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P.AIRrt, 4 e. tfel. wł.~ l nie, Francois • Poncet dmtiósł trowa'ć je w odległości 30 kilO-I ną w końcu d'ecVZ.łę, lun też 
,JPetit Pari.sien'·. przynosi już 21 maja swolemu rządowi, metr6w od linii granicznej. ezy decyzję powzięła Reichs­

neze,gółowe ~rawozdR<nie z po te NIemcy przygotowują uę' W międzyczasie wi€czorem wehra. • Minister spnw zagra­
~iedzenia komiiSji dla spraw za 'cłową mObilizację swojej ar· dnia 22 maja odbyła się w oicznych Bonneł podobno 0-

gl"3iIliemyeh izby francuskiej. mU. Ta wiadomość została po Rel'chte.sgaden wprawdziwa ra- strzegł członków komisji ~'PifaW 
Jefli aprawozdanie to odpowie tym w pełni potwierdzona. W da W'Ojenna. Goering, Goebbels zagrankwych pal"llamenłu, aby 
da l"Zeczywistok4 zasługuje o- Dreznłe ł w okolky skoneenftoo ł RibbentrOp zalecaU pOdObno ufe oddawali się zbytniemu op­
'"' bt miano nadzwyczajnej re wano 10 dywbjL DOiPiero w rozwIązanie problemu drogą tymłzmowi na najbliższą przy­
~laćjt Chodzi o streszezenie dniu 23 maja Berlin zdecydo- mUlit:arnej interwencji. Nie wia .IoU. Oświadczył on w dal­
referatu, 'WV,.,loaonego pnez wał się odwOła~ wojska zgrani domo, czy Hitler miał ostatnie szym cią,gu, że wskaza.nia, ja. 
mlD. Bomret na tym f'Osiedze- et ezeehoslowaddeJ i ~koneen Iłowo, jeśli choo'Zi o złagodZi). kich F'lraneja udzieliła: u\do,vi 
ufn •• d~eego ,.. łwłej e,... 
tei przebiegu trzech 'krytyea­
oycb dni od 21 do 2S m~.Ja­
W' edłng lIpI'awozdanł.- .. Petit 
Parisien". ~ erganem 
rządowym.. ktÓ1'ego kontakity s: 

r -u Ol 
w sprawie blsz 

- • 

_ ... "iei I cleskieJ 
minmłerJtwem .,praw D.gr8ll1łez L'l()NDYN ' (T lWI.' -1 łl'Wag~, Od przygotowań nie· utał ant o J'Okowanladł z Fru 
l1ych są pows'Z~c1mie mane, ft- "f l't • ł 6. e - . l.. mleek.łeh do nowej 1ntel"wt'neJI eJą, a nawet nIe 1'fyml~nn nł-

.,. ery po l yC7:ne zWlfaea)Sl Dwa· . 
terat Bomt~a pMladał 'Ilast~u ad oJsko" Jak.e W' HlszpanlL ZanIm jednak do gdzie nazwy Francji, stal fę 
• Lo&- gę na nar "1 w W.." l •• d jd . . d d l h d I • 1ą!Cą, trt!"""-; k cl Hllle odb od te- mej o Złe, w Lon y'me są ZIl. przyczyną 'cznye He ekan • 

.... _."""- I au erz r Jwa n ~ R • .:1_" i -' . 
lYUlIlhn"".- !liP'l'AW '7a~n ez- dd Ił kiero łk I!ll mU le ~e zesza me prteUl!l~we lnle Panuje tu p'r'!ekoname, te jest 

";reb Bonneł złotvł dramatyez- ł~-'-izJ n- W1l a nr... n
h 

nic przeciwko Czechosłowacji to gra MussoJłnJego, .. mItrzają· 
m ~ e • r .. zyjpuszezaJą, Le c o . 

ną reł8!Cję o przebiegu w,pad· d • tut' . t ' H' - poza PTesJą gospodaTl~zą. ~ do wydobycia od AngUi nO-

k6", W' dniach od 21 do 23 ma- 'Z1 ąJ o sy \lac~ę w Iszpa- PARYZ, 4 6. (Tel. wł.). Mowa wych konces.il, SI mOŻe do od-
&.. d I..!&. nii. . 
I'"' g Y -- JIW>. powiedział - mllJL Ciano w Mediolanie wy- działania na AD~1ię, by likwl-
pokol w m-odkoweJ Europie bl'ł Nowa Iiampania, jalią prze- wołała tywe poruszenie w opi· dowała najs2',ybcieJ wojnę do-
qgrotoo,.. eiwko Czechosłowacji podjęła nii franCUSkiej. Fak~ te hr. mową w HiszpanłL 

'Ambasador 'ftaneUlSlf, w BerU pra'sa niemiecka, ma odwł'Óeł~ Cłano ani słowem nie wspom· 

• 
I 

w Pradze, były jedynie og6lne} 
natury i ni(l dotyczyły żadnych 
~'Dec.ialny(lh pUiJlMów. 

Minister podkreślił nastlWnie 
swoją wolę zachowania jaknaj 
bliższej współpracy z rządem 
brytyjskim, 7MÓW1l0 · w teJ 
sprawie, jak i w innych. 

Pod'Czas dyskusji, w kt6rej 
zaakceptowano bez zastrzefeń 
politykę za~wiczną rządu, de. 
putowany .. te KeriIlis zalecał. • 
by Ftruncja c1.lJIWa:a, by PI"Id 
koneesie, jakich Praga u:dziell 
.mniejszości niemieckiej. nie P.O 
stała nllr1lMlOna poUtyka 7'.a~a­
niezoa czechosłowacji. 

Powszecbną uwagę zwróciło 
równie! oświadczenie min . 
BouiJleta, że Iso"ie{)ki komisarz 
ludowy spraw zagraniez,nyrh 
udzielił poselstwu francuskie­
mu w MOSIkwie zapewnienia, 
te Sowte.ty. akce})tują prou·a· 
dzone rokowania francusko. 
włoskie, poniewat mogą ooe 
przyczynić się w przyszłości do 
zlikwidowania o~i Berlin 
Rzym. 

za z ifWaZł!oie pamił;t:i ,Narszalka -15 Iki~do 
Sad w lfIolJlwach podllreś,;,. że -- mimo nap;ecia zle; woli 
ze slrony OSkarżonego -- zasfosowal okoliczno ci łagodzące 

WLARSZAWA', 4: &. '('PA'!')'. --I Sąd apelacyjny ogłosił nastę dla te«o narodu pogwł~D ~łe robłiwy iSlłan nerwów, nalety ność do ezasu uprawomoenfe.. 
bziś o godz. U-ej sąd a,pelacyj pująee tycie, wywalczył największą 1JlZ'llać, te zachodzą okoliczno- nla się wyroku sąd odrzucD. 
ny ogłosił wyrok w procesie Sta MOTYWY WYROKU. dła niego warlośe - nłepodle- ścllagodzące i dlate"o nawet 
nisława CywińskIego ł Aleksan Cytata, przytoezona w in,kry głość Polski - ,fest symbolem WOBEC WYSOKIEGO NA!PIĘ 
dra Zwlerzyńskiego. minowanym artytkule o obwa- t~ nar~ a wł~ ł obraza CIA ZŁEJ WOLI m'zy popeł-
Sąd lilPelacy,;ny w stoSU!llku 1"Za'l1ku należy do Marszałka Marszałka Piłsudskiego godzi olaniu e%JD1I, o którym wspo­

do osk. Cywińskiego uchylił wy Piłsudskiego i o tym . pisząc ar~ w na.1świętsze uezueia narodu i mina sąd okręgowy w uzasad­
rok sądu okręgow~o co do wy łykuł oskarżony CywińSki wIe~ tym samym obrała naród. nleniu zaskarżonego wyt'oku, 
miaru kary ł SKAZAŁ GO N A dział. Z uwagi na dotych~zasowc slId apelacyjny doozedł do prze 
ROK I 6 MIESIĘCY WIĘZIE. Wskazu,je na to broszurra tycie oskarion~o, jego 7.asłu· konania, te współmierną karą 
NIA z zaliczeniem oskarżone- Wańkowieza: p. t. "C. O. P.", w 14'1 d~ej wartości, połolone w dla oskarżOnego będzie kara 1 
mU na poczet kary aresztu 0 4 której wyraźnie zaznaczono ł dz!edzhnie budzenia ~1l!Cha pol- roku I 6 miesięcy więzienia. 
dn. 15 lutego 1938 11". do 11 zaakcentowano, te ~ytata naJe· I s~lego (;p~ca na odcI'll;ku szkol Wyroik. sądu oik~ęgowego ,w 
ltwietnia b r ty do ~far8Załka Piłsudskiego, I "lIctwa, ta.FIle naucza1JU~, lI'Wo:- stosunku do oskarzonego lWle-

• • O r.zym nie mógł nie wiedzieć neiJlie tajnych kół młodzieży) rzyńskiego jest słuszny. Sąd a-
Wyrok sądu okr~owego, U· osk. Cywiński, piSząfJ Inkrymi. podezas okupacji niemieckiej il pelaeyjny podzielił ustalenie ~ 

walniający red. Zwierzyń,skie. nowany artykuł w kr6Udm cza rosyjskiej, wyjazd na teren fiu okręgowego co do braku do 
1!0, sąd apelacyJny zatwierdził. sie po przeczytaniu b1'OSzury R".eszy niemieckiej dla obrony wodów winy tegoŻ oskarżone-
Od osk. Cywińskiego iąd posta Wa'ńkowicza. polaków przed zgermanlzowa- go. 
jTlowił zasądzić 120 zł. tytułem Ś. p. MHI"ISzałek PIłsudski jesł niem, praca na niwie literac- Wniosek. obron,. o w)'Pn-
lkoiso2ltów. są.dowych., ezCZOIlY przez naród. bowiem klej oraz ~ uwagi na jeg() c:ho- szezente Cywińskiego n.a wolo 

Oświadczenie 
,. M. WaAkowicza 
P. MelehioT Wańkowicz nade 

słał do ag,eneji "Is'kra" na.s'tępu" 
iące oświadczenie: 

- \V czasie ,procesu doc. e}' 
wińskiefl'o szereg jego obrOll­
e6w przYiPisało mi all~orstwo 
notatki, kMra spowodowała 
zajście wileńlSkie. Nadto prywat ' 
nie kolportowane są na.idzikjljzc 
plotki. 

Oświadczam, te w S'J>rawi~ 
dócenta CywiI'iJskiego ani nic 
nigdzie w ogóle lIlie pisałem, a­
ni nie podejmow:tłem jakkhkol 
wiek kroków. 
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~ Rotte~ zahLty wstał mu i odgraniczali się od aktów Przeważna cz~ść WSIJółwinnych' ,..-.. -----_ .. _________ El __ s:mm __ ~ 
na4ute'k wybuchu maszyny pic· teroru, potępiali ostro metody zasiadła na tawie oskarżonych. 
kielnej pmyw6dca ukcaińskiej walki, które przypominają pro · Nie znalazł się tam jednak ten, 
()rgmtiaeji 'W1Ojskowej, który był wok.acyjną działalność Azefa. który bezpośrednio zamschu do 
róW'D.OCreŚnie przywódcą tajnej Kilka razy wówczas zabral konał, ani przywódca Kon.owa­
()rganj.zacji narodowej, ElIge- głos minister spraw wewnętrz- lec. 
ni ... Konowalee. Będzie zada- nych, Pieracki, który tłumaczył, 
niem. wład1: śledc.zych ustalić o' że tajne orgaJIlizacje próbują ZOl" . S.am proc:s ~,-y\....-ola~ p~zy~n~­
kolimniOŚci, w jalk.~ch zamach na gani1!ować komórki w szeregach bl~Ją.C? ,~Trazelllc,. a oska-rzelll po 
stąpił, jak i wykryć organł,zację, władz hezpieczeństwa, co milsi dz~elJh SIę na .~Wle grupy. Jedna 
która łZa wmeIlką cenę chciała wywołać kontrakcję. Późną no- przyz.nawała S.lę ~o zarzucanych 
p'OlZbyć się Konowalca. Kto wIe eą na posi.edzeniu komilSji budże czynow, ;,SYPląC pozo~t.alych, 
jednak, tJ&y cala prawda w ogó- towej min. PJeraeki oświadozył: d~uga p~.obowała .rat~~ac reszt· 
Je lI08łaDłe WJkryta :i czy rulttra- "Gdybym był mógł ratoW!lĆ k.l ~resb.zu ?I'gamza~Jl . .okazało 
fi się na w&ZySił1cie ślady. które Bołówkę przez własnych lud~i, SIę ~edn:ak, ze orga?l~a~J~ ta p?­
Pl'0W1aId%ą do ustalenia identyez którzy by byli czynni na terenie ?rąza. SIę coraz m~eJ l ze duza 
no6ei. IJlUllIaCOOwców. tajnej organizacji, byłbym tó 7. Jest. lIcz~a tych, ktor~y przekra: 

Ak nie to jest wame 'W tej pewnością uezymł". cz·aJą ~leloną gralJllcę terom l 
~. Z osobą K()ru)Walca z·wią Posłowie ukraińscy mz po raz denune.Jators'łwa. 

Przed wy.iazdem na urlop zaopatrz się: 

W KOSTIUM KAPIELOWY 
i STROI PLAŻOWY 

KOSZULE SPORTOWE 

POWIEWNA BIELIZNĘ 

,,0 C E 
"SP TI III 
~,S I L C A łł Ali 

g-llstownu BLUZECZKI, luksusowe i trwale POŃCZOCHY i SKAR­
PETKI - BOGATY DZIAŁ DZIiCIĘCY - w sklepach fabrycznych: 

I.PltOll p.4k(. 
l6dź, Piotrkowska Nr. 36. 100 i 288 

WARSZAWA, ul. Marszalkowska 115, Nowy Świat 19, ul. Nalewki 28, 
Chłodna 12. - KATOWICE, ul. Dworcowa 13, LWÓW, Plac HIlJicld 2. 

WILNO. Mickiewiclla 15 

Ceny śclśl. fabryczne! NaJnoweze modele 1938 r. 

una jest ko.nspiraeyjna działaJ- za·rxuoaIi sejm interpelacjami o W akcie oskarżenia nie raz 
no«~ '*nIi6e6w w Malopolsee oskaTŻ>onyoh w pr:ocesie Holów- była mowa o Kunowalcu. Figu .. 
waehodDlej. Podczas ostatnich ki, wskazując na rolę Baranow- rował tam bowiem jako obywa­
pToce5ÓW sądowych nalZwisko je skiego, który zresztą wyrokiem tel litewski, zaopatrzony bo­
!'tO ,...,ominaoo niejed'OlOk..rotnde. sądowym ska'Z8.lly został na wię- wiem \V litewski paszport wY.te- Dzieje tego zamachu mają zostaje rozdział działalności taj­
M'nystk:ie prawie akty terory- zienie. chał do Szwa.ical'ii, gdzie Pł'ZY -\ dziwnie tajemniozy charakter. nej organizacji li~raińsk;ej która 
styC7ll1~, ookomme na terenie Ma Po Jakimś czasie na'Stą'Pil za- gotowywał kO'llgres U. O. :W., Wplątany jest tu brat skazane- rozpoczęła swą pracę w Polsce 
lop'olski wschodJniej, poeząwszy aktami sabotażowymi jeszcze w 

:: =::i~,:!a!aS::ń=: LI·ceom. OI-mnall·Um • Szboła Powszechna _ ~~n~91~!'n~'I:'~;~~~~k~:g'~~ ;::~::; na sabotażu z r. 1930, łąozą się z - n przed śmiercią KOO1.owalca sama 
działailnośoią ukraińslkiej orga- organizacja przeżyła niezwykle 
ni,zacji W'Ojskowej, które. opero- l fi Ił O l'I Jl D l E N 14 Ił Ił P (; O W m. l O D II ostry kryzys, czego dowodem 
wała też częściowo na iW.ołyniu. ul. PrezJld. Narutowicza 68. tel. 115.31 były fakty, jakie wyszły na jaw 
Dz·iałalnO'Ść ta została osłabi o podez'as procesu przeciwko mor-

na po pacyfikacji z r. 1930. Po przyjmują codziennie zapisy kandydatów. I dercom min. Pierackiego. 
jakimś cUlSic padł z ręki U. o. Egzaminy wstępne do kl~8~ I·ej Gimna~ium rozpoc~n~ się dnia 22 czerwca o godz . 
. '''. poseł Tadeosz BołÓwko. Pro 9-ej re.no, dla pozostałych klas l lIceum egzamllly odbywac SIę będą dnia 23 czerwca 1'. b. \V oslaLnich mies,iącach mla-
ces sąd"',"y ~nrwoła" .L·1Z• '" Z""l·ntn • B ł t 2 ., k' k t dl k d d - I la zapaść ostateczna uchwała o v ,~ ".l 1 l..L '-'" '- ezp a ny, -n mleSJęczny wa aCYluy urs przygo owawc%v a an y atów ponownie 
resowQini>c nie tyliko w sferach d' h d kI . " . . dalszej działalności. Und<> nawet z a]ącyo egzamin o asy pIerWSZe] glmnazlalnel. 
ukr~ń*~. Obm~ s~, le :~~~~~~~~~~~~j~~~~~~~~~~~ ________________ ~1 ~~~~żeUO.W. moh~-
jstnieje tajna organizacja, kt6rej brać nowych sił i stać się groź­
cała ak.tywnoś~ opiera się na le- mach na min. Pierackiego. Za- Móry mial być zwołany do Ka- go ukraińca, Baranowskiego. 0- nym konkurentem. Za~ach na 
rorze, siejąc wcwnętr.z.ną demo· g'nlniozni przywódcy w ten spo- nady. powiada się o ja'kichś tajemni- Kono.walca w I!0tterdanue ozua 
ralizację, prowokację i t. p. sób postaroowili ożywić d'ziałal· Skąd c:z.erpał Konowalec środ czych odwLedzinach u Konowal-l cz~, ze następu~e p~wa. Gra 

'V; Gzasie procesu po~-łowie u· ność organiz.acji, w której szere- ki na tę akcję? Akt oskarżenia ca, wez'asie których miano mu dZlJ3łaczy - clmgrantow.w stylu 
kraińscy kilkakrotnie zebrali gi wbadła si>ę democalizacja. zrooagowaJIly wstał już po pod- zaproponować nowe środki fi- Wall~~<>da, gma.twa S'lę. coca.z 
głos na komisji budżetowej sej- Sledz>Łwo pneóągało się długo. pisaniu paktu polsko - niemiec- nans~Te. ,Wytwarza się wraże- bardzIeJ, pr.o"';adZl d? taJ~t: 

CASINa 
P. 12. 2. 4. 6, 8. 10 

Dzl§ () g. 12 i 2-el 

2 PORA~~~ 
5. 

GR.I Ił. 
Dz'. 
poraz 

JANET GAYNOR 
i FREDRIC MARCH 

w porywajlleym filmie p. t. 

ostatni! 
"n~ro~liny fiwial~y" 

..JU-TAO 
t. j. W poniedziałek, dnia S-go czerwca 

IP~IE 111E11<~ ! 
Najpopularniejeza gwiazda Europy i Ameryki, 

niezapomniana bohaterka filmów 
lIMayerling~, "Nicpoń" i "Zawiniłam" 

arocza, ezamJąca, rozkoszna 

'\II' pełnej humoru i dowcipu, pikantpej komedii 
paryskiej pt. 

nKaDWŚna ekSDedientka" 
(Mademoiselle Mozart) 

2 ~~Orfia~~~ 8 ur.I-1.09 
Ceny miejso 

kieg<> i dlatego nie było wzmi.an- nie, że różne czynni:d będą c~ych .zalll~cllOw,.8 m'!'t SIt: ]Uz 
ki o tych funduszae.h, które sla· wspóld:zila1ały dla zagmatwania me on~ntuJe, gd7.1e d~a G. P. 
ły do dyspozyeJi prezesa U. O. śledz.twa. Nie jest t<> wyjaśni 0- U.~ g~le G~ta~, ~ gdZl~ ko~spi 
W. ne, co się słanie z dokumentami, r~ty,,~a orto~n~acJa. Tej ta.J~Il:l-

Konowalec oa ławic osIiarżo- które znajdowały się u Kono- llJcy. m~ wyswletlą z. p.ewll<>scHł 
nych nie zasiadał i dlatego nie walca i które mogłyby wyświe- b~a~la_ I~o.nowal~, an! Jego szwa 
wykryto wszystkich śladów za- tlić róż'ne akcje U. O. W., nricd<>- g~el, ktorzy wYJe~hah do Rotter 

I 
machu na min. Pieraekiego. statecznie zbadan>c poda.as pro- d~u, aby ,wykryc pr~~d~ ~ zg? 
Również jego organ prasowy ces ów sądowyoh. m~ p-rzyw.odcr, U'~ramsk~eJ taJ-

I 
"Surma" nie opowiadał wszyst- neJ orgamz.acJI WOJskoweJ. 
ki.ch szczegółów. Archi,wum, od. Jedna rzecz jest jasna, iż ze 
dane do dyspozycji sądu rZUC.l zgonem Konowalca zamknięty 

R. 

wprawdzie światło na działal­
nose organrizacji, jednakowol 
nie wszysf'ko zostało wyświetlo­
ne, ponieważ główny działacz 
znajdo"vał się poza granicami 

\

POISk4. 
Po tym dowiecl:ni.aIl1o się, 1ż w 

I kilka mie~ięcy pTZed zamachem, 
I Konowalec musiał przenieść się 
do Berlina i ż·e tam chcą zerwać 

! z nim kontakt, względnie poru­
j czyć mu zupełnie inne zadania. I 

Konowalee miał .prowadzić 
:lkc.i~ na odcinku anły-sowiec­
kim. Akcja na terenie Polski 
miała zostać wsLr'zymana, a do· 

'I okola tej sprawy toczyły si~ za-
gorzałe walki wewn~trzne w u. 

i o. W., gdzic nieklórily uważali, I że-na'leży prO'wadzlić akcję rów­
lnoległą. Stanowisk<> Konowalca 
: nie było jaSlnc, jakkolwiek bli-

I skie mu koła oświadczały, że ma 

I 
z-amiar wstrzymać na jakiś czas 
dz1ałiałność antypolską. 

Czy się to zgadza z rzeczywi· 
s to'śóą , czy istotnie robione zo­
stały J)l'zygo.tow:mia w kierunku 

,zlikwidowania. ukraińskiej orga 

I 
ni'zacji narodowej we wschod­

I ni'ej Małopolsce, t.rudno powie­
. dzieć. Za kuli!sJami tego rodzaju 
! ()rgani.zacji działają zawsze obce 
I czynniki. 
I Trudno zatym jeszcze stwi·er­I dzić, kim bylI mordercy Kono- , 
I walca i dokąd ślady zapwwa-
I dzą· Niektóre grupy oświadcza-
ją kategorycznie, iż padł on ofia 
rą Sowietów, ponieważ rozpo-

; czął akcję przeciwko nim. Inni I 
, sądzą, że jego dotychczasowi i 

Do krainJl ruin i rói-
w,cieczka morska do VisbJl 

ze zwiedzeniem 

KłaiDedy (Litwa) - Sztokholmu (Szwecja) 
wyiazd 19 lipca-C8na udzialu od zł. 219.-obejmuje: 
przejazdy, pełne wyżywienie, no~legi oraz wycieczki. 

Do malowniczego kraju PółnocJI (Szwecja) 
wycieczka morska ze zwiedzeniem Piławy, Visby, 
Sztokholmu i Królewca, wyjazd 11 sierpnia - Cena 
udziału od zł. 323.-obejrullje: przejazdy, pełne wy-

zywienie noclegi oras wycieczki. 
Po zdrowre, Slońce-na Południe 

wycieczki 2, 3 i 4 tygodniowe do JUGOSŁA WH, 
RUMUNII i BUŁGARIi, 

wyjazdy jndywidualne i zbiorowe. 
WJlcieczki morskie Dod Dolska ba nderCl 
do_Helsinek, Oslo, Sztokholmu i na Fiordy Norwegii. 

Zapisy i informacje: 

POLTOUA 
Polskie Biuro Podróży SD. Akc. 

ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. TEL. 107-86 

JANUSZ KONRAD URBACH 

• 
IJBllJlt lYDÓW, '" Wlllll 
O NlfPOBlftilOSł: POlSKI 

STRONIC 2H 

Jut DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 

= ILUSTRACJI 94 = CENA 4.- ZL. 

\

' przyjaciele chcieli g<> się pOZlbyć, I 
pOllicwa'ż za dużo wiedział o mc~ ~ ______________________________________________ -' 
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iezwrk e ar ioru a 
Cztery osoby poraźone, ~zieci cudem ocaiały 

POZNAN, 4.6. (PAT) - Z Sza­
motuł donoszą, o niezwykł?eh har 
,:t('ll pioruna. Mianowicie JJodczas 

Łódź, Piotrkowska 86. 

Gó>t.atniej burli piorun uderzył naj­
pierw w stOji!Cą obok dc;mu, znaj-I 
dującego "ię w szczerym polu, to­
polę, skąd przedostał się do miesz· 
kania Witkowiakó~, gdzie obiegI 
kilkakrotnie sufit, spalił firanki, 
przesunął się po szafie, niszcząc 
wiszące na lliej ubranie, wyrwał 
narożnik wielkiego ściennego lustra 
I po stłuczeniu szyby w zegarze i 
\\ jednym z ilbrazów, poraził sie­
dzącego w izbie Witkowiaka. 

Zl olei gr')m przebiegł do są .. 
siednieg.) mi~szkailia Kędziorów, 
znajduj:!cego się w tym samyul 
d<.,mu, gdzie również obiegł izbę, 
zdruzgotał je·len z obr,azów i ude­
rzył wreszde w podłogę, -pozo,b 
wiając " miejsc!! ujścia dwa, duże 
He. 

Tal' Witkowial\.; jak i kgo Ź01U 
Claz pl vje Kędziorowie utracili 
chwilowo ,rzy(omnoŚć. Cudem nie· I omal ocalały dzieci Witkowiaków, 

J 

klr.re w czasie llarC'ćw pi0runa 
"pały w żelaznym łóżku. nad kt0 ' 
rym lh'zilbbgl grom kilkakrotnie, 

Sa oloig 8ł!I .' frauł: 
zbombardowały statek angielski 

,\UC:\. TE, 4- 6. (P.\ T). Sa­
mołot~· powstaiicze dokonały 
dziś w nocy przelotu nad stre­
fą pOl"lową. Zrzudł~' one bom­
h~-, od których pows,tał pożar 
na augiel 'kim statku handło-

Proiekt ustaWI 
o wyborze radnych 

wym ,,'lary", Głów1Iy mecha­
nik został zabity. a kilku mar" 
narzy, również' a,n",Hków, .od 
niosło rany. 

lew poranił 
swego pogromc,= 

AMSTERDAM, 4 czerwca. 
(pAT.) -:w CUl ie odbywające­
go się w tutejszym cyrku przed­
sławienia r.ozjuszony lew zaata­
k.ował i poranił pogromcę. Pu­
bliczność .opuściła w panice cyrk 
a pogromcę odwiezion.o w słanie 
beznadziejnym do szpitala. 

• Jr. ako 

KAPiTAŁ ROŚNIE .. . 

Pieniądze, przechotl?ywane w domowych skryt­
kach. leżą bez pożytku, narażone na l<radziez, pożar 
i inne wy'padki losowe. 

Oszczędności złożone ID P!~ O. narasta ją stale, 
1 z dnia na dzień powiększa się Wasz dobytek. 

Ponad miliard złotych wkładó.w ,ponad 
3 miliony wkładców ~ ponad 34.5 miliardóu; 
złotych obrotu rocznego. 

Pieniądze złożone ID P I{ O chroni nieuJzruszc 
na dewiza 

PEWNOSĆ-ZAUFANIE PKO 

Rażdy urząd pocztowy jest zbiQrhicą PRO 

sk- opowiada · m • cle 
Na pOTządku dziennym nad: 

('hodzącej sesji parlamentarnej 
znajduje się m. i'll. przyjęty n~ 
ostatnim posiedzeniu rady nu­

"" czasie przelotu 
samolotu poczEt' 

nad r6""nikiem skrzydła 
obmarz e ż6 tym lode ..... 

nislrów, pł'oje~t .us!awy.o wybo- nZY\I, 4.6. (pAT) _ Mjr. Ma 
I'~C rad!,y"b 1I11e.ls~1~1l ~e ,,:szy~l k,)wski, w rozmowie z koref'ponden 
lueh nl1uslach z "'YJąłklem. K •. a I tE'm P.A.T. opowiedział następują­
I"ewa. Lwowa;. ŁODZI, po.znama CI' 8zrzegóły o swym jJrzeloei~ 
\Yarsza 'y. "lina oruz mIast na r-rzez Atlantyk 
obszarze województwa śląskiego. 

"Najcięższe chwile ntieliśm~ w l rat do porzą,dku ~ 7.apewniając, że d.umaczono. na~ później chmu~am~ 
Panamie adzie zep~uł si~ aoarat łJ(,;dzie funkcjonował dobrze .. Jed- pJasl<owYJlII, ktlh"e wiatr zanosI 37-
radiowy.' Po zreperowan,u go "kon- nakow6ż w drodze '/. Rio de Ja· na środek oceanu Atlantycldego. 
t.ynllowaliśmy lot do Rio de JanE-iro neiro do Natalu radio znów )Jrze- , \V ll;lkulł.0 p~,,'it.al nas urzt:duik 
gdzie speejali, t.:'t doprov;:J ,1zil apa· stało {!zła łać. Nie mogli~my gu konsulatu polskpgo, Przf'.~o('owa, 

zrepen wać ani sami, ani z pomocą Umy tam, no czym ruszyh::'t!1y 'V. 

s[-ecjalisty z "Air France". dalsz~ drog~, kt.:r't oCtbyJa si': po-John Winant 
dyrektorem M.B.P. 

I 

(J:E:\E\Y.\ , ..t- czerwca. (PAT.) r 

nada edministracyjna międzyna I 
rodowego biura pracy wybrała 
Johna "-jnan('a na dyrektora \ 
:\1. B. P. 28 glosami przy 2 kart­
kach białych na ogólną liczbę 30 I 
ohccnych. 1 

.\'-j.nanl mi,anowany został w 
h. wielniu 1935 roku wicedyrek­
torcm :\1. B. P., obecnie wybory 
odbyły się na skutek ustąpienia 
dotychczasowego dyrektora Bu-
Hera, 

Oszust i szantażysta 
aresztowany został 

w Warszawie 
Warszawski karesp. "Głosu Po­

rannego" telefonuje: 
Policja tołeczna aresztowała 

niehezpiecZ!lego .. ferzystę S. Liber 
mallia, I'rz~'byłego z Francji. POII 
llTeteksiell1 !lfzeprowadzenia szcrc­
gtl transal{zji handlowych Liber­
man ' wyłudził od kupców i przemy' 
s!owców stołecznych większe kwo· 
ty pienil~~ne. 

Po :ll'eil:r,towaniu oIlazało ię, że 
Liberman figuruje w kartotekac 1 

lUYllIinalnych rożnych krajów eu· 
ropejskich j.tko niebezpieczny 
oszus.t i szantażysta, oraz, żo ft.:iga. 

a ri 
przynosi 8zczęt>liwym graczom kolektury 

wielkie wygrane. Również w ub. Loterii padła tam wielka 
ilość wygranych na około: 

• llotJ[b 
Zakup wiąe los do I-ej klasy 42-ej Loterii w szczę­

śliwej kolekturze 

-ka 
ł6di. ul. Piotrkowska 54, 

Zamówienia listowne załatwia się odwrotn.ie. 

a życzenie wysylamy Urzędowy Plan Gry 
bezpłatnie. 

Konto P. K. O. Nr. 304.761. 

KAFTAL--TO SYNONIM SZCZEśCIA ny jest listami gończymi, l 
Libermana osadzono w więzieniu, ........ __ • ____ l!!!!!!!I~_!!!!!!!!~--~-~_!!_~!!_~.1U!_~. 

DziQki uprzp.jmości towarzystwa myślnie. 
,Air France" l-'Ożycz~Tliśmy st.:l.ry 

model aparatu radiowego o krót.· 
kim zasięgu. Apa.rat ten j.'dnak 
funkcjonował apra'wille. 

Z Natalu wyruszyliśmy o gad:,: 
4--ej wadl(~ czasu ~.amtejszego w 
dniu 2 b. m. Start odbył się neT­
mainie, poniilważ mas~ylla nie by­
ła przeciąiona.. Po godzinie lotu do, 
strzegliśmy wyspę Sao Paulo . 
Przez 8 godzin lecieliśmy bez żad­
ne! łączności, potem nawiązaliśmy 
kontakt radiowy z Dal,aru .. Jak si~, 
ckazało, zboczyliśmy tylko o kil­
kandcle klm.". 

Mówią.e zkolei (, warnnkaeD 
atmosferycznych lotu mjr. ~Iakow· 
óki oś,viadczlł" 

Wedlo informacji otrzv-llianvcb 
w Ameryce mieliśmy nap~tka.ć · 113. 

strefę deszczów kolo równika. lu­
forma.t(,rzy nasi wyrazili wą.tpli· 
wość, ozy utla. 8i~ strefę tę przde­
cieć górą, poniewa.ż puła.p CbllllP' 

dochodzić może do 7 tys. mtr. Po· 
słanowiliśolY się przedostać górą, 
a tylko w razie niemożności opuścić 
się na dół. Chmury, jak się okaza­
ło. sięgały tylko do 4,5 tys. rutr. 
wobec czego przebyliśmy 5e g(,r~. 

l' ląc tylko przez pół godziny na 
ślepo w chmurach deszczowych. W I okolicy równika temperatura ze-
wnętrzna wynosi ok. O stopni. 
Skrzydła samolotu zaczęły lekko 
obmarzać lodem barwy :i.ółtej . 
Trwało tn zaledwie parę minut i 
nie stworzyło żadnego niebezpie­
~tt:'"", t.ół!:::, ..... ~ ~a 1ł':;-

Mir. ako\vski 
przyleci do Warszawy 

dziś po południu 
v"arsz. kor. .. Głosu ,Poranl1e' 

!{(j" lcleronuje: 
Od mjr. Makow kiego 'I. Ca­

s11 1'[anJ.;i nade zła depesza. w 
kt;ll'ej lutnik prosi o zezwil)enie 
prze10tu z Rzymu do '\Varsza­
wy. 

NARSZAWA, 4.6. (PAT) 
Jlilk nam komunikują v. ostallliej 
chwili Polskie Linie Lotnicze "Lot" 
major Makowski przyleci do War­
,1-aWy 5 czerwca i będzie lądowa~ 
na Okęciu międz~' godz. 15.30 a 1" 

wrdestwa Spychal, 
i Baworowskiego · 

Dalsze sukcesy po!skict. 
rakiet w Pary!u 

PARYŻ, -1 6. P(AT). W lrze­
cim dniu mi ędzynarodow j'c:! 
mi6trzosŁw teł\bu\Y\'ch Franeji 
polacy Spycl ala i Baworm '~ki 
wyeliminowali w trzech ,c · 
tach 6:4, 6:3, (jA pan~ francu­
ską Genti-en I- Ahdcs elan. " . 
Iliedzielę Spychała gra z Abdt'''' 
~elan , a w grze podw'ljnt',; panI 
polska 'potka :'iiI: '/ pl1rą wlo-
ką Rosi Taroui. 

.. ZDOBYWAJMY Wł~AS~E 
ŹUóDŁA SUROWCOW1~ 
l'5K{\~~ 

• 
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Plot8arsMie we rsie ga ··'1 us -ni r I 

PoJ powyi:szym Lytułcm agcn­
cja "Iskra" cz.yni Ul, in, następu-

jące uwagi: , . 
Opinia publiczna oswoIła SIę 

.iuż z tym. że kwiJtnie u nas ~hro 
\liczna nałogowa plotka pobtycz 

a", kanclerz Austrii leziony w gł6wnej kwaterze 
wgslal zasit;pt:c na urolzgsiośt zaślubin brabing 

na i że trzeba odnosić się z naj- BERLIN, 4 czel'wca, (Tel. wł.) cyjnych poglo ck, zawarła obee-I hr. Fugger wymieniła obrączki. Scbuschnigga wychotlzą Hll ku. 
wyższą nieufnością do plotkar- Hr .. W'era Fugger, której stara- nie ślub z b. kanclerzem. Wymiana obrączek była jcdy- nHl Duna.iu. 
skich clnveslów, z.aśmieoają- nia o uwolniCllllie b. kanclerza Ślub odbył się per procura, ną możliwą formą zawarcia maI 
cych naszą niwę publiczną· Schuschni<1<1a dały w ostatnim przy czym dr. Schuschnigga za- / żeńshva w danycb wat'unkach, 

~limo tego jednak powszech- ozasae po,~Ód do ~óżnych sensa- stępowała pewna osoba, która z I poni,ewaź Schuschnigg nie mi»gl WIEDE,", 4 czerwca (PXI') __ 
nego .iu;;' zobojętllie~~a na nie- I przybyć osobiście na tę cerem 0- \V związku z rozciągnięciem 113 

Dbają c rase 

prawdziwe informaCJe, podawa - - 'II ni~. Au trię przepisów niemieckich () 
ne codziennie z uporem godnym SI za mi ae Hr, Fugger jest - jak wiado- zacho\-vaniu czystości rasy, wy 
lepszej sprawy przez pewne or- • mo _ rozwódką i z picrwszegu dano tu zarządzenie, iż osobJ. 
gany prasowe, nie sposób spo- małżeństwa ma czworo dzieci. zamiel'Zająee wstął1ić w związki 
kojnie przejść mimo, gdy plot- Ciągnienie l-ej klasy 42 Loterii się zbliża! O miejscu pobytu Schuschnig- małżeńskie, zobowiązane są u~' 
ku staTa się wedrzeć do si.edziby Nie zwlekaj z kupnem losu w ananej kolekturze ga nie ma w dalszym ciągu żacl- skać uprzednio urzędowe za-
Głowy Państwa i tu szukać dla nych oficjalnych wiadomości. - świadczcnieo pochodzeniu ary'; 
s1ebie żeru. A Piotrkowska 22 Według krążących pogłosek hozy skim. 

To bowiem przekracza mia·rę· P.·otrkowska 6& m~y on jest we Wiedniu.w głów Freud w Londyn!e 
Zwłaszcza, że w całym kultmal- neJ kwaterze Gestapo, mlcszczą-
uym świecie przestrzegany j~st Nowomiejska 1 cej się w hotelu "Metropol", LO. -DYK, 4 czerwca (pAT.)-
obyczaj, iż ci, którzy rozmawl~- przy bulwarz,e Franciszka Józe- Agencja Reutera donosi z \oVjrt}-
ją z Głową Pa{\stwa, są ~oral11le gdzie zazwyczaj padają większe wygrane. fa. PodO'bno okna więzienia nin. ;ie słynny 11Sycholog l~relld 
obowiązani do dyskrecjJ, a wy- odjechał dziś do Londynu. 
pow1edzi Prezydenta Rzeczrp0- M - ł 
spolitej mają prawo podac do . GWY, lim1e't ... mas a 
ogólnej wiadomości jedy?i~ wte- a na z· ,do' w w Berll-n-Ie \VIEDEŃ, '* czerwca (PAT) --dy, gdy są do tego wyraz?~e upo Zarząd mif'jski '\ lednia pos>tallo 
ważn1cn.i. W całym cywlhzowa- wił O1)Tóźnić już w najbliższym 
nym świecie istniJeje l'ówmeż , tk' place śródmie 
zwycmj, że wyłącznie Głowa Nowa fala repr~sg, w Niemt:zetb. - Przejctie ~'~~~,len~Y~r:r;~~l (lotąd .ieszcz~ 
P::n'istwa decyduje, czy to, co mó- przlPz pan' ~Yl..,o b::anL-u W.:arboróa odbywają siQ targi, Zarządzenie. 
wi, ma być opublikowane, jeż.e- .,~."".. n .. _ nakazują.ce usunięcie wszystkich 
li taka publikacja nie następuJe, KOPENHAGA, 4 czerwca. __ upadku przez odmowę łransak- nie RM, z ktÓI'ych mają prawo śródmiejskich urządzeń '. tarąo-
znaczy, że Prezydent Państw,a (Tel. wł.) _ Dz'!si.ej&Zy "Politi- cji ze strony innych banków nie I podnosić miesięcznie po 2.000 , w)'ch, ma na celu. otwarCIe W1ę­
mówił wyłącznie dla tych, kto- ken" przynosi wiadomość swo- mieckich oraz niehonorowanie RM. ,. . I k~~ych przestrze~l . w centrnm 
rych przyjął na posłuchaniu. jego koresp'ondenta w Berlinie o jego cze~ów, co z kolei wywoła-I \V podobny sposob zhkwldo-

I 
Jlllasta dla ?dbY~2ma masowycb 

Zdawałoby się, że ten respek- . d ło run ze strony właścideH w~da wano w Berlinie największy w : zgromadzen polItycznych. tO'wany wsz,ędzie zwyczaj :rów- nowej fali represji antyzy ow- h N' h b . L' 
nI'" i u nas zos-mnie uszanowa- skieh w Trzeciej Rzeszy. dów osz~zędn,o~c~O'WyC . . I łemczec _ magazyn ~ ł!wla eI Moda jak \II N~emcle(łl 

'" Obecm własclclele banku M. l sera oraz Jeden z najWiększych • , 
ny. Niestety: nie lic?:ą się z nim -W środę, 1 b. m. na polecenie Fritz .\Varburgowie otrzymali ty domów towarowych, istnicjąey \VIEDEŃ, 4 c.zerwca (PAT) _ 
llasi plotka,rze pou,tyc'zni, niJe re- szefa Gestapo Himmlera, doko- tulem o~odowania po milio- pod firmą "Izrael". Prasa wiedellska rozpoczęta pro 
spektują go pewne organy pra- nano wielkiej obławy na żydów pagandę na rzecz utrzymania w 
sawe, żyjące wyłąc.znlJe z puszcza w centrum Berlina. Około godz. Austrii mody ni'emieckiej. 
nm 'W obieg bujd i wymysł~w, 12 w nocy, 700 agentów Gestapo H l· · I· R ATY W d . d" . db la 'ę 
pJ.o.tek t wyssanych z palca .• ,m- zmn'knęło 'kardonami ulkę Kur- a ur on I WY[lltIl 1~ w~ W~~~~i:l!!~~;~~~e~viaY m~y 
terpretacji" wypadków, p;oliltycz fiirstemdamm, przy której maj- p niemi,eckiej, mają<:a na celu 
nyc.h. ' _ - duje się sz.ereg znanych kawiar- tylko Z foto aparatem ł przedstawienie publiczności au-
, LWystareza, by P~ Prezy- ni, po czym wkroczylo do lokali I od Z. striackicj modeli sh-?jó~ o cha-
dentem &~oli~eJ stanęła dokonywująe masowych areszro O D II U l'aklerze "czysto mClUlccldm". 
jB.aś osobistość pofityd'LOO. - wań. - •• lIIiesl,mie Dzienniki wzywają publiczność, 
~jatrz toczy się po łamacb , . ' •. . ołał' lrt6.y nlljtaniej I na raty nllbę~~ aby zerwała ze zwyczajem st050-
pewnych orga!llÓw pTa.SOWyc!h fa ~esztowanua te wyw y 1St- I . . d d 'd 

la. ploltk8ł'sb.._ P. Prezydent nil powódź niesłychanie ostrych 6rl-mml- H8m-leRsBI- Udź, Piotrkowska 51 ~:~~~i. SIltÓ~a~i:TI.~l~\~)~~~~~~ / przyjął pl"or. Barila. Oho! To interwencji dyplomatycznych, l pIOna modą, odpowIada.tącą ohy 
\ znaczy, że.... IZ tego wynd!ka, gd:yt z pośród 300 aresztowa: Telef. 206-26 czajom i charakterowi naTodu 

~~~~P~~W~~-~~~~~~~~~~~~===:.===!!~!~~~~~'~~n~i~~~1~~~k~i~e!gO~,~~~~~~= grupf: dlZiałaezy społccz.nych. państw obcych, 30 zaś okazało 
Słuc.bajcie, słuclle.jciel Delegacji si.ę .rdzennymi ~yjezyk~ r~ 
tej powiedział P. ~ez'Ydent, Dl~ poddanylUl zagr~~yml. 
że ... delegacja mpewniła P. Pre- ktorych aresztowano, Jak. S'lę ?­
zydenta, i'ż ... itd" itd. kazał~, 'przez ~~yłkę, Jedyme 

OsłaJtlnio ta,ką realkc~ wywo· z racJl Ich semIckIego wyglądu, 
łała rozmowa na Zamku GłOlWy Interwencje te były tym ostTzej­
Państwa IZ dwoma obywatelami, sze, że część za~anych a m. 
należącymi do StrOllnictwa Lu- in. owych 30 aryJczy~ó~T, zost~­
dowego. lo w Gestapo dotklIWie pobl-

J a p o n I a z w r o c i R z e s z u li a u· -z a u 

Mamy powOd do przypuszcze- tych.­

",zamian za niedosiar(zanie 
LONDYN,4 6. (Tel. wŁ). - łyby wycofać swą misję woj­

Jak donosi kOl'espondent Hava- skową z Chin oraz zaprzestać 
sa,: w japońskich kołach poli- dostarczania im amunicji j 
tycznych rozważana jesł MO- sprzętu wO.tenuego. 
ŹLlWOŚĆ ZWROTU NIEM- Wiadomość powyższa świad-
CAM KOLONII TSING TAO\ .. .. 
KIAU CZAU) .' t' e Ja- Jady, wytwarzające su: w Jelltacb, 
(. .' ~aJ~ e;l prz ~ usuwa pewnie i szybko szklanka natll-
pom~ pO wOJJlle sWla.towe.1· ralnej wody gor~kiej Franciszka-Józefa 

\V zamian za to Niemcy mia którą należy zażywać codziennie rano. 

broni (; inom 
CZ;\' O trudnej sytuacji Japonii 
na froncie. Realizac.ia tego pla­
nu dałaby w konsekweneji 
Niemcom - bazę morską na 
Dalekim Wschodzie, co uspra­
wiedliwiłoby stałą obecność 
niemieckich oIu'ętów wojen­
nych na wodach ocean'. Spo­
kojnego. 

ni.a, że P, Prezydoot po odejściu M'ielkic wra'żcnie w lwłach go 
pp. IWójciJm i Milk?łajczyka .nic spodarczych wywołało przejęcie 
zwi,enył się sylfOWI redakcyJne-, przez państwo najbogatszego 
mu ~ile~~~iego "Słowa". c~r. prywatnego i ostatniego żydow­
"m ar z'ow eJ "RzeczypospolIteJ skiego zarazem banku w Rzeszy 
czy oenerowskiego "ABC" z te- _ is.tniejącego od 1450 !roku -
go, co mówił z dwoma obywate- banku Warburga we Frankfur­
Jami, którzy s-ię doń zgłosili na cie • .wrażenie to jest tym silniej­
posł'uchanie, Mamy ró',:,ni.eź, po: sz,e, że ballk ten był przed 'Woj­
wód do przypuszczema, ze, CI ną bankiem prywatnycb tran­
dwaj staT~y i d?świ~dczen~ dZ,m- sakc.ii cesarza Wilhelma II, za 
łacze pol1tyClzm me poblegh ,Z czasów zaś, gdy prezydentem 
Zamku do kawiaTń, by przy pol Ball'ku H-zeszy był dr. SehachŁ, 

świadBOWie walerze SZPiegOwS iel 
muszą złożył: duże 

czarnej .wtaj-eIIl:nicz.~ć plotkaifZY przez ban~ te!-1 przeprowadz~ł, X. YOHK, 4 czerwca (PAT.) -- świa(lków w sprall'ie :Ireszłowa­
w pr~ebleg audlen~Jl. _ on wSz~stkle fmansowe operacJc Prokurator federalny M. Hardy nego w Bremie pod zarJ;utem 
. -~ Jednak plotki poczęł~ k:ą- zagramczne Rzeszy, nakazał kapitan. statku "Chem. szpiegostwa obywatela amery-
zyc ... Zwl~szcza ?a temat IZek~- Bank został dopl'owadzolly do nitz", L 01' en,z owi , oraz kapitan.o- kańskiego Griebla. , 
mych oŚW'Iad~en Głowy Pę.n- wi statku "Hindo€/nburg" FYske- Statek "Chemnitz" należy do 
stwa w ~prawle c.ztere~h sk~zn- mu, złożenie kaucji 2.500 dola- 'Lloydu niemieckiego, zaś "Hjn-
llych, ktorzy ~~zed. w~"ko~am~1Tl nikł, kLo postawił pytanie. co do r(lw celem zapcwnieu~a sobie ich denburg" - do towa.rzystwa 0-

wyrok~t ucIJyhh SI Q, uCIckaJtlc dalszych losów ;Witosa i tow. stawiennictwa >V ('hurakterze krętowego "Hapag". H-ównocz.eś 
zagral1lcę· N"" . P 

~aw.iull'z zatym po audiencji P lledwIet~r ,~~~ls~le.'ł ~o , 
obu ludowców czytaliśmy w jPu / rezy en • O;CI,C -1 mowi .1 cZl 

l , ] t 'k weI·sJ·p· P w ogóle co mowlł VI' sprawJe" l 
llYC l plSlnac 1 a a '-" , ""] , t ' 
J")" l t . d " ł .. e nl'''c]l Losa 1 tow. l~ le c łcemy SH~ ez rezvc en powie Z13, Z .'- - '1 'B' t 
J - t "'1I- \V'l K 'ernik Ba";'J - tcgo domys ue, o stOImy na s' a 

T,I O "Ziemia Sudeckaii ••• 
Poczta czeska masowo zwraca tak adresowane listy 

)k)' ~ ,:o'J' J os, ,l . l-:lkll "(in' nowi.~kl1, ~,e gdvby P. Prezydent 
~ 'l '\TOCI J, a w C].ąg n ", , nZll::Jl to za wsJmzanr, ul,azałby .\'iTar8z. J oresp. "Głosu poran-I eję do Ziemi Sudcckiej w Czeeho 
Ich SIJI'·awa zo·~tauJC "zhkwHlo-" d l Jlego" telef'onuJ'e: słowacJ'i, nie wymicniaJ'ąc pań-" ' , SIę wo\\'czas urzę owy .. omu-
wana" -- w ll1l1ych lHltonll:lst I '1 [ " L"rzędy pocztowc polskie na I stwa - Czechosłowacja. 

, 1" d . P P c' , lU \:a ,,,, tej spraWle. . h 'ł W 0-' t l' t l . 
plSm:1C lOSWIU CzeIllc , r z~ · ziemiach zachodmc zauwazy y ·:;zyshuc e 1S y c.zesue u-
drnta zo ' tało podane ,w Lej WCI'- I ,Alf' znamy Prezy~e~l'ł.a Mości,;' ostatllio, że niemcy zamieszkali rzędy pocztowe zwracają w du­

kaucje 
nie nakazano Christianowi Da· 
nieIsonowi, pochodzącemu z m, 
Bath w stanie Main rysowniko­
WI planów okrętowych, złożenie 
kaucJi w wysokości 10.000 dola­
rów. 

Katastr ofa autobusu 
na szosie 

Poznań-Szamotuły 

sji. ;i,e zlik,,,ido'\VHlllC fiprawy I k~ego ?d lyl11 przeClez lat., Wlas-. w Polscc adresują korcsponden- żych ilościach, 

=~~~O=~~i:==~~.'I~~=~. ~I~~~f~l~f~u~rW~~D~Z~·IS~·~I·~I·u~t~r~O~'~I~R-A-n-H-I-m-Ul-Y-C-ln-E-O-~-ie-ili'-YS-~-!-OO-i~-n: majesLatem prawa. l złomnie na gruncie pTawa i pra- I pod dyr, S. Pietruszki 
Ci ostatni zda,je ?ię mieli 1'3- ,\~or~ądności. Wiemy za~ym, że l o g.11.30 przed.poł, Dziś o g . .5 po poł, Koo,ert popularny 

cję, Zapewnc JllC murgo z ·u st I mc muego z Jego ust llIkt sly- TradycYJne Restauracia pod nowym zarządem, 
,P. Prczydenta. nie mógł usły,zc\' szeć nic mógł:.. PlaŹ'J C:lynna c:aly dzień. 

poz~ AŃ, 4.6. (PAT) - W czO· 
raj n'<1 szosie Poznań - Szamotuły 
wpadł na drzewo i rozbił 6ię anto­
bus, Z pośr6:t 1 ~ osób, jadących 
samocbo,lcUl, 3 odniosł~l poważniej­
sze obrażenia. W~Jpadek spowodo­
wał niepizepiaowo jadący woźnica 



5. VI 

• 
I PO 

• , cz e lośi 
w "polskiej ,wspólnot:ie narodowej" 

iw, "GalZiecie 'Polskiej" u'k.e.zał ; dy naczelnej "Ozonn" w kwestii polskiego zobowiązanie natury 
,~ dalszy artykuł pióra p. B. M. żydowskiej. honorowej. 
(Bogusława M1edzińsikiego) z cy- Tym razem daje p. B. M. ko- StanowiSlko to poparte jes.t na-
kłu objaśniającego rezolucjera- mentarz do uchwały w sprawie stępuJącym argumentem uczu-
iiiiiiii~==~~~iiiii~~iiii;iiiii asymilacji, która brzmi: "Nie ciowym: 

cłłcraego OYo m ó tły:ft" 
jest pełl\owartołcio~~ 
odżywką. -. Ovomaltyna 
zawiera tylko niezbędno 
dla organizmu skłod""j 
odżywczo w odpowie do 
blm stosunlcu I lIolcł, et 
pąytym fest S'mo"CVlA 

• ł "a_tw~strowDo, 

jest celem, ani zadaniem polskiej "Gdybyśmy dz~ towarzy&Zy 
polityki narodowościowej naro. naszych, którzy wraz z nami by-
d ' ....... ;1·· dów" li pod Lowczówkiem i pod, 'Ko-

owa as., uu aeJa zy •• ś<:iuchnóWlką, pod Dynebu'l'giem 
Autol' wyklucza asymllaeJ~ za- i Kijowem. zaczeli pytać o me· 

równo masy źydowsIdej, jak i trykę babki - byłoby to pospo-
inteligencjI. lite świństwo. Ich poprzetrącane 

_ gnaty i przestrzelone bebechy 
, MTprawdizlie na konyść tej dru dają Im prawo zap!tać niej~~-
giej można'by prz.ytoczyć że w go '? d.owody patnotyzmu J ~I' 

Ó j 'ała Jośel oJczyzny. Gdybyśmy od Me-
b. Kongres wce przy mow o- roty po poległym żołnierzu za-
na kulturę narodu uciśnionego, częli się domagać ja'kiejkolwiek 
a nie rząd~cego. Jednak na Kre innej dokumentacji, oprócz łwia 
saeh przeI'lZuciła się ona do kuł- dectwa. iż ojeiec zginął na polu 
t . 'k'" t . ób chwały - uchybilibyśmy ele-
ury rosyJS tej 1 w en spos mentarnym zasadom poczucia 
powstało zjawisko t. zw. litwae- narodowego". 
twa. Dzisiaj ogromna większość Z wywodów tych wynika, te 
nlH'oou polskiego jest przeciwna "O.ron" daje pełny indygenaił pol 
asymi~aeji i ten głos instynktu sko!ci tym żydom, którzy wstą­
narodowego zdecydował o stano pili do po:łskich fOll'maeji ochot­
wisku "Ozonu".niczych lub też zgłaszali się 0-

Z kolei omawia p. B. M. dał- ehotruczo do wojska p.olskiego. 
szą część rezolucji, odnosz'ącą się iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
do tych jednostek pochodzenia 
żydowskiego, ,,które życiem 
swym oraz stwierdzoną służbą 
dla narodu polskiego wykazały, 

Minister Beck 
jedzie do Tallina 

że są polakami, a tym 88lllym W ARSZA WA', 4, 6. (PAT). Na 
należą do polskiej wspólnoty na- zaproszenie rz.ądn estońs.kiego 
rodowej". p. minister sp.raw ,;agranicz-

Za sprawdz,Ktn słui'lly dla M- nych Józef Beck· odwiedzi w 
rodu polskiego uważa p. B. M. połowie bietącego miesiąca 

WOlANOW STALE " WZBOGACA! 
Wielkie wYgrana 41 Lotedi 
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Ambasador Wieniawa· 
Długoszowski 

u hr. Clano 
dobrowolny udział w walce o Tallin .. 
niepodległość. MOŻna było nie Będzie to odo owi edzia: na ze Lódi, Piotrkowsita 11 i 72, P. K. O. 141795 
przyjmować ofiary tej od żydów, sz!o~oczną wizy.tę esto~'Skiego Losy I·ej klasy 42 Loterii są iut do nabycia 

RZYM, 4, 6. (IP AT). Amhasa­
do~ Wieniawa - Długoszow~ki 
przyjęty był przez minist.ra 
"praw z~anic~ych hr. Ciano 
ora~ podsekretarza sfanu w mi 
nister&twi.e SlPraw zagr. BasUa'­
niniego. Ponadto a.mbasador 
zl&t)l kilka wizyt, ,nrzewidzia­
nych protokółem "l'l'zed zloie­
niem listów n'Wierzyte1miaj~­
cych w pałacu kwiry'na)sddm~ 

Hula "Karali 
ruszy za 6 tygodni 

PIOTRKÓW, 4.6. (PAT) - We· 
dług doty~hcmsowycb obUcze6, po­
!ar w bucie "Kara" w Piotrkowie 

. wyrządził at1'aty w wysoko'cf po· 
llad 600.000 zł. Odbudowa Juz się \ 
rozpoczęła i trwa~ będue ok. 6 ty. 
godni, po czym huta zostanie uru· 
chomiona. 

Warszawa •• Budapeszt 
Bezpośrednia k6munika. 

ela lotnicza 
BUDA.'PiESZT, 4 6. (pAT)"; -

Na ;posiedzeniu rady ministrów 
miDi6ter Kenya z.referował poł­
sko • W>ę!gierską umowę o stwo 
Tzeniu bezpośredniej komuni­
kacji lotniczej Budapeszt. -
Warszawa. 

Epidemia szkarlatyn, 
w Szwecji 

SZTOKHOLM, 4.6. (PAT) - Epi. 
dEmtia "zkarlatyny, która wybuchła 
w zachodniej Szwecji, przybiera nie 
pokojące rozmiary. W jednym tyl· 
ko niewielkim mieście Erlsborg za­
llotow .. no w tycb dniach przeszł~ 
800 nowych wypadków, SZliOły są 
zamknięte. Władze przystąpiły do 
energicznej walki z epidemią. 

Król narkotyków 

; 

aresztowany w Pary2u 
PARYZ, 4 CLerwca. (PAT.) -

Prasa donosi o aresztowaniu na 
:"11 on tmartrze w Paryżu k'mla 
JUllldlarzy narkotykami Louisa 
Lyona. Do ban!'ly handlarzy nar­
kotykami, na której czele stał 
Lyon, należał równIeż były dy­
plomata peruwiańs,ki Fernandez 
Bacula, którego aresztowaao w 
Zuryc:m. - Bacula przemyc' ł 
pl~zez szereg lat w swym- bagażu 
dyplomatycznym heroinę j mor­
finę do Francji i Ameryki. 

ze jednak ta ofl81'8 została ponłe· m:mustra spraw zag'rameznych ;iiii_iiiiiiiiiiiii;;;;iiiiiiiiiiii;;iiiiiiiiiiiiiiiiii;;;;.iiiii;;;';;;iiiiiiiiiiiiiii= 
słona, stwarza ona dla narodu p. Axela w Warszawie. 

,----------~---------------=----
STWORZONE .JEDEN , DLA DRUGIEGO 

osobna aparat.y Gillette i 
~~Ą" r .. ~.;: ' ~ ~ :.:!~~. 

ki ,~!~Iet.te są najlepsze w swoim 

rollzaju. łącznie osiagają n",jlepszy 

w świecie sposób golenia. 
P<!myn jak trudne .. procesy proc!ukcii. Dłez~ cło falń7bcjj l.,amu 
Gillette. 
Pomyśl o wielolemich próbach I dociekaniach. fr:I6re doprowadziły do Z1I­
dziwiającej ostrości nożyka Niebieski GiIlette. 
Były one, rzeczywiście, stworzone jeden dla drugiego, w tei samej filb~ za 
pomocą tych samych doświadczeń. ' 
Dlate,go też, ażeby osiągnąć najbardziej cIoIbxIale OSOlenie III1dy ich 
q~e~~ • 

Nt.bIesIcI. G!lI~tt. " .. ula. do, wszystkich .~.rat6w GiR.tt. ~ ~ I ='-. 

Ta_, -ak w Czechoslowacii •• ~ 

Adwokat Szumański skaza n, 
na szeJe mlesi,cy aresztu 

Warszawski koresp. "Głosu Pc­
rannego" telefonuje: -

.W czora) przed 8łdem okręgu­
w)'lll (wydMał odwoławczy) toczył 
się proces ągw. W. Szumańskiego, 
oskarżonelo O znieważenie min. 
,prawiedliwo§~i i wywyeb urzędoi 

, ków wymiaru sprawIedliwoścI. 
Sąd grodzki skazał adw. Szuma6-

sklego na 6 miesięcy więzienia. 
Wydział odwoławczy podwyższył 
karę do 8 mies. więzienia. 

W toku instancJI Sąd NaJwytszy 
zatwierdził wyrok co do uznania 
winy 08kario'1ego, natomiast uchy 
lU w c~ci dotyczącej kary. Tak 
więc sprawa liIlalazła się ponownie 
na wokandzie sądu okręgowego. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Krasicki. Oskarżenie popierał pr. 
2eleń!!ki. Obronę wnosili Ił1dw. 
Wassoog, Orzęeki, Berenson i Bur 
cikowski. 

Adw. SZllmań!;ki na rozpra~ się 
lIie stawil -

Na wstępie rozprawy sąd załą­
czył do sprawy numer "Robotnika" 
z oświadczeniem adw. Szumańskie· 
go, iż w liście otwar'tym nie miał 
zamiaru dotykać osobiście p. minł· 
stra sprra.wiedliwości. 

Dłuższ'ł dyskusję wywołał woło 

w Lublinie 

sek adw. Wassollga o załączenie 
do sprawy dosłownych motyw6w 
ustnych sądu grodzIdego, P~ 
w prasie za • lośrednłctwem P .... ,-. 
Obroóca' w.uosek ten motywuje ąm 
ił jest różnica między moty:waml 
ustnymi '1 uzasadnieniem pisetnnJm 
na niekorzyś~ oskari:oo~go. 
" Prok. tele6ski oponował przeelw 

ko tentu wnioskowi. Sęd wuiosell 
obrony oddam. 

Następnie zabrał głos proli. !e­
leikskf, kt.lI'y domagał się surowego 
ukarania adw. Szumańskiego, 

Obrońcy w swych przemówle. 
nill,r h podkreśla" nc:zne okolicz­
,,~d łagodzące w sprawie" Winny 
'me według nich, mieć wpływ na 
wymiar l{.lary. ' 

W reruJtacie sąd ogłosił wyrok 
skazujący adw. S~umańskiego na' fi 
miesięcy aresztu. 

- , 
CZ' w ŁOdzi 

Akademia Medycyny Wojskowej 
LUBLIN, 4.6. (Tel. wł.). ~ U 

prezydenta miasta odbyła się kon­
ferencja z przedstawicielami ' min. 
spraw wojsitowych w sprawie pro· 
jektowanego za.łożenia w Lublinie 
Akademii Medycyny Wojskowej. 
Władze wojskowe uzależniają u~ 

tworzenie akademii od pomocy ze 

Kto um2e 

strony miasta, ~óre musłałoh) 
ofiarować 3dpowiedni teren z wsze! 
kimi Instalacjami oraz zapewnić pe 
wien udział w budowie. ' 
Dużą konkurencję tworzy Ł6tU, 

która opr6ez żądań władz wojsko­
wycb skłonna Jest przyznać ak'ilde­
mii 200 tys. zł. subwencji rocznie. 

DO DoiskuJ 
Litewskie M.Z.S. szuka adwokat6w 

Niemcy w Poznańskiem bojkotują radio KOWNO, 4 czerwca. (PA'r.)- ków pisze: ' 
Z Poznania donoszą, że staro- \ nie audycji radiowych z Trze- Prasa donosi, że litewskie mini-I "Ponieważ rada adwokacka 

stwo w Nowym Tomyślu wydało 'ciej Rzeszy. W odpowiedzi na to I sterstwo spraw zagranicznych nie może ustalić, którzy adwoka­
zakaz audycji ....agranicZl1ych w I zarządzenie, niemcy wezwali do I poszukuje adwokatów, którzy I ci umieją po polsku, nadesłała 
miejscach publicznych. Zarządze I bojkotu radia polskiego przez lbY mogli prowadzić korespon-I spis wszyst1-ich adwol atów ko-
nie wydane było w związ'ku zjzdeimOWaJDie aparatów. dencję w języku polskim. wieńskich". 
tym, i,ż niemcy słuchali przeważ . ' ~ sprawie tej jeden z dzienni-



Wiceprezydent miasta Lwowa 
Cbajes od wielu lat z rodziną jeź .. 
dził na wakacje do Salzburga, 
gdzie u pewnego chłopa w górach 
wynajmował letnie mieszkanie. Po 
Anschlussie w Austrii napisał do 
owego gospodarza i zapytał go, 
~y u niego pod Salzburgiem jest 
spokojnie i nie dokuezają żydom. 

Na to dostał odpowiedź: 
"Panie Prezydencie, u nas w go.. 

rach jest całkiem spokojnie i proszę 
do nas mowa przyjeclla6. Ozy 
ktoś jest czechoslow;skiem, f2Y ty­
dem, ary nikomu nie złego nie ro­
bimy. Byle Pan tylko przywiózł du­
żo pieni~, bo. ter;a wSZ)slko 
strasznie podrołalo ł byle Pan tyl .. 
ko był al')'jczykiem, bo nam Jest 
wszystko jedno, "ery iyd, czy. 
czech, byle bJł .,.jezykiem". 

* WycieczU dzieci poles1deJi w Po. 
tnania. Przed główoym ~j§clem 
na Targi Pomańslde padwje kUka­
d:ries!ąt wspaniałych aut. Na ich 
,,'idok w1'1wa się z pleni zaebwy­
(onego polemrka okrzyk podziwu; 
"Boże mój, ilu w tym Poznaniu 

mieszka starostów!" 

* Pani Zazia Jn'ZYjmaJe nową Iha .. 
żącą: 

- Mam nadzieję :- _wf -- te 
Mania będzie z; miefsea a«owolona 
tymbardzIej, te mnie .. jeIt łnt­
dno dogodzić. 

- WlUaie alt !IOtiłe 
łam, jak mbaezylam paDa. • • 

Mł0d7 Kodo był - ,..yJędu 
flań8twa Łapekłeh. . 

Zabawa pneełągaęla się do piM­
l ej nocy. Około druełej pśeIe a­
nęll8ię~. 

- Panie Koda ,...- .,,- panna 
Peleia - mok lDIIIe .... odJ!rowa­
Gzi do domu! 

- Bar.., c~ ~ 1"* paał, 
bm Boie, mleaka? 

* W ntto1e &iądz ~ ~ 
je małego Józia: . 

- Powiedz mi ehlopeze ,..,.t­
ko, co wiesz o Salomonie. 
Mały Józio Y)'dyma poganfIłwie 

wargi: .. . 
- Ksiądz pro60szcz wy1iaezy, 

ale my aie kUp'ujemy u żydów. 
("Szpi1ld"). 

5. VI. ..GLOS P()RANNY'~ .Nr. 152 

Kieski hitlerJzmu w AlrJce i AmerJce 
Hieudana akcia RzeszJ1 w celu odzJllkania kolonii 

W- AFRYCE POŁUDNIOWEJ. 
Wynik ostatnich wyborów w Unii 

Południowo - Afrykańskiej stanowi 
generalną klęskę działaj'łcych na 
terenie Unii ugrupowań narodowo­
socjalistycznych, finan~owal'!ych -
wedle informacji prasy angielskiej 
- prz.~~ Rzeszę, która ~hciała. zdo­
być sobie odpowiedmą pozycję w 
Południ0wej Afryce przez opanowa· 
nie parlamentu kapsztackiego i roz­
począć intensywną aktlję w kierun· 
ku odzyskania ułraconyeh kolonii 
afrykańskieh. Opa.nowanie parla· 
mentu miało sta.nowić pierwl!~ &. 

tap działalności Rzeszy na konty· 
nencie afrykańskim, unierzają.cej 
do pełnego ustabilizowania tam 
swoich wpływtw. 

W czasie kampanii wyborczej 
dziennik angielski "Star", ukazują· 
c.y się w Kapsztacie, zwrócił wsze· 
regu alarmują.cych artykułów uwa­

gotowywaniu mieszkańców do ewen 
tualnego ~owrotu do Rzeszy. Piso 
mo to stwierdziło m. in., ze te~c 
rcdzaju działalność propagandowa, 
zagrażająca całlJści Imperium, win· 
na być bezwzględnie ukrócona i za· 
hamowa.na-. 

gę opinii kraju na. postępyekspan. W STANACH ZJEDNOCZONYCn. 
eji narodowegQ socjalizmu na kon· Przedsiębrana. już od dhtższeg'} 
tynencie afrykańskim, polegającej I czasu pr1.ez różne czynniki niemieo 
m. in. na obrabia.niu terenu i przy· kie próbll zglajchszaltowania naj-

większej organizacji niemców ame· 
rykańskich - "Steuben • Gesell· 
schaft" - zak'lńczyła się !iaskiem. 
Odbyty mianowicie przed kilkuna . 
stu dniami w Nowym Jorku doro(:f. 
ey zja.v.l towa.rzystwa zdecydowa· 
de odsunął ~ię .od współpracy I 

kontaktu z wyraźnie hitlerows!{i' 
organizacją niemców w Ameryce _o. 

"Bundem". Wybrany na prezesa 
"Steul:.en - Gesellschaft" Theodc·:· 
H. Rvffmann stwierdl!ił. że idealy 
towarzystwa, róźniąc.e się zasadIll' 

DINOL płyn prs, poceniu pach od POTU czo od ideałów narodowego socja· 
prossek przy poceniu nóg lizmu i jego ekspozytur na teJenie 

Ameryki, uniemożliwiają wszelką 

Ciechocinek I 
współpracę z organizac jami, wyrai· ... I C - nie deklarującymi się jako narodo· ... e zenlu wo·socjalistyczne. "Steuben - (,;'3-

h ..c;;. t h &ellscbaft" - mówił on - stoi nic· 
SC orze ... reulna ycznyc -~ruszenie na stanowisku lojalności 

i'okoprfICentowej, radoczynnej 50· 'lir !tto~unku do Stanów Zjednoc~!:I'· 
lanki. kUrej przyrodzona ciepłota nyeh i ~ tego względu nie może sir; 
umożliwia stosowania kąpieli lecz· ł:)czyć 3 ot'ganimtcjami dywersyj· 
mczych bez podgrzewania. w wan- nymi tego typ':! co "Bund". 
llach i basenach kąpielowych. Dzi.ę- * 
10 tej zalecie, ką.piele ciechociński.~, Podan'J wyżej fakty, fakty - dt)· 
nie tracąc nic na. swoich natural· d:1jmy - wcale nie odoJsobnioLie, 
nych właściwościach leczniczyc~:, w~kaz'lją wyraźnie na to, że krajc' 
!tą w całym. tego słowa. znaczeniu p,-,zaeur/)pejskie zaczynają !"obie po­
p e ł n o w a::: to o Ś c i o w y m i k ą- l.-,al" zdawać sprawę z niebezpie· 
p i e l a m i l e c z n i c z y m i. l'zeilstwa, jakie by im zagrażało z 

Drugim potężnym środkiem lecz· chwilą przeniknięcia na icb teren 
niczym w leczeniu reumatyzmu s~ ideol'lgii narodowo - socjalistycz· 
zabiegi borowinowe. Borowina cie· nej. 
chocińska należy do rzędu mjler,· 

I szych borowin. krajowych i sprapa· 
rowana odpowiednio z solanką. cia. Po 
p~iczą. znajduje sU3r.ok.ie zastus.ow~·1 Slon' #e dO Włoch 
Dle w postacI ką.pIeli całkoWltyOJl I 'II 

zł. 1~ i t"zęściowycb, okładów, zawijań i 121 . VI. - 30. VI. 
opakowań borowinowych. Zahiegi 
1.orowinowe, na.przemian z Eolankó. ' " p • 

"'!Dli, .lub ~enowym~ . daj~ ~tt. 3 IUBodme Da Zachodzie 
mrewaJąee nI"'raz wyniki leezmcu, 

Gmac1IwoCło~ "łlwieeia i _leni. ' nawet w zasta.rz&Jych j zdawało by 6. VII - 26. VII. st. 39!1 

t P.Ośród ~Ii ~ i cier- nm, nie lepiej dueje się i u Me. się ni" w'różąeych poprawy stanach \ 
pień, nęk&Meyeh od wiektw lud· Zachodzi nagląca. potrzeba. wypc· chorobowych. lldem ", morZOm ... 
n~ ... jed ........ pI·-w-.-'" _u.iu. "":_-" • ]k" Do dalszych środK'ć:w ]~czniczych, II U EUROPY· 

......, - uv...,. --.yga _.,..... n~zema wa ł teJ nowej ehorobie ł .. h . . h l 
--Wio;" .. dwa. "'ówne -borze.. pol . _n .. ' • •. . bł uzupe nJa.Ją.eye l potęgu]ącyc e· 30. VII. - 26. VIII. zł. 650 
-JU- ... ,.~ 6' -. 6 eczneJ, WalAł zaCIęteJ l meu a, .. czenie prn.3~iwreumatyezne, należą 
ma unądów· naehu: reumatyzm i ganej, w imiQ zaehoW&Dia właAci- ró~norodne zabiegi cieplne i świetl. 
8I'łret)'SIIL lf'~ zda.jemy eobie po. wego postomu tęlyzn,- i zdrowia. ue w oidzia.łaeh wodo- i elektrolecz na FiordJ Norwegii 
[II'OSta sprawy I; powueehnośei I publicznego, oru. uchronienia. tJ'. niczym, W7i~wa.nia. emanacji rado­
lJeh chorób, które w ostałDich la.- !!iącmych rzcsz od gro~l!eego o .. wej w nowoczesnym i bardzo wy_ 17. VII. - 'n. VII. 
łach urosły DiemaJ. do rozmiartw lectwa i przymusowego bezrobocia.. dajnym ema.na.torium, zabi~gi i ma. 
klęski s.,ołeemej: :Wy!tęPOM one W walee tej ma.jdujemy potęŻDego Slłte lecznicze w układzie mecha. 
maaow~ \ft) W'Szystkich krajach, ar. sprzymieneńM w postaci źródeł nc.terapii, wr~szeie gimnastyka lecz. 

... 326 

Zapisy i informacje: 

takują~ że nezególnym upodoba- mineralnych i kąpieli lee'Lniczych, rie-za i ćwiczenia n:chów na. wolo Wagons - Lits II Cook 
niem nail'a.rdsiej wa.rtośeio~ j po- które posiadają przedziwną i do- r.ym p,}wietrz11 i w ci(.płych ką.pi..:). 
Iyteeme elementy społeczne -- kładnie jeszcze nie :zbadaną. właś· lach basenowych. W s~:ystkie te za­
praeowm1tów fisyemych i vmY8ło-I eiwość pn;estraja.nia schor:z:ałye'r. biegi. odpowiednio dobraLe i stosc. 
wych. Cechą elw:akterystyczną organizmów i wzmagania. w nich W'.tne umiejętnie, przynoszą chorym 
tych chorób jest oporne zachowa.n.ie I'rocesów uzdrn.wi.ająe·Ych Reuma- niew~tpliwą. ulgę i przyczyniają się 

Łódź 

Piołrkowska 68, tel. 170 .. 70 
• • , ~ I, • - ,. ;c..~ _ 

się wobec .leezenia f&rmaceutyezne- tyzm, artretyzm, tak nieezułe n:t do utrwalenia kuraeji zasadr.ic1.ej. -KOLONIE TOWARZYSTWA 
go. Najl'Mma.itsze maści, płyny l działanie środków aptecznych, le- RYGOROZANTÓW. 

D I C A S A N O VA proszki nic na. wiele się tutaj przy- czą się z dobrym skutkiem kąpiela· Aby o5ią..,~ w leczeniu chorób Krynica. Zdrój. Komfortowe bu-
aBE BD dają. Chory Diekiedy miesiąca.mi mi solankowymi, borowinowymi i r€'llmatycw.ych rezultaty trwałe, na- <lynki "Dana" i "Kotwicy" w od· 

lez,- przykuty do swego łoZa, od- l'!iarczanymi. To tez rorojowiska, leży j('dnakie pamiętać o kardynal· ległoś' i kilku minut drogi od La· 
c~uwając pod wpływem ich prze- ~siadające tego rodzaju kąpiele, nl'~ zasadzie przeprowadzenia kura· zienek. Wykwintne 5-ciorazowe wy­
mijającą tylko poprawę, po której cieszą. się opinią zdrojowisk prze- cji we właściwym okresie chorobo- żvwienie dzienne. Na żadanie dJe· 
następują nawroty. nie mniej pr~. ciwreumatycznych. wyro. LecZknie zdrojowil:'kowe ma tetyczne. Cen'!. za. turnuś 4·tygod· 

Zawadzka 16. 

VI lIDA W A L E VI S K A .. ~:~~~j;a 
CKarska = Magda Egressy. 
Duet GIBSY et GIBSY. 

ORKIESTRA .JOLLY-BOYS· 
Czwartek, soboty i nied:liele FIlE 

Sala Idealnie wentylowana. 

Kącik L.O.P.P. 

kre i uciążliwe. Cieebocinek, jaKo najwięKsze wszelkie cechy leczecia profilak· lliowy w czerwcu zł. 100.-. 
S2lC~ególnie uporczywymi są, prza· zdrojowisko solankowo _ horowino tycznego, chroniącego ustrej przed Piwniczna - Zdrój. Komfortow.1 

wlekłe eehorzenia., przebiegająca we, posiada pod tym względem już ciężkimi następstwami tych chorób, budynek w najpiękniejszej ezę8ci 
bez gorączki, powoli i zdradliwie, dawno usta.loną opinię takiego roro.. t~ też powinno być przEprowadzo:r& Fiwnicmej tuż nad plażą. Wykwin­
i doprl1wadza.jąca w efekcie końce. jowiska. Jego dwudziestotysięczna możliwie na.jwcześniej, TAlr3Z po u· tne 5-ciorazowe wyżywienie nzien­
wym do ka.leetw& i niezdolności do klientela rOć:ma. w 70 proc. składa stąpieniu objawów ostrych i nabra· ne. Na żą.llame cJjetetyczne. Cena 

WRĘCZENIE śWIADECTW pracy. się ~ reuma.tykt", i artretyków. niu p~z. chorego pewnego za.pM~ za tUrllttS 4-tygodniowy w czerwcu 
W FIRMIE S. ROSENBLA'M'. Stat~tykl., prowadzone sltrupu- którzy w pr~bog'J.tych !karbach sił re1.at"Wowych. Cierpienia. za.sta· d. 90.-. 
W dniu 28 maja. r. b. na terenie latnie w krajach zachOdniej Euro- l(-('zniczych znajduj!!! skuteczną po. rr.ale i zaniedbane, W' których prOC8i!i Ulgi kuracyjne. Zniżki kolejowe 

~akład6W' pr~emysłowych S. Rosen· py dowodzą., że reumatyzm i a.rtre- moc na, swe dolegliwości. A skar- cborobt1WY poczynił nieodwracaJ.ne w obie strony. 
hlatt i S·ka w obecności przedsta .. tyzm górują. wyn.źnie nad tak zda- by te istotrue są. nioprzebranE\. Już spustosz~nia, niszcząc, lub. znl'3- Informacje i zgłoszenia: Towa... 
wicieli władz państwowycb LOPP waloby się rozpowszec.hnioną plagą, na samym odcinku lecznictwa, prze· , hztałcaJąc tkankę kostną.. me mo- rzvstwo Rygorozantów (tvdGwski 
i <lyrekcji firmy odbyło się uroczy- jaką j.?St gruźlica, i dają. wi«kszą ciwreu~atycznego posia.da Ciecho'l g4 być ~zywiście w spo'3ób cudow- I D~m Akademieki) Lwów, ś~. Tere· 
ste wręcU3nie świadectw absolwen- ~ zachorowalność i większy odsetek cinek ca.ły arsenał środkćw, które ny ~SUlllę~:. _ _ I sy 26a. Tel. 230·41 w godz. oc ~ 
tem kursu OPLG m kateg. dla służ inwalidztwa.. W Niemczech na. jed· pod wzglę'lem swej skuteew.ości i J NIe mmeJ . .le~ l w. tych wy. I do 15 P. K. O. nr. 504--697. W razia 
by odkażają.cej. t nego chorego na gnlżlicę przypad~ urządzenia. technicznego nie ustę· padkach .mo~n;t OSIągną<: poprawę· zapytania pisemnego, należy z:U!J.· 

Z okar.ji uroczystego zagończenia I pięciu reumat-yk~,V', a na. tysiące rują. w niczym przereklamowa.nym a przYMJmmeJ ~howaru~ p~ocesu, czyć znaczek na odpowiedź. 
k1ll'su przemówił \V' gorących slo.) zachorowań wogóle przeszło 100 I zdrojom zagranicznym. przy czym lee~eme. zdroJ?wlskowe 
wach p. dyr. Tadeusz Ro~enbla.tt, I jest rozpoznanych jako reumatyzm. Do skarbów na.jgłówniejszych i (,de~ rolę ~edyme raCjonalnego 
po clym nastą.piło wręczenie świa-! Podobny stoslmok istnieje w Szwe· na ziemi~h na.szych narazie jady· \ leczerua w ŚWIetle wEpółcZ1esnyCr. 
ć'~'ctw wszystkim absolwentom. U· ('ji, Anglii i Austrii, a. juJ\: z osŁat· nych 7.alicza się słynna CiechociIi.- ~()glądów. 
l'nC7.vstnŚĆ zakończona została "to. r..ich zestawień statystycznych wy· ~ka Cieplica - źródło cie.płej, wy- Dr. med. W. IWANOWSK[. 

ODLEWNIA ZELAZA "FERUUM" 
Firma obchodzi w r. b. 30·lecie swo 

.jego istnienia. Z niewielkiej odlewni '" 
ro'ku 1908 wyrosła obecnie na poważ· 
ną placówkę przemysłową, posiadają· 
cą prócz odlewni żeliwa również war· 
sztaty mechaniczne. war;'yskim 'Vieczorkiem", który u­

}Jtynął w b. miłym i s;rmpatvcznym 
rl3.stroju. 

Naldy z całym uznaniem pot}· 
kreślić, że wspomniana wyżej fir­
ma wykazuje !-l. duże zair,teresowa­
nie sprawami OPL na tE-renie swe .. 
go zakładu. realizując plan samo 
\.~lJrony !)racownili.L-w i zakładów. 

Riallo 
Nieod wołalnie 

ostatnie dni! 
Dziś i jutro 

o godz. 12 i 2 

2 PORANKI GR. 

~~
. s · WytwOTy firmy "F.errum" pod wzgl~ 

dem jakości cieszą się wysokim uzna· 

Im~De lIR O n ~~~j.;śr~~: ~~~~:~:int~s~~órr~~r;~i włókIennIcze, budowy maszyn oraT. 
_ biura budowlane Lodzi i okolic. 

Kierownictwo techniczne firmy spo 
W ws~aniałym filmie erotyc,mym pod tyŁ. I ezywa w r~kach. i~ż. E. ~auera, dzia~ 

Dz-.s-Ie sza m.-ł~~" - V' ki B J:and1owy J. admlnIstraCYJIlY pro'l\'adzl " v~" ,wg. lC aum iM. A. Weidmann. 
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race li zkiego O. Z. N. 
Sprawy, uznane za najważniejsze 

\\' L,d.d o'lbylu ~h: posiedzenie 'lt;. ze społeczeństwo winno sobie 
pl ezydi:.tm obwodu łódzkiego i prezy l, samo radzić z niektąrymi bolącz. 
clium okręgu ł<"dzkiego Obozu Zjcu kami życi.a społecznego, kulturalne 
lIoczeni.a N. a;:~dowego w (lb~t'noRci I go i gospodarcze.go, a tylko sprawy 
'"L'\rgata rentnli OZN z Warszawy. wielkiej wagi. winny być kierowa 

'l'c:matl·lu. ob~a<l ?ylo l)fzepra~o I Ile ~ądź do .wladz centralnych, 
,,'ante wnlOsko\\ 1 dezyd€'fatow bądz na drogę ustawową, 
zg'loszlHlyl'h n:t zjeździ" ob?watel· Za najważniejszą 5prawę uznano 
d,im, l"t::rJ nieda WIIO odbył się VI- I'olityl~ę l{tedytową dla rzemiosła 
L( dzi. i handlu. 

,b I", :!n.sad~ ogólną przyjęto te- Uchwalono zwrócić się do kOlll· 

1iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_"iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii pc tf'ntuych władz o powiększenie 
I i uprzyiltętJuiellie kredytów dla 

5. V1 - ,.GU)~ PORAr-;NV" - t9S~ 

Od Wrdawnictwa 

handlu i rwmiosł.l oraz poczy rul; 
starania w kierunku skomasowania 
wszystkich organizacji kupieetw3 
chrześcijańskiego w Łodzi w jedną, 
gdyż. rozbicie na kilka organizacji 
~7.l\an', za. I>zkodliwe. 

:\asł~pJly numer ,.Głosu Pu- W dziedzinie szk~lnictwa uchwa 
t-mmego" z l)ovroou Zielonych lIC no wysłać memonał do wład~ 
~wiąt ukaż .. się we wtorek, dn, I z~ \Y!l'r~jąc;;: lizczegół~we po~tulaty 
7 czerwca b. r. o zwvkłt'j po- VZ~ łcdzk'ego w teJ sprawIe. JE­
rze. • ż<.Ji cLudzi o 'łzkolnictwo powszeeh 

Izia lokalna nic ch 
Prz~dsia"i(iele sądo.nit.",a mieszkaniu 
sprawtó" krwawedo napadu rabunkoweeo 

ne to uznano za bardzo pilne rozpi· \\- śwoim czasie ~łośll1ym c-, godzinie 10 rano w miejscu stalenie okoliczności znalezi~ 
Duluru aptek !lunie po~yczki premiowej dl~ bu~o chem w całym kraju odbił !Się tym zjawił sj~ 8~zia grodzki w nia dowodów winy w mIeszka-

_ . ' ~. ' wy szkół powszechnych. \\ dut:o i . i i " ki ni ó 
. V .. Pl.E~WSZ\ . DZ~EN . I dziuitl sZKolnictwa wyższego wy- krwawy napad bandyck, Jak Pabian cach Kwasmews w to u Red w, Wyniki wizji lokal-

~I.elo~\y(!h sWlątek. dyzurulą aplekl: I r .. ).wit'l1zia'lo się za utworzeniem w dOkonany został w Pabiani- warzystwie podprokuratora re- lIlej trz 'mane są przez wład'ze 
i\lewlar~wslm, Z~lerska 146, Ka. Lcdli wyż')zej uczelni technicznej each na mieszkanie dostawcy jonowego w Łodzi, :eibiorka i sądowe w tajemnicy. 
h~lIe; Ll1ua~owskleg<> 80, Kasper- t' cha.rakterze politechniczJ!Yru, wyrobów monopOlu spirytuso- 'obl'ońcy Redów, :-dw, Misali Sprawa apelacyjna &pra,,-
klewl~~, ZgIer ska ~4, . Hartmatl, t z<:.ając, że taka uczelnia spełni mj wego, Rata,tczyka, z Łodzi, oraz protokulanta ców mordu rahUlnkowego 'W 

13rzezmska 24, Jal~klelewlcz, Star~ hpil'j s,ve zadanie na. tereLie Łodzi. Bandyci zamordowali wów- przedstawicieli policji, (Pabianicach znajdzie ~ię na wo 
Rynek 9, Rychter. ~ Łoboda, 11 LI- Jeżeli chodzi o zagadnienia do- eras syna RaŁajczylia, Wiktora, WizJa lokal'na w' miejscu za- kandzie sądu anelacyjnego w 
top ada 86, Rowmska, Plac Wol- tyczace przemysłu łód2.kieO'o to ze oraz. dOkonal.i ~rabież~' wię- micszkall1ia Redów trwała dłuż Warszawie naiprawdopodoh-

, . ') St . I 'P k 91' <> , kszej sumy plemędzv, szy czas. ~nala ona na celu u- niej w lipcu r. b. (l) 
IlC:SCI _, al1le ~Wl~Z~ omors a 'względu na wyjątkową ważkość . ,. .. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii __ iiii_iiiiiiii_;';_iiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiii_iiiiiiiiiii 
RozenbllJJIl ŚrodmleJsl-a 21 Gor- t bl ta' ) DoplCro po kllku llues!a·cach • 
tein Pilsudskięg() 54 Miller' Piotr- tgo".k·~ro 9:n

u
k
,· pOSd no~vlOI~O I zdołruto ująć złoczyńców, który 

, . ',.' wsz~::;, 1e WlllOS l 1 f!zy era y mi ol,azal' się Jó"ef Włoda.r-
k owska .16, Ci mer, W ol~zanska 37. [rzesłać ponownie do opracowania k' b .l J: f i~ lik 
Dartosze"v' ka Piouł'ow'ska 9'" . I . ł' . k ... czv. raCla. oze Fe - s Re-
D< .!S, '" ..,~ spec Ja lite wy omoneJ 'omlsJl prze- d' • . 'ak' H'd " ki 
Gorczyd<j Przejazd 59 Rytel Ko- ł j oWle oraz UleJ l nI Zlns • 

" ,'. ' mys owe, Sąd okrp;(tO'w'" w Łodzi ska-
pernika 26, Cbądzynska, Plotrkow W dziedzinie robotniczej' i usta- al lod """' kJ k śmł 

165 H b Gl' 50 . z W arezv a na arę er 
~ka t .' 'P.anlkurg'k 2~~na W,.' I wodawstwa robotniczego <,maWIa- ci. Józefa Red~ na dOżywOł1l1łe 
~P~k'~ aNJn, .. lilktr ~"'k~'" a ?7- '~ oJ: I no głó:vnie. sprawę bezpieczeństw:t " tęzienłe, Feliksa Rede l Bidziń 

<'le: I, ap/Ol" ows tego - ,,,,zyman f,rary l hirlIeny pracy oraz pod no- k' I t i i . 
. d I' 7'" A . ł" S Jego po 3 a a w ez em&. ~kl, Przę za ntana~. ntomew cz, S1:ono kO\licczuość stworzenia izby .( k ..... l' k l 

P"bianicka 56 Siniecka Rzgowska .:> azam Z~()zV I s argę Ilpe a-, ,pracy. .' 
31 Zakrzewski Kątna 5t R' .• q .l'l1ą· " ei<umuJąc !)orusUtD.c zagadrue. Władze sado Hl zadecydo,,'a-

r RUGI DZIEN \ via uctalono ua.stępująre ~ajważniej h.' przed roz.pl1trzeniem auela· 
~ I d ~ DJ t k' D sze wytyezne pracy łódzkiego OZN. cji przeprowadzić wizf~ lokal-
, .. :.ąt k yz6:1!U SątaPkelt:L_ ancerowk~' 1) KO!lsoUdaeja społeczeństwa n~ w mtel!zkanm Hed6~ w Pa-
""'51er~ a "', ei: e, unanows te polskiego' b' ł h _I. i Ił . "7 T k k B .. k 37 I Jan cac przy ZolI egu u c 
g~ ~, raw OW! a! . r.zezl~S a, ~ 2) unarodowienie przemy .. łu, han Zwirki ł Wigory. 
hon \ . oka, Pla v

• Koscleln~ 8, Ko ellu i rzemiosła polskiego, \V ' k z tvnl wczoraJ' o 
p r o wsk l N o w omIe iska 15, Grosl: ;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiziiwiiliiąziiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii --kowski, 11 Listopada 1S, Borko~· 
liki, Zawadzka 45, Zunde\ewicz, 
PiotrkowskA 25, Zaiąc:zkiewicz ł 
'oka, Plac Boemera: perelman, ce· 
gielniana 32, Głilchowski, Naruto· 
wicza 6, Wagner i S-k:l, Piotrko",­
, I.a 67, Rembieliński, Andrzt'ja 28, 
Bojarski i Schatz. Przejazd 19, Da­
nielecki, Piotrkowska 127, Czyliski 
Rokicińska 53, Lipiec, Piotrkow­
ska 193, Kempfi, Karolewska 48, 
Pawłowski, Piotrkow<;l{a 307, Unie­
<,zowsld, Dąbrowsl<.a 24a, KowalskI, 
Rzgow,ka 147, Chareml.a, Pomor· 
ska 12, Pastorowa, Łagiewnicka. 
96, Sziin.lenbacb, Srebrz~'ńka 67. 

Dar młodzieży szkolnej dla armII 

Dziesiec:iozłotow grz,wn 
za wykroczenia przeciw przepisom sanitarnym 
W wykonaniu planu \lipo­

rządkowania Łodzi, w ciągu 
dnia wczorajszego trwały nadal 
lllJStraeje, dokO'l1ywane przez 
przedstawicieli władz oraz w 
poszczególnych korni arialtach 
przez rejonowych. 
Naog6ł stwierdzono postęp 

prac sanitarno - porządkowydl 
i w nielicmYlCh tylko wypad­
kach zachodziła konlflcrność 
spisywania: protok ułów 

* .sta<rosla grodzki 'łód'zki na 
po&tawie ut. 60. l'ozporządze. 

nia Prezydenta Rzecz~ 
teJ o postwowaniv kamo - __ 
minisłracyjnym, 1JIPO'"dDII 
mieJskich lekarzy 6UliJtam,. 
i ikieroWlIlika miejskiep ... 
nI sanitarno • teehniemeco ., 
nakładania grzywien w ..... 
doraźnych naka,.ów 1uIra)'" 

GrzyWlIly te do wyaokn6d "'­
lO będą. wymierz8!De pna 
ntiejskie władze sa:nitame za 
wykll"oezenia przeciwko Obawia 
zującym przepisom !I:mitM'­
lIlym. 

SD6r lekarz, z ubez ieczalnia 
został rozstrzygnl-:ty przez Sąd Najwy!szy na ko­

rzyśt tych pierwszych 
w skargach kasacyjnych do sądr. 
najwyższego prosiła o uchylenie 
wyroków drugie. i instancji, 

Prred kilku lat~ ubezpieczal 
nia społeczna w Łodzi zwolniła 
z pracy kilku lekarzy bez wypo­
wiedzenia i ods~kodowania, Le­
.... arze zaskarżyli ubez.pieczalnit: .. W d~1iu oneg~ajszy~ s.karga 
do sądu pracy, opierając się na kusaCYJIlli ubezpIecz-alm ?ył~ NZ 
umowie zbior-owej o przyznani c poznawana przez sąd na.rwyzszy 

im t .. zw. odprawy! ~. j. w~l1~gro-1 Sąd najwyższy, podzielając wy 
dzellla w w~SO~OSCJ 1 nll~slęcZ ' wody obrońców lekarzy, skargi 
nego uposarema. Ubezplr2czal- kasacyjne ubezpieczalni oddalił. 

Dziś defilada nia zgłos~a zarzut: że spra,,:y te · Tym samym zosłał trzylell1 i spór 
go rodzaJU, zgodme z odnosllym lekarzy z ubezpieczalllią zakoń. 

Czerwonego Krzyla przepisem pT'awnym (ustawy sca czony na korzyść tych pierw· 

i k T d
· Pc:l leniowej) will1ny być rozpowa- szych. 

VI" xv ąz u z " ygo ruelll I . wane przez specjalną komdsję 
~kiego Czerwonego Krzyża" odbę" rozjemczą przy ubezpieczalni, a 
dzie się dziś o 10 rano uro('zyste M I k- -naboieńst\"1O w kościele Matki Bo- nie przez sądy. 1 a urzlst I glmnazium 
skie} Zwycięskiej. Spór. trwał przez dłużzy ok'~es I Adel-. Skrzypkftwsk-Iej ij\:zennitl(' 1!juUl~'t.zJ·um żell"klC!!(} TI('lel y Miklas~ew kieJ' 'W Łorhi n, dł "" Po l1ahoi-eństwie rusz,V pochód - <. czasu 1 pr~sze przez sz('r~g 111 , 

fundował,\' armii r,'czny karabin JII'i"lynowy. Na 7.di~cit[ do\vód7. t .. . k' N 'f A o \ I\r vat . . ., . '/ orldestrami i pocztami ztandaro- " s a'l1.cJI, az ". 'OIlCU l , , ,1' z· JJl'j, Jlyw g'IIOJl3ZJU/1I ZI ll-
(ikr. Kurp. gen. Thommee w ot:) f «:nin naJ'młodszych uczennic gi· t ął g ko ść lek "1 . \ 1"1' Skr k k" ( L ,,,'mi. 'W pochodzil" wezmą udział, S rzygn o na rzy arzy, D mn , f" J' zyp ows 12-J W 0-

< mnaz~unl po urocznt(lści };rzekazania karabina. UT d' . k' d' l p·,·t k k 187) ś . d poszczególne koła czerwonokrzy· J lU są ZiC pracy, Ja o pIerw- ~I, U, Iv r OWS a wm ec-
~Ide, siostry pogotowia sanitarne · szej instancji, roszczenia lekarzy twa dojl'zało:śri otrzymały następu 
go sekcj~ ratowniczo· sanitarne , •• zostały oddalone, lecz następnie jące abiturientki: B2.rucl1 Izabl"la. 

, . h' 1 peek , dar lad -an dla arm31 sąd dkręgowy, jako d-ruga insta," l Bolesława. Bielecka. Nina, Frank 
itd., Pochód zamknIe alOOc 0<' I I n II I cJ'a, pretensje lekarzy uwzględ- furt Romana, Golda Maria - HaIiu'l, 
r,amtarny. ł 

Odbl
'o'r defilady nastąpi przed II Eskadra samolotaw im. Młodzle!y %ydowskleJ nil. Wobec tego ubezpieczalnia GJrodzieńsska Eugaoia, HorodyUó.ka 

• . .. . adwiga. - :Maria., ~ra.kubowska Jad, 
gmachem zpitala woj .. kowegb. . Po przeprowadzonej akc~l ur~n'l tym wsp~nyct wys!ł~u ludno5c~ wiga, Kazulak ,Tanina . Kowa18k~ 

Pozatym odbędzt~ się przed kO'

1 

aowa~i~ c~kadry 7a~10Ioto'; 101. I ~ałego pa~stwill n!e moze zabraklląc Skrz,nka do listów Helena., Las AI0bandl'a, Lac.Ck ł."ry 
śclołami i w pJ:"rkach kwe!'ta )'la Młodzlezy Żydow klej w 'W ar sza· I l społeczenstwa zydowskiego. \ stvna Lac:unow~k(', Hanna M.,lec-
rzecz P. C. K. wie. która to akcja znalazła żywy I Ludność zydowska Łodzi nie po' Do 'k~ Zdli,ł;wa .Iapina. .T~l<:::sbatllll 

.\ oddź~jęk u wszystk.ich ~rup. i ~je, \ zostanie i ~ynl razem w ty!e,. za~ Redakcji "Głosu Poran.n:go·' ,TUI,. T owakow:,ka Hd(·pa, "':Z(~P~ 
Osobiste rlł?kow w spoleczen h~le zyd~w. dokumentu,le sw.e zrOZUIDleme J • W m1eJSC? .\ Irena, Wagner Broni~ł:nra. WiDny, 

!'klm, ]lrzystąpił obecme komitet spełni swóJ obOWiązek obywatelski. W ZWIązku z notatką w dZIellm- kllmieil Pessit - Cll:ljt. Witteuborg 
Kierownictwo l br.ygady wydzl~ z prezesem dr. R. Feldszuhem lIa 'I przyczynIając się do stworzenia t~j ku WPar.ów z dnia S b. m. p. t. Halina, W ołl-o~ ;('7. ~tarin. Z~k" 

fu śledczego w Łodz.t w zastępstwI:! ('zeIe do założenia oddziału tego eskadry. "Obława. w hotelach łódzkich ", pro I ReO'in:1. 
pn;ebywającegQ na urlopie komi· Iwmitetu w Łodzi. I W tym celu bawił w Lodzi dele· ~zę o zamiei!zczenie, że w hotelu e 

sarza Kowalczyka ohjął z dniem. Społeczeństwo żydowskie w Ło·, gat komitetu red. Natan Zylbet-, moim policja podczas ostatni aj re· I 01.-81'Y 
wczorajs'"ym aspirant Kazimierz dzi powinno na wzór Warszawy dO-I berg, który zwołuje na rzwl!rtek wizji nie za~ta.ła. nic ka~ygodnego J 
KAMINSKl wieść, źe w chwili obecnej, gdy Li'

j 
zebranie, na które zostali 7t.lprosze.\ r,rotokólu me sporządZIła. złoźone W administracji 

- ga Obrony Powietrznej i przeciw· ni znani działacze mll"jc;cowi, ce· Z powaźaniem l Gos'.J P.Jr::Hmog?~ 
"ZAl'ISZ SIĘ XA CZŁONKA gazowej (LOPP) postawiła 80bi~ lem .utworzenia łódz~iego oddziału \ ' _ .(-) E. Zychla . .,:' 'r'" • 
ŁÓDZI-IEGO TOWARZYSl"'-A za zadanie wzmocnienit' czynnej I komItetu ufundnwama eskadry. Wł~śelclel "Hotelu PolskIegl) . I rof. dr ~. romnszc")f~Z ;lA 

J PRZECIWŻEBRACZEGO". obrony państwa w powietrzu, w Lódz, dn. 4.VI.38 r. CzerwoD,J; Krzyt zł. 10.~ 
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Dnia 3 czerwca 
przedwcześnie z tym 

• • 

-----

H)38 r. P) długich i ci(}żkich cierpieniach rozstał 
światem nasz ukochany mąż, ojciec i brat 

l Jl 
Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego przy \1mentul'ZU żydov\7skil11 

nastąpi w niedzielę, dn. 5 go czerwca rb. o godz. 3·ej po poło o czym zawiadamiają 
znajomych i przyjaciół SI" - d - . - d-
Uprasza się o nleskladanie kondolencji rosl'Lana. lana, !(ecr. I ro lina 

Bisłerowi z powodu 

J o 
składajl'li wyrazy szczerego współczucia 

Robotnic, oraz Personel f~rm" ,,5 a b i I" 
H. Safir i G. Bister 

Baidum MinsBu larula Poczlowa 
oeodna - owa.:ja przg wglgłc:e listów 

DyrekJcja poczt i teleg'rafów py, jak kioski i budki, zostały I Dzięki temu sprzeda\vcy 

Rodzinie przed wcześnie zmarłego 

El. P. 

IIji Aizenszta· 
wyrazy szczerego współczucia składają 

Koleżanki i Koledzy 
Fabryki Filców S. Wileński 

Głęboko wstrs!}Śnięci przedwclesną jmiercią 
llieodłałowanego 

B. P. 

liii Ajzenszta;n 
wyrażamv pozostałej Rodzinie najszezereze współ­
czucie 

ROdzina Falka 

Gł~boko wzruszeni prsedwcsesnym :lgonem 

b. p. liii Aizenszlajna 
skłllda pozostałej Rodzinie wyrasy szczerego współczucia 

PERSONEL 
F·my Izrael Falka 

wprowadziła ostatnio bardzo zaopałnone przez pocztę w znaczków będą mogli udzielać 
dogodną inowację. Oto wszyst- broszurki, z.awicra.lące taryfę infonnacji, ile znaczków uale· 
kie punkty sprzedaży znacz- opłat za PI'zesył!d listowe, kia· ży zakupić, aby wysłać li&l. kar 
ków posztowych, zarówno sklc jowe i zagt'aniczne. tę, druk i t. \1. pl'zesy~ki listo· 
--------------------------- we w kraju i zag·ranicą. We wtorek, dn. 7 b. m. o god:/ó. 2.30 w poł. w pierwssq bo-

s OZATRUCI 
NA TLE WĄ TROSY 

Samozatrucie bywa przyczyną wielu 
dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbi­
jania, bóle w wątrobie, niesmak w u­
stach, brak apetytu, swędzenie skóry, 
skłonność do obstrukcji, plamy j wy­
rzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony). Trucizny 
wewnętrzne wytwarzające się we wła­
snym organiźmie, zanieczyszczają 
krew, niszczą organizm j przyśpiesza­
ją starość. Wątroba i nerki są organa--

mi oczyszczającymi krew i soki ustro· 
ju. 20-letnie doświadczenie wykazało, 
że zioła lecznicze "CHOLEKINAZA" 
H. Niemojewskiego jako żółcio-moczo· 
pędne slł naturalnym czynnikiem od· 
ciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne brosznry otrzy· 
mać można w laboratorium fizjologicz 
no - chemicznym "CHOLEKINAZA" 
H. Niemojewskiego, \V 3. r s z :l W' a, 
NGwy Swiat 5, oraz w aptekach i skła· 
dach aptecznych. 

reszto 
w~r6d oenerowc6w I falangistów 

Warsz. koresp. "GłoOSU Pora'n­
nego" telefonuje: 

Z naka·zu władz sądowo - śled­
L:zych osadzono w areszcie cen­
~ralnym w Warszawie 7 człon­
"ów b. ONR. pod zarzutem u-

• r « 

działu W akcji terorysłyeznej, z 
Julianem Nowakowskim i Bole­
sławem Świderskim na czele. -
Jednocześnie aTesztowano sze, 
ściu członków "Falangi" w \ViI· 
nie, w tym 3 kobiety. 

Inowacj!! poczly powita sZP- leBną rocznicę śmierci nieodżałowanego 

roki ogół z uznaniem i zado- b. p. Leona Dana 
woleniem. jako nast~JlIly eta}) odbędzie sic: na cmentilUu żydowskim odsłonięcie pomnika oras 
W pracy lIad ułatwieniem i u- nabożeństwo żałobne, o c.ym za.wiadam illją 
spl'awnieniem przesyłek poczto Zona, D_iecl I Rodzina 
,~ ych. Zarządzenie, o którym I ••••••••••••• liiiiiliiiiliiliiliiiiiil .. liiliiiiliiiiiliil •• 
mowa, za oszczedzi W), syłają­
cym listy wiele czasu. DO<tąd 
rzadko zdarzało się, źe sprze' 
dawca uliczny znaczków pocz­
towych b)'ł dokładnie poinfor­
mowany. He potrzeba znacz­
ków na list miejsco ;y, krajo­
wy czy zagraniczn)~. Niera~ 
zdarzało się, że, aby otrzymac 
tę błahą i!flforma~.iG, tr~eba by­
ło osobiście udawać sic do naj 
b:iższego urzcdu Docztowego 
lub telefonować, co połą'Czone 
było z ko:sztami i stratą czasu. 

Obecnie każdy zainteresowa­
ny bc:dzic mógł osobiście spraw 
dzić w labelce. jak ma ofranko 
wać list, aby do tał się bez do· 
płaj)' do rąk ~drcsata. 

chi d leze· 

TOInaszu 
SWIADECTW A DOJRZAŁOśCI. /1.20, kiełbasa krajana i serdeloW\ 
W wydiku maturalnych egzami- - zł. 2.-, leberka i buł~ -

nów w gimn. młe!skim otrzymali. zł. 1.20, kaszana - 90 ł1'. 
świadectwa dolrzałości: 

Morgenstern Abr., Rycbter St, POŻAR DOMU MIESZKALNEGO. 
Arnold Alr., Głinkiewicz Zen., Ora- Tomaszów na.wiellziony został 
biński Wac., DuIła Rom., Dylewski o5tatnio serią pożarów .. W ciągu 
WiesI., Dobrzyniecki Jan., Bączew- o~tatnich dwuch dni na. łerenie 
ski Alb., Kowalczyk JÓz., Rabenel miasta. mia-ło miejsce 5 wypadktw 
Cz., Oaicki z., Kriese Zyg., Dzię- ~ożaru. 
c:\ołówna An., Karpówna Jr., Kup- Wczc,raj powata.ł gromy poł.at 
czyń ska Jad., Plicbówna Ir.) Skorll- w 2·piętrowym budynku mieszkał-
{-hiska Zofia. nym przy zbiegu ulic Kramarskiaj, 

BUDŻET GMINNY. F'ił~ud~kiego i Placu Kościuszki. 
Zarząd gminy żydowskiej w Po 2 godzinach pożar został ug·a. 

związku z redukcją względnie zmia- swny. Spłonęło poddasze. Stra.ty 
ną przez odnośne władze niektó- wynoszą. 20.000 zł. W czasie akcji 
rych pozycji, przesłanego do z~·· ratunlttiwej poparzony został wice­
twienJzenia b!.ldżetu na bieżący rok, komendant straży toma.szowskiaj, 
zwołał zebranie, na którym posta- Erwin Jejner. 
nowiono zwrócić się do władzy nad Policja prowadzi dochodze~, 

I 
",orczej z odpowiednim rekursem. >.micr7.ające do ustalenia pnyezyny 
;'IJiezależnie od tego, wynrana zosta- wybuchu pożaru. 

I - II - - - ;mlll .. ig; Ja delegacja, która uda się do p. ------
Są ZUpł BIł fZPlł(ZD~ I f iOnOmlG:ZDł W D .. ~ .. -. I wojewody :~ prośbą o zatwierdzenie KOLONIA WYPOCZYNKOWO· 

. , .. . . . budźetu na bieżący rok w pit>rwot· TURYSTyCZNA 
\V związku z artykułem w do· mI, klore pracowały przy pOlUO- nla w zasadZie z baIdzo prostym . k" Tow. żyd. Stud. Fil. i Kola Qie. 

. , . , p . . ' k' f'" ""ko- neJ oncepcJI. datku elektrotechlll~znym numc cy molorow l kompresorowo 0- zJawI",' Hml Izycznym, '.'i.J NOWY CENNIK. mik ów Stud. żyd. U. J. K. 
ru jubileuszowego "Glosu Pora:n w:oli powstała idea w~korzys~a. rzys'tanym przez wynalazcow. Przez komisję badania cen na ar- W WOROCHCIE NAD PRUTEM. 
nego" pod tył. ,~Zast~~owaUle n~a. sztuczneg? .chł.odl1lctwa ro,," Gaz w formie płynnej, w spc- tykuły spożywcze ustalony zosłał .Ko!ll~?rtowy peIl5jo~t "Krato· 
sztuaznego chłodn'lctwa , nade· mez dla . mme.lsz~ ch po~rzeb, ~ cjalnych warunkach konstruk \ nowy cennik a mianowicie: wJanka , tel. 47 PokOje f'loneczne, 
słanym nam, ~ ~apis~mym p:z~z ~z·cz.egóhlle. w ;\mery:ce l An~11l cyj'l1ych, ulatnia si~. co pociąg~l. Bułki psz~nne _ 70 gr., chleb wikt wy~win~ny, le~ ra.dlo, pa.­
iż. Z., prOSoZ,e!ll .leste~~y. w. m1H~ Is.tDlało w.JelkJe zallltereSOv.~- za sobą spadek temperatury e~y żytni _ 65 proc. _ 32 gr., chleb tE'fon. bnd~e Itp.; ~Z.kl • kolejowe. 
bezstro~noŚcl o wYJasmeme coo Ule w !{lerunku. stworze~I~1. li chłodzenic. Kondensowame, razowy 95 proc. _ 28 gr., słonina Zgłosz8ma. przYJll!uJe l Jnforma,. 
nasItępuJe: sztucznych .chłodnl w mn~:J: ulotnienie i ponowne kondenso- świeża i solona _ zł. 1.80, wieprzo- \('ji udziela. sekretanat Tow. ~yd. 

. . . , . . szydl roznllaTach dla .kolonn l wanie gazu odbywa się w sy~te- I wina z dokłallką _ zł. 1.20, bez Etud. Fil. U. J. K. we; J.wowie, 111 
::A~f:or .. atty kulu "y daJ~ds~i goręt~zych stref. \V pIcrwszyl:l mie hermetycznie spojonych rur, I dokładki _ zł. 1.50, wołowina bez Stanisława 5. Szczegóły w. P.J'O" 

b)? kIepskIm f~fhow~ł~l, n::1 rzędZIe rozpoczęto produkCję przy dopływie pewnej ilości cie-! dokładki zł 1.30 Cielęcina - zł. spekta~b. 
w mnym W)"P.a Ul ~ma Y co m- mniejszych instalacji chłodni- pła. Nie ma tu wj,ęc ż·adnych I ., 
neg? do powIedze'llla. na tem~~ czych dla przcdsię~!orstw . sI?o~ mechanicznych urządzeń. Nie' 
no\\ ocz;snych chłodm abs.oTbc)'} żywczych, restauraCJI etc. I JUt może też następować zużycie' 
lly~.h. NowoczesI~e chłodme,. pr~ przed wojną rozpoczęto oostar· poszc'zectólnvch części, system I 
c li Jtl c. e na z~sadz'Je abs?'fbcYJn~J, I czanie pierwszych chłodni dla- ten jest abs~lutuie wolny od za-I 
z?stały ,~. cIągu ostatmego dZle- celów gospodarstwa domowego, burze!'i w fO'l'mie hałasu moto-' 
~1~.clO~eCIa tak ~popularyzowa~e: które oczywiście zajmowalr je· rów ete. System ten .i~st zupe~: I 
~ I ?ZPOWSzechI?lOne . na ~ał) m szeze sporo przcstrzenl. Te nic bez.pieczny. ZUŻyCIe energu, 
SWlC~Ie, oraz CI:SZą. SH~. ~aknn u~ chłodnic domowe były budowa-l przy chłodniach ebsol"'bcyjnycl~ 
znanIC1:l ze st!on! koł facl~o ne na lych samych zQsadach, co I jest bardzo małc i moOgą one byc 
\Yy~h.' ze w~do.J~ Sl.~ wl?rost J~.H'- i.llstalacjc chłodnicze, to znaczy. 'używane, wedle wyboru, na prąu 
l.uo.zI1 wp .. aby ,:Jalu~ t~cl~o~ lec pracowa 1y na zasadach, ch~odzc- elektryczny, gaz lub naftę. 
~\YJadllmle mogł pIzenl1l~z.e(; tę nita przy pomocy motorow J k011l1 
ok?lic.znoŚć, a tymbardz'leJ wy-I\presorów. Były to wi~c ja~by . Jak z powyższych .dany~h wy: 
dnc uJcmny sąd. miniaturowe konstrukcje WJęk- I Ulka, syste,xn chłoduI absorbc.Yt 

Idl'u sztucznego chłndnietwa szych instalacji ćhłodl~i~zych .. ny~h p.od rodnym ~z,ględem me 
Ilwlazla praktyczne rozwiązanie Dopiero kilka lat P? wO.lmc do- ustępuje ~ystemoWI .matoro;ve-. 
na killm lat przed wojną przez konQny 70&tat wybitny wynala-. mu, to tez. ~v ostatmc~l latac~ I 

stworzenie instalacji chłodni. I zek chłodzenia przy pomocy me' zdobywa S<?bl~ CoOraz WIększe ~QZ I 
~zych dla celów zawodowych. I tody absorbcyjnej . Nie wcbo- powszechmem~, ku ~łkoWlrt~­
Te instalacjc chłodnicze hyły, że dząc w szczegół;;, z:lZnacza~ly mu zadowo,le~,\U szerokI~h rzesz 
tak oowip'~"r, małymi fabryka- i iedynie, że mamy to do CZyllle- konsumentow • 

Wlrr6t,e 
w kinie .EUROPA-

• 

HAR1 0W 
i Clark GABLE 

w komedii p. t. 

SJłIłJl TO 
F I L M 

W kt6r,m DO raz ostat"i uirzycie 
wielką i niellDomnianą artystke! 
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Ciei rowe aulo na 
Irzg olobu raDD~ w Jllł!iat:b Hoit:iuszki 

Wczoraj ok<Jło godziny 6 po X oddziału (Widzewska Mauu- na chodnik. WŚTód p.rzecho­
dniów powstał popł<Jch, rzuco­
no się do ucieczki, ale zbyt pó­
źno, bowiem trzy osoby zOlsta­

APARAT MINIATUROWY 
o NIEDOSCIGNIONEJ PRECTZJI. 
NAJWY2sZA SPRAWNOSĆ. 
IDEALNA SZYBKOŚĆ PRACY. 
BEZPL"rIłE KATALOGI Ił" !ĄDJLlltE 

f')ołudniu w Alejach Kościuszki faktuTa), prowadzo.ny przez 
tuż przy skrzyżowaniu z 6 szofera Zygmunta KRASKA, 

SicrPillia samochód strażacki przy miJaniu rowerzysty wpaiJł -
Wielki roz1AIoj 

ły przejechane. 
Zaalarmowani lekarze pogo­

towia stwierdzili obrażenia u 

przemysłu elektrotechnicznego w Polsce Jana PlliTRZAKA (Koper.nika ERNST LEITZ - WETZLAR 
12), 9-leŁnieg'<l Mojżesza GRINA ii'~E~H~.~It~EP~I~.~W~A~R~S~Z~A~W~A~.~C~H~M~f~E~lH~A~4~7.;.~~~::=~~~~~~::~ 

Opóźnwna przez kryzys reali czalny triumf polskiego pr:zemy 
racja planów elektryfikacji kra słu elektrotechnicz,neg'<l. 

(ILegionów 23) i 18-letniej 1\1. 
WINERÓWNY (Al. Kośduszk.i -
M.8). Na ławie oskarżonych ju, wymaga obeoo:ie jalk najwięk Doświadczenia. zdobyte przy 

szej troskHwości i przewrności budowie powyŹ'SZych tra:nsforma 
wszystkich czynników, których torów były niezmiernie cenne i 
wspólny wysiłelk ma na celu stworzyły warunki, umożliwia­
urzeczywistnienie tego wielkie- jące firmie Robn Zielińsiki pro­
go zadania.. dukcję największych nawet po· 

Sz'oferowi i cykliście policja 
spisała p;roŁokóły. 

* Jlkulz~rlfa i pa(j~Di 
W !tym samym czasie przed skazane na wi4lzienle za niedozwolone zabiegi 

domem przy ul. P.rzejazd 28 5a 
Pierwszym etapem ogólnego trrebnych dla kraju jednostek 

planu elektryfikacyjnego, obej- w.edług najracjonalniejszyeh me 
mującego budowę linii przesyło- tod i najnowocześn.iej~ymi środ 
wych na najwyższe napięcia. łą- karni. Roz'budowa fabryki tnms­
czące poszczególne okręgi gospo forma torów pomyślana była 
darcze między sobą oraz re tró- przy tym pod kątem widzenia 
dłami eneT,gti elekkycznej. jest przystosowan,ia nowej wytwór­
budowa linii przesyłowej naj- ni d<l budowy transformatorów 
wyższego napięcia Mościce - dwukrotnie wię'kszych od piel'­
Starachowice. wolnie tmnówionych; p'lany 

moehód ciężarowy najechał na I W swoim czasie została areuto-
69-letniego Leopolda TARKOW wana akuszerka Melida FlJRMAN­
SKliEGO (plrzeJazd 41). SKA (Rzgowskn 5cł) pod zarzutem 

P. 1/38 d 

dokoD)'Wllnla niedozwolonych :labie 
gów. 

W wynłliu dochodzenia pocłągnit, 
to równieź do odpowiedzialnosci 
karnej 5 pacjentek Furmańskiej, z 
tytułu poddawania się zabiegom. 

W wynika wczoraiszej rozprawy 
sądowej Furmańska skazana zosta · 
la na 2 i pół roku więzienia, Jani· 
na śwlęcianowska, Anna Olejni · 
czak, Władysława Kry jan, Helen<! 
Poraja po 8 miesięcy więziel!ia z za­
wieszeniem, wreszcie Willcława Sto­
larek na 6 miesięcy więzienia z za­
wieszeniem. (I) 

BudQWQ linn p!l"Zesyłowych elektryfikacyjne pTlZewidywal, 
posławiła polski pr.zemysł elek- bowiem jedn~tki rzędu 25.000 
trowo - maszynowy przed zasad kVa. 
nieniem wykonania w kraju PrZI6'Widywanfa te okiarzały się 
wielkich transformatorów, stano słUSlme. gdyż już obecnie wy­
wiąeych część integralną syste- twórnia. transformatorów finny 
mu energetycznego. Rohn Zieliński wykonuje dwa Inuzyka Wczoraj Chcąc podołać trudnemu i ad transformatory o mocy 25.000 
powiooozialnemu zadaniu, fiinna kVa katdy, prrez.naczl()lIle dla TEATR POLSKI Instytut w pa11ku Sien'kiewkn o. 
Zakłady Elektromechaniczne Lódzkiego Towa'l"zystwa Elek- Dziś i w poniedziałek po dwa ru:y: twarty codziennie od godz. 11 - 20. 
Rooo Zieliński S. A .• Lic. Brown trycznego (Elekltro'Wlllli w Lodzi). o godz. 1C~-ej j 20.30 o.statnie powtó· PRZED ZAMKNIĘCIEM WYSTAWY 

W ł.odzi ••• 
Powiel'!Zenie budowy tych naj- rzenia sztuki Pagnola "Fanny". T. BABERA - ZatrzymaM Jerzego _ Franciszka 

. pod W pełnych próbach pod reżyserią y-, • • ___ e KWIETNIA bez !ltał-o JILie"'"" zamie 
WIększych względem moey ""1. KramoW'ieckiego "Kobieta i uma. DfteresuJllCA ... -.1~_wa prac lIlanc- -" ,--
W chwili obecneJ' J'ednostek trans ragd". go malarza ł6ckJrJego dobiega ju.i koń- ukania., który .kradł rower, warto!ici 

ca. Zamknięcie wymWJ nastąpi nie- 80 zl. Janowi LEWANDOWSKIEMU, 
formatorowych wytwórni rlT'JllY TEATR LETNI odwołaJale po Zielonych Swlętaeh. (Wile6ska 12). 
Rohn ZielińSki W Zychlinie, ks- mi~:6:::~~z!'pienlci" sdiodzi Obrazy olejne, akwarel~ i ~ł - Ze akłada lab~mego . J. DN-
że pnypuuozać. te sprawa mo- .-K d' ta b...a..l ck'" i Tobiula Babera wdladzJły żywe Ia- GEBA, przy ul. Pjotl'ko_kiej 82 ma· 

. •.• . ome. la grana ",""e l" w ioteresowaaie 'lrir6d Dajszer.yc:h!'Ze. Cbiono 83 c:łnI$tki wełniane, w .. ...., 
pa~arua liml p~yl~h l poA~eclzlałek po dwa razy: o 16.30 i miłoDik6w malamwa, to tei kto do 3.000 zł. 
rozdzielczych W wIe1'k~e jed!rJ.ost- 21-eJ. tyebau nIe odwiedził salonu. pnJ.t - Na gol'llcym l1CZynb haCfdety. 
ki łransf«małorowe pnez tę . Następn .• prem.:iena w.TeatrM Let- Piotr1rIowskiej to winien ~ to w PQ7 al. PiotrkoW3kiej 82 po.UeJa za­u· --ó l. • fi . 81111 będzIe grana oetablio & wieDdm dnJaeh Dajblit.szyeh. trzymała złocl,zleJ: Mo BZEPKOWICZA BJO..na ";to ... rn .... je .~ą- powodzenil!lll1 w WIlrazawsJdm ,.Ate- Wydaw. otwarta jest daieiaj do .. (Zgier,sb 36) j l. M.ł.NSKI u~ (Go-
:r.a~ W sposób nap:upełDieJ real- n_U sztub ..szóste piętro". cbłDy 16-ej. pluna 26). . 
ny I pomyśln,'o TEATR KAMERALNY _ SKzepan<nri KAtMJEBcZ.U[o. 

~ ślad Z1l ogóln,m rozizerze- Od. czerwoea grau ~e w Tea- FELA MISK6WNA Wf (Owaiaoa 1&) suadziano 14 .sołęb~ 
niem sieci przesyłowych i !'m- trze Kameralnym Eakom.ita komedia I"-..... c .. __ - Pny Wlegu uIk Piłmdskieso J 

. AtIotOlliC((o Cwojdz14akiego "FnacIa te- -'i"' .... nv .. " WOIlbOl'.skiej zatrzymany zo8łał alo-
dzIelczych 0J'aIZ za rod>~O'Wt\ aria m6w" w ałaró_lUIeJ ba~reta- ARTUR PYTTEL cbieJ L. DANCYGER (Wolboraka 7) Ila 
poszczególnych elekt'l"OWDl po- ejl paI'y poplllamych waraawskieh ar .,rlleyID IICzynku kradzłe:ty pierśclon 
!Zła równie! i elektryfikacja za- ty-st6w: Jaułny ROIDIIIlÓWDy i Maria- Udł ta i około 100 &1. got6wq _ akodl; 

Boveri, przebudowała komplet- kładów pmemysłowych. W. ueze lIR MaayńUłego. •• r • c ••• ,I Kazimierza Piotro_kieso-
f f ó1 Ś • -~ ł..(.~'· i GAŁ4ZKA R0ZIUR11fU"I j ' Ja. - Stanisława WAWRznro:AI[ fM~-nie swoją a'brytk~ trans onnalto- ~ no 01 ~my~ W vAleDn a! iu STADIONIE L K. S. WIllIlII r. ryli6sb 20) zameldowała w policji, iż 

rów w Żychlinie, stwarzając zu- jeden z p1el"W'SZych przystąpił Zespół artystyeZlny łódmcb Teatrctw jakił oeobnik dokonał w Jej mie.uka. 
pełnie nową i jedyną w Polsce do zmodernizowania urządzeń Miejstkich rozpoemie nrólce objazd WYSTAWA M. lO n!u kradzi~y. 25 zŁ g.ot~~Il. 0Il'1I% ta· 
fabrykę wielikieh transf<mmaJło- napędowycll. zastępując przesta- po całej Polsce ae świetrut utubl Zy- JO~~~U't;cL aiti. M::!: .. =a:~ ld~. Zł~chl.eJ w c~sle JeJ. ~eobe~o­
rów na najwy~ napięcia. ~v. rzałe i nieekOllomicme pędnie gmunta .. NowadkkOWtó.s'kietgo ."GałllZka bR~ł Moniuszki 2, cieszy trię dużym powo- !:"łzg::s~os~\ dp~zyJ:ta!atprlti%:z o~~: 
f· "- ~~'.,II, . .. • • l marynu , Da rll o ltDIpt'ezlt o JIt d . -;:J '. • J • • a'JJryce uoJ w;tU,onano Cli.ery OO,\l'()CzeMl)"Jll l racJona nym na- jak wiadomo protektorat Marazałek zentem. clelkę mlt~szkaDla po dokumenty J m. 
wiellkie transformatory o mocy pędem elektryoznym. Oddz.iał Sm,igły _ Rydz. Przed objudem z~ół Wystawa otwarła jest od U·ej do ~eezy. W trakcie &zukania tyeb me-
11.000 i 12.000 kVa dla najwyż- łódzki firmy Rohn Zieliń5'ki po' łódzki zaprezentuje widowicko to na 2O-ej. fZ1, dtonał/r~d~:::Wm -.. ....... ck 

szego w Polsce napięcia 165.000 siada S1pecjatnte wyszokolOOlY per stadionie LKS. we wtorek o godz. 20.30 Aulomob-.I.-s. CI- 1~ y;~r ~ ś . In l:1~ a 
r • • • .:s..... 1.., Ó i w środę o g<Jdz. 16-ej i 20.30. VI Da en o Ole ym • raUŁI0'1l0 

\ olt, pl'Zenaczone . dla systemu sonel .J.llŻY'ln~~, zaUi1~.em A.t - W razie niepogody widowisko od- rower. 
przesyłoweg'<l MośClce - Stara- rego Jest opraeowywame wszel- hędzie się w hali sportowej w parku ,- motlcrkl.·s· C·. - Na 111. KiiiOskiego zemdlał ~ glo-
chowiee. Transformatory te są kich ~oje'któw elektryfikacyj- Poniatowskiego. da BO-letni Stanisł_ MACIElEWSKI, 

już W chwili obecnej urucho- nych z uwzględnieniem chariak- WYSTAWA W IPS-le Zbędna jest reperacja dętek pnekłu bezd~:~ciszek MIELCZABEK (B~. 
mione na nowoz:bud<Jwarnym 00- terystyeznych dla przemysht M§ o godz. 12-ej w południe otwar tych gwoździami podezas jazdy. Płyn Brzó!tki 17) zamiast lekarstwa przez o· 
cinku tej linii i d'<ltychc.zasowe wł6kieDlJliczego cech. O rozmia- de nowej wystawy w ""kalu I: P. S.\"DĘTKOCHRON" reperuje automat y- mytkę napił się trucizny. 
badania - zarówno podczas wy rach przeprowadronej elektryfi- w parku Sienkiewicza. Na cało~ć wysta cmie. Szczegółowe oferty Da żądanie. - Przy uL NGwomiej.!lciej 21 1Ide· 

k .. I lód ~. wy złożyły się prace: Bogny KTaSlMł" Wyłączni rejonowi reprezent~nei Da nona została łomem żelaznym w golo· 
koonywania jak i pracy - wyka- aCJl przez przemys liU dębskiej _ Gardowskiej (drzeworyty), własny rachonek p<X'lzukiwani. wę l3.letnia Bela PINES. 
zały, że te po raz pierwszy wyko świadozy najlepiej faM. że 00- Jadwigi Simon _ Pietkiewiozowej (o. Firma "Nowości Teclmoiki i Cb... - Na uL Kilińskiego spadła & tram-
nane w Polsce wielkie jednostki, dział łódzki fiJrmy ROM Zieliń- bruy olejne) i Czesława Rzepiń$kie- mii", Warszawa, Grzy'bowska 9Oa. WIlja. raniąc się ciężko Zosia GRON· 
zupełnie w niczym nie us1ępują ski dostarczył w roku ubiegłym go. - Telefon 6·3ó·l8. BAmIStC;~:~!~ 1:1GANOWSKA (Pa-

najlepszym wyroboon zagranicz-I ponad 1500 silni'ków eleM~z- G ~Z szczes' cl-em mas '. łaski ego 6) zO\Stała pokł1l1a D<JIŻem 
nym. Był to wielki i niJelZaplile- nych. II pn:ez własnego męża. 

- przy ul. Marysińskiej 12 w ezaeie 

Urocza I Przell-łal RozBoszna I Zycie słale idzie naprzód ... WSPół-lkuchenki gazowej, która nie dymi, nie awarntm'y został poraniony Tadean czesna przedsiębioroz~ć ludZika kro- przypala, nie brudzi potrailtłowały kOD IELITO'VICZ. 
czy po triumfa~nej drodze postępu pod kurs jako egzamin z dziedT.iny kuliDar - Puy ul. Zamenhofa 10 został na­
znakiem wygody i praktycznośoi. Bez-I nej, która odgrywa tak waŻlną rolę.,., padnięty i pokłuty nożem TadeUlłZ 
spl'zeczenie sprzętem łączącym obie te l ~iskach domowych. ~o te.t są~ ~l~ MIELCZAREK (Karolewska 36). 

Kobiety lubią nie tylko piękne. 
stroje, ale także hołdy i komplemen­
t~', zwłaszcza, jeżeli padają z ust 
mężczyzny. Bo - wiadomo - naj­
&erdeczniejsza przyjaciółka, gdy 
powie: "ładnie dziś wyglądasz", 
albo "efektowny masz kapelusz" 
czy "twoja nowa suknia jest bardzo 
gl!stowna" - to w rzeczywistości 
myśli wręcz odwrotnie. 

'Jest jednak jedna kobieta, której' 
mówi się kompl~menty i wszelkie 
przY.iemne słowa naprawdę szcze­
rze, kobieta, wobec której nawet 
p,zy,jaciółka nie zdobędzie się na 
na,imnie,jszą słodko wypowiedzicłną 
złośli wość, ,a mężczyźni zdobywaj;~ 
się na zgodne słowa zachwytu: u­
rocza! przemiła! rozkoszna! 

To - Danielle DarrieUJI. ,.nieza­
,pomniana bohaterka filmó~ "Ma­
,~tling", "Nicpoń" i Zawini-

łam ... " pełnll wiośnianej urody, o zalety jest kuchenka gazowa. melada kłopot & klasyf.lkacJą mIeJSc l :...- 'Na ul. Lipowej pobito Chaw;: 
ślicznej twarzyczce, pięknych rue- Gaz, naj tańszy środek o.pałowy w podziałem cennyeh nagród. BORNSZTAIN (An'llrzeja 5(). 
bieskich ocmcb i zgrabnej młodo- zwycięskiej walce z węglem znajduje Ostatecmie w pierwszym, jś i dru- - W izbie zatrzymań przy ul. Ko-

W 1 k coraz szersze zastosowanie ,., go~()- gim konkursie pierwsze u3f:rody - pemika 36 dostała ataku histerii Sła· 
rlanej sylwetce. Y.iąt owe uo- dar!ltwie domowym. Hasło "gaz szczę- kuchenki dwupłomiennt, biłlł~aoo- nisława SOLARSKA (Jana 11). 
sobienie piękua i czaru, na które ściem mas" realizuje się w całej pełni. wane i obudowane zdobyły paDle J. _ Na ul. Radwańskiej 10 został po' 
trzeba zwrócić uwagę. , Dowodem tego ostatnie konku~sy go· T. i rejentowa M. T. Drugie nag,rody bity Paweł WIENCBOL (Ra'llwańs-ka 

Już jutro, t. j. w poniedziałek. 6 towania na gazie dla pań domu, urzą przypadły paniom .d:rowej M. G. i I. nr. 24). 
czerwca r. b. D~\Dielle Darrieux za- dzone przez dyrekcję GazoWIlli Miej· G. (komplet alumll1Jowych garnków - Przy 111. Gdańskiej 150 pobito 

. . • skiej w Łodzi. Odbyły się one wraz z wieżowych). Dwie trzecie nagrody w właściciela dGmu Mojżesza LE'\l\TKO. 
prezentUje SIę z ekranu kina "Ca- lekcjami przygotowawczymi w Skle· postaci kuchenek dwwpłomiennych WICZA (Zeromskiego 28). 
sino" w swej najnowr,zej kreacji w pie Gazowni Miejs-kiej pTZy ul. Pjotr- !'r. 522/11. przydzielono paniom L. J. _ W mieszkaniu swych rodziców, 
filmie po. t. Kapryśna ekspedient-l k~wskiej 4~. '~pokaza,ch wzięła l!- I L. H., ezw~rte -. kom~let ż.ewek przy ul. NarutO'vdcza 56. otruła sil;; lu-
k " (~l ': 11 M ) J t t dllał powazna ltczba pan, lecz do fl- d,o pras?'wam.a pamom ~" G. l mec. I mi'llalem 24-letnia Anka ROCHMAN, 

a . ademOls~ e ~zart. ~. o I nalowej rozgrywki przy kuchenkach 1. ~. Plątym.1 nagrooaml obda'l'~ono córka właściciela wytwórni kołder. -..:. 
pełna humoru I dOWCIpu. pulSUjąca gazowych stanęło U zawodniczek. p~me. Ch. A. 1. H. P. ~apar~t do p~ecz~ PrzyczVDY samobójstwa na razie nic 
werwą i rad<>ścią życia. piI{3ntna I .Tury konkursowe tworzyły. panie: E: ~lla clast-pr~lge), swstym~ (~rodlge I ustalono. 
komedia francuska komedia _ w Rutlerowa - delegatka ZWiązku. Pan Imbryk) pame d-rowa G. r. I d-rowa .. . .. 

, • Domu, Z. Wysznacka - nauCZyCielka M. J. Siódmą nagrodę w pierwszym - W c~a~lIe wymkłeJ .b~Jkl , przy lI!. 
pełnym tego słowa znaczemu. Szkoły Przemysłowo _ Gospodarczej I,onkursie (imbryk aluminiowy z u- Podgórnej 20 z~sta~ CJc:zko postTZI" 

'V dziiiejszych czasach. gdy tu- StGwarzyszeuia "Służba Obywatelska" chwytem metalowym zdobyła p. B. G. lony w kla~k~ ple~slo\Vą zamieszkaJ y 
dzie uciekają przed smutkami w oraz M. Zieliń 'ka - instruktorlia ga- i ósmą - nagrzewacz do karbówek tam 18·lotm l- l'ancIszek MAJ. 
zaczarowany świat srebrnego elua-j zownicza. Nadzór nad całością. spocz~ p. M. S,.. . .. . - Przy ul. Gdańskiej 121 powstał 

, • " wał w rulynowanych f(,kach kJeTOW.IIJ Na zakonczeIlJe nadmIenic nalezy, pożar w fabryce papieru Emila HOl'l' 
nu. :,KapI'?,śna e.;::pe~lentka ~ ka działu propagandowl'go G~zowni i~ nastęfl11:Y k?nkul:s gotowa!lj~ na ga· MANA. Od iskier z komina zapali) 
DanteIle Dari'leux staje SH~ prawdzl IIMil'j~kie.i p. Reps7.a. Panie zdając so- zle zapOWIedZIany Jest na mIeSiąc wrze ~ę dach. PożaT w porę zdołano uga· 
wym dobrodzielctwem. hie dokladl1ic spraw.; z dobrooziejstv.', sie'" aG. ~ 



! . :.). n. - . r;.tns POI-l..!. NNY" -- Hl~R 

Dzii ods!onsec~e 
pomnika St. Mo.niuszki Radiolo Samochodowe 

produhtu Smarńe zaleca w specjalnym okólniku premIer generał Składkowski 
iIi,::;': i:I,:;:' Akcją. radiofonizacji kraju, i JfO jeszcze do . ?ożą~an~l~h wYll.i!ió~'·1 ntrgaf?nowy?lJ. 1'1"Z"lEaCl.Ollydl dla 
j'- wadzona przez Polskie Radio ,,"sp,'J} Ponieważ zal.> ra'lJOfol1la staje SJQ :nldycJl publ1<::zuych. 

Il lIie z czynnikami społecznymi moi.l , nie tylk.} potężnym czynnikiem P0- Z poezynionych obl:ierwacji w te· 

\oVprowadzona na rynku ł6dzkill\ 
firma odda zastępstwo rejonowt' 
ze składem konsygnacyjnym. -­
Zgłos'zenioa pod "Gwarancja" do 
Tow. Rejd. !\liędzYJlarodowć:. 

poszczyoić się chlubnymi wyl1i- : [:ct~ ~'\l k1Jltmalr:ego oraz W.\Tc!lOV:": !E·nie wyIJ~~a. i~ radi~fonizacjlt z~i,) 
karni. I uia ol'ywatelsloE'g"o, lecz rówmc·z J'( wa rnZWIJ<1 SIę o wIele "zybceJ w 

'i W ciągu trzech lat doprowadzono rzynnil,jelU o doniosłym znaczeLiu ty('h przypadkach, gdy jest prawa­
ilość abonentów radia z 400,000 dr. i z punktlt widzenia obJ"Cluy kraju i dZOll<1, plano W'), a 

~\ll'szawa, SielIki,ewicza J 4. 

hilli:U' 
cyfry, zbliżającej się do 1.000.oo0,! rropagandy poczynail państwo., illiC. jatywę w .t~m zakresie obe,jmu. Wi 

co w naszych warunkach jest ju~ l wych, przeto ją czynOlkl samorządowe. Kron!~a reporterska 
!-()ważnym krokiem naprz(d . Zami.! I konieczne jest poczynienie dalszych JlLwnolegle z rozwojem radiofoni- województwa łódzłdeno 
rzr:>uia Polskiego Radia i t:zynni.\ starań 1:tC"ji zlJiorowej idzie również pozą ::I 

!;;(w, dążących do całkowitej radk.- I w kicrnuktl przyspi2l'zC'uia taniok <lane podniesienie się radiofonizaeji Na szosie Łódź - l{ochanówe1. na 
f(,nizacji kraju, idą jednak dalej. nizacji kraju. indywidualnej. W zwi~zku z po- jadący wóz najechał samochód. 

I Cały kraj, a zwłaCJzcza małe uda-I JE'dnym zę sposobów popularyzo wyższym proszę P. P. 'Yojewodów Wskutek zderz"tln ia spadł z WOZII. oj 
~. steczka i wsie, musza_ pOkTY. ć się tak wani<1 r~vtiofollii J'f:>i;'t I))"ze!)row:,d'le-\ i P. P. Przewodniczi)cyeh ·Wydzia- nosząc dężkie uszkodzenia cieles·nc 3i-

I lelni JakĆlb NOWEL ze wsi Jedlieze. 

I 
gęstą siecią. odbiorników radio · nie l'adidfonizaeji zbioJ'owPj, polega- y,w P"wia.towyoh o f:p0wodowau1\;: * 
wych, jącej na :lhy na,!z/JT')Wane przez Panów 'Ve wsi Andrespol na szosie Łódź -

• ktO b db' 'k d' • " namoocy u oesaw " z . I~-
aby nie było żadnego zakątka kra- tworzeniu licznych ośrodl,ów zbio- i

l 
Związki Slllmorzadowe zaJ'ęłv się TomaStzów1.Jr·UdBąC)I' 'ł" sZI~Ab~f'IIllN lel,nv~i.,) 

lI!, w orym. ~ o lOrnl r~ łOWy l'owego słucbama. organizowaniem zbiorowych ośrod- niowej Gary zderzył się z jadącą n ... 
Ostawie prace przed odsłonięciem ~le szerzył OS.Wl~ty, kul~lIry l naje· l'i.,J,)<~ępni:l.iących odbi(.r radio~\y dl:-t leów słuchania audycji radiowych i I ro\:verze 'Vladyslawą LA;NK ze w~j 
pomnika. (Zdjęcie dokonane V1CZO· zytego rozumtenIa ObOWiązków oby naj,=,zcl"loych mas 11Irlno~el . tak alt _ w miarę możności _ tinansow:a- Kla~z~~,. MotocyldlSla) rOlYerzy.stl,~ 

. k P' ki) watełskich t' . t . 1_ ' • R d' f" b' . odmesh rany. r&J W par U omatows ego. .' . '. .en'nIe ll11aS , Ja.;: l W:;;J. a !O om- mem tyc osrodkow oraz organiza- * 
AkcJa ~ doznała teraz WybI!M- z:'.cję zlJiorov,-ą. dało by się osiągną1i r.ią zbiorowych zamówień i zaJm- We wsi Teofilów pod Lodzią Józef 

Dziś O godz, 11 lJ"ano W par- go popa.rCIa ze strony f'. pr~lDI8ra {::rzez llÓW radioodbiorników również na KOWALCZYK (Juliusza 16) stOCzy' 
KU im. Poniatowskiego nastąpi g(·n. SŁAWOJ I\-SKŁADKOWSKIE· zlaopatrzenie w o~lhiornild radiowe cele indywidualne. się z wysokiego nasypu do rowu, od 
uroczyste odsłonięcie pOmnika GO, który, jak') ministE'r spraw we· urzędów crminnych oraz lokali i . nosząc złamanie że*ber. 

. . i h' kól k' e Zechcą P. P. VY ojewodowie podją0. 
Stanisława MWllUSZk. wnętrlny~ pIsmem (l nym, s H~ świetlic organizacji spo!ecznycll W m. Babice doszło do roz"raw" 110 

ł .. k • d' l' 1 r(,wnił!,t ze f!wej strony odpowiecl- <' J Ods onl-ęcla dD ona p. wOle" rowanym o wOJewoc ew, przewor - j t p. .. . . ., .' żowej, w trakcie której ciężko pora-
ft.,ooa lo"dz.ki H"n-k Józ ..... ·s·k.· •. nicz"cy"'h wydziałów powiatow"t"cll . . . ' t 1 .' " d' I' {"W kC0kl Yi zalezl10sCI od specyf1cz- niona zostala 17-lelnia Gucia KRYSZ· ... -oJ""..", J J craz przez Z8,ln~ a o"ame UJz-l_ :le.. h k' . . h k . 

Uroczy\SŁoŚCl po.przedzooe zo- i llrt>zydentów· miast dnia 27 majn n~'c y,arun "w mWJscowyc , -to-,TAŁ. 
staną o godzinie 8,30 Z'biól'Iką b. r. ' ' re mogIy by przyspieszyć ratliofo· .------
na Placu Wolnośei. zalecił pr.~pi~szenie radiofonizacji l ~ la e ~ ~n rui A DUAlU .. i lliz:c ję ~o~leglego l~ano~. terenu. EUROPA PO:?iniejS%f 

o godz. 10 odbę,dzie się na­
boźeru;twQ z ·udziałem -przedsta­
wicieli władz, poczvm dokona­
Jle z~tanie odsłooięcie pO!IDll1i­
kac 

W godzi!l1ach !od 4 do 6 po 
j).ołudniu w !parku ~zie się 
koncert orikiestr. 

Poza tym w dniu )utrze} 
s.zym o godzinie 11 rano w sali 
Towa'l'zy>Stwa Spiewaczego przy 
UJlicy • iPiotrkowskiej ~ odbę­
dzie się kOllrlt'lU"S chórów zjazdo 
v,,~ych. fI) 

podległych im terenów. IQ$ ~Liii ;{l młkŁm-!,fiG'1lUnn Nadnllel1l'1~ w ~OI1CU, lZ P. 12. 2. 4.6.8. 10 .X 27" 
~oni~'sły ten o~~ć.lnik, któ~y bę- tel. 21,,-84. I przemys~ .~ndtOfont~zny z~ofe.roW'dł 

dZle mtał z.a.sadmcza znaczeme dla l' Osh~ni tylizień \ dla PolskIego RadIa speqalme do Największy film szpiegowski 
dalszej akcji radiofonizacji krall I G " h '" t 6 W k' godne wanmld przy nabvwaniu ostatnich czasów! 

d oSClInnyc ., ys ęp w lIrszaws lego' . J ..\.. d' . I 
ma następuJą.ce brzmienie: i Tentru ( Wlę {sz.ej l ?S~l ra lOSP~Zętu. • 

"Pismł!m okólnym z dn. 14 sty<, z- N ~ 'AR.II,.. - ~ Ie.. Przy wszeJI~lc~ po~zyna.I11ad:. d~ !iD e 
cia 1937 r. w sprawie popierania liS ~. Wilij' ~ Si 'bł> II tyczl}<'ych orga~IzacJl radlOfolllZ:.1.CJ1 1 Ul 
radiof(lOiza.eji ministerstwo spraw " Krer.: M. \\ I~der. h'renu, naJeży z'Vracać się do wy I 
wewnętrlny~h zaleciło Panom przy· OZI5, o godz. 4.30 pp I 9.30 wlecz. działu pr~pagandy Polskiego Ra- .:s n 
cbylne ustosunkowanie się do akej\ Ulubieńcy łódzkiej publiczności GW' • U 
radiofoniz:lcji, a w szczegćlnobci do Sil. Dżigan. !. Sz~macher. R. Holcer L. Fol- i (-) SŁAWOJ-SKŁADKOWSKi 
rnedsiewzięć, podejmowanych w I ~lIn. M. Openłtelm •. J :.lylber, Z. ~~r- Minister. 

k'· P l k' . d' hcka. M. Brln, Rajnglas, Bergman l, In. i.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii tym zareSle przez o s .Ie Ha 10. • .. • • M EW 
Podjęte prace nad sDopularvzowa- wy~tąPlą ~ wiei klm, cles~ącym. SIr: 

• • ~ . naozwycZajLlym pO\vodzemem wldo' 
nIem radiofoniJ nie doprowadzlly wisku ~8tyryclln7m 16 obr. p. t. 

.8 
:t. T. K. 

Piotrkowska 101, tel. \21-!l3. 

W roI. gł 
Jean Murat i Vlviane Romance 

Pani Z. przestaie oSlczedzlc .łH 'Dl WELT 
BDElE" 

Tanie pob.vty ryczałtowe w 'fr"~ 
&kawcII. Ż. '1'. K. urv('hoIlIHo t..ani~ 
IX byty ryczałtowe w Truskuwcu. 
O(:nn. llC.·b.ytu 2?-dniowego .Cpełll.e l 

Dzii I jutro o 12 i 2 8011 
iJ1) PORANKI 
ć'!D Ceny od • 

10 złotych zyskane - fortuna przepadła t10nŁais i rei.; Sz. Dżigan i l. S~uma- utrzymllrue, 2 WlLyty lt:karskle, kli­
cher, Mu~yka i kirr. orltiestry i chdru matyka, karta do picia wód) wynosi I·-------------~I 

-- Ciociu, Dieeh ciociA nie. ept''Seo - Zja.da.my codziennie suchy Fewellers6w: I. Szajewicz. w I se1.<:nie zł. 127. Uczestnicy są Sąd starościński 
ła.je. Za.ręcu-m cioci, te te 10 zło- chleb z popr1:cdni~go dnia, żeby si{) Bilety do nabycia w kasie Filharmonii l1mieszczeni w pensj(lnatach "Kc.- .kazał.-
tych Da8 nie zb:t.wi Zresztą taka. nie zma.rnował, a. świeży chowa się syni~r" i .. Bristol". ~ 
l'szczędnośó jest.- Niech ciocia Pll- na jutro i tak w kółko. Przecież t.o : JAK ZABE~PIECZYĆ POŃCZOC~Ę'l Informacje i 1.apisy w st'kretaria-
'tJyśli... nie oszczędność tylko głupota? , I D? .głQ?okleg.o talerza, lub małej gł~ cie Z. T. K. 0118 do 22. Za niewykonanie zarządzenia włach 

D · i kó' K . ." • " 1 bokleJ mIseczki wlać szklankę wrzącej - a.J m spo l, ryslU! Niech _ Proszę Clę, KrySltl, JUZ mam wody, wsypać póHGrej łyżeczki od her Ko(ollia to T. K. w Karwi n.-Bal- w sprawie upo'uądkowania posesji, plo 
tiocia. .. ni.e spiU'Aaje. nier.h ciocia. tego do"'yć Sprzf.'dam., ·tak J'uk p~.lbaty FIXALU i m.ieszać aż do ~zupeł- t k'e ... T K pr'l J'll1tl'e dals u tów i t. d. na grzywny do 100 złotych: 

v - - _ y I m. LJ. • .' y J :,:. Stanisława SOBCZAKA(Rzgowska 145\ 
nie spn;eda.je .. , a. pantofle muszę wiedziałam i koniec. A ty przeko n~go rozpuszczellla. pro.:zlm. N~stf{p- zapisy na kolomę turystyczno - wy_ · Idę FOGEL (Rzgowska 147), S. SZYLD 

. k .,. • d .... . r. me dolać szklankę zlmneJ wody l ffi'Ie- I 
1:1 Upl0 l za. co, poWJa z sama, za L?8Z SIę,. ze zroblł~.m roz~ądlll'l. Za- szać. Do tego rozczynu włożyć jed!lą pocz)'llkową w Karwi n.-Bałtyl{iem. W ACHA (Rzgowska 135), StanIsława 
t('? psz sobIe numer l 'lobaczysz! parę pOllczoch. moczyć dwie godziny, Kolonia. mieści się w willi Znicz" TROCKIEGO (Konst:mtynów, Plac Ko 

n,z ruI,nt"'fi' S' .. '", b· • l' ć'" .' . . d ." l . ściuszki 9), SzIamę WIDAWSKIEGO 
- - ~ vv l l" J"szcze O eJ- p' Z dł . k do "aelnie wycisną , nIe wyzymając l przy ]!lazy " są. sle. ztwle .asuv". (Konst~ntyllo' w, 11 LI'st~_ ada '''). 

"ę potym dos~ft~", tr",nh" ... lek'e . aro .' g orz. ą~, wysz:t z. po .1)- ","suszyć w cienIU. . «vu ,.... 
U " ""'"-'" vv" -- CJ S J / b(~llO·i\'·"ch . Codzlenme \YV. Cleczkl Z łytulll uprawian;~ handlu mięsem . ź te ... . • ł h JU. tara) paIlllie rozumowame 1510- I O ile pończochy są brudne, kOlliecz J - = 
a przecl'3 :.LZIeslęc z otyc może strzenicy nie trafiło do przekon!l ' nie przed zamoczeniem . .'starannie u- p< d kit·rownictwem 'Yykw. iustru1\:- poch~dzącym z .p~tajemnego uboju lU! 
Lam pr'lynieść fortunę! . . . ..' d Ił .1.' • •• . • , t', Ut auie obfite i smacz stępuJących rzezlllk6w: L. GELBABP 

LIa. Srmccdala. są.slad<:e }08 loter"t'J' p,ac! o, aUllle ~"yclsnąc .lll~ wyz)m~- on. v rzym .- (. p. b' "k St. "'''') _ 
- Raczej nie nie pnyniesie, 8. ty J Ją'C l IJOstę' l)Owac następ·me Jak z pOIl' ]~ k 'p, 2 . 3 o"'obo\:v~ Incl WI TA Ruda a lalllC a, aszyca "" Dy przed samym cia!!uieniem z oba- . .. . IW. . c ')l ~ 1. - ~ • y - 200 złotych grzywny Franei~%ka 

pantofli nie będziesz miała. Co w wv. utraty 10 złoty;1 \ ("zolcha~llIt cz~st~·ml. P
t 
oncz'oc,ha

k 
po FI' dU:1IlltJ zni.iki kolejowe. Zapisy i ~~NDERA (Ruda Pabia~;cka 3 Maja 

k~(:f'zeni to nasze, na s'lcz"śde U. . ,. xa u me raCl plerwo uego P!ę na, zaw \. f • 1_." • , .~.!C' '" P d h d' b l d' sze wy"ląda jak nowa i nO'SZOlJ'la jest H:. orllla.'lJe W se.u·e.tana(ue. 11) - na 100 zł. grzyw. ny. z ,:aml_. 
GZYĆ ·nic można .• 'l'rzeba oszczedzać! ~ o wuc m:ł~ , pr~e~ ~_ aJ~e prpez długie miesiące. Wyrób laboralo- .__ na tydziell .ar~sztu, M; MAR,KIEWICZA 

:-. I co cioci z tej oszczędności t:Jb~lę. przekonaJa ;:olę z rozpac~ą,:te rium A. Kozłowskiego, 'Varszawa, Po. (Ruda ~al))allIcka. \\ ysocklego 18) 
przyjdzie. Niech ciocia się zastano- wlasme na JOJ numer padło 50.000 znańska 17, według lke'llcj-i ameryka{l! OFIARA DANA ZEBRAKOWI na 7 dnI bezwzględuego areszłu: Leoaa 

. ł t h S . li '," k" FIXAL' .. d' d '" . 'LAJ~ROWICZA (Ruda Pablanldtłl 
Wl t..iocia ma. norządna suknię w z o .yc. ąsxac ta OCZywllóCIC n](~ s lej. ' , Je t JUZ wszę ZJe o na· l NIE PRZ"11\.rOSI KORZYSCI S 6) ~o l ~ . • ". '. • • • J. -' Ut - l . ". . h .a. n taszvea - na., z. grzywny. w 
"zafie o'zczętlza'a, .. -. z!!odzJla Się na zwrot losu l pam Z. .j ~ la. n\a ellle u par ponczoc wy- SPOLECZEN" STWU" -
'- .< ," ol _ nocm,) a za w- ~ i nosi 60 groszy. " ., ••••••••• 0 .... 8 ..... ... 
f'ze .chodzi ohdart.a i :l1e uhrana. Na I została ukarana. . L Ił J 
}!rzyf'zły rok ciocia włoży tę nową' Dziś pani Z. ubiera się modnio, je ~.~"d U in O Dziś i jutro nieod •• paraz odatnl Tore a pouag II 
suknię, jak bf:dzie już niemodna i śWIeży chleb i trzym:L los na loto-I UłU!.~~1l1 ·I!~II.II~ 1.Vrzos yrone o.we 
Ltara i tak ciągle, zamiast ją. nosić rii, ktGry przynosi jej od cza~ll on g:~l omt~~ ~~ac·dnre12zn3Iżoane S . t 09 Adolf MeniDU 
w tym roku. I to się nazywa O~ZC1.ę· czasu mniejsze lub ,yięk~z,e wygra- ':2 PORAN1KI O - gr. l • w pięknej komedii 
tlllOŚĆ'! A choćby z tym chlebem... lIe. A to wszystko tylko (llate~o, że Od 3-ej 8S 1 09 .. SO 

- Z jakim znów cl1lebem~. • lfzetała na wój sposób oszcząclzać. ••• • 

"PALICEli 
Dziś i jutro 0'12 i 2 

.2 poranki 
Ceny 
'l'Ilejsc od 

~ajbliższy przebój 

Kona 

III 

Wepaniały dramat serc i przeznaoz-eń o niezwykle 
temacie 

. W rolach głównych: 

Pavwe' H6rbiger 
Victoria v. Elallasko 

Oskar Si .... a 
i nowe cudowne Jl Dl t IJ R 11: IJ fi 11: aJ ~ 
dziecko ekranu K .IL.., l" ':I 

ZA 
Czardasz-Muzyka-Śpiew-Humor--Piosenki 

( fe 
etroDol 

RosyJ8ki kslątę - kelnerem 11' 

wytwomej restauracji paryskiej . 
Właściciel lokalu przegrywa mj 

lion frankó" w r;;letkę .. ~ 

Premieru we wtorek 7 ezerwca 
r. b. w GRAND - KINlE 

W roJ. gl. Magda Schneider 
Lucy Englisch, Paweł Jawor,. 
Paweł Kemp, Tibor v. Halmay 

Reż. , HUDerł marlschMB 
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s ałni r r ze trass a 
przed dzisiejszym 

O",ym;sIJlcznJl nastrói 
wielkim meczem Polska--Brazylia 
w obozie naszych reprezentantów 

SELESTAT. 4 czerwca 1938 r. (tel. wł.) W obozie piłkarzy polskich panuje nastrój optymistyczny co do los6w jutrze)· 
szego meczu. Dru2yna czuje się psychicznie i kondycyjnie b. dobrze. Wydamy z siebie wszystko, aby wygrać ten ~aJwiększy 
i naJcię2szy mecz w naszej karierze piłkarskiej. G A Ł E C K I. 

Nasza reprezentaeyjna lede- ]ednaJt zaufanie do drużyny, która wytrzymała nel'wowy ści jugosłowiańskieJ, nie może 
ttastka staje w dniu dzisiejszym kt6re,ł bojowość cały świat pil- mecz w Białowodzie, wobec stać na straconej placówce w 
na stadionie strassbursJdm wo- karski już podkreśla. Drużyna, "sabatu czarownie" publiczno- Strassburgu. 

bec najcl~o &&dania w II Ił ~LI- d , 
swej karierze. do meczu o mi- 'Ił' ił. a a p' LD ID a 
=~c: Ił~~';: • • 
Br~ tego ęotkanla ]est Scdzia dzisiejszeeo naszeRo mft:zuoie ,ielzg 
największą zagaAlł turnieju. siC o861ngID zaufaniem 
Według jednyeh, BrUJlla ok ... 
zW się może bła.ff~ aleądo- Donosłliśmy jat wczoraj, że dzil Eklind. Sposób sędziowa- miast wniosła Czecliosłowaeja. 
wanym autslderem, według dru komitet wykonawczy między- nia Eklinda wywołał wówczas Coprawda komitet wykonaw­
gich zn6w, ma to byi faworyt narodowej Federacji Piłki Noż protesty i szwed został O(lsu- czy FIF'a nie zmienił ,już oso­
do tył1Iła mistrza łwlata. Jedno nej W)'D:laeZY1 jako sędziego nięty na pewit'n czas od prowa by sędziego na mecz dzisiej­
jest pewne, zadanie naszyeh pil dzisiejszego mecEU Polska - d7enia spotkań międzypatistwu 8ZY, niemniej jednak zgodził 
karzy nie będzie latwe. Mamy Brazylła, szweda lEk.Iinda. wych. I tu naraz szwedzki .zwią się z opinią delegata czeskiego, 

Okazuje się, że wogóle dopu- zek desygnował EkHnda znów prof. Pelikana, że Eklind nie 
SEezenie Eklinda do prowadze- 110 mistrzostw świata i otrzy- będzie więcej prowadzić żadne Gramv W składzie: nia meczu odpowiedzialnego mai on odrazu ei~ki i wamy go poważnie.lszego spotkania w 
wywołało ogólne zdumienie, mecz Polski z BrazyU~. turnieju, a w każdym bądź ra­
szwed ma bowiem zaszarganą Ogólnie spodziewano si~, ~e złe żadnego meczu CzeehosłD­
opinię na ."międzynarodowe., Polska będzie protestować waeji i tych wszystkich, którzy 
gleldzle piłkarskiej", był bo- przeciwko nominacji Eklinda. wniosą przeciwko niemu sprze­
wlem bohaterem skandalu fina Z początku nommację tę trzy- ciwy. 

Made.l*i (bramk.)., 
Sze:r;epanłlłk, 

Gałeekl. 
Góra, 
Nytz, 

Dytko. 
Pice. 
Pion.., 
Szerfke, 
WUimowaId, 
Wodarr. 

Praski dzie~ "A·Zet·', mający. 
dOt>konały dodatek sport,()wy, pod&­
je ciekawą tabelkę "naj ..... naj", 
lIajwi~kszych walorów poMezegól­
nych ze"połów. startnją.eyeb w mitI· 
kzostwa.ch: 

NaJba.rdziej fa'W'0ry70'łr&De - ~ 
lVlochy. 

NaJtwa.rd8zym teamem - ·Szwe· 
c:a. 

low~o meczn o mistrzostwo mano w ta.iemnicy wobee dele- Dalecy od jakichkolwiek za­
świata w r. 1934 w Rzymie mię gacji polskiej, prawdopodob- strzdeń co do osoby arbitra 
d!zy Italią i Czechosłowacją nie chcąc zaskoczyć nas . fa!.·: I dzisiejszego meczu, podajemy 
(2:1). W meC2U .tym czesi byli tem dokonanym. Pp. Mallow l jednak 7sstrzeżenia, .1akie puc 
zespołem lepsz)m, k.t6ryeh w inż. Przeworski nie zgłosili ża- elwko niemu wysunięto. 
bezpl'Sfk.ladn~ sp0s6b skrzyw- cłnyeh objekcji, protest nato- .:-. :-0: •... ..:: . 

• 
ISI zisieisi prze«iwnie, 
,. życiu prywwal:nytn I na bOi ku 

Brazylia wysłała 'do Europy 22 
graczy, lecz składy podawane przez 
pisma. zarówno polskie jak i zagra­
niesne wiele się od siebie różniły. 
Nazwiska graesy brazylijskich 
z ieh pseudonimami Dn~: 

BrlUr.karze: Agisto Lorenzzatto, 
I:t!eudonim J)atataes, licty sobie 28 
lat, m.lezy do klubu Flurninense ~ 
Rio de Janeiro. Walter de S. Gon­
lart., pseudonim Walter, liczy 27 
lat, należy do Club Flamengo. 

pspudonim Arthur, liezy 29 lat i na· 
1(·Zy do Club Fluminense. 

Prawi pom()cnicy:. Josse Proeo­
pio, pse1j'lonim Ze%e, liczy 24 lata 
i JlAI.ny do Klubu Botafogo. Her­
minio de Britto, pseudonim Bmtto, 
liczy 27 la.t, nalefy do Cluł) Amerl­
ea, jest mula.tem. 
Środkowi pomocnicy: :Jose Augu­

sto Rran(lao, znany pod własnym 
I:.3zwiskiem, jest murzynem, ma lat 
28, należy do klubu Sao Paolo. Mar. 
ten Marcio da Silveira, ps€1ld~nim 
Martin, ma lat 30, należy do klubu 
Bctafogo. 

znany pod imieniem Rooerto, nale­
żv do klubu Sao Christovan, ma 25 
h~t i j ~st jednym z rojsłabs7.ych gra 
rzy drużyny. Ameryka zna. go z je· 
go występów w radio ja.ko muzyka 

Prawi łącznicy : Romeu Pelliciari, 
pseudonim Romeo, ma. lat 27, nale­
ży do klubl1 Fluminense. Luis Mes­
quita de OIiveira, pseudonim Luisin· 
ho, nnleźy również do jOOI16j z oa.i· 
wybitniejszych rodzin brazylijskich. 
ma 29 lat, na.leży do l,lubu Palest ra. 
Italia. _ ~ . . 

Środkowi oapa.stmcy: Leomdas 
de Silva, znany pod swym imieniem 
Leoni!łas, jdd.en z Lajpopularniej . 

Najlepiej określa szanse fa· 
chowe pismo "Die Fus9ball 
Woche", które pisze wyraźnie, 
te polacy, których gra WZOl'o­
wana .test na staro - austriae­
kim stylu, stanowią dla brazylij 
ezyk6w szczeg6lnie nldJezpłecz 
nCJCo przeciwnika, k.tóry już 
mw1e w pierwszym meem pne 
kreślić wszystkie rachuby za­
morskich piłkarzy. !Pismo. 
świadeza poza tym, że jeśli Bn 
zylła wygra z Polską w Slrass­
borgu, to niewątpliwie dalszy 
rozwó.i mistrzostw pI.łkarskkJh 
świata b~e stal pod znakiem 
Brazylii. 

1mb. lukaszewa 
na meczu 

Na mecz dzisiejszy zapowie, 
dzieli przyjazd do Strassburga 
amlbas3!dor RzpliJtej w Paryżu 

Łukaszewicz i rad~a [Jibrach. 
Dwa' tysią:ce emit;'1'ant6w pol­
skich przybywa na mecL ,." 
Straogsburgu .pannje Jt.Mb4 
wielkiego wydarzenia. 

BrazJlia Nr. 85 
Niedzi91'ly mecz piłkarski ~ 

- Bra.qlia. oędzie 85-tym •• III!". 
p<.']skiej reprezent.a.eji piłkarsUeJ.: 

Dotychczas wygraliśmy 33 mecT.e, 
zremisn waliśmy 14, a przegraiiśmy 
3';' meczów. Stosunek bramek bnmj 
1~7: 177 dla Polski. 

Madejski grał 6 raz,. w reprecetl­
tacji, Gałecki 16, ~ra 8, N~ ł. 
Dytko 16. 

PiłKarze, którzy wchodzą w akła.1 
r.aszej reprezentacji mają za sohą 
następ . ilość gier międz:vpaństwo· 
wyeh: WodJtl'Z 24, Szczepaniak 21, 
Piec 18. Gał9cki i Dytko po 16.- Wj . 
limowski 13, Szerfke 12, Góra i 
Piontek po 8, Nytz 4. 

N ajdrbż·8:r~ -- Indie Holenderskie 
NajtJardzi'!lj bojowa - Szwajcaria. 
Najp<.'pula.rniejsZ3 - Francja.. 
Najszyb8Z30 ...... Brazylia. 
Najnlchliwsza. - Rumunia. 
Najniebepieezniejs!a. - Holandia. 
Najf;kromniejsza - Kuba. 
Z najlap3~ymi szan~mi - W ę-

Prawi obrońcy: Euclydes Bar­
hossa, psaudonim Jahu, liczy 29 lat, 
jest munynem, należy do klubu 
Ynsro da. Gama.. Domingos Antonio 
da Gula, pseudonim Domingos, li · 
czy 28 lat, jest murzynem. Należy 
a~ Club Flam~gos, Rio de Janeiro. 

Lewi pomocnicy: Alfonso Gui­
mares da Silva, pseudonim AIflJ\I1" 
&iIIo, liczy 26 lat, oależy do Club 
Sao Christovan, Argenio de M. da 
Silva, pseudonim Argenio, ma. lat 
23, należy do klubu Portugueza. 

szych graczy bra2;vlij~kich , niesly- Kongres FIFA obraduie 
cŁ:mie zacięty, jest murzynem i na· gry. 

Najljartlziej zaga.dkowa. - Pol. 
ska. 

Najprzyzw~itsza. - Norwegia. 
Najdeka.wsza - CZE'chosłowacja. 
Najbardziej zawzięte - Niemcy. 
Najt:i-3równiejsza - Belgia.. 

I.~wi obrońcy: dr. Alvaro Lopes 
Oancado, ps~udonim Nariz, jest le­
k;l.rzem, liczy 26 lat i poehodzi z 
jednej z najl9pszvch rodzin brazy­
lijskich. Nale'Ły do klubu Botafo!;') 
w Rh de JaQciro. Arthur MachadQ, 

Pr:twoskrzydłowi: Jose Lopes zna­
ny pod swym imieniem Jose, naj­
nowsze odkrycie piłkarstwa brazy­
lijskiego. Roberto Emilio da Cunha, 

Jcty cli) Club F1amengo, ma lat 27. W Pa·ryżu obradowali: kon­
Oionizio Fan~oni, pseudonim Nihin- !: res FIFA, na 1; tórym revrezen 
k.o, w latach 1933-1936 grał on 'IV towanych było 30 pat'istw na 
rzymskim klubie Luzio, obernie na· 54, należąc)"Ch do związku. O­
leż v no klubu VMCO da Gama. w becni byli nawet delegaci obu 
Rió de Janeiro, ma lat 2(;. związków hiszpańskich. Polskę 

Lewi łącznicy: Jose Peracio gr~ reprezentowali pp. inż . Prz~ · 
w kluUe Botafogo. Elba de Padua wonski i MalIow. 

Szwa-,aria . II Lima, pseuQfJrum Tim, ma. lat 23. Kongres otworzył prez:ytdenl 

lelDt:U •• jeden z najlepszych graczy Połud- FIFA ;Rimet, który dłut'szy: u­
ni,)wl'j Ameryki, n~leźy do klubu 

stęp swego przemówienia po-
Fhuninenze. święcił pamięci b. p. Hugo Met 

•• 
- ólAodz· oneAo prz'-dluŹfnia Lewoskrzydłowi: Hercules de 51a, wybitnego sporltowca idy-IDI mo p _ '. ~ Miranda, znany pod r::wym imieniem plomaty, którego zaslugi d.la 

• ml'eekl' Rafłl bronili fenOmenal\ i szwa.u."pzy ma.l'ą szcz4>ście nie Hercules. Jego siła odpowiada. tra. · pirkarrstwa są lIlieocenione. Na stadionie 'Parc d~ PrJnces .,~" dycji j('go imiania, ma. lat 26, nale 
odbył się wczoraj pierwszy nie, ale też i mieli dużo szczę- prawdopodobne. ży do kluhu Sao Paolo. Rodolfo Z ważiDie.l~zy.ch ochwat kon-
mecz z serii finałowych o mi- ścia: W. drużynie szwa~carskiej W 115 minucie dochodzi do Barteczko, polskiego pochodzenia. z ~esu wymienić należy: pnyję_ 
strzost~·o s'wl'ała mI' .rw1"y SzwaJ- kapItalnic zagrał obronca Ser- • Ił • 9 ł . . d FIF A t h b .. "..... • M' I)' kł' tu kroł IUcydentu, który w rezu aCie Parany. W roku 1 34 gra na. Dll8 ~Ie o .~ rzec nowyc 
carią a Niemcami. Meczowi V!l'JnO b'łlD~łkl, °l.ry'. b Ymk ~ za~ienił się w GW ALTOWNĄ trzostwach świata w druivnie- br:t- człoonków: Panamy, San Salva­
pl'zyglądalo się 40 tys, widzów, me. wy l pl ę Z lUll. ra ~ DEMONSTRACJĘ ANTYNIE- zylijskiej we Włoszech. ~fa lat 2e, dora i Venezueli. W sootka­
a więc tyle, wiele stadion mógł we"., • MIECKĄ. PCS8Cr lewoskrzydło- jest jedynym blondynem w całe) niach mistrzowskich i pucharo­
pomieścić, zapowiadał się bo- ." normalnym ~zasle gry "'Y wy Niemiec brzydko faulnje drużynie bra~ylijskiej, lli'\l{'ży do w)'ICh, organizowanych przez 
wiem sensacY.inie. mk meczu brzml3! 1:1" przy Vernattiego (środkowy pomoc- klubu Botafogo, a. nazywają go FIFA, nie będzie wolno zmie-
Było to spotkanie o akcen- czym bramkę dla memcow zdo nik) który był bez piłki. Pn- Patesko. niać w czasie gry zawodnik6w, 

{ .... h dr"matyczn"cb wielka był Habuemann, a dla helwc- bl" 'ć'· . -~- Wl'O • 1'- ki . natomI'ast we wSZystkl'l'h l'U 
...... .. oJ, t; ' A d O ł tnie minuty It!znos za.p1lU.~ uucazu - Drużyme brazy IJS eJ townrzyszy . . ..... . 

I))'óba nerwów. Obie druż~·ny ~': bmłya o. • s adOPodObnie gą postawę wobee niemoow, a cała mała "officielów", a. miaMwi nych - za obopólną zgodą. 
grały z nieprawdopodobnym gl~ Y t łynłebPr~UŻyn wysta sędzia, belg Langenus, wydala cle: kieroWllik ekspedycji dr. M. W.niosek Belgii, aby sędzi6w za 
poświęceniem. Niezliczonej ilo- gorące,- y o u brutala z boiska. Gwizdy i wro C·astello Branco sekretarz dr. Celio praszano nie imiennie, ale zwra 
SCt sytuacji podbramkowych wionc były na ciężką prób~ • .,je okr7yki pod adre!ilem niem- de Barros inten'd:mt Ireneu Chaves caollO si~ do związ·ków państwo· 
żadne piól'o nie odda wiernic, Zmiana wyniku uie nasłplluje. ~ów nie ustaJą już do kOliea.\ trener ~ kierewnik techniczny Athe: wych - odesłano do komisji St; 
dośc' powl'edzł'ec~, z'c mecz odb ..... - Po dzieslt>ciominutowej pr~r M' b ... ~- h iłkó - . d . k" N'" l'e dokonn 

oJ" Imo o us ... v ..... yc wys w, mar Pimentu' 1ziennikarze: Alra- ZIQWS -leJ. a" .. ę:piIl -
wał się wśród kolosalnego na- wie następuje przewidziana re- mecz nie przynosi zmiany rezul cio Vieira, Everardo l,<'pu: i T. no uztq)el!niający.ch wyhorów i 
pięcia widowni, Brzy czym gulaminem półg~lnua do- tatu. Będzie on powtórzony za Mnzzoni, speaker radiowy Gaglia'l prz}1s.zły kongres wyznaczono 
szczęście było bliskie jednyeh, I grywka, któ~ą ?t0Zlla nazwać kilka dni. lIC, Netto, kucharz Mario Breta.z i n:l T'. HHO do L1l'xcmihuT'gtl-
.iak i drugich. Oba.i bramka- ,,30 m.~n"utaDli, Dlewy~yskan~cl~ 

!rzC'. szwajcarski HUber i nlt:- sytuaeJi • Zarowno Dlemey, Jak lWł~ażysta. Antonieo. 
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• ,Bo to SiEł zaw ze tak zacz a --••• 
We waoraJazym "GIosłe Pora, aIcRp przeprowadzUy w ostatnicb Warto wł~ przypomnieć, że I cji włókienniczej nie odpowiada 

Nie maina odrzucał 
ksiag , 

o Ile nie są zgodne 
z zapiskami władz 

rryrnP' amłdclli8my kapueDą dniach w'ród aW)'ch czlOlJków an- przed dziesięciu laty podobna idyl- siła nabywcza konsumenta ł to Jest 
sprawozdania "Koniuakłur)' Goapo- klet~ Da temat pokrycia wekslo· liczna nadprodukcja, towarzysząca moie bardziej istotne, aniżeli "hwł­
darczei" o sytuacJi _łókiemdctWL .-ego o Jblol'CÓW. Większość odpo- wydłużaniu się kredytów wekslo- lowy wzrost produkcji, która łatwo 
Urzędowo opł)'młatyCZDJ wa o- wledzł at"i.-duJa; że pokrycle w wycb, była zapowiedzią kryzysu, przeradza się w nadprodukcję. Za. Przy badaniu ~iąg h8'lldl{)· 

ficjalnycb sprawozdań państwo_ej bawełnie Je'St aorma1ne, takie • który na okres pię<-ill blisko łat za· pomina się widocznie G sytuacji z wy~h p~ez reWIdent6w izby 
instytucJi tym razem został akl6- okru. rWG nldego, który uchodzi ciążyć miał nad całym gOSPOdar-, przed 10-eitl lat, która przecież łat. skarboweJ. eręsto czyni się za­
eony. W sprawozdaniu swym iaatJ- Ja taea a:ezególnle pod tym 8twem PolskL wo może się powtórzyć, bo pewne rzut, łJe niektóre pozyeJe bUtg 
tut dwukrotnie atwierdr.R. Ił opą- wz«lędem ,,oporny". Pokrycie to NajwidocznleJ przemysł tak Jak zjawiska ekonomiezne bior, swój handlowych nie zgadzają tdę • 
mizm jego poprzednich apraWMdd r.'ało nie przekraczać 120 dal W przed dziesięciu l ały, opiera się początek w !ormacb posladaJąCYCb t •. zw. ~formac~aml 1Ik.aJobowy­
w ocenie koaJunktury włókiemaJe.. spGradJaęch wypadkacb naleZ)' w swych ocenacb sytuacji t)lko na naogól duto aftałogiL lIl'l. posuułanyull przez władze 
twa został W)'Olbrzymłoay. się przechntawłć próbom wydłuła· dynamice obrotów w odniesieniu do ChcleU'byAmy dziś pnypomnieC sk~rbowe. a. ~ymanymi a 

Mamy wrażenie, te ten dołć la· nla tel'1llln6w wekslowych". hurtu, który odczuwać zaczyna na- to w!lzystko, et) zaezynało się pned 'kSIąg handlowych mnyeh firm. 
godny sposób określenia sytuacJi Na tle ostatnicb plajt l trudności cisk ze strony odbiorców prowincjo tO-ciu łaty, bo wielu niepoZądanym Na pocbtau takiej n:lezgod~ 
koniunkturalnej w16kłennł~twa tyl- płatniczycb Idylliczny ton ankiety nalnych. Ale zwiększonym obrotom zakłóceniom mennaby jeszcze a- ności zd,arza.i1l się wypadki ~ 
ko ezęśclowo odzwierciadla Istotay Jest niezupełnie zrozumiały. na wyższych szezeblach dystryba- poblee. Dla bIąg handlowych _ .. 
eaan rzec:ą. ------------- .... ldlowe. 

.Jak bowłem bztałtuJe ~ I)'taa- ... ' llI!& MYDE~Kb DO ZEB(!)W" g II[ 
cja we włókiennictwie? NłewlltplJ. .~ #f/łłH'" ~ ",..' .? ~ Doprowadzł~ to mołJe do 
wie produkcja przemYflłu w eezonle __ ~ , .. ~,.. ~!_~~. pełnie paradoksalnej sytuacji. 
tegorocznym ksz:tałuJe U'2 poDad te kml\ł1ti handlowe kupca ..... 
poziom z r. ub. świadczył by o tym - umaje się za nieprawidłowe dł. 
wzrost globalny cyfr przywozu IU- tego. te nie są zgodne z zap--
rowców, zwiększenie Iiezby przepra Te -.rt ra c zy koto n -. n a mi w księgach handlowych np.. 
eowanych robotniko.dnł, wzmożenie ~ ea "bU, zaś księgi handlowe kaP. 
ogólnego potencjału wytwórczoałd T d S I t i k ca .. b" UlZiDaje się za niepra ..... 
wJókienniczeJ ł t. d. Ale to, nieate- ru no c przy s osowaniu m eszane W przemySIe dłowe dlatego, te nie są one ~god 
ty, nie Jest wszystko, albo raczej Jak jut donosił obszemie ne obrady, które odbyły się w malne wprowadzenie przymusu ne z zapisami w ~sięgach h ..... 
tylko jedna strona medalu koniank· "Głos Poranny" czynnlk1 miaro Warszawie z udziałem przedsta- procentowej domieszki kotom.- dlowych kupca "a , Oazy w~ 
turalnego. IstnieJ;! bowiem pewne dajne pMwięcają ostatnio wiele wlcłeli min. przemysłu i handlu, ny nie powinno hyć rozumhme wład~ skarbowa ma prawo po­
:,nozyce", którycb rozpięto'ć zwłę- uwagi spnwie zwiększenia spo- min. rolnictwa ł refonn rolnych w ścisłym tego słowa znaezeniu, równy,,!a~ za~e ~OS'Ia~ ID-; 
I,sza się z dnia na dzień i budzi &ze- życia surowców krajowych w oraz delecralury łódzkiej min. lecz jako pojęcie określające su- formaCje z mpllS8ml w księgacll 
l'eg zastrzezeń. Są to "nożyce" oee, przemyśle włók.łenniezym. przem. ł h:ndlu. rowlec rodzimy. ?andlowych. ~i.ezgodność taka 

yt .. ez I l k i Pobył w Łodzi. dyrektora blu~ . . Jednak nie mOle by~ powodem 
ny s uacJI prz przemys up ec- .:.1. mI_S-t lwi W trakcie obrad wysunięto Ma to bowiem by~ przepl'OWa do UZDania ksi- za ni-a .. 
two. ... wo...-owego w UU!I ers e k 'l " h (bon ten ób Iż azł - -..- .. 
Przemysł ocenia sytuację optyml. przemysłu l handlu płk. Szmo- szereg k oncepct, za~era~ącyc h i c ,w oścł ~ i' ~dzl e dłowe, dopóki władza wrbowa 

~tycznie, dodatnio przez prV'J'ftlat niewskiego ze swoimi najbliższy sze
d 

reg ~C~PCJI,. ~lerzak tJącinye n em°odzn 1.'0 Z1l
k 

YCt 8
in

P I • a nie da płatnikowi możliwości 
'';-- l ółpr wnik. i ' I o WZlUO',t;erua zuzycla o on y, nego se, .. a o on y, na ezy wy tłom a<:z enil3. się i wyja.śnienia 

rosnącej produkcji i sprzedały to· mi wSPin aoo am, iWk1ąza _ przy czym podkreślono, iż acz~ umożliwić mieszanie z textrą do tych r6żnie. 
warów z fabryk, którycb odbiorcą II ę m. • ze sprawą zw ę SIU kolwiek w zasadzie sprawa spo- zakreślonej wysokośeł. Projekt ~ 
jest handel burtowy. nia spożycia kotoniny, któ~a, po życia kotoniny winna być bez- ten idzie w kierunku zobowiąza Na tym Ue wydany ZOIłał 

Ale odbiorcą hurtownika Jest pół. rozwiązaniu problemu. mu~sza- względnie rozwiązana w- sensie nla przemysłu do 8pO'.iywanla prz~z N. T. A. wyr.ok, który tmła 
hurtownik ł detalista, ostatnie ogni nła textry ~ bawełną, Jest dm- pozytywnym, lo jednak sposób większych ilMCi textry w wypad l~, ze sam falkt nlezgodnOliel ... 
wo aparatu wymiany włókienniczej. glm sasadniczym zagadnieniem realizacji tych zamierzeń wyma- ku, gdyby zrez;ypowae. oto- plSD księgowego • łnfonnae,h 
I właśnie kupiectwo, zwłaszcu pro jem ehodzl o surowce krajowe. ga rozwagi 1 właściwego podeJ- nlny. władzy zaczerpniętą z błJtg .... 
tVillcjonalne, aygna1izaJe na baro- Pik. Szmonfewsld pnJepl"OWa- ~ ta. dłowych Innej firmy, ale maM 
metrze koniunktury _ niepogodę, dzllna terenłe ł.odzi szereg kon- c , Zdaniem przemysłu, realn- jeszeze spowodować dy ........... 
iła nabywcza ludnoAcł w zakresie ferenejl ze sferami zalnteft80- Według nlektóryeh projektów eJa tego projektu natrafi Da po- kaeji ksiąg. 

wyrobów wł6kiemtl-cb .... da, wanyml; wyniki tych narad sta- rozważanych na konferencjach, ważne tnJdnoścl. Istnieją bo- J. ,1.' ła-"'- - . a:...--...ł -" -,.- ' ł kszent • J k' ete'J'l w wa ma w,~ 
wypłacalnołć odbiore6w budzi oba. nowi" materiał dła opracowa- sprawy zw ę • a mzye a 0- wiem specjalne gatunki przędzy co do prawidłowości wy:"""'" 
wy, a problem zwrotów towaro- nla raportu. toniny nie naJezy traktować od- np. mercer)'llOwanej dla ~lów płatnika od: oś . hod ~ 
wyeb, duorganizuJących rynek Omówieniu raportu pDt. Szmo dzielnie, lecz w powiązaniu z in- pońezosmiezych, które nie mo- sprzeemośef !\~ k.~ami 
wkrótce jut mole ałę sta~ zapdnle. nłewsklego oraz _faleniu na .te-IDymł nrowcami krajowymi np.,SIlII ładnej mieszanki, wobee eze dbydwu przedsiębiorstw to jej 
niem wielce aktualnym. , ., podstawie odpowłednleh wnło textrą· _ go projekt tm będzie masłal obowłązldem Je!Ił astaIU f_IJ. 

PotwłercbalbJ' to jecie )eaicze sków, poiwIęeoIHo były specJal- ZgodnIe B tą kOlleepe.f!l f!Wftł- ulee pewnemu skorygowanłu. wzgI. 8bm lIIpI'awy drogą ~ 
moment: wyd1danle sł'2 termłn6_ włednieh dochodzeń oraz zawla 
pokrycia wekslowego. To Jest ay- 312 ...... -I.-on6w złotych dom.ić płatnika s jakich powo-
gnał Mtn:egaWezy, to Jest zJawisko - dów jego twierdzenie ........ 
sympt?Matyczne, nawet bu "WJOI· przyniosła konwersJa potyczek dolarowych pominięte. (Wyrok N. T. 'Ił., -
brzyąllenla", to Jest moment bodaj . . L. rej. 4657-35). 
może najistotniejszy, cboć, niestety, 31. maja r. Ii. zakońCZOlla zo- we.1193'7 r. ustalona ~ie po we.1193'7 r., ~ą mogły doko- ~"'-"'--------l 
niedostateezn.łe doceniany przez stała konwersja pożyczek dola- definitywnym obliczeniu wyni- nać tej wymiany we WIMei-1 C " P I T D L 
przemysł. I w tym nłedocenlanłu , rowyeh na 4,5 proe. wewnętrz- ków konwers.il, po ezym zOSła- wych placówkach do 30 czerw-
możliwości inflacji "bialego pienlą- ną pożyczkę. państwową 1937 nie ogłoszony plan jej umorze- ea r. b. Po tym terminie wy-
dza" tkwi :zapowiedź groźa~c:b po· roku. nm. l miana gwladeetw tymel:8so-
wikłań na rynku włókienniczym, Według łłotychezasowycli 0- Osoby, które dotychczas nic wych przeprowadzana bc:dzle 
7.apowiedż zjawisk, które zburzyć bUczeń prowizorycatycl1 wyni- wymieniły wydanych im świa- wyłącznie przez urząd długów 
mogą chwiejną i z trudem zbudo- Id konwersji przedstawiają się decłw tymczasowych na wla-I państwa w Warszawie, ul. By-
waną równongę tego rynku. następująco (w mUlonaeh dola- śeiwe obligacje 4,5 proc. wc- marska 1. * rów): '7 proc. pożyczka słabill- wnętrznej pożyczki pańsłwo- 'l 

Wgs.art:lg jedna kar.a 
na zło!enie towaru w cudzym składzie 

Dlaczego zwracamy uwagę na te zacY.ina - 21,2, 8 proc. pożycz 
zjawiska, które wydać się mogą tyl ka dilliuowska - 9,8, 6 proe. 
ko przejściowym osłabieniem ko- pożyczka dolarowa 1920 r. -
niunktury włókienniczej? Przycho- 6,8, '7 proc. pożyczka warszaw­
dzi nam bowiem na myśl pewna ana ąka - 4,'7~ '7 proc. portyczka ślą 
l(:gia wydarzeń z: przed lat dzle- ~a _ 6,1, razem _ 48,6. co Pewien przedsiębiorca p{)5ia- składzie na pewien ok'res czasu. 
sięciu. odpowiada ok. 312,3 milA. zł. dał oddzielny skład, należący d{) ~ła~e skarbowe ~nę.ły na 
Był to okres pełni prosperity" w obligacjach 4,5 proc. we- jego przedsiębiorstwa, na który, stanOWIsku, że przedSIębIm"ca, 

Polsce, okres po strajku węglowym wn~trznej poi;yczki państwo- zgodnie z ustawą o 'podatku uprawniony ~o złożenia towaru 
W' Anglii, po amerykańskiej pożycz we., 1937 r. przemysłowym, uzyskał osobną w. t:ym składZIe wz~l. na placu, 
ce stabiliza~yjnej i pęcznieniu re- Kwota ta uI~le pewnemu kartę rejestracyjną. WInIen u2:yska~ z tej przyczyny 
zerw Banku Polskiego. I właśnie~· zwiększeniu na skutek napłyWa Przedsiębi{)rca ten zeZ'W'Olił in nową ~t~ re~estracYJ.D~ na ten 

- tym okresie włókiennictwo pierw· jącyeh obecnie ~łoszeń wymia nemu przedsiębiorcy, opłacają- skład mImo, ze w:łaś<?Ic,Lel śkła­
sze zaczęło notować pewne zJawi- ny przy.jętych nrzez banki za- cemu l1.Qleżne podatki i wykupu- du (placu) wykupIł JllZ własną 
Sl<a, postadająee duio analogii z graniczne przed dniem 1 ~rw jącemu odpowiednie karty reje- karlę. . . . 

Dziś i dni nast~pnych 1 
ROlkouna C!J:lIrod.iejka euanu 

DEINNA DURBIl 
orlUI wytworny 

HERBERT MIRCHAlL 
w najpi~knlejslym filmie mua, .. -

. nym JOE PASTERNAKA 

Peofonarka 
Retyseria: Norman TAUgOG 
Nadprogram: TygQdnik 'Oraz 
kronika aktualności P. A. T. dniem dzIsiejszym. Mówi o tym wy· ca r. b. stracyjne na własne składy - .• Sąd NaJWY~ 'Orzekł jednak, 

razme sprawozdanie zarządu Kwota emisjl 4,5 proc. we- na prze<:howanie transporlu tQ- IZ czasowe złożenie ~aru w eu Ceny mieisc na Od 54 gr 
Związek Przemyłu WłókIennicze· wnęłrmeJ pożvczki naństwo- waru we wspomnianym wyżej dzym składzie, opłaeaJącym po~ wszystkie seanse • 
go w Państwie Polskiem z działal--- datek przemysłowy w postaCI .. ___________ _ 
ności w r. 1928 'karły rejestracyjnej, nie stanowi 

odb'ij;os~~r::O:;tU::jiu:~~I::r: R,czałt od obrotu i od dochodu ;::;::~g~osf~:;a!~ n:;łaf!~ Oddział P.I.O. 111 Gdvni 
f . d . t' dd 'ała _ dWIe karty rejestracYJDe. . . 
ornne oa er SWOlS ej, o Zł na podstaWie ug6d z urz-:daml skarbowymi (Wyrok z dn. 28. 7. 1937 r. ~ucztowa .Kasa Oszczędnos.Cl 0-
ły bowiem nietv. le na rozmwry lW a. w dwu 11 b dd al -

sygn. 2 K. 613-37). _ 1('1. • m .. o ZI ... 
ob {lto'w l'le raczeJ' na sposu'b Minl'sterstwo skarbu zwro'clło się O Ue idzie o zasadniczą przesłan- . r. , ••••••••••• 0.. •••••••••• udym przy ul. 3-go MaJa 29. 
ich realizacji, t. zn.~ źe przemysł do samouądu gospodarczego w fa· ką kc i: _."Ikcyjoą mającego się u-
nie tak hardzo odczuł osłabioną zie poprzetlzającej wydanie rozpo. kazać rozponądzenia, izba zajmuje DR. MED. Otwarcie tego oddziału pozwoli 
dynamikę popytu. jak stale po· rządzenia o zryczałtowaniu poda t- ~tanowisko, lż należałoby w zasa- n 16 w 11\ • S K I gdyol'kirn firmom na dysponowani,? 
gar~zająr'!e się warunłd pokrycia ku dochoJowego od drobnych płat· dzie możliwie integralnie połączyć Z I raehunkięru czekowym n:t miejscu 
_ ~,Tak wię(: już w lutym po- ników o :r..akomunikowanłe uwag w ryczałt podatku dochodowego z ry- Gdyńsey whściciele kopt czeko 
szczeg·'>lni ltupey zaczęli propo- przedmiocie konstrukcji przepisów czałtem podatku przemysłowego od . S'pecJeIl.ta ctlorOb wenerycan,c:h wych, które dotyche2.a" h,1 h" pru­
no wać w bawełnie pokrycie JW' owego rozporządzenia. W związku obrotu z tym, że ustalenie ryczałtu I 8Il6mrm I eelceualnych wadzone w Warszawj.> l1!h Pow:'­
Jipiec, 'l w wełnie - na wrze, z powyzszym izba przyst~piła 4" odbywałoby się nie na zasadzie ~ Andn_8 5, telef. 15940 Ilu bę(lą mogli 8IYO,;' k"l t.ta prZt­

sielI". wyświ~tlenia nastręczających się w tryfikowania wymiarów z lat ubie·. Pfll,'muje od 8-:U rano i od 5-9 w Trieść do oddziahl ',I I ;d~-I\i POZ;] 
Tak hyło przed dziesie.ciu laty. tej mie\"~ postulatów czynników głych, lecz na podc;tawie dObrowotol tv nłedatele i §więłe od 9-12 tym nddz;bł prru " I ;r1yni h\.thiL 
, A cJZ\ś"! zainteresowanych oraz lIstalenia nych ugM ui'zędów skarbowych % . załatwiał czynno~('j ',Ul;.' \ > I:\('z 
OrganiZ1Cil' przemysw w!ókieJt · ko!'.kret!!Ych tez.. .,ła~~ _ •••• ~~~ .. ~~.~.~ •• ~.~.~ o nje ~ ~em we!~,li. 
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niemcu, rancia, Belgia i JUgOSławia 
walczą w półfinale strefy europejskiej pucharu Davisa 

Rozgrywki tenisowe o puchar l Włosi raczej zawiedli i odnosi się I Belgia - Jugosławia w Brukseli. 
Davisa w strefie europejskiej do- to głównie do Canepele. Gdy za- Dużo ciekawsze jest oczywiści\:. 
biegają już końca. Ostatnio stoczo· brakło własnej publiczności i se.- pierwsze spotkanie, ponieważ w 
ue spotkant:t wyłoniły czterech pór -I dziów, sprawa się skomplikowała. Brukseli mi no obrego terenu po· 
linalistów, którzy grać będą z sobą Jugosławia wygrała ze Szwecją winna wygrać Jugosławia. 
niedlugQ. 14:1. Jedyny punkt wywalczyi Losy meczu Francja - Niemc, 

Frallc.9·.l pokonała Włoch~r \V sto· Sehroeder, bijąc PaUadę, niestety są kwestią otwartą. Walczyć tu bę­
sunku 4:1, przy czym zanotQwać · mistrz Szwecji uległ kontuzji i nie dzie indywidualność Hendla z bar­
warto, że pogromca CaneJiele, fran· ~ stanął do walki z Puncecem. dzo wyrówl1a>lą drużyną gości. Na. 
ClIZ Destremau, przegrał 'T. Taronim, Belgia pokonała Indie 4:1. Decy· wet jeśliby mistrz Niemiec zdobył 
I,iórego tydziel! temu pokonał Heb- dującym spotlianiem był tu mecz dwa punkty w singlach (a może się 
l\a. (poble dla odmiany przegrał z pierwszych rakiet obu patistw, któ· potknąć w walce z Petrą), to i to 
Canepele). re wygrał belg Lacroix w 5 setach, nie przesądza sprawy. Z Metaxą 

Młodzież francuska okazała się bijąc Ghausa. Ostatni punM oddali czy Goepfertem obaj francuzi za· 
groźniejsza, niż przewidywano i nie bindusi bez walki. pewne wygrają, pozostaje więc roz 
długo może godnie zastąpi ~łyn- Do kolekcji póHinalistów zalicza· strzygający dubel. Para Petra _ 
nych "muszkieterów" (LacC'stę, Bo- ją się równieź Niemty, którzy ju! Destremau, ezy Petra - Pelizza, 
roira, Cochet, Brugnon). Mamy tu w poniedziałek uporali się z Wę jest faworytem mimo, że w zespole 
widoczny kontrast z AngHą, której grami 3:2. gospodarzy zagra znowu HenkeI. 
nie udało się tak łatwo szybko za· Zestawienie par w następnej kI) Na zwycięzcę typujemy Francję, 

na~~I{r: 
PHILOTHRIX 
WZMACNIA CEBULKI; 

USUWA I:.UPIEŹ 

d.f.a~ 
~. 

BRYLANTYNA 
łata\! dziury po odejściu swoich lejce wygląda jak poniżej: ale nie wolno zapominać, że spoi. 
$llistrz(hv. Niemcy - Francja w Berlinie, kanie odbędzie się w Berlinie. 

o cheZBSO"" k nlakl 
oatlet61A1 POlski i Francji ą 

RAD 1\-1iędzypaństwowy mecz lekKo-' już niejednoKrQtnie w Paryzu i sty· 
l\tletyćz.ly Francja - Polskla w kali się z lekkoatletami Francji 
Warszawie będzie pierwszym repre- często na zawodach międzynarodo· 
zentacyjnym startem lekkoatletów wych zagranicą. Ale francuzó\v 
Francji na ziemi polskiej. POSZC7.e· widzieliśmy tyllto paru i to przed 
gólni zawodnicy polscy startowali 15 laty w Warszawie. 

flLody PINGWIN kup - bo warto.~ 

A N T E N Y ZBIOROWE 
w myśl rozporządaenla władz 

FACHOWO, SZYBKO I TANIO InataluJIł 

::::,':t~~hDlczne I f Ił Jl f O N 
ALEJA KOśCIUSZKI 21. tel. 264-33 

z iezienia do klasztoru 
Historia kobiety-szpiega 

PARY t, 4.6. (PAT) ....... Z więzie­
nia w Rennes zwolniona została po 
dwudziestoletnim odbyciu kary wię 
zienia Maria Ducret, skazana przez 
francuski sąd woJskowy w 1918 r., 
jako młoda 18-1etnia dziewczyna 
na karę śmierci, za szpiegostwo, 
polegające na dostarC'Wlin niemiec 
kiemu sztabowi informacJi et ral­
dach lotniczych, zwłaszcza zaś o 
atakach na Paryi. . ~ ~,J~. 

......................• ~ 
Dr. med. 

1.. NITECKI 
Specjalista chorOb ak6rnych. 

wenarvc.nyoh i mo~op'cl0W'lch 

Nawrot 32, front I piątro 
telefon 213-18. 

p",,:3 • od 8-9.30 rllno i od 5.30-9 w 
W nied~ i §więta od 9-12 • Pol. 
o.--- _____ ' __ F~ 

LEKARZ - DENTYSTA 

Zawieszenie broni, itt6re zawar­
te zostało w przeddzień wykonani" 
wyroku, przyniosło jej ułaskawienie 
zamieniając karę śmierci więzie· 

niem doiywotnim. Maria Ducret w 
więzicniu sprawowała się wzorowo. 
Zajęły się nią zakonnice, sprawują­
ce nad więźniami opil'kę. Obecnie 
Maria Ducret zwolniona przed ty­
godniem d:Lięki swemu dobremu 
sprawowaniu bezpośrednio po opu­
szczeniu bram więzienia wstąpiła 
do klasztoru. ... ................... .. 
Zakowi e 

t pokój .z kuchnią. wzgl. 
2 pokoje z kuchnią i werandą 

do wgnaiecia 
Wiadomość: tel. 224-91. 

Helena HalDern P.' KDifł D 
NARUTOWICZA 2\ choroby wewnętrzne 

TEL. 170-96 l ordynuje 
Godz. przyjęć: od 11-2 i 4-7. na Wiśniowej G6rze 

Petkiewicz m. in. pokonaJ. najlep· 
szych w 1929 roku francuskich bie· 
gaczy dystansów długich Darti- NIEDZIELA PONIEDZIAŁEK 
gues'a i Beddariego w biegu na 5 7.20 Muzyka poran.na w wyk. orkie· 20 M k (ł ) 
kilometrów, a Kostrzewski w biegu stry. 7. I uzy a pyty. 

( 8.15 Koncert poranny w wyk. orkic przez płotl.i zajął drugie miejsce w 8.35 MuzY'ka poranna płyty). stry wojskowej. 
doskonałym na tamte czasy wyni. 9.15 Trwnsmisja uroezystości odsło 

nięcia pomnika Stanisława Moniuszki 8,45 Transmisja z Kazimierza nad 
ku 54,2 sek. W 3 lata później, bie· z Lodz.j. Wisłą (Nabożeli.stwo). 
gał w Paryzu Kusociński, bijąc na 10.30 Koneert życzeń (płyty). 11.00 Edward Grieg (płyty). 
głowę francuskich długodystansowo 11.45 "Wspomnienia aktora" - felie 12.03 Por.:>.nek muzyczny. 
ców. Ostatni start polaków w pa-/ tO~2 03 F >- 13.00 "Mhun.ix wielki leń" - ~ 

• 'aI •• k 193~ . ragmen,J' z oper wagnero.w· Ostrowskiego dla dzieci. ryzu nu DU'eJsce w ro u ..,. ski ch. 
Kucharski, Lokajski i Heliasz wio· 13.00 "Książki mojego dzieoiń$hva" 13.15 ,Od drzwi do klamki" - .. 
sną tegoż roku zostali zaproszeni - szkic litera~ki M~lku~zy~skiego. • zyka obiadowa. 
przez związek francuski. Wszyscy 1~.15 "z kraJów :w.mmc l pomaran- 15.00 Audycja dla wsi. 

. . I' czy - muzyka obiadowa. 16.30 Na polską nmę. 
nasI lekkoatleci odnieś t sukcesy: 15.00 Audycja dla wsi. 
Kucharski wygrał bieg na 800 mtr., 16.30 "Z Przemyśla do PrzyszO'\Ta". lie~!~.$" Wrota dalekich mórz" - ... 
biJąe So·u{er i Petit w czasie 17.00 Koncert gimnazjalnego zaspo· 17.30 Pogadanka aktualna. 

1:53,2, Lokajski wygrał oszczep, a lu l ;~;~W~!~f' śpiewaczy Lewieóicgo 17.35 Reportaż z życia. 
Helias7 kł.u1ę. 17.55 'J1ransmisja ze SttMSbu.rga 18.00 Podwieczorek prą .... u ... 

. - międzynarodowego meczu piłkarskie- (ze Lwowa). Od teg9 czasu bezpośredni kon· 2005 K t 1._ 
~o.Po1ska - Brazylia o mistrz.ostwo . oncer rozrYW~~3' 

takt z Francją urwał się. Rokrocz- . )1.20 Koncert chóru, wyelim:imnra-
sWlata. .et.ł_' t.n.' "-L..~ nie rozgrywa ona mecze międzypaft 18.45 Chwila biura studiów. negoo 2Ia zJ \Ule Jjllewaezym w ...... 

stwowe l: Niemcami, Anglią, Fin· 18.00 1000 taktów muzY'ki. sku. . . . .. 
20.00 Recital wioronezelowy Wenske 21.50 .. Na~z gawzek z lasa idzie -

landią. Są to wielcy przeciwnicy, z go. audycja. . . . 
którymi Francji nie jest łatwo dać 20.40 Przegląd polityczny. 22.30 MJUlatury na o.rkieftrę ..".. 
sobie radę. Jednak w roku ubit.'· 21.00 "Cabaret art~tique" - kartki \ kowl!. 
głym Francja na zawodach w Pa- :- historj~ kabaretu francu-skiego XVIII AUDYCJE ZAGRANICZNE 
ryżu pokona a 10 an tę, po ona a 22.10 "Król pasterzy" _ ludowa ope LONDYN (261) ł F • I d' k ł l XIX Wieku. I 
również Włochy. Przegrała nało· ra komiczna Kolberga. i DROI'l'WICH (1500) 
miast z Niemcami i Anglią· .1' 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 2"2.50 "Rigoletto" ..- opera VeruJ.3 
Zainteresowanie lekką atletyką go (3 akt). 

we Francji VI chwili obecnej jest., (' P~A~A (47.0). LONDYN (342) 
olbrzymie już choćby dla tego, że <.1.10 .,ykI pleśm MartIDlego. 203Q RiO"oletto" _ opiera Vordic. 
jest ona w roku bieżącym organt· ~ALUNDBORG (1250) go (1 akt). 
zatorką mistrzostw Europy. ~1.50 '-'nr.cert:> gro~so. D·dur Corel· ,,900 RiO"oleLto" _ opera Veriłi~ 

S mI . E d J Chr __ o "o " 
Według najłepszych wyników ]Pgc', y oma. s· ur. . go (2 akt) . 

zeszłor\)cznych sądząc, zawodnicy Baeha., Uw~rtura. ,:Flet zacza.l'Q.! PRAGA (470) 
polscy - chcąc wywalczyć zwycię· wany" .Mozarta.. \19.30 Aida" - opera Vórdicgu. 
stwo ..:... będą musieli dać z siebie ~2.30 Trio fortepianowe Es dur I !) LIPSK (382) 

Bcethovena .. 
więcej, aniżeli w normalnych wa- PARY t (1648) lO.W "Faust", - opera Gounoda.. 
runkach od nich żądać możemy. Ale 20.:30 Uwertura do wt'l'ołej bajki SZTOKHOLM (426) 
zwycięstwo nad Francją nie jest EllImanuela, KonCerty sh:Lypco" 22.15 K,;artilty smyczkowe Hyd~ 
wykluczone. we Vivaldiego i Głazunow3- Sui. I F·dur l Mendalssohna Es-dur. 
......................... tv Habauda. i Poulenc:'o. ' RZYM (420) > 

~ G . HEILSBERG (291) 21.00 .Koncert Manfrediniego: SyDl~ , r n 20.00 .,Bu,ron cygański" - operet- I foma Haydna., UWErtura. Toni~-l· 
• . li ka J. Straussa. go. 

choroby dzieci LANGENBERG (456) !JWJi-E'II--ra----illJ!1 
Al. Kościuszki 8. tel. 173-00 20.00 .. Wesołe kumoszki w Windso. 

ordvnuje codz. od 9-11 r. ru" '- opera. Nicolai. 

a na Wiśn;owej Górze WIEDEJQ' (507) 

R .. '>000 "Palestrant" operetKa 
od 4,-7 pp. w willi CllWlczera - lIillncckera. 

-- - BERO-MUENSTER (540) 

• , P R A C A " 20.15 "Tyt.us" - opera Motal'ta. 
SOTTENS (443) 

Kursy Zawodowe t:!/Iskie przy 21.30 Symfonia C-moll Beethovena. 
Tow .. Szerzenia' Prary Zawodowl'j 'BUDAPESZT (550) 

wśród Kobiet Zyd. 19.35 "Rajtovadaszat" - operetka 
\V ólczańska 21, tel. 1()7 ·15 Hus7.ki. 

Higie a ·· 
to zdrowie! 

CytlinowIlnie, drutowanie i fro' 
terowanie posadzek, czyszcze­
nie wystaw i ol4ien, sprz'ltanie 
biur i pokoi. odkurzanie elek· 
troluxem. Reperacje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 

J. HUPERT i S-ka 
Piotrkowska 44. 

Dr IUdWiM FalB _lila A~'·~~O:~rnnbrzy. IseSie)oTel

n
· 43 

Chorob, sIlOrOll i IIIBRBrJUZRB J. a k 
Nawrot 7, tel. 128-07 Cl:ZICDII.rti JIIl ,. .. przyjmuje zapisy na nast. dzial?,: 

pr"yjmuje od 10-l! i 5-7 t:J LIK l.. ~ &I ~ 1. Sztuka stosowan~· barciar-

RZYM (420) 
21.00 ,,""loszka w Algierze" 

pera Rossiniego. 
0-

tel. 202-"4. 

O
- -s-zJ/n povwr6C:il st~~'Krawiectwo damskie· krój. 

_ _ _-. .. 3. Gorseciarstwo - krój. 
Dr. med. 4. Modniarstwo· kapelusze. 

RIn),fsorłnr 6nldf[hllli!nd Dr. S. ~~ELMAN ~: ~i:~~:~~:l~two - krój. a 18.u Uti u u. 5U j ordvnule Jak zwykle l 7. MaOlcure. 
. ordynuje jak corocznie ., T~uska""Cu Sekretariat czynny w g. od 9- 13 

. t F e 1.- c.- an WIlla ARKADJA v i 15-1~ l>ens}ona •• 

• Dr. moL 1\ la II 
Michał Urbach wykwalUlkowana pielęgniark. 
6' I f 6' II o 6' I aJ f u z dplrUzgyOJ'mleułnJ'eim doświadczeniem 
~ ~ ~ l' .. wszelkie zabiegi. 

.. Mentona". ul. Zdrejowa. DY2URY. TEL. 246·36-



/ 

... 

5. vr.- .. GLO"S P"cJRANNY" - 1938 
-------~ - . ~ . -------------_.-::.~-=--=:.=-::::..:::...~~.:.:.:..;,;:,;,,=-----==::......- ________ =-____________________ ~,~l'. 111 

R ~:J!~g!a"' !'!~e 'derl.zelw220·0b3Ud·OWIFainlieB:.- FsrI80nl~rSslkMI-8eną~~ .J§,. .. ~!. !t~~g 
wszelkIego rodlla)u g Przlf,nU'J\!lUlf ZiJmGl/Ju,ma!la mliJre 

Ill#'alBlII6PI!l!*!i.!'WIB)j@ł'lOillilll!WI.IIIII __ .. __ .. __ ... _ ........ C!i&'ll.illiJlDI.-; .. ..,II'lRi;r __ IIEII'-IJ!III;I_.DSjD un iMIII ~~~.mW=nrrt h'd)f~ ,,1at!e@rJriiui.;f'>,... ~ _____ __ _ 

W sporcIe czy w tańcu 
za wsze nieodzowny 
puder Sudoryn 
Ap. Kowalski usuwa 
n i e m i ł q woń p o t \I. 

II···························~······················ ...... łI" I Ił 11 N I K " ID O Ń (: lO «: II 
Szkoła Powszechna P10TRKOWSKA 90. Tel. 1·j')-C)9. 

G- - - ,. k· IAJUJE pończochy I skarpet/,(', podno!!i octka ee· ImnaZjUm lenS le ruje piene i formuje. Ceny przystępne· 
Liceum humanistyczne z pełnymi .prawaml ,,-

i przyrodnicze szkół patistwowych I Hebrajska Koeduk. Szkoła Powszechila 
. PrJlwatna Poradnia ! trd. Tow. Szkoł, Pow. i WJch. Przedszkolnego 

.!lt~~~~~~~K: ~~~'!J2~11 im. L Zy KZE ZKOWBl ! !!oz. ':DlRIOIV'1A III-AL KO$'''SlII .L lO' .. :~ 
PRZYJMUJE WE WSZYSTKICH SPRA W ŁODZI, AL. KOŚCIUSZKI 21. Kancelarlll szkoły przyjmuje zapisy uczniów do wSllyst-
WACH, ZWIĄZANYCH Z ROZWOJEM kich kllls oraz do przedszkoli codziennie ., wyją.tklem 
l WYCHOWANIEM DZIECI I MW- Sekretariat przyimtlje zapisy I sobót w gods. cd 8-2 po pol. 

. DzmtY. codziennie w godz. rannych. 

:~~~::~rr.a:1~:;::~~:~~i~ ... TELEFON 141-91411
1 TKALni Ił ZAłDRDUOWI 

~.WSZko~Chtaka~em~h ... ł •••••••••• ~ •••••••••••••••• _ •••••••••••••• ~ ••• ~ ••••••••••• 'P' H II HIIIIOII H 

Dr J n iJ d e I Dla k naJ~eDS~e Obł~~' I kk~la. Ogro~lle PlOtr'OW!'H 53 (krosna angielskie, kortowe i. iedwabnicz-e) 
• • sma OlZy cle miesne I Jars te VI ... _ ~ POSZUKUJE AKWIZYTORA 

.. .m ...... ma..........................GM » 
AKUSZER-GINEKOLOG posiadającego klierjtelę oraz wylnva1ifiko-

Nr. 2251 
Pl'zyjmuje:. od 8-5 j od . 6-7Y~ w. D V FI IlE K C .J A wanego 

"d I II lei m-9Z I majstra tk~ck~emo. 
- RDo~t~~ M~dy~yny ~ TOUJarZUSIWa HredutowegO m. łodzi ,A~=~,~··nYllli raEe.e"cjami 

OuslaUJ Kohn podaje do powszechnej wladomo§cl,że niiej wyszcJególnione nieruchomo§cl "todlli połotone, p l łJ 

pod 

apeolalleta 
nodll kobllc,lb lakuIlarII 
Piłsudskiego 51. taL 170-03 

Pnyjmuje 8-10 i ł-8 w. 

obchalone potyclkllml Towarzystwa 2:11 nle'lIpłacone raty wraz z zlIleglo§cillmi, wystllwione zo-
,tały nil sprzedat prsez publiczne licytacje, odbywać się mające o godz. U-ej prsed nilej wy­
mienlon7ml notarJa"lImi pn, W,dziale Hipotecznym Sądu Okręgowt'go w łodlll, ul. Po' 
mo,." łf. 

Zbl6, obJa!nleń I warunki ltoytllcflne znajduj" sIę tir księgach hipotecznych odpo· 
włednlch nleruchomo!ci oraz tir biurze Dyrekcji Towarzystwll Kredytowego m. Łodzi i tllmte 
prlqh,dane br~ mOR­

W rulo gdyby cbleA wylnaclony dla sprJedlliy był §wi"teunym, .pue"d oclbęd.ie 

"'ffępisz lIelpolllolnle tylko św!ecll dellynfekcyjn" ... 
IDlgaton-tlmer'. Przeprowadzamy dezynfekcje mleszka6 
pod IIlIVarancjll lIlIIImlO. G. W. 2I1ło~zeni., 

"ZA Il A D D EZ y ta F E K ( If J N Y" 
1.6di, Al. I Maja 4, tel. 222-60 

_..u - . • "'5--ł....... - p 1 ;., ".J.ł -1-

BornsiBirioii" :-~-~-p~-~-~-o~-:·-:·.,tę_P_·p_·:-:-~-uli-.Ć-y-.,..V-II-d-ia-m-'I"""". r-~z-i~·~·t-:s-c~-~e ...... -p-r-Je ... d-n-ot-a-rl-us-lI-em-...... --J-)n-i-.-- =--b-e-"-z-n-z-al·-ł~-t-oil-n-a-;;-I-;-O-kz"'U-~~'-,g.-J1-1· ... e--z-ą~t-
Chorobr k«tblece ~'j~; __ '_cł_.-I,. _____ ,...!.. __ --!_$_ię_O_d_8_Um_y-l.... ______ "'--____ U II U U W 

I akuszeria :;l 1:. 1988 r. MI. WIt. H. W8RBIKOFFIl 
ŚI6łImieJslra 29. tet lw98 tII).e DrtIW'Ilowskle'j 11.000 82.500 S. Bara'llO'Wskim 4 p&idzlernikll ul. KOPItRNIK:.\ 22 Tel. 1T2-0l. 

A C IŁ ' , 111 Wolborskiej 4.120 30.900 H. Klesem POWBu A' , ,!., 
IM-b Dr. Sterlinga 4.720 35.400 K. Okszą-Strzeleck in 

Prsyjm. od 10-1213-8 wiec.. W-a Kili6.skłego 18.400 138.000 Sz. Tułeckim 
63' Piotrkowskiej 5.740 43.050 
63ł ros. b. Długosza 13.320 

Dr. med. 
271-k Sródmiejskiej 48.000 

" ODDZIAŁY, wewnetrzny i chlrurglc.ny 
SZCZEPIENIA psów i koni 
STRZVŻENIE ps6w i koni . 

. Kapiele ps6w. 

635 PiotrkoWskiej 28.730 
602!608/004 Piotrkowskiej 9.920 l IiRZY SUDY" 

99.900 
360.000 
215.850 

7-1-0400 
201.600 

28.3>50 
11.700 

195.000 

R. W odziilskim 
B. Witkowskim 
J. Zab()rowskim 
B. Baranowskim 
P. Lewieckim 

,ldziernika 

KUCIE KONI, nitowllnie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8- 1 i 3-6 
Czlon!towie towllrzystwlI ' opieki nlld 
zwierzętami plaeą ulllowe ceny. f 

I ~------~----~--~--.-----------~ 
I~--------------------------, Akuszer Ginekolog 

LEGION6. 11. teł. 115-27 
prayjmuje od g.8 .,10 rano 14 -8 wlecz 

&50·e Sieradl';kiej 26.880 
640·ee. ros. dd. Skrzywana 3.780 
fMl7-e RadwatilSkiej 1.560 
83401 .2eromskiego 26.000 

A. Rżewskim 
K. Okszą·Słrzeleck : .. 
Sz. Tułackim 
R. Wodzińskim . 
J. Zaborowskim 
S. Baranowskim 
H. Klesem 

II Nowości 
.,d ~ I'JI'!'!!II r--_ - - -- -.--.,.-

DOKTOR 

HENRYKOWSII 
Specjalista chorób wenerycaoych 

skórnych i sekSualnych 

'rOUgUlla 9. ~~~~i.J> 
pr.yimuje od 8-11 i od 6--9 w 
w nied5. i. święta od 9-1lł.30 pp. -
~AHAI~H1UM ,Jf~fllóW'ł 

(pod Łodzlia) 

dla nerwowo I psy[blnoia [bory[b' 
rekonwalescent6w 

i niedorozwiniet,ch dzieci 

972-r05. L. Częstochowskiej 6.000 
lOM-k LomżYMkiej 14.8RO 
1089-a Sienkiewioia. 3.200 
1111 Narutowlel3 1.9S0 
1284-3 
1293·a 
1296 

Rakicitiskiej 
:telunej 

Nawrot 
1076 ros. d. AbramQwskiego 
17940 Nawrot 
2M8 STebrzyń~~ej 

2538 P-ołudniowe' 
2604 p.rzejud 
4208 Limanowskiego 
767 P.iolrkowskiei 
795-A Gda6skiej' ' 
008·db Nawrot. 
1629 
2195 

Sródmiejs-kiej 
Czarna Droga 

a.580 
1.280 

·l1.2li\ 
J4-.BOO 

5.280 
2.200 

21.200 
5.000 

lo.snu 
4i1.6!0 
2!.080 

7.000 
3.760 
3.200 

Łódź, dnia ~ czerwca 1938 r. 

45.000 
111.600 

2;1.000 

14.850 
26.850 
9.600 

309.300 
111.000 
39.6!l0 
16.500 

159.000 
37.500 

126.450 
327 [iOO 
100.450 

52.500 
28.200 
2łOOO 

P. Lewieckim 
A. Riewskim 
K. Okszą·Strzelech.- !" 

Sz. Tułackim 
R. W odzińs'kim 
B. Witkowskim 
J. Zaborowskim 
S. Baranowskim 
H. Klesem 
P. Lewieckhn 
A. Rźews·kim 

K. Okszą·Strzeleck il'. 

S. Bars!now-skim 
Sz. Tułeckim 
R. Wodzińskim 

" 

i 
I paidziernika I 

;; l paźd~ieflllika 

Ił 

~ ~tOt~acj~::.~~f. 1S1-~_ - . DureMCia TowarZystwa Kredvtowalo mB Łodzi 

T.JankieloWie! __ Nlieb;;;;ł~' ;;'k';Zj; 
t.llor ioliidka jelit i wątroby \ Celem rozpowszechnienia nastych nowości i pozyskania Klieuteli kaidy moie otrzymać 

. • ~ ft szereg nagród zupełnie bezpłatnie za trafne rozwiązanie szarady. Oprócz tego przeznaczyliśmy cały Siarg Rgne •• '::P, podług naszych warunków warrLościow premie 

tel. 13d-38 z u P E L N J E D A R M O 

Przyjmuje od 4 - 7. 1-11-bl W osiem wolnych pól Maszyny do szycia 
należy wstawić liczby aparały radiowe 

~-_ ... - I 5 dowome od l - 9-ciu rowery męskie lub damskie 
nr, lnrd. __ aby ~uma ich we wszysl- aparały fotograficzne 

H. fUi 1~ ~~. t '" T l T , I kich kierunkach dała zegarki męskie 1 damskie U :, .. 1---- liczbę 15 kupony na ubrania męskie . I kupony 118 jedwabne suknie damskie, modną biźuter1ę i obrazy,. oraz wielką iloŚĆ 1nD1cb 
Akuszer .. Glnekolog Nie ma żadnego ryzyka! - Niepowodzeme wykluczone! 

Za~hfil\!1ani~ 1:6, tnł. 1Z9-52 KAŻDY OTRZYMUJE NAGRODĘI 
~i ;::jV.UiH!~ U ~ I Rozwiązonie nalt'ży przesłać na pocztówce :m 15 groszy. 

. puyjmuie od 8- -10 i od 5-7 w. ~ Adresować: "DOM POLSKI"1 Krak6w, Al. SŁOWACKIEGO. 60/21 

J' 

nagr6dl 

lBiusł:onosze -
kalftizel i. bfiluzki 

poleca: D. SlEtłBERGOWA 
PIOTRKOWSKA 134, TEL. 105·86. 

M 'MM MA 

Wielki wybór: 
wó.zK6W dzlecic;:eycb II ŁÓŻEK kOlllodowych 
ŁóZEK metalowych WY żYMACZEK 
MATERACY wyścielanych .warki "Ru-bbl!'· 
MATERACY sprężyn. \ LOpOWEK 

.Patent" LEZi\K6y,', HAMAK6W 
ŁOŻEK polowych RCiWEROW i drezyn 
w fabryc:rnym OOBRnnOl" Łód<ź, Piołrkow9lta 73 

. _ - skłlldaie " r w podw. Tel. lS9·PO 

Ulvborowe 
porcja 3} S groszy 

Właz z wod~ sodow~ i kruchym -ciastkiem 

p o I e e.1I .. 

Cukiernia "ZRGDl " 
Przeiazd 1, tet 209·87 

A 



5. VI.- .. uLOS PORANNY" 193~ us 

81!1~no'W ; ;~!:; -Z U!e! ,!,w ~ .. !h ~"t~O.-_H~;"~6d'k, O!" ~ 50H'," f~O~("~ L L c: I.ygrymowna (alt) W-wa, M. Orynwald (tenor), J\dam Elman (bas, opery warsz.). Dyrekc;a: Prof. IZIK5. Przy fartep. F Pietruszkowa. 
BIlet, ul,owe po 54 gr. do 7 bm. w lokalu .Hazomir" l<lliń3lriego 43, cukierni .Astorii", Piotrkowska 27 oraE w {·mie "Oefon" Nowom. 5 ----_ ..... M OG OD liJANCING 

ee 4 I FIVE O'CLOCK 
'l') 

"'" od 12-::1 PODAnKI 

Dziś i jutro 
w , s t ę P J chóru bałałajkowego 

M. Zubo\lIa z Warszaw, 
Śniadania wiedeńskie -zł. 1.30 O po polud. n w programie: polskie i rosyjskie pieśni 

ludowe oraz romanse cygań.,kie 

lA DRO N I·::::···OGLOSZIE .--.............................. --........ ------------.. --------.... --------, 
Uzdrowiska 

I TEODORY. Pensjona.t "Julia" willa 
I Zacisze czynny. Ceny przystQpne. 
ILfcrma.cje: tel. 173·16. 9fj6-2 

DR. MED. 

TEOFILÓW nad Pilica. KOlO·1 
nie dla młodzieży i dzieci. zgło 
szenia przyjmuje Ep'SŁeinowa 
między 3,-5. TelefO'Il 2.(}4·68. " GLOWNO. Stary Wa.rcha.łów. Wil­

la "Hanka". Pensjona.t dla. dzieci 
i młod~ieży Heleny Su-eisenberg.)­
we.j. &snowe lasy. Plaża. rzeczna. 
B'Jisko spor..owe. Pokoje duże, sło· 
IH?czne. Opieka maci~rzyń~ka. Gry, 
.. aba wy, wyciecz.ki. Zgłoszenia.: An· 
f.tadta. G, tel. 104-58. 431-2 

D. Iłóżaoer m\"ÓR izraelic.ki~l'zy.imie Jzillw. ~~ . 
8ób. Autl')bus dojeżdża do dworu.! \!!~~~ 
Telefon 186·97. I Z daleka, czy z bliska 

GLOWNO. Pensjon:l.t dla. dzieci i 
młodzieży w pobliżu rzeki Mrogi 
l plaży. Boisko. Instruktor. FrelJlan 
ka, Zgłoszenia.: Szefnerowa. - ł~rli­
chowa, Narutowicza. 43, tel. 260·61. 

458-4 

Speeialista chorób 
sk6rnych, wener,cenych 

i seksualn,ch 
IlII'ulowlcZil 9, (( p., front 

. Tel. 128-98 
p",łmuje od 9-f i 5--9 wiecz. 

TYLKCI DLA DZIEWOZĄT. lbbk.a. 
Kulonia. - pell!ljonat pod kierown. 
Szczarańskiej - Lewinowej. Wikt 
pierwsz0rz;ęd.ny. Zapisy: Połuduit·· 

KAltWIA. nad. Baltykiem. Kolonia wa 50, m 19a, od 5-7 wiecz. 
wYlh\Czynkowo - turystyczna. pod 2399-6 
kier. G. Lichtensztajnowej i 1. . ___________ ~ 
Gruudmana mieści się w willi "Bal- SKOLIhfÓW _ Królewska G~ra 
t) k " tuż przy lesie i plaży. Uczest- (rod Warslawą). Pensjonat dla 
njcy korzystają..z indywidnalnycn dzieci i młodzieży Marii Rubinstei· 
zniżek kolejowych w obydw6eh nowl'j po gruntownym lemoncie 
ldprunkach. Informacje i zapisy już otwarty. Telefon: Skulimów 157 
rrzyjmuje biblioteka "Lektor''. 573-C) 
8r,~ \lmicjska. 7, codziennie od godz. .. ... r._-~._ .. _$.' ... _. _ ._. ____ _ 

._------ -----
""I_ODZIMIERZÓ\Y, pensjonat "A· 
lieja" pnd Vlrządem nomany Karu 
już czynny. IuI. tel. 235·\}8. 

MORZE. Jastrzębi:\. Góra - kolonie 
lEtnie dl::!. mloJzi.:ży pod kiercwnit'­
twcm ~I. Koberowej. Informacje od 
12 - H·ej i od 18 - 21·ej Kilil'!· 
5kiego 1·11, t,)]. 176·47. 

WLODZBUE:H.ZÓW PClltij ... Zofi., ' 
pr,lec~t się na sezon letni. ])o,iazd 
dogodny. Światło elektryczno 

- ----
rr~~~JONAT - KOLOKT:\ .. :'I iii u::.i­
nek" Wiśniowa t1óra. dla dzicci i 
lClh;.lzieiy. Willa Wołkowk7.a po(l 
lasel!l (obOK willi Zylberblat:l). Za· 
pisy pi'zyjmuje kancelaria szkoly 
P@lcrska 10) tel. 258·42. 
--""--------_ .. -11 do 13 i od 16 do 21. -3 ---- A Z A do O K I E N JUST\'NÓW. Do wynajęcia dwuo-

ORLOWO . MORSKIE. PeDlljonat kienny pokój z oszkloną werandą, 
ula dzieci i młodzieży Cecylii Zem· EDMUND BOKSLEITNER w sosnowym lesie. Dzwonić: 113-4·1. 
m elowej i Sani.na. Cukierowej. Willa Slenklewlc.a 79. ---- ---
komfortowa, skanlłliwwana.. Opieka a.' ._____ ORŁOWe· MORSKIE. Peosjol'.at 
tro8~li.wa, Sport pol .kierow. ",,:y. PENSJ0NAT "Trzech Róż" Ten- ,.Słoilce" pod kier. Belli Raltrecbt­
~z'-waliflk~Wany.ch. lDS~~orow. liIów p< d Spałą, poczta Inowł~dz, Cukierowej i Marii Nowerowej, 
,głoszewa: Lcdz, Andr.zeJa 3<1, tel. T{.le(cll 7. Czynn od 1 czerwc~.. czynny. Wilh skanalizowana, ga· 

T1.416 w god'" 10-1 l 4-6 Y rn';;. Zgłoszenia: Wólczańska 62, 

-CI~,?~OCINE~~DWVr~~,B~ue .-l~~~r;~~~~T~27d:;~~:: tel. 168·U, od 9 - 12. 451-2 

,u~ d~r:', ~~a.ta, poło~ony w WIoJ- w , .. Oa.zie". Dojaw. tramw. zgier- śWIDER. Uzrlro~risko d·ra Rotle-
,,·yzs.ze] ezęsCjl. uzdrowIska, obok lakim i o'lOrkowskim. 427-2 wiego dla młod7.iei1. i dzieci. Te.1 

kOŚCIOła. PokOJe umeblowane I. u· • ldon: Otwock 53-11. 977-$ 
trzymaniem lub bez.. Kanalizaeja.. RYTH.0 Pr 'mę kilku uczniów na - - - - .- - - - - - -
Duży ogrćd. Ceny umiarkowane. feri~. D~. F~h~k, Pomorska 91, tel. LETNI.SKO pięknie po~ożone w 

4001-3 200-97 267-31 ogrod'w! przy samym le81e. Ceny 
___ ;.....I..-. _ __---' '. _ llostęplle. Piotrkowska. 118, front. 

HABKA. Pan.c;;j:mat dla dzieci i JU.9-TYNÓW. Pensjonat dla II p., m. 6. 
młodzi>3ży "Swobodru" przyjmuje ----........ ------
u :~ ieci po.! swoją o-pi .. ~kę. Helena dzieci i młodzieży Hildebrando ••••••• 

we.j j:uż czynny. Zgłoszenia na 
Baumgartcn. 199-3 łu 

" CZF.RWO~Y DWOREK", Wiśnio· 
wa GĆra. Strćżew. Kolonie letnie 
(Ha dzied i młodzieży R. Rozenów· 
r.y. Z:\chodnia 59, tel. 160-81 

4583-13 --l _________ _ 

miej-scu lub po świętach, Po -
dIniowa 8u, tel. 243-80. 

ZAKOPANE - "UCIECHA". Teb­
fon 13·37. Komfortowy pensjonat 
dla młodzieży. Wykwintna kuchnia. 
Fachowa opieka. Zarząd: inż. Leu-

nic to mnie nie obchodzi, gdyż mam ka· 
merę BOB 6x9 cm Zeiss Ikon, która po­
siapa znane dwu punktowe nastawienie. 
J eden punkt znajduje się na podziałce 
przesłon, drugi zaś -na skali odległościowej. 
Nastawiwszy na te dwa punkty, mo~ 
przy dobrej pogodzie fotografować wszystko 
'I.. dowolnej odległości: pięciu, ośmiu, czy 
tei dwudziestu metrów. Tak samo szybko 
i uie7.awoc1nie działa w niej mechanizm 
spężynowy, celownik ramkowy i lustrzany. 
J e:1en model posiada nawet samowyzwa­

lacz. A więc prędko, zanim przeminie wiosna, lato, jesień 
i zima. postarajcie się o tę kamerę. Informacje i pro­
spekty w każdym składzie fotograficznym lub w 

Jeneralnej Reprezentacji 

Dom Techniczno-Handlowy 

J. SBgalowicz, larsza a 
Moniuszki 2. 

... a. błony oczywiście 

tylko Z &i 8f1 lk-GiD. 

"1i l.'KALNU vuehomiooa, ,,7 Id; I Róine .. ca się z 16 krosien rewolftJowJłI' 
;.;:; _______ 'l1Il ___ -= (72 i 52 ca.l.), z maMynkami !~ 

BACZNOSO! Uwaga Nr. 47 IGliń- drowymi oraz wszelkimi ma~ 
skiego Nr. 47. Ta.nio! iTapicer i mi, pomoenic~ymi w doskonałJro· 
dekorator, majster dyplomowany i stanie do wydzierżawienia. ewenł. 
('echowy przez ministerstwo za· do spneda.!lla. od za.raz. La!kawłt () 
twj~nI7.ony w roku 1905 przyjmuje I ferty sub "Tkalnia". 
wSlelkit' tapicerskie i dekoracyjne •• •• " 
roboty i reperacje po bardzo ni- POSZUKUJĘ ~staWIeIeh 1 bp­
skich cenach. Uwaga: Proszę mnie e(.w do 8p!'Ltld~y patentowanego 
zawiadomić listownie. S. Karaba,. artykułn materiałów budowlanych. 
llOW, Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47. Zgłoszenia pod "Budowla.t:y"' Bim(l 
Mistrz dyplomowany i cechowy. Ogłoszeń Sta.tterl1o, Kraków; 

-- - - - - - - '-'" - - -
RABKA. Pełnokomfortowe pensjo· (;htprowa. OBEJMĘ skhd komisowy na Ma.-
uaty Storchowej "Jedynaezka", łopolskę i ŚląSk fabryki manufaktu I Buchallerfta "Janina". Biciąca ciepła, z,imna WŁOnZIMIERZÓW. Prof. Ch. rowej. Dam zabezpieczenie bipo-
1\ oda. w pokojach. Kuchnin. wykwit· Gwint wyj(~żdża na lato i zabiera t~czn(', evrentu~nie .. gotówkowe. 0- do powałnego przedsi~biorshvl 
na. Cenj" niskie. 573-10 uczennice i uczniów. Wikt pier- fertv plJd "Ucrelwv • • ., k d ił 
___ --ł -. ___ -- -- ._. w~zorz;ędny. I gimn. Magistracka 21. -l':'- - - -....-:. - - - ._. -~ ze zna]omOsClll orespon eDO] 
KHOśNIEN'KO nad Dunajeem. Pen· 24&-10 . _ ' .. , _____ I- _ _ _ SZYBKO, solidnie, tanio ~rałiia. może złolyć ofert~ pod .Ruty-
.... ;( nal K wia.+ek" R. Przcwor"kiej ~ deski na. płoty i ogrodzenia stolar- nowana siła" 878-3 
~ ,'( j,c:\ ~h~nec;no pok'Jje. ~yk.,~int i ANTENY zbl"OrOwe W RUDZIE - PABIANICKIEJ let- nia mechaniczna "Strug". Tramwa-
Jla kuchma ::rtualna. Ogrod. taras. nit<ka w dużym parku. Elektrycz- jowa 11, telefon 184-95. GABINET '1Jlektro - światło • ~s-
llaża. 'm~-t Instaluje przepisowo ność. Tamże willa, parcele do sprze . ___ . ________ niny dr. med. S. Heinrieba, ul. Ce· 

- " - . - -~=.-- I WAISHOFF. W61czal\ska 65 I dania. Tel. nr. 142·54. ANTENY ZBIOROWE pnepisowe giełniana. 15 esynny pn:es ohM łęt· 
. '.\ 7.'[E!..ONE śWIĘTA. Chełmy ____ - - - - - -- - Graz pionIDochrony, wykonanie ni eodziMnie od 4.~j pp. do 9-ej 
l od Zgierzem. Pensjonat "Zacisze" PENSJONAT "MARIA". Kolumna.,' KARWIA _ otwarte morze. Pen· fachowe i solidne. Watt, Narut~wi- wiec'Z. 
~~- pi"knym og:odzi~. La.s .so::\]~o":.y. tel. 17, prz~ruesiony .n~ ul. Pała· s:(;nat "JaslW," pod zarządem Zel- C7a. 16, tel. 190-38. :' ... ----------
B\Ylatłn elekt.r., łazl~nka l W:>zyet- cową, róg PIOtrkowskIeJ do pełno- wiańskicb, jui czynny. Informacje: _~ ,P,OSZUKUJĘ sp61nika z kęi-

_ .. 
kic wy~ody. Kucnwa zd~owotna., komfortowcgo gmachu, cl.ynny. ){agistra,~ka 28, lub "Wiedza", Ban- WYPOŻYCZAMY radioaparaty talem około 10 łYS- 'Złotych do-
CĆ>lly przystRtpne. InformaCJe w L,) 35&-lC 5 . pl . zarobltowe.i fa!brJld towu6w 
uzi. tel. 144-13, od godz. 10 do 11 __ durskiego 4, tel. 147·7 • na pqd i baŁene :; ° atlt mu,- ~"--1ł. Of.-..-... ... 10 ') siAczna.. "ELEKTR08-RADIO" J""U''''-J~ ~ • .1 ' ):P\AU' 

rano. 391-. ·rJ~OD(lI'Y. P"lUsJ·ona.t .,Julia" wil· -f - - - - - - - - - - Ś· '11 9 -'--:t". _ ~ r6dmiejska 5. teł. 156-5 . ":r~'~:r' 
la "Zacisze" czynny. Ceny przy- ZAWOJA'.l st.:p Babiej Góry, sta,- 388-2 ... -------------. 

!lYI
okOaZYjnT8 spOrzedaRż i kO~pnWo stepne. Inform.acje: tel. 173·16. cja ~{aktj·,v POllh'łlański (komunika.. 

I 
. 4242-·') cja autobusowa.). Willa "RENATA" ODŚWIEZAM sufity, ~8ln,.. ta 

R.;BKA pler,,:szorzędn~, p,:!nokom. l!i(>rwsznw~dny ~nsjonat, pokoje pety suehym chemicznym lipo-
Elcklryeznych nowych i używanycb fortowy pensJona "Opleka Roch- Eloneczne:r. balkonami. Kuchnia. wy so-bem. Ceny niskie. Wiado-

Warsztaty reperacyJne lVlDÓW Strasserowej. Maj, czerwice kwintua. W czerwcu ceny zniion". mo-ść: Samuel Wiatrak:. s'k.~ 
Uzwajanie motorów l dynamoma- _ ceoy zniione. Telefon 326. T('lefon Za.woJ·1.'~ nr 9. 923--2 farb, Mała 2, Tóg 6..go Slerpma, 
szyn. - Instalacje elektryczne siły. 3976 f . ",. lub tel. 234-04. 
światła i sygnaIlzacjł wykonywa I - - -- .. ----- --------------'---
Przedst. łnżyll. Elektro - Mechan. ;;:;VXO. p:ns;n~;d:ie~i i ;ABKA. ,.Palace·', pierws7.orzędn~ WA~NE l~la. pne~ęb!or8t.~ ~ 

MaurJl'V R A K młodzieŻ W pobliżu rzeki Mrogi j:('sjouat pod zarząuem D.roweJ w~anyl'h l. ka.~~YJ~yc·h. 
i plaży ~~i'k::> Instruktor freblan. Pauliny Keinero\vej. Pełny komfort. I mlę· grn1.y l śm.eCie ~oz:.a. !~ład.ać 

Sp. z ogr. odp. l'a Ź"'ł' '7."'~ia· f:;zefnerow;.Eriicho- ~owo('zesne urządzer.ia. Diety. Te· w Łod:'i. p!/'y ul. p.a.blanl(·ki.!l,.OO·1łf 
Cegielniana 19, teJ. 214-11 i 278-~O ~;. X;r":t;~d~z~ 43, tel. 260.61. leron nr. 325 554-8 ~.,...." 

NOTURY ElekU. 
o..." •• alf_M i ..owo po ce­
nech De,DIIRJch. P, ...... nltd. 
gwled...-lrOJ1ul' I rozruanlkl 
.Iun. WJIOba. WIlNIIła., reper., 

pnewlJnIe .. ..,.. laltalecte 
.-...r. 

Int. J. BIEli l-b. I 
PabldIIIIa II, fIL 11-080 
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SPfCJALNE Ul 

RABATY I Cl 

BUCHALTERII włoskiej i ame­
rykańskiej oraz pisania na ma­
szynie gruntownie wyucza za 25 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie­
siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł. Udzielam również korespon 
dencji, arytmetyki handlowej i 
stenografii. Kilińsklego 50, po­
przeczna oficyna. l piętro. Za­
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 

.'\NGIELSKI, hebrajski. kor~spon· 
dencja, juda.istyka., konfinnaejll, 
}:rudmioty ogólne (korepetycje). 
Tel. 187-59, Kamienna. 10, m. 8 cd 
9-10, 2-3. Ceny pn.ystępne. 
~----

)HSS MARY udziela angielskieg?, 
francu5kiago, niemiecki~go. ZMat­
wia wl'zelką. korespondeoeję. Przyj. 
1TI1Ijf' 12--2 i 4--8 Piotrkowl.lk.a. Z4 
m.~ • 

FRAN('USK!EGO &'6ft,.. Jat1nł 
metodą k.)nwersacyjną (An!!on) DA­

ur.zv się kaMy dla pctrzeb w kraju 
j zagranicą.. Ąbsolwent Sorbony. 
LeDionów .11, 'D. 18. Dawidowie", 
1 :?--3 i 8-10 w. _~ _____ o ___ ...... __ 

POSZUKIWANA inteHgentM. wy­
('howawczyoi s referencjami do 
I[wnch dziewczynek (7 i. 11). Pfer. 
l.v pod "M. W .... 

BapDO I sprzedał. 
PO~CZOCRY, skarpetki. Najwf~. 
F.zy wybór, równiet z mAłymi W~ 
.karni. Sprz~cbt detaliczna, ceny 
I!('iśle fabrycme. 8ródmiejl!ka ił, 
lewa. oficyna. 166-2 
---ł---- .................. -.....-.-.--
NIEBYWALA OKAZJAt 9pnedam 
swój udzla.ł m. w dobrze prospe­
rującym prsedaiębiol'1lt.wie ~no­
wym ilWlim) s powodu wy jadu. 
Oft'rty pod ~". 419-2 

RAKIETY TENISOWE od fi zł/l 
tyt'h firm_ł' "OLnar" do nabycia w 
r,kładzie zabawek. Piotrkow~ka 119. 

18('-,6-20 

RESZTKI jedwa.bne i wełnilłne po 
okazyjnie przysłiępnych cenach. 
)V ólezańska 1, popr:&. of., I p. 20-1 

~~---------------- ----
L '~ ·APA:MlV 
rt $TOe:,R,4FICZłE 

~ . 

J~MQR(;tNS1tAN 
~IOT-RKOWSKA- 40 

- I 

'" POWODU wyJazdu do sprzeda­
JJia rozmaite meble. Narutowicza Sa 
m. 4, od S-ej do 5-ej eodziennie. 

--- ..... -- -
J.PACE przy ulicach Pabianiekiej 
i poprzeczny~h od 600 mtr. do 
br .. rzedania. Przystanek tramwajo­
wy na. miejscu. Otton Klause, Lód.ż, 
11l. Pabi;midt;). 47. 457-6 

WIEDE~SKIE drabiny murarski" 
do tynkowa.nia okazyjnie dl,) l!prze­
dania. Rzgowska 112, skład drzewa. 
tfl. 187-21. 

OKAZy.m:IE sprzedam konia, wóz, 
rolwagę l wagę wozową. Tel. 
201-8t. 

4 P()KOJE, kuchnia, frollt, wszel-
kic' wygody, słoneczne, do wyDa­
iE:ria Przejazd 19 (Kilińskiego 93), 
u Qozorcy. 441-2 

PŁASZCZE impregnowane i ____ - - - _ - __ r-
jedwabne w duż.v;~ wyborze 
poleca "MODERNE , Piotrkow- PRZEPROWADZKI 

a::w""'~ 

.GIMNAZJUM SPOlECZ 
SZKOtA POWSZECHNA 

ska lO, fr. II p. 866-8 ._'"H .. '_""""'...... I 
-1-

HUMANISTYCZNE 
MATEMATYCZNO· FIZYCZNE ~~~~:!;i;~:1Ę~Ź~~ ~4~~ol" L I ( E 

ma Numer na prawo jazdy bez-
płatnie. 388-2 DO WYN~\JĘCIA3 pok('je ;;;; UL. POMORSKA 105 -- TELEFON 132-'8 

l nią z ws ~lkimi wygodami, eentral­
tAKOWICE. Do sprzedania wBIli. l nym oguewaniem w nowym' domu 
marowa:o.a. piętrowa, 4 razy po 2 po· od 1 Jipr-a., Narutowieza 51. 

przyjmuje I a p i fi Y codziennie od god.. 10-14-

k(,j~ z kuchni40. budynek gospodar- -____ _____ __# 
czy, ogr61 owocowy ptł morgi, r., POKÓ,J umeblowany z wygoda.mi 
minut od eta.eji kolejowej, wiado- wynajmę jetJ.nej osobie C~gielnia.n:t 
mość Mef. 257-27. Nr. 8, m. 16, I piętro, lewa (lficyna.. 

W razie dostatecznej liolby IgłosIeń ~dlie otwariy od­
dział równoległy klasy pierwszej gimnazJalneJ. 

~""~""""""""--ll"":"""""o 

I ch ie! o-budowlane 
DOM HANDLOWY JAKUB HOCHERMAN 
ŁÓDt, SIENKIEWICZA 4 TELEFo 224-07, 224-08, 232-80 

SKŁADY H-go LISTOPADA 105, TEL. 145-38, BOCZNICA Wł~ASNA 

Poleca s reprezentowllnych fllbr,łc I włllsnych s"lIllów po cenIIch konkurencyJnych: 

AU" i ksztaHki kamionkowe. żeliwne wodociągowe 
i do kanalizacii 

PEWNOŚCI 
ORVGINALNE TYtKO 
zTVM ZNAKIEM 

,.ABRYCZNVM 

Klinkier budowlan,. Dosadzkaw,. kwasoodDorn, 
I do licowania fasad 

Pł,tki ścienne glazurowane (liii') 
PlJtki terrakotowe do w,kładania DOdł6g 

oraz wszelkil inne artrkuIJ budowlane. 

BEZGRANICZNIE • 
ELASTYC~E .. OLJ.A" 

. ~;tr )f~' .. ;;. , 

I'AffN'f '-,fA"N"C CfŁ 70050" 
"AT~"T AMe:~~· UR. IO!H~·704 

OKAZYJNIE do eprzedania mebla 5-CWPOKOJOWE mieezk&nłe s 
na 2 Pllkoje t. kuchnią. Wiadomość wygoda.mi, I piętro, przy 1)1. teroul 
• SZYD\&DOwskiej, Składowa 23. "kiego 77-79, do wyna.jęeia. 

SPRZEDAM willę 'tV Kolumnie 1ie~ 
J.'Gdatków, solidnie z.budowaną. Za­
kopia.6aka 20. 

_ww.,.· 

KOMF(JRTOWE 6·elopokoje młMZ 
kanie z wszelkimi wygodami do 
wynajęt'ia. Piotrkowska 58/ dozor­
ea wsk&t.9. ,-.....I!-----_-.._--

1:;0 WYNAJĘCIA 8 pokoje" IQch- {SKLEP frontowy do ..,....~ 
Li:t, wygodami i centralnym ognle- \Piotrk,)WSka 27. Wiadomoł6 w'" 
wanit'ln, na. 2 piętrzE:: wiadomość: pie tytoniowym • 
ul. 169-58. - - -
- - - - - -' - -- - - _. I.OKALE handlowe od 1 !ipc Słe3 

UMF.BLOW ANY pokój z niekrępQ- \ kiewicza 58. 
jl!cym wejśoiem do oddania. N&nl- -------~-----­
t-Ciwicza 9, Dl. 25, Tel. 213-89. 4 POKOJE z kuchni~ s wnelkinn 
- - - ---< - - - - - - - wygodami (d?'& wejkia) od. 1 lipea. 

~DII ___ ~!!!;I=" • ..lIrtllilll __ ~ 1\ 3 POKOJE na biuro, pArtM' i 5 i~b 2 POKuJE ra.~m lub pojed. z w!Zel Andrz;-ja 28. 
, POKOJE z kuohnią, hall, een-l ~tonowyoh, suteryna do wyna.Ję· kimi wygodami, motl. z balkontm ---~ - ------­
tralne ogrzewanie, w elegancltim, I cIa. T.augutta 8. O(lnljmę· Mielczarskifgo 17-10. . 3 POKOJE z kuchnią, wszelkie wy-

nowQczesnym domu vis a via par_ -.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii- gody, I piętro oraz obszerne wyso-
ku Staszica., ul. Magistracka. 36. Ide suteryny do wynajęcia. Śród-
Informa.cje talef. 124-37 miejska 56 u gOe-POd:l.TZ3 . 

POKOJU dużego umebl. w czystym 
d(.mu pols~ukuje pracujące malteń­
stwo. OfertY, sub "Z" do administr. 
,.Głosu'·. 420-2 

LAD-sy pokćj dwu{lkienny umeblo POTRZEBNE 2 lub 1 pokój z wy­
POKÓJ piękny frontowy .. wszel- wany do od1a.ni&. PiotJkowska 60, gC)da.mi bez Ul'2'.Ildzenia. Zgłoneni& 
kimi wygoc.lcLml. Al. Kośeiupzki 29; m. 20. od 3 - 5; 9 - 10 wieM. !!ub ,.,Szybko" o 

telefonować: 234-17, od god~. -- -------------
12 - 3 po pol. 407-·2 DO WYNAJĘCIA 5 i 4: poko- POKÓJ umeblowany do wyna.j;ę­

jowe mieszkania z wszelkimi cia. M( ntul!lzki 1, fr. III p. m. 8. 
wygodami przy ul. Piramowi- - - - - - - - - - ~ , 4 POKOJE z kuchnią słoneczne, 

front, II piętro ora.z 2 piwnice fron­
towe .10 wyna.jęoia przy ul. W (.1· 
cznńskiej 65. Wiadomość u gospo-

cza 2. Dzwonić tel. 18ti-67 albo SLONECZNE frontowe 4 - 5·po-
17~-90. 844-2 kt\jowe mieszkania., I piętro wraz 

z kuehnią., wNohmi do wynajęeia 
przy _l\l 1 llaj& 6.. Wiadomość_ 
dozorey. 896-2 

dan&. LOKALU fabrycznego do wydzier-
___ ._ __'.,_ :btwieuia. ewent. kupa o pt\wierzcb 
DO WYNAJĘCIA mieslunte 2 i 5 ni 2000 - 2500 mtr. kw. poszl'kuje­
t:ukojowe wszelkie wygody, centr. rny. PI'Średnicy wykluezeni. Oferty 
Ggrz., winda.. hol. Piotrkowska 275, [-(.d .. Na.ł,ychmia.st". 

439-3 - -----

-_._----------.--- -
2-POKOJOWF. mieszltanie z wnel­
kimi wygodami, front, II piętro od 
za·r3.z. Wiadomość Zwirki 8 u do-
zo~y. 

... _~ 
Posad, 

~-~ 
PO Z,uKW!Ę asyst. Może byt 
nawet bez dyplomu, lecz obe-
1)nanego z techniką den.t. Ofer­
ty do adJmin. sub ,.Dentyst,.. 
k .... 
-~----
RUTYNOWANY buchalt~r - bilal}­
sista. przyjmuje zastE:pshva na l~ . 
nie miesiące. Lask. zgłol!z. do 
admin. !Sub "Rutynowany". 

POSZt ! KIW ANE panie do !przeda~ 
ty jedWAbnej bielimy damskiej -
raty. Oferty, .,Jadwab". 

-....------~--,.... 

Pierwsza Przychodnia 
WBnBROLD&IBZłlR 

1eOII8n1. ohOl' ...... " .... ,... 
_ I SLONF:CZNE S-pokojowe mieez1ta­
SŁONECZNY, front.. piękny nie z centr. ogrzewa i biet. gor~ 
umeblowany pokój, wszelkie wodą d·) wynajęcia. w nowym domu 
wygody, z oddzi~lnym wej- Pil)trkowska. 22i-226. Szczegóły te­
ściem do wynajęda. Wiad.: ldon 2.t2·74 godz. 1-3 w dni po-

5-POKOJOWE słoneczne, Komfor- I aIl6rn,ch 
towe mie!lzkanie na II piętrze p"y ZIW.d.ka 1. łeL 122-73 

Boemera 6, front, m. 9. wszednie. 

ul. L~giOdów 5 (Zielona) jut dl) wy- CIIIJOI1& od 8 1'. do 9 wteo.. 
najęci&. 24ł9-! Porada 3"0 

tlajlepsza I naJpopularnleJaza 
opona w świecie 

WYLĄCZ"A SPRZIDAa 

3. ZA_DEL 
PrzegumienIe konnych woz6w 

SIEnKIEWICZA 3/8, TEL 180.18 

~ 

P at miesięczna "Głosu Porannego" le wszystkimi. do­rsnumef a datkami wynosi w Lodtj zł. MO. za odnoszenie -
W groszy. z przesyłk, poczto w, w kraju - zł. 6.-, za granicą - Ił. 9.-

RedaJtcja rękopisów nie zwraca. 

O ł nl-a &a wiersi milimetrowy l-szpaltowy (Itrona 6 upaitI: l-sza .trOlla 2 II.; Reklamy teutem g 0118 redakcyjnym Ił. lobO; w tekic:ie: I nstrlełenlem mlejaea eo ł!r ... b~1 "Itrlde~ia miejsca 
50 gr .. nekrologi łO gr. Zwycnjne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne li gr. za wyrn, najmniejIle ogłO!lenle Ił. 1.50. 
Poszukiwanie pracy 10 11' ... wyral! najmniejsze zł. 1.20. Ogłouen.ia zar~~yDowe i ~aślubinowe 12 zł. ORł~­
uenla w dodatku nledziemy •• ReWJa"' (Itr. i lIPo' 1 aL Ogłoszenia lamaeJlcowe obliczane I' o &0% drożej. 
firm laKr. 100%. Za owIo .. en1a taheIIl".czne lub faula .. dodatkowo 50"0 OsIo.zen;' dwttkoJor. łt 50% drożej. 

,Redlk.tor odp. Lucju IJpbilki 
Za Wydawnictwo; .Głos POraani - Jan Urbaeh i S-ka" Eaaelliaa KroIllldDr w. dnalr.arni włamej Piotrkowska 101 . 



Dzisiejszy Dumer 

•• A IE lAI II ~łJ 
zawiera następują!''' ar\vkuły: 

J. 1(. Urllllch: Pionierzy pobkości 

E. ł'ranzel: Hehabililacja Talley · 
rauda 

Theodol' wom: Zytl RaJlin 
Kare) Capek: Ludzie w Ini cszkil ' 

lIiu. 
H. LlepmHn: Gallgstt>rzy Ila wol. 

ności 

Henry Pringh': Na jutro dwa 
Ś ~T ierszczc 

JuuJUł: Kres s!nroiylnego ~wiala 
Weare Iłolbrook: Człowiek cuntrn 

żołądek 

Nr. 22 Specjalny dodatek "GŁOSU PORANNEGO" z dnia Sago czerwca 1938 r. 
Józef Jrevesl: Sen li szczę~cill 

Hasse Zełłers1roem: I(aJ1elt1~z 
Frauk Heller: Skąpiec 
Myra Gruhcnbcl'f;l: Sl' l"\\lS , Ri 

quettel 

--Hirszfe --Natans 
Trze; niezmordowani Dionierz, Dolskości w okrasie DO Iłowstaniu 

Polsko, Ty nasza ... 
Wszak myśmy z twego zr obili nazwiska 
Pacierz, co płacze, i piorun co błyska! 

ni bez względu na s>topIeń rozwo 
ju ich zalet umysłowych i moral 
nyoh... jednocześni'e wszczepia 
się w nich nietylko pogardę dla 
wszystkiego, co polskie, lecz j 

Po stłumieniu powstania stycz 
rtiowego carat przystąpił zdccy­
dowanie do unifikacji Króle­
siwa z Rosją, do zniesienia wszel 
kich odrębności dzielnicowych 
oraz rusyfikacji elementu pol· 
skiego. 

Na czele specjalnej komisji 
stanął mi,nister MILUTIN, który 
otoczył się prawie wyłącznie 
prusakami w carskiej służbie, 
spełniającymi z całą gorliwością. 
podlą misję wynaradawiania. na 
r odu polskiego. Głównymi po­
"venikami Milutina byli: HIL­
PERDING, BRAUNSCHWElG. 
}'TLLIPENS, KULISCH. 

Komisja rozpoczęła swą dIziQ. 
ł'alność od rosyfikaeji arkOilnic· 
twa . 

. \,~ latach 1867 - 1869 Istnie­
.iącą za rządów iWielopolskiego 
jedyną wyższą polską uczelnię 
- Szkołę Główną - przeksztal­
('ono na rosyjski uniwersytet. 

Okazało się. :te nadmierna lo­
jalność i abSlł:ynencja młodzieży 
a kademiokiej w powstaniu nie 
nchroniła uezelni od lik.widacji. 
Ci-ekawe są cyfry, dotyczące skła 
rfn wyznan'oowego słuchaozy 
SZ'koły Głów'nej w p"ededniu 
powstania. Na og6lną liczbę 
1302 sluchaezy było 130 akade­
mik6w, a wIęc 10%; W}"zoania 
mojżeszowego ł wszyscy oni w 
rubryee narodowościowej dekla 
rowaU się jako polaey. 

Bardzo nielic1'l1a grupa mło­
dzieży akademickiej z Warsza­
wy wzięła udz;iJał w powstaniu, 
I ecz wśród tyclJ, którzy udali się 
na pole wal.kł, większość stano­
wiła młodz1'flz żydowska. 

Młodzież uczęszczająca do je­
dyneJ istniejącej w Polsce szko­
ły rabinów, cała nawet z swymi 
lIauczycielami pos'Zła do- powsta 
nia i władze zabO'reze niezwłocz 
nie po swym zwyCięstwie zam­
k llęly tę niebezpieczną dla eara 
lu kuŹ'Ili.ę uczuć patriotycznych 
\Y~ród ludności żydowskiej. 

Po rusyfikacji uniwersytetu 
warszawskiego młodzieź polska 
IInikała tej , uczelni i w latach 
1876 - 1877 liczba słuchaczy 
spadła do 445, w tym pl"awosław 
ll\'ch około 20 procent. 

. Naród p'od roborem rosyjskim 
pozbawiony został zupełnie maż 
llości wyższego kształcenia swej 
ll1 łodzieży w duchu i jęzJlku pol 
~kim. 

Nie lepiej było i z szkolnIc­
I weOl średnim. 

.Język polski usunięto całkowi 
cje z murów szkolnych. Carskie 
,,·ladze szkolnie ustanowiły na­
wet specjlalną instytucję szpic­
lów, kłól'a śledziła, czy czasami 
liczeń z kolegą nie l'ozmawia W 

J. Słowacki. 

języku polskim i pr.zypad:kiem pogardę dla polskich kolegów". 
w domu rodzice nie uczą dzieci Tak pisał o metodach eksrŁer­
swych dziejów ojczystych i języ minacyjnych, godzących w ho· 
ka po'lsidego. W razie Slł:wierdzc not' młodzieży, żandarm carski, 
nia takiego prze'kl"O'czenia,inspe- ostro potępiający rządy BURKI 
ktorzy surowo karali rodziców i i APUCHTINA. 
uClzniów. Nauka .ięzy'ka polslde- Niezmiernie ciekawe j szczere 
go w szkołach sprowadzała sil: są wynurzenia, wydane w Peters 
do dwóch nieobowiązkowych go burgu 1914 r., jednego z owych 
dzin tygodniowo - tłumaczeń rusyfikatorów - W. G. SMO· 
opowiastek oz; polSikiego na ro- RODINOW A w "Latach moJej 
syjski. pracy w _warszawskim okręgtl 
~ s:z,kołach tych młodzież naukowym i epi'zodach z życia 

pl"IZ'echodziła gehennę cierpień szlko~nego". Smorodinow był ua­
moralnych i wstydu, specjalnie uezyeielem rosyjskiego ghnna 
na w}':kład.ach histoni, zohydza zjachw Koninie~ Piotrkowi,·, 
ącye celowo dzieje Polski, 00- ~ a następnie Radomiu. 

haterskie powstan~a, męczeń- Ciekoawy jest f'ragment wspunl 
stwo patriotów. Ileż tra~dti nteń Jego, dotyczący Piotrkowa 
prużyło ówczesne pokO'lenie, i Łodzi z lal 1870 - 1873 (juber­
ileż rozpaczy dziecka świadkami natorem pi-ortrkowskim był wów 
byli bezradni rodzice, zastrasze- czas IWAN KAClIANOW, póź 
ni pOiŁęgą caratu i dziwną bier- niejszy generał - gubernat'ol' wi · 
nością społeczeństwa. leń~ld, śmiertelny wróg WSlyst · 
Opłakany był stan szkolnłc- kiego, co polskie. służka rarski 

twa elementarnego, rÓWllieź zm- w nauJemn1ejszym pojęciu, ku ­
syfikowanego przez osławi,onego ratorem prus.ak von WITTE, 
kuratora szkolnego - APUCH- zaś prezydentcm Łodzi - ofiar­
TINA. W swym szale rusyfi'ka- ny dla prawusławi::t I'rusznony 
torskim posunięto się tak dale- polak PIE~KOWSKI. 
ko, że nawet lekcje religii wpro Autor wspomnieli uhszerni ~ 
wadzono w języku rosyjskim w rOIzwodzi się nad "umoralniają­
szkołach powszechnych i śred- cym wpływem lo.talnych niem­
nich. Z wyższego duchowień- ców lódzkieb, oddanych i wiel'­
sŁwa zapl'\Oiłestował przeciwko te nych trolll:twi rosyjskiemu", któ· 
mu Jedynie biskup lubelski JA- rzy stanowili największą podpo 
CZEWSKI, o innych pisała pra- rę rządów Kachanowa . Smuro­
sa IwO'wska, Ż\e.: "zaprotestowa- dinow przytacza kiIka anegdot. 
nie przeciw wykładowi religii które do",adnie charakteryzuj'l 
katolickiej po rosyjsku i śpiewa- samowolę czynowników c,ar · 
niu w kośdołach hymnów rosyj skich w Polsce. 
s'ldch - było obowiązkiem Rzy- aczelnik woj~kuwy Ludzi 
mu i wogóle władz duchownych .. VON BlłOEMSEN nakazywa.f w 
Sko~o tego obowiązku spełnić dniu swoich lub żony imieni.n 
nie chciały, wyręczyła je mlo- wywieszać chorągwie i zapalać 
dzież, naraŻiając przyszłość swo j'luminacje; przedstawienie w 
ją". teatrze rO'zpoczynało się odegra-
Postępowanie władz szkol, niem hymnu rosyjsldego w ru· 

nych uważali za błędne i szko- zie przybycia Broemsena. Inny 
dliwe dla Rosji nawet nłektó- naczelnik powiatu kazał nawet 
rzy śmiertelni wrogl:twie narodu . wywieszać chorągwie i ilumino­
polskiego. wać miasto w imieniny koehan-

Znany ' polako·żerca - oficer ki. W licZ'llych z owych cza~ów 
żandarmski MARGRAFSKI w opisach nasłani do Polski msy­
",Oczerkach Priwislimii" pisał, fikatorzy - nauczyciele pod'kre 
że "l1Jrzyczyna smutnych ~ezu1ta ślają braterskie współżycie w 
tów, jakie wydają gimnazja, szkołach młodzieży Chl'ześcijań­
tkwi w tym zbyt szeroko i bez- skleJ i żydowskieJ, i jednaką jej 
warunkowo niemO'żliwym do o- wrogość do crnratu. Młodzież 
siągnięcia celu, jaki sobie posta wspólnie przeciwstawi,ala się za­
wił zarząd naukowy;' chce on kusom czynowników i wielką ro 
nietvlko pogodzić powierzoną lę w tej walce odegrało sta~:slZe 
wychowaniu jego młodzież z Ro p()kolenile, rodzioe. Smorodinow 
sją, lecz przekształcić ją na ro· pisze, że młodzież "ma takie za­
sjan, nie dość na tym, posłano- trute ziarna w duszach od nie­
wił z niej zrobi~ nietylko rosjan, mowlęcłwa bodaj". Głośne były 
ale ludzi, nienawidzących wszy- bunty w tych na.icięższych la­
stko, co swoje, co rodzinne i poJ łach :rządów apuchtinowskieh 
skie ... wmawia się w uczniów, w BiałeJ PodlaskicJ, Siedlc.'lt'h, 
że Polska - to istota niższa. gad Lublinie. 
na pogardy. Uczn~owie rosjanie Również i patriutye:zniejsza 
Sil protegowani i uprzywilejowa ez~ść społeczeństwa podjęła e-

nerg1czną akcję, pa'raliżującą 
rusynkatorstwo władz zabor­
czych. 

pod.ięto walkę o zdobycie dla 
Polski zagfflŻonej duszy dziecku 
i młodzieży. 
. Niewielka stosunkowo g·rlllpn 
ludzi ofi:wrnych, SlllacheŁllych 
bierze na siebie misję stworze­
nia na wzór istniejącej w latach 
1861 - 1864 cudownej organi­
zacji powstańczej - wszelkie 
sieci ta.tnych szkół polskich ele­
mentarnych, średnitlh l wyż­
szych. 

Trud ogromny. ryzykowny, 
wymagający wielkiegO' poświęee 
ll1a. nawet bOlhate·rstwa oraz po­
ważnych funduszów. Ol'ganiza­
tU'rzy zdawali sohie !lpr.aw~ z l' . 

zyka, możli wości w~yp wobee 
masowej zerokiej dzi'llła1ności, 
konieczności wyszukania sił pc 
dagogieznych, lO'kali i pomocy 
naukowych. 

W obec prześladowań i okrut­
nych represji praca musiała być 
opal'ła na ścisłej konspiracjL 
Myśl zorganizowani'a na. więk 

szą skalę plQlwstała wśród grup­
ki działaczy warszaws'kich tm je­
sieni 189-1 roku. 

Inicjatorką była o ruezłoon­
nym cl1araktelue i niezrównanej 
energii działaczka - CECYLIA 
ŚNIEGOCI(A, któr'a ~dołała na 
początek skupić około dwudzie­
stu wykładających. Powstał tak 
zwany UUiWCl:Sytet latający, kM 
rego spadkobioercą moralnym 
jest obecna wolna wszechnica 
polskoa . 
Wś"ód wykładających: SIEN­

J{lEW1CZA, PROMYKA, . KO­
UZONA, SMOLE~SKIEG(), 
CHUZANOWSKIEGO, CHMIE­
LOWSKIEGO, KRZYWICKIE­
GO była liczna grupa inteliglf'lt­
c,ii pochodzenia żydowsk.iego. 
między innymi STANISŁAW 
POZNER, UNSZLICHTÓWNA 
(prz'ez pewien cza'S przewodni­
cząca zarządu tajnego naucza­
nia) , MAKSYMILIAN HEn,­
PERN, ROTWAND, NATANZO­
NOWIE: LUDWIK, ANTONI. 
BRONISŁAW, ANTONINA, 
KRAUSHAROWIE, GLASSO­
WIE, HIRSZFELD; CEDER­
BAUM, GERSONÓWNA, 

W'krótce powstała cała sieć 
tajnych szkół niższych i wyż­
szych. 

Szkoły te funkcjonowały w 
miesllkaniach prywatnych intell­
genc,ii i l'Obl:tłników. Komplety 
lic.zyły najwyżej 20 dzieci. Nau· 
k'a trwała od dwóch do człerech 
godzilll dzienIli,e. O ile lekcje od­
bywały się w mieszkaniach ro­
botniczych, wówczas opłacano 
komorne; nauczycielki otr:zymy 
waJy 10 - 15 rubli miesięcznie. 
Były nawet tajne inspektorki. 
spmwdzające wyn i,k i p'l'acy wy­
kładających. W szkoł:tch niż­
slZych uczono języka polskiego. 

historii i geografii Polski, al'~' {­
metyki i przyrody. 

Istniejąca w podziemiach Ul' ­

ganiizacja przy pomocy' okol I) 
stu nauczycielek w iW'arszaw: 
kształtowała duszę około dwó(' i 
tysięcy dzied ,'ocznie. ' 

Biorąc pod uwagę warunk i 
pracy - dokonywano rzecz~' 
wielkich. hoh::tters'kich w swej 0 -

fia:rJlości i poświ~cellill, howielll 
tajne nRUeZ3nł(' }łI'zełl'wało p'a­
wie dwanaście Jał bez wic:k· 
szych wsyp, bez dekonspil'OlWań. 

Ki1kan a g,c i e tysi-ęcy dziatwy 
wyrwano z otchłani ciemnoty, 
analfabetyzmu. rusyfitkaeji. 

Promyk (K. Prószyński), autor 
odznaczonego n'a konkrsie w 
.LO'udYllie elementarza, wydaj.· 
przy pomocy HEILPERNA: i 
IDRSZFELDA cykl taniuaJeh 
(po 2 lub 3 gl'06ze) ksi~k 
ludowych, wspaniale kolporio­
wBiIlyeh wśród robotników i lu · 
du wiejskiego. Z inicjatywy NA· 
!fANSONÓW, PATKA, SEMPO· 
ŁOWSKlEJ, LESZCZY~SKIE· 
GO, MICHALSKIEGO, !organ­
zowane zostały na terenie kół 
warszawskiJego towa,r.zys:twa do ­
broczynności ('.~telnłe pism. 

Rodzima reakcja z RADZJ­
WIŁŁEM na czelc wystąpił:! 
przeciw uśwJadruniallhl mas i , . 
prasie wsz·częta została wścirekl:t 
nagO'lllk.a przeciw "masonom" i 
"bezbożnikom". Gdy szermire­
rzom oświaty i kulhuy polskiej 
udało się obaHć m oskalofU.sk i 
i reakcyjny z,arząd z Ra(i,zi­
wiłłem i wybrać na prezesa to· 
wał"zyshvl!I dobroczynrtlości P'o­
WSiZ e c'h ni e szanO'Wanego pO$tę· 
powca DR. BRODOWSKIEGO, 
wówczas "'- jak zwykle ~ pano­
wie ugodowcyu(lałi się ~ po. 
moc i odduli się pod opiekę rlaD 
darmerii carskiej. Na skatell 
zdrady al'ystolmatów poIskieJI 
dokonano rewizji w tajnyehlo­
ka'lach. czytełnia~h i przeproiwa 
drono wiele łu'csztQwań. 

W tej lytanicznej pracy o -du­
szę dziecka polskiego, Q kmłuT~ 
polską dla ludu wi,e.iskioego t ro­
botnl.ka, w chwili gdy pok.ole­
nie popowslanio"1c r.yło życiem 
.,zj,ada.c:zy chleba". na cmenta­
rzysku straconych nadz'i-ei, re­
zygnując z jakiejkolwiek myśli 
pl'lzechvs.tawienia się zabOT'cy, 
wśród g,rupy bojowników - .łak 
wspomniałem - stanął liezny 
zastęp inteligentów żydowskIch. 
składając Polsce w ofiel'Zf' .Wf 

życie i mienie. 

Wśród nich wy:bijają się J1{\ 

czoło trzej, o których pi,sat GRA­
BIEC w "Warszlawie przed 
ćwierć wieczem", że .,z pochodzlt 
llia żydzi, byli żywym przykła­
dem niezmiernej asymHacY.lne.1 
siły polskości... poświ(ciU es1c 

(Dokończenie "t\ ~ł'. ,-ej). 
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w 100. rocznice ., • • wielkiego • stanu sm.erel meza 
"Miano mnie za rozwiązłego i 

podstępnego; jestem jednak tyl­
ko spokojny i wyniosły. Nie u­
dzieliłem nigdy złej rady żadne­
mu ministrowi, ani panującemu, 
ale strzegł,em się podzielenia ich 
upadku; Po rozbidu potrzebny 
Jest sternik, aby ratować ofiary. 
Posiadam pr.zyŁomny umysł i 
prowadzę Je do portu, obojętne, 
do jakiego, byleby stanowi! pr'Zy 
tułek. .. stawiłem pr'zez całe ży­
cie czoło głupocie opinii publicz 
nej 

TALLEYRAND DO 
LAMARTINE'A. 

Dziewiętnaste stulecie widzia­
ło w KAROLU MAURYCYM DE 
TALLEYRAND PERIGORD 
wcielenie niegodziwości... On 
sam był daleki od myśli, iż zasłu 
guje na nazwę cnotliwego. 

- Posiaoolem słabości - mo­
wi - może wady. ale zbrodni­
czość - fi donc - gdyż "zbrod­
niezośc jest orężem polityemych 
głupców". 

PotomeK kSiążęoego roldu 
Talleyrand. Perigord, urodzony 
w roku 1754, a więc w czasie 
blasku markizy de POMPA­
DOUR i zmierzchu świ,etn,ości 
BURBONÓWJ był dzieckiem 18 
wieku, rokoko, »anciren regi­
nu~'u". Kochał tę ep()k~, jej styl, 
jej atmosferę i nie mógł ich za­
pomnieć. Powiedział raz póź­
niej. że kto nie widział tych cza­
sów, ten wogóle nie wie, co jest 
ziemskim szczęściem. Talley­
rand hył jednak zbyt rozumny. 
aby usiłował obudzić pl"zesdość 
do noweg,o żyda. Jeszcze przed 
l'okiem 1789 poznał słabe strony 
absolutystycznego państwa, pro­
ponował odpowiednie reformy, 
lccz nie zostal wysłuchany. Z1ek 
ceważono jego IlIOwoływruria do 
ustępstw pr.zed . zIDur,zeniem Ba­
stylii. nie słuchano, gdy już w 
zgi-eIk:u. rewolucji d-ond'zał ener­
giczny sprzeciw. 
~iI Burbonow, gdyż sami 

porzucili obronę swej sprawy. 
Odprawiał mszę podczas uroczy 
sŁości antypaństwowych, udzie­
lał świ·ęceń kapłanom -wbrew wo 
li Rzyilll,iU, wystąpił z wnioskiem 
konfiskaty dóbr kościelnych -
aby jednoCIZeśnie narzucić bur­
żuazyjnemu państwu tr.oskę o 
kościół: Swoim słynnym spn­
w,ozda'l1i,em o wychowaniu zało­
żył fnndament budowy francu­
skiego 'szkolnictwa na całe slu­
lecie. Gdy rewolucjachwycila 
się krapoowych metod, wyr:zekł 
się udziału w nowym uSltroju. 
Ządny u'~ywania, miłujący zlby­
tek, jadł jednak przez kilka lat 
gorzki~ chleb wygnania, najprzód 
w Anglii, później w Ameryc&_ 
:Wr6cił podczas dyrektoriatu, 
który wydawał mu Sl'ę odpowied 
nikiem jego ideałów. Został mi­
nistrem spraw zagraJllicznych i 
dopomogł pierwsz·emu konsulo­
wi B(iNAPARTEMU do Sitrące­
nia dyrekto.riatu, gdy zrozumiał 
niebezpi,eczeństwo, jakie groziło 
Francji z powodu bezsHności 
rządu. Towarzyszył NAPOLEO­
NOWI przy wspinaniu się na 
szczyt potęgi, lecz opuścił go i 
zdradził,. gdy cesarz puściwszy 
mimo uszu rady ministra, porzu­
cił drogę. realnej polityki dla ce­
zarystycznych fantazji. Książę 
Benewentu pr·zyczynił się w bar 
dzo dużej mi'erze do upadku Na­
poleo'na. On~ to wymógl'na ALE­
KSANDRZE I przywrócenie do 
władzy Burbonów. Lecz na wie­
dells'kim kongresie odzyskał dla 
pokonanej Francji prawa mQcar 
stwa i równy innym państwom 
wpływ na obrady. 
Największym jego tryumfem 

było zawru'cie sojuszu z Austrią 
i Anglią. Rozgrywaną często par 
Hę powtórzył podczas Restaura­
cji. Gdy Burbonowie uporczywie 
sprzeciwiali się planom reforma 
cyjnym TaUeyrańda, usunął się. 
Ale podczas dni lipcowych 1830 
l'Oku wydatnie popal'ł LUDWI­
KA FILIPA, za kt6rego rządów 
spełnił swoją ostatnią, dyploma­
tywną misję: '>rzepl'owadził po­
rozumienie zachodnich mo­
carstw i utworzenie niepodlegle.i 
Belgii. To jedno jest wysta:rcza­
ją cym dowodem, że polityczne 
idee Talleyranda należały do na.i 
owocniejszych przejaw6w rozu­
mu 19 wieku. 

Jego prz'ewidywania i dążenia 
ziściły się, wpTawdzie bardzo 
późno, lecz w jego ujęciu w an­
gielsko - franous'ldej "eniente 
cord1ale", będącej silnym two­
rem poJi,tyc'Znego realizmu, Pa­

. miętniki jego z epoki napoleoń-
skiej, zwłaszca:a z roku 1805, 
świadczą o wielkości p.olityczne 
go talentu, który nie ograniczał 
się zTozumhmiem jedynie za; 
chodnio - europejskich zag,ad­
nień. Jego myśli o Austrii, o fran 
cuskich interesach w. środkowej 
Europie, o Rosji, POlsce, Sakso­
nii, Pl'1lsach i Italii sięgają na 
odległość całego stulecia i świ'ad 
czą o zrozumieniu motywów 
eur·opejskieh dziejów. Patrzał, 
rozumie się, na Europę pod ką­
tem widzenia francuskim; nie 
byłby francuzem, gdyby nie po­
cieszał się myślą, ~e pomyślność 
Francji "nie ZIJlajduje się nigdy 
w !koliJzji z istotną pomyślnością 
EUTopy". L·ecz trudno byłoby 
ZIłiI'zucić mu, że udzielił kiedy­
kolwiek carowi, Austrii, lub Atu· 
glii rady, spi'Zecznej z i:ch do­
me ZlI'ozumianym inleresem. 

Talleyrand posiad,ał więcc) 
wad; llli.Ż sam przyznawał. Był 
cyniczny, rozpustny, bez skrupu 
ł6w w sprawach pieniężnych. 
NV obec opinii, jaką zdobył sobie 
już w mJ.odości, jako b1skup w 
Autun, m'ożna zrozumieć MI­
RABEAU, gdy pisał o nim: 

"Opat z Perigord spT'zedałby 
za pieniądz,e duszę i zrohiłby na 
tym dobry interes, otrzymując 
za śmiecie złoto". 

Ideologom rewolucji, fanaty­
liom z klubu jakobinów, świę­
toszkom rz pawilonu Marsal, rzą 
dzącym Francją podczas Restau 
facji, mi.esz.czaństwu "juste mi­
lieu" musiał ostatni przedstawi-

ciel minionej epoki wydać się 
obcym ciałem, jeżeli nie amoral 
nym potworem. Nie zmniejsza 
to jednak zasług Talleyranda 
wobec Fr.ancji, wobec odbudowy 
mieszczańskich społeczJeństw 
Europy, nie zmniejsza genialno­
ści jego proroczego umysłu. 

Nie jest z pewnością rzeczą · 
przypadku, że anglik, daleki od 
względów dla zgnilizny słabego 
charakteru, st'ał się "zbawcą" 
TalleYl'anda. Konserwatywny 
polityk DUFF COOPER przej­
rzał trzeźwym brytyjskim umy­
słem istotę legendy o Talleyran 
dzie i wykrył prawdziwy sekret 
wIelu metamorfoz tego wielkie­
go męża st.anu: mianowicie, że 
poprzez wiele systemów rządz'e­
nia i konstytucji \v ciągu dwóch 
pokoleń pozostał . wierny swoim 
ideałom. Jeszcze za Ludwika Fi 
lipa walczył o te same cele, któ­
rych bronił za LUDWIKA XVI. 
Kto może uczynić go odpowie­
dzialnym za to, ż·e Francja tak 
często zmieniała panów? 

Talleyrand umad. jak żył: w 
. słylu 18 wieku. Wydał ostatnie 
tchnienie wczesnym rankiem 17 
maja 1838 r. w obecności wielu 
przyjaciół, sług, kapłanów i cie­
kawych po odbyciu spowiedzi, 
po podpisaniu uroczystego wy­
znania skruchy i pożegnaniu się 
z arcybiskupem i l'.l'ólem. Ostat­
ni,e jego słowa były grzeczno­
ścią, nie po'zba wioną cynizmu. 
Polecił mianowicile powiedzieć 
arc);:'biskupowi, który oświra.d­
czyI, iż o:ddałby za niego życie: 

- Powiedzcie mu, że możc 
znaleźć dla swego życia daleko 
lepszy cel! 

Dopiero na śmiertelnym łO'żtl 
wrócił TaIleyrand na łonO' ko· 
ścioła, który od wielu już lat za­
biegał o odzyskanie zbłąkanej 
owcy. Biskup antuński długo 
zwlekał z (lIktem skruchy. iWie­
dz1al, że warunki Rzymu będą 
twa'l'de. Wszak był, jako biskup, 
autorem wniosku o sprzedaży 
dóbr kościelnych, spowodował 
ustaw~ duchowną, został wykl~­
ty, chociaż udzielono mu póź­
niej częściowej absolucji. Oko­
liczności, w jakich się ożenił, 
nie zostały dotychczas wyjaśnio­
ne. 

Dlaczego więc chodziło mu Q 

pojednanie? TaUeyrand nie był 
nigdy anłyreligijnym, ~łlli prze­
ciwnikiem kościoła z zasady. 

Kariera duchowna nie odpowia­
dała zupełnie jego naturze, zo'­
stała mu narzucona przez rodtzi­
ców i wyrzekł się jej chętnie. 
Praguął jednak umrzeć w zgo­
dzie z tradycją rodziny i być po­
chowanym, jako chrześcijanin. 

- Brak wiary nie jest cechą 
arystokratyczną - rzekł pewne­
go razu do swej siostrzenicy i po 
wiernicy, księżny de DINO. 

Przekroczył już jednak ósmy 
krzyżyk i nie pozostawało mu 
wiele czasu. Jego zwle'kanie za­
częło nietpolwić sfery kościelne. 
Uroczyste bowiem wyrzeczenle 
się przez TaUeyranda rewolucyj 
nych "grzechów" oznaczałoby 
klęskę wolnomyślióeli, prawdzi 
we bankructwo sceptycyzmu li:! 
wieku. Byłoby to powtórzenie i 
Ilołwiel'dzenic Ill'zykładu VOI,­
TAIRA. 

Arcybiskup paryski. DE QUI':­
LEN zdecydował się uczyni~ 
pierws.zy oficjalny krok. Śmierć 
pani Talleyrand, żyjącej od daw 
na w separaCJi z m ęż·elll , dah 
arcybiskupowi okazję do listu 
kondolencyjnego . 

"Poseł Chrystusa do dusz mo­
jej diecezji, przez Stolicę Apo­
stolską szczególnie do pańskiej 
wyde1egowany, wyposażony we 
wszys~kie pelnomocnictv,-a, ofi­
cjalni,e upoważ·niony do wypo­
wiedzenia słów pojednania nie 
mam poLrz,eby wyłuszczenia tu 
Panu warunków pokoju, ja:ki 0-

fial'uje panu 'Vszechmocny i li­
tościwy Król nieba i ziemi". 
Talleyrand pO'dzięk{)wał grzecz 

nie i zapowiedzi-al swoją wizytę. 
Nie spełnił jedna]- obietnicy, 
trzymając się nadal taktyki cze­
kania. 
Główną pośredniczką w spra­

wie pojednania była pani de 
Dino, klóra zarządzała domem 
Talleyranda. Była młodszą od 
niego o 40 lat, urodziwą jes'z,eze 
i ambitną. Matka jej była ko­
chanką księcia, ona zaś poślubi­
ła jego siostrlZ.eńca, lecz żyta już 
od dawna w rozłące z męż1em. 
Z czasem stala się najbliższą po­
wiernicą Tal1eyranda, na które­
go miała wielki wpływ. 

W styczniu 1838 roku Talley­
rand zapadł ciężko na zdrowiu. 
,'V obawie kata'sb.'ofy arcybi­
skup de Quelen zwołał llil nara· 
dę dostojników kościoła i przy­
jaciół księcia. Opracowano bar­
dzo ostrą treść wyznania slknl-

ch){, którą książę musiał podpi­
sać, gdyby zażądał kapłana w o­
statniej god.zinie. Dokument wrę 
cz·ono proboszczowi MadelainL'. 
Talleyrand wyzdrowiał jedl),ak, 
lecz w obawIe, iż groźna chwila 
moż·e się wkrótce powtórzyć, 
podjął sam pertraktacje. Ni~ 
chciał jednak traktować z arcy 
biskupem de Quelen i postano­
wił ullll'zeć w swoim majątku. 
położonym p{)za obrębem wła­
dzy arcybiSkupa. Zwrócił się na­
stępnie do arcybi'skupa z Bour­
ges z pytaniem, jak postąpi, gdy 
Tallevral1d zażąda księdza. Ar­
cybiskup odrz·ekł, iż sprawa ta 
została powit€:rw'l1a arcybi·skupo 
wi de Quelen i musi być ro'z­
strzygnięta w Paryżu. Talley­
ramI opracował wtedy dla llapie 
ża dokument, w którym wyjaś­
nit i umotywował swoje postę­
powanie. Arcybiskup odrzucił 
jednak to usprawiedliwien.i,e, żą 
dając wyłącznic wyrazu skru­
chy i poddania się kościołowi. 
Zasługa skutecznego pośrednic­
lwa należy do księdza DUPAN· 
1,OUP, późniejszego biskupa 01'­

leaJlski ego. 

Pomimo, że Talleyrancl liczył 
84 lata, zachował w pełni trze­
źwość umysłu i siłę słowa. Był 
dalekim od roli żałującego grzesz 
nika. Pani de Dino llapróżno 
starała się wyjednać u arcybi­
skupa de Quel~n złagodzenie 
tekstu aktu skruchy. Postano­
wiono więc . cze1kać na ostatni, 
chwilę· 

Dnia 14, mn}a stan M<rowia 
Tal1eYl'anda pogoT1Szyl się do 
lego stopnia, że można było spo 
dzicwać si.ę katastrofy w każdej 
chwili. Przywolany ksiądz Du­
panlo'llp zażądał pd księcia pod· 
pisania aktu. Talleyralld był o· 
burzony zmianami, jakie poczy 
ni ono w jego zeznaniu i chcial 
osobiście przeczytać raz jes~'le 
dokument w nieobecności księ­
dza. Dupanloup pozostał jednak 
w pałacu. O godzinie czwartej 
rano przywolano go wraz z ro­
dziną do łoża umi,erającego. 
,Wszyscy błagali go o podpisanie 
aktu. Na błagalne prośby Pauli­
ny rzekł wkoiicu książę, że pod­
pisze go nazajutrz o gO(lzinie 
piątej lub szóstej rano. Obawia­
no się, że nie dożyje do tej c'hwi 
li. O godzinie jedenastej następu 
j1e no'Wy atak. Lekarz obawia 
się, że chory straci przytomność. 
Pani de Dino nalega, aby PauU-

Król sżwecki Gustaw V 
I na ponowiła prośbę o podpisa­

nie wyznania skruchy. Lec'l 
Talleyrantd odpowiada, że je­
szcze nie wybiła szósta. TYIlIleza 
sem w sąsiednim polkoju zebrali 
się świadkowie, aby wysłuchać 
ustne.i skruchy księdza, o ileby 
zabra'kło mu sil do złożenia po~l 
pisu. O godzin1e piątej l'ano zja­
wia się w sypialni Maria Talley­
rand w biał.ej suk:ience, prosząc 
urni'eTaj-ącego o błogosławiel'i-

ogląda na wystawie, urządzonej z (;kazji 80 rocwicy jego urodzin, kołyskę, w której go zlojono po urG-
. dzeniuJ a kt~a znajduje się w UŻY. ciu rodziny królewskiej od 16~5 r. 

. stwo prlZ·ed pi,erwszą · komunią, 

do której mi·ala tego. dnia przy­
stąpić. Ksi,ąźę spełnił prośbę 
dziecka. W milczeniu czekano 
na wYbicie godziny szóstej. Pau­
lina pmypomniala jlelS'zcze ra~ 
ksi.ęciu o przYl'z,eczen.iu. Talley­
rand Ulsiłow.ał unieść się, lecz 
upadl znów na poduszki. ;Wziął 
.iednak piÓt'O z jej rąk i podpi­
sał się pełnym swoim imieniem, 
jak na historycmych dokumen­
tach "Charles Maurice, prince 
de Talleyrand". Mokry jes1zeze 
podpis pokazano z'ebra'llym 
świad'k{)m. W osiem godzin \lÓż­
niej książę wydał ostatnie tchnie 
,nie. 

E. Franzel. 
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Ale należy powiedzieć praw · 

dę: Balliu w żadnej decydującej 
spra wie n i,e miał wpływu na ce­
SH!"Z"L Shvierdzl:l. to i jego bio­
graf BUl,DERMAN. Ty1ko w 
przygotowaniacll do pertrakta­
cji z HALDANEM brał c,zyllny 
uuziuf. ale i tu skończyło si~ 
wszysbko iu,aczicj , niż 011 pra · 
gnąl i Balliu znalazł się w poło,", 
ż e niu rozjemcy, któremu wszys · 
cy przy n)Z·ejściu się ' mówią, i ,e 
Jligdy się jeszcze tak zawzięcie 
n ie kłócili, jak przy nim. Długie 
ro.ZiillOwy z cesarzem dotyczyły 
Iylko spraw drugorzędnych ; de· 
cydujące kwestie bywały rozpa­
Il)1Wane tylko z punk.tu widz e­
uia teoTetyoznego, lub w tonie 
pogawędki. P!l.'izy żadnej z pOWlll; 

llych a'kcj~ , jaJk przy sprawie A­
gad1ru, p,od('zas wojny bałkań­
skiej, przy aprobacie au"triac­
kiego ultimatum do SerLii -
Bamn nie wiedział, co sie odbv­
wa. Nigdy g.o ;\ViJlhelm w' takich 
chwilach nie pytał o jego zdanie 
nigdy go nie wtajemniczał w 
swoje plany i decyzje. FILIP EU 
LENBURG między polowaniami 
i słodką r'oma:ntyką omawiał 'l 

cesa'l'z,em najważniejsze kwestie 
polityczne. Eulenbul'g rz.eC'zywi­
ś c1e posiadł serce cesarza i cno­
cia'Ż Ballin lepiej 'Wał bósłwa 
morskie, nie potrafił, jak. hra­
biowski tnlbadu~, razem z cesa­
!rzem śpiewać:. "Egi'l'ze, władco 
fal". Mimo pozoł'nej i czasami 
może &Zczerej zażyłości, natykał 
się Ba'llin na mur, oł8czający ce­
'sarza. Stosunek z nim był dla WH 
hełma s-prawą prywatną, pny 
ez-ym przyjemność obcowania z 
lak mądrym i POl',ządnym czlo­
wielkiem łączył harmonijnie z po 
pieraniem rożnych interesów 
państwowych. BaHina spotykał,-, 
to samo, co wielu jlnnych, któ­
rych rady w chwi'!ach decydują· 
cyoh można było za:sięgnąć, o. 
których się o tę mdę nie pytano. 
,\Viłhelmowi wystarczało, że 
kwes.f1ę, czy Niemcy mają Ś'lepo 
iść za Austrią w sprawie serb· 
kiego ultimatum, omówH pod­

czas spaceru z BETHMANEM -
HOLLWEGIEM, a i pan Belh­
lllall nie uważał za potrzebne 
plozyciągnąć do Lej spmwy in­
llych wybitnych poHtyków. Ce­
~r:z nie słuchając nigdy nikogo 
i podejmując :J.'azem ze swym kan 
clerzem fatalne decyzje, bywał 
w zupełnej zgodzi,e z konstytu­
cją. Hozum źle na tym wycho­
dził, ale konstytucja zostawała 
Jliena'l'uszona. Tu występowały 
na jaw fatalne skutki błędnej 
kOlfl.st,rukcji BISMARCKA, błędu 
wlaśówego wszel'kiemu syste· 
mowi zHmaskowanego, lub ja\v­
nego pano"vani'a woli jednego 
człowieka. Żadne gwarancje nie 
chroniły niemiecki'ego narodu 
p'rz.ed niehezp1eczeń twem na­
głych wystąpieil, a na'l'Zucontl 
dl.a pCl'zoru lla alll.okratyezuy sy­
slem cienka powłoka, l1i,e chro · 
nita monarchy, 

Dallin. którego kupi,ecki wzrok 
~<ik Jokladnic przewidywał lllO­

;i.liwc ;,Iraly. włożył w swą prz)·· 
jn.l(l z ('t'~~łl'/.1'1l1 wi<!le Jwpitału 
llczucitl'\'l'go. "'iedziHI', że łaska 
1'('S:l r ,~kil j l '~1 kl'Uell~lH od JHłj­
('idl~7('g() "zU:!, płynniej:,z<I, niż 
wod" rzeczna. nie długowieczna . 
jak )lwi)']. [dr, juk zwykle "Pll · 

I\' lllt'lllnlni :lIIHłl1ci , llSUWHł' 71~ 
s'ln'} ~Wi:I!J(lllluśei I (l. cu wic­
dzia/. .\ h\L ju!-vślIl.'· już powil' 
dzieli. 1\' ~lu!'oUl1kll ,do (' eS'HU,;I , 
niC'!->[:-l\' !'o1'IlIYJ\lenl,illlY. Tu lIn ­
da wal(', jl'go' osobbitu~ei trngia­
ne pi t; lllo. ='lic przeżyl zwykłej 
tragedii f<lwol'yló\Y, która od 
czasu lll'e!1aJlioł:l Lu c)'pera i je­
go greddego kllz~' na Pl'omet!'u 
"7.~ l\"siąC'krnlnic sit;: powtarz"h 
w hi~tu l'ii . .\ic pu ::izekspiro, ... skll 

i nawelnie tak, jak BiiLOW, któ 
ry, gdy przestał być "kochanym 
Bernardem", stał się nagle "drę. . 
uiem". Ani cienia podQbiellstwa 
<10 tl'agedii owego FOUQUEl'A, 
któl'ego LUDWIK XIV kazał po· 
rwać z jego z k'rólewr-ki'll1 prze­
pychem zbudowanego p,ałacH 
Vaux le Vicomte, i który, opie· 
wany przez La FONTAINA i in­
nych poetów za prawy charak· 
ter i mecenasostwo, spęd,ził 20 
lat w ciężkim więz1eniu. Kto zna 
historię generalneg·o intendenta, 
ten wie, że nie moźe być dWllCh 
bardziej różniących się posta,ci , 
niż !rozrzutny i w sprawach pie­
niężnych nie bardzo skrupulat­
ny Fouquet i sikramny i wyjąt­
kowo sumienny Ballin. Ale je­
den wiers,z z ody La Fontaina 
do OmnŁa, - na cześć oskarżo­
nego mecenasa, - zawiera sło­
wa, które dają się zas,tosować do 
wszystkich ulubieńców bogów i 
królów: Le plus sage s'endol't 
sur la foi des zephyrs". 

Źdźbło tragedii w przyjadel­
Slkiej feerii BalIina nie występo­
wało na jaw, po-~O'Stawało ukry­
te, i, jak. drobny płomyk, pochlo 
nięte zostało przez og'l'omną po· 
żog~, w której zginęło wszystko: 
duma zwydęzcy, potęga, królew 
ski tron, żegluga. A że wszystko 
zginęło, 00 kochał i dlla czego 
żył, więc w szybkiej decyzji po­
rzucił św1at, który 'lltracił dla 
niego cały swój powaiJJ. Mala'rze 
odrodzenia umieszczali często w 
kącie swoich obrazów coś w ro­
dzaju małego oł,tarza domowego 
ioh własnego- życia rodzinnego, 
.faJkąś figurę, albo g,rupę, która 
uosab,iała pamięć Q tym, co prze­
s,zło i obumarło, i" obok wie1kiej 
Golgoty, kazała si~ domyślać ci­
cho pr!lebytej d~ogi krzyżowej. 
.Tak stoi cichy epizod zagłady 
Bailima u brzegu olbrzymiego 
'obrazu, pr,zewyższ'ającego' wszyst 
kie inne or])ra,zy gal'etrH historycz 
nej. 

Jeszc,z-e pooczas ·o.statnkh dni 
lipca 1914: roku uie wierzył Bal­
lin w wojnę. Jak i włelu innych 
stal'ał się odpędzić od Sriebie to 
widmo, wmawiając w siebie, że 
już nie ma widm. W mojej książ­
ce "Wojna Poncjusza Piłata" o­
powiedziałem, jaik w szeregu al'­
Iykulów odsłoniłem pertraktacje 
morskie, prowadzone między An 
glią a Rosją. Materiału do tych 
artykułów dostarczyło mi mini­
sterstw.o spraw zagranicznych. 
które otrz.rmywało je od swego 
agenta, urzędnika rosyjskiej am 
basady w Londynie,· von sm-, 
BERTA, który r,egularnie j, PUll­

ktuaInie mat'elrialy te minister­
stwu pr,zysyłał. Powołując się UH . 

{c artykuły JAGOW napisał do 
Hallilla, prosząc go, by uelał się 
do Londynu i tam ws.zysl'ko do­
kładnie zbadał, przy czym uda­
wał, że nie ZeBU źródła mojej in­
f.ormacji. Ciążył'o mi zawsze po­
czuci'c winy, że byłem Z11lUSllony 
prz.ed Ballinem, z którym łączy· 
ła mnie ścisła pl'zyjaźll , ukl'ywać 
prawdziwy stan rzeczy. Opubli­
kow>nłl'1l1 artykuł o 1yeh rosyj­
sko - fłłl,~idskich pCl.'ll'nldnej1Jc l) 
l110rsl~ ich, gdyż uujście do sKul­
ku lIlnowy rozwiązało uy l'ęCf' 
szowinistom ll1orslkil1l i posy.li ­
h~' Śllly Ila ,~potkanie lIi·eohliczai­
nym Jlit'b(Jtpit'zel't~tW()m. Ak b~·­
lo mi bUl'dz,o przy'kro, że ' nie wol 
lIO lUi h)'ło wtlłj.e1l111irz~'ć w le 
sprnwy Halli'na. ldóry lUllie dn­
I"Zyt ta'l,illl zHltfaniell1 . nomvśla/' 
si~ później. ja k stały :;prawy: ~Il', 
ro7.tl1lliejąe mojt~ położenie. kwc­
slii' tej w ruzmowach ze mną ni­
gdy nie pOl'u:,zal. Jego nieJllHwiśt: 
!-lderowała się tE'raz, i nie tylko 
Leraz, przeciwko .Jagowowi, a I,· 
nasza przyjaźt'l POZOShlhl nie­
tknięłn. W Londy'ni,e widział si~ z 
CHl UCHlLLEM. ASQUITHEJ\1 

ue 

BA I. 
i HALDANEM, dal się uspokoić, 
a ponieważ City i angielska opi­
nia publiczna były wtedy pl"ze­
ciwlle wszelkiemu wtrącaniu się 
do spraw kontynentu, więc są­
dził, że nie ma powodu do krań­
c::nvego pesymizmu. Chac,iaź mu­
silał się liczyć z Ulożliwo.śdą 
wt.argnięcia do Belgii, nie prze­
widywał jednak wrażenia, jakie 
Len fakt sprawi, i jakby wzdra.­
?J1ł się spojrzeć po za słonec~ny 
letni dzielI i po za idyllę angiel· 
skiego kTajobrazu wiejSIkiego. -­
Nawet LICHNOWSKY, który w 
swoich doni'esieniach setki razy 
twierdził, że w razie wojny mię­
dzy Niemeami a Francją, Anglia 
hezwarunkowo pvśpies,zy z po­
mocą Francji, w ol>tatlliej chwi­
li zagłuszył swoje obawy, oszu· 
kując samego I>iebie. 

Podcms lal wojny Ballin na­
Luralnie był zapn-lsiull1)' do u­
działu w naradach, tyczących si~ 
różnych spraw gospod,a'rczych i 
organizacyjnych. Dla czfowieka 
jego miary Jlie było to żadnym 
odznaczeniem. gdyż w owych 
czasach pr,awie wszystkie tak 
zwane "czyuniki gospodarcze" z 
po-wagą zasIadały w różnych ko­
misjach, lecz on, na z,a sadzie po­
wszechnie uznanego prawa, brał 
udział również w naradach. o 
których te nowokreowalle fHar~ .. 
rządu nie miały nawet pojęcia i 
jego słowo. l1Clwel gdy nie znaj­
dywało postuchu, miało zupełnie 
inną wagę. Gdy zaraz po wyhu· 
chu wojny okazało się, ~e nic nie 
było przygotowane dla aprowi­
zacji ludności i wojska, że nie po 
myślano o pl'Zygotowaniu zapa­
su żywności, to przedslawiciele 
Jlządu udali sh~ do Hamburga, 
by zasięgnąć rady Ballina. Za­
pl'oponował utwor.zenie "Pań­
stwowego urzędu zakupów", któ 
remu po tym nadano formę 
"Centralnego towarzystwa zaku 
pów" i, walcząc z niezlicz.onymi 
pTZes,zikodroni i trudnościami, 
wiele uczynił dla ro,zszerzellia i 
ulepszenia tej organizacji. Był to 
czysty przypadek , że w tym sa­
mym czasi!', kiedy Bamn lm­
szczyć się musiał o zdobywanie 
żywności. in'lIu żydowska siła po 
lllocnkz.a, W ALTHER RATHE­
NAU, zabiegał o surowce i. rozu­
mie się , że len zbipg O'!WliCZllOŚ­
ci nie upoważn ia do rozważa ii 
natmy ogólnej, 

Czy mógł Ballin nie odczuć, 
że, mimo wszelki!' p o,ch wały, 
które oddawano .lego enel'gii j 
wiedzy, z chwilą, kiedy Anglia 
wypowiedziała wojnę N iemCO'lll , 
przyjaźń cesarska się zachwia­
ła? Czy nie czuć było z daleka, 
że tera.z. kiedy wvmawiano imię 
"anglofila", zhnn;' powiew szedł 
pr'zez sale zamkowe? Z:ewnęh'zne 
okoliczności sprzy jały obecnie 
ludziom z otoczenia iWilhelma, 
Jdórych faworyzowanie Ballin3 
zawsze draźniło. Oels:al'z przeby­
wał teraz przeważnie w głównej 
kwaterze, hył trudno <lost~pny i 
llie było już hambUI'SJkich uro­
czysLości porto·wych .. V\Tillhelm lI, 
j.ak lo wypływało z jc'go naLury. 
dnwał upu;,t ;,welllll wzhlll'zeniu 
pl'zez robienie dzi'kich adll'Otacji 
() pulitykach ~lllgi-elskich i k-ra­
marskiej dll~/.y ang',iebkiej na 
margi ne:"ach a'któw dYl>lomaŁy,cz 
Ilyeh. PrawdupodohJ1ie był 'leraz 
11111iej op 0 '1'11)' , gdy mu mówiollo 
[) "pr'zyjQcielu Anglii" Hallinie i, 
lwLiecC' usla zl"kkq wymówką 
szrptaly: ,.Ja zaw:sz,l' przeu nim 
osłrz'egałem". Od początku obee 
llego ::.Luleria. od czasu kiedy 
Bnllin odrzucił angielskie prupo 
zycje przymier;zt1 , rząd angiel­
ski stale i niedwllZnaczJ1ie o­
świadczał. że w r·azie wojny nie­
miecko - fra.ncus1ki,ej stakie po 
slronie ,wego francuskiego 
sprzymierz'eIloo, -- n,ie byli więc 

anglicy os'zu::.Lami, aui zdmjea · 
mi. Balliu, zarówIH) jak i Lich · 
nowsky i jak niezachwiany 
WOLFF-METTERNICH, dążył 
do pOTozumieni,a z Anglią , aby 
uni'kll'ąć katastrofy i oczywi:§ci t: 
mężowie d, z>arówno jak inni, 
któr,zy chcieli wydl:!gnąć rękr; do 
tego kramaJrslldego narodu, po· 
pełnili tylko tę zbrodnię, że wi · 
dzieH jaśni,ej, ni,ż inni, zaślepi e ­
ni i z,aślepiający. Pr.zysłowie mó 
wi, że nikt nie jest prorokiem we 
własnym kraju. Ale najgorzej 
jest oceniony i najnamiętniej 
jest zwalczany przez ślepców 
len, co przewid:ział nieszcz~ście, . 
gdy przewidywallią Jego się 
sprawdzają· 

BaUin. któremu na~trój cesa­
rza musiał jednak dawać do 
myślenia, zachowywał się tak, 
jak by wszystko zostawało po 
dawnemu i, być moż,e, usrpaika · 
jat siebie myślą, że mu się uda 
odzyskać zaufanie cesarskiego 
przyjaciela. IW ciężkiej chwili, 
lub pode.zas odbudowy po zwy­
cięstwie, jeden uścisk dłoni 
wzmocni ponownie węzły przy· 
jaźni. Tych ciężkich chwil nie 
pragnął jedJnQ;k, a do wiary w 
zwycięstwo wznosił się tylko wy 
sitkiem woli i przy bardzo po­
myślnych orkoliczno,ściach. :;-';ie 
p,oniża go lo wca'le, jeżeli się mó­
wi. że jego własne nast'ro je, a 
więc i ocena położenia lIa fron­
cie, często ulegały wpływom idą­
cych z góry powiewów, którc 
dz.iałały na jego nerwy bądź 
przygnębiająco, ' bądź po!krzepia .. 
jąco. Ocena rzeczywistości czę­
sto ulega wpływom przypadko- . 
wyc'h .okoliczności, i wi,ele dzieł 
sztuki zostało unicestwionych 
przez krytykę, decydujące mQ · 
menty polityczne zostały prz'e.o · 
czone dl.atego, że akurat nie nad­
szedł jakiś Hrs! mHoslly, i ANTO· 
NIUSZ przeg,ral bi,twę pod 
Actium dlatego, że widział zldra ­
dziecką uciectkę KLEOPATRY. 
Ballin zdaje mi się uie był wol­
ny od tej wl'ażliwości zakocha­
nych. J'oCŻeli naweL nie pl'zeslw­
kiwał bezpośrednio od głębukie­
go smutku do radosnego uniesie­
nia, tQ jednak. upl'lejme przy ję­
cie w g,abinede cesarza i,przeko· 
nanie, 7,e odzyskał jego p1'Zyjaźll. 
oddalało od niego na pewiJtl1 czas 
troski i obawy, i bLask uśmiechu 
ce arza oświecał dla niego szer­
sze horyzonty. 

Takie były, jeżeli się nie m~· ­
liłem, moje wr,ażenia podczas 
pi,erwszych miesięcy wojny. Kie­
dym pierwszy raz ujl'z,ał B<aHi­
na - 20 HsLo'Pada UH-! roku -­
pierwszy ra'z od ]',egat na Elbi (, 
w c·zerwcu, - sprawit .na l11ni ~ 
wrażenie człowieka sŁ'ra~7.1Ii ! ' 
pDzygnębiollego, pesymistycznir 
zapatrującego się na przysztoś(. 
pełnego rozg.oryczenia z pOWo­
di.. zagłady dz1ela jego. ży<:ia. ZH­

głębiającego się w sw)' 111 sm li l­
ku i uc'bylaj'ąc'egu wszelki e !;ln­
wa p,odechy. Powiedział. tymi sa 
mymi slowaini, co 1 jego pl'7.yja­
ci~l; Biilow,' że ·llaród. 11 i,e TOZU­

mie. w jakim okropnym zn.ajdu· 
je się p()łożenill. Tr,zeJJa ZIIi c ':;ć 

cenzurę i ulllożliwi(; ludziom po­
znanie całej pr~wdy. Kipd~' Jll , 

by nadać kj pUIIIUI'l' .i roz­
mowie lroch~ illuy odci:'1'!. rzu­
cił pozhawiony 'lreśti l'rnzel>, że 
poikój może lltlst<tpi{; pe,ynegn 
pięknego pon.mku , odj)owieuziut 
p1'awie ze złością: .. PUll w lu wic· 
rzy?,". Natul'al'l1i{' \\iedziaI, i.e 'IV 

to nie wierzyłem i ŹlI'· uciekłe l1l 
się tylko do dzil'cLJll1l'go wylJie 
gu, którym sip. ro.zwcsel~ publicz 
IlOŚĆ. 

Prawie w tym SaHly·m nas{ro· 
ju był dwa tygodnie później. kie 
dy jadłem z nim obia·d w restau ­
racji HiUem, był jednak rozmo\~ 

ł . 

llleJ1>ZY i mimu caly pcsymiZlH 
czynił wysiłki, by nie 'wp:1ś{' w 
kraucową heznadz.1ejnośt:. Opo 
wiadał obszernie o swej podró; ... 
<lo Londynu, któl'ą odbył Ha ż;! ­
danie J.aguwa w lipcu, by POlll") ­

wić z angielskimi ministrami ') 
pochodzących jakoby 7. Pary) :' 
moi'ch jufonnacjach. ,\\Ty-ra -'it 
wobcc Jagowa wątpliwo~ć co d,) 
parys'kieg'o pochodzenia łych in · 
formacji, ale Jagow go zapewnił. 
żc nie pocbodzą one z Be.l'liu:. 
Opowi3dał o swoich ]'OZ lU.OW a d I 
Z GHEYEM i HALDANEM, i () 
swych ogóluY'ch wrażenio.clt pod­
czas tej wi,zyty. Po 1ym l·o.zmo· 
wa pl'zeszłn na getnerala ]<'AJ,­
KENHAYNA~ który tern zasl:l · 
pil z,upełnie złamanegn po pura.~­
ce llad Marną VOOl J\łOLTKEGO. 
Był w wielkim fawO>l'z;e u '\'ilhf'l 
ma, lec.z poza głóWJUl kwateq 
słynął tyN\O jako elegallc·ki ku- . 
rierowicz i bezideowiec. B:l11ill 
powiedział, że zapylał Bel1Nlla · 
lla: ,.Dlaczego pan nie pov;ie ce­
sarzowi , że powinien lISlIną{; Fal 
kel1l1ayJla ?", na co Betluuan od­
rzekł, że on tego zll'obić nie lIlU ' 
że. Gdy zaś Ballin zapytał: "Czy 
ja mam to zrobić, czy ja lllHlH do 
ni,ego pójść?", propozycjnta ut) 

biła na Bethmanie pl'Zykrc Wł'.I ­
ż1e:ni.e; usilnie go prosił, by za­
uiechQł tego zamiaru, gd~' :i: ce· 
sarz jrsL teraz w takim nasLroju, 
że należy go oszczędzać. 

Czy mówiąc tak, BeŁhman kie 
l'ował się tylko chęcią os.zczętlze 
uia cesal'za? Prawdopodoibll i.t 
nie nie chciał też dzielić sweg<J 
przywiIejll osohistego imformo· 
wania cesa'rza w poważnych 
sprawach z jakąś niepowowola­
ną p'l')'wratną osobą, ale mogło 
lnU też prz,ejść przez myŚlI, że ta­
ka audieueja moiie mieć zupeł­
nie i'IlUY przebieg. ui,ż sobie B:11-
lin w swej pewności siebie. wyo­
brażał. Tylko wy"'rawny polił~'k 
może mieć niezbędne przy dwo­
rze wyczucie; nawet najll1ą,dl'zcj 
szy dyletant posiada tyI'ko w nie­
dostatecznej mierz,e tę sztulkę, -­
Ballin czynił Bethmanowi , juk 
opowiadał, najostrzcjsze wyl'/.Il­
Iy, że ten wydal ausf.t'iakolll u· 
poważnienie in hhlll('O r powie­
dział mu przy tylll: .,:Ióeli mam 
mówić o sobie, to przez całe ży­
cie budowałem coś. CU jJr7.'yspo­
l'zyło pańsLwllniell1iecki~ll1l1 nic· 
zliczonych korzy,5ci. a !Praz przy 
chodzi pUll i kilku ilunych i wy­
wracaci ~· lo wszysika do gó~'Y 
nogami. .Ja jeslem Iylko pl'zykł~­
(km, a le z cal:\"'lll llar,odclIl i z ca­
rq Mo"podurkq społeczlH! Jzi,eje 
sic: In s:lmo", Tego dni.a. kieuyś· 
my IHU\\·:ldzili IQ rOZIllUWG, Bal­
li'll 11 \\"oż:ll llollorow.\' pokój 'la 

11' : )ż('hJl~· . ale jt'Żeli :,iG wujna 
p :- ;eciqgnie. i lo się]1i da osiląg­

lląć' Gd~' mowa zaszła o aneKsji 
obilzal'ó,,· helgijskich. sprzeciwił 
si~ jrj i powiedzi,al do Hethl1l:1.· 
lla: .. \\'I'Ź pall. jeżeli pun muże, 
w s\\'oj,l' rr::cc koleje żelazl1r, 
stwórz Vlll lączność gospodur­
czq. ale lIi e zabi t' r'aj pan lrryto­
ri'Ull1 i pozostn,," pan królowi je· 
go koronę ; przrcil'Ż zac1lOwy",ul 
sj~ ZLlp l'lllil' prz~·l.w()i('ie". 

Ta/kit'go rlldz<ljll r(J/. 1I1Ll\I·~' pl', 
\Y<ll1tili:IIlY (',u:s lo. ki('d~· Balliu 
hy\\':.! W lkrlillir. Pr,l\\'il' Z:l\\' :,Z" 

" f.,d\'\Yali ś 1Jl~· \\" rl'~tnllnl (' .ii liii· 
kra .,Pod Lip'''llli'' . \\" 7.:ll'l'tt';· · 
wowall\'1lI dl:1 Ili ('; .. (o PIi!-,)jll. -
B~' ł() [o dla niego Iwjprz.vjl'lIl · 
I"PJWC 1111 ('JSl' l' \\' n('rlil1i " . 
\\'pro,,1 z :\kąIPk Jhłlll!Jllrg:1. :\li :1i 
I;lIn s\\,I',j l·ol1ink . . ~\\()j(' ",1'<1:-01 H' 

,'~ gar,!. hy! g()~l>l)(I;1r/"ln i zupr:l 
szat kUll "wlIkiJ /l1/.'j :lI·it'11. Po 
dawano JllU jegu ldll],i lilH' polr,l 
wy i Wil'dl. iullo. jaT-.i .' will:ł prz" · 
ch()w~· \Y:l(" 11<1 m aIl' i ",.- ' lki ' 1HZ\' 

.jQcin. 



(o 
Marian C'!:uchnowski: "PIENIĄDZ" 

Z 1'( śród ostatnio wydal'ych po­
wieści "Pic'l iąi.lz" uderza !Jlf'skościa 
wypowie lzi, świeiośdą. ~J!~jrzeni;~ 
i bezsprzecznym tcveutelll 0pii:iu. 
N owa powieŚĆ Czuchnowskiello Z.1. 

dz;iwia swą żywiołowcścią. i clbrzy­
mIm post~pem w dziedzinie techni­
ki pisarskiej. Sięgnął Czucbnowski 
do nabrzmiałej bzywdą. t ematyki 
unia dzisiejszego i dał w:::pallialy 
(·picki obraz życia chłopskiego w 
Polsce Fowieści społeczne są. nao­
gM smutne, jako ddbicie niewesołej 
r,eczywistości. Od tego szablonu 
t:ubija kl)rzystnie "Pieniądz", otu­
chę czeąią.cy z krzepy chłopskiej, 
ze zdrowf}j prężności narodu. Akcja 
p' wieści rozgrywa się w pierw­
szych latach po maju 26 roku, a 
więc w okresis dziś jeszcze gorą.· 
C'ym i w ocenia historycznej na­
miętne budzącym spory. "Pieniądz" 
llie ma nic z politycznego zaślepie­
nia, z hagiograficznej zapamięta­
łości, mimo wyraźnego radykalnego 
nastawienia autora. Żywy, pełen 
walId i zmagania się obraz typowej 
wsi wypalnia karty powieści, prZJ. 
muwia swym autentyzmem i zdu. 
miewa. czytelnika swą różn(,!itościa. 

Słow{j "wieś" zróżniczkowało się. 
nabrało treści, za.częło o wiele wię­
ceż niż kiedyś znaczyć. Dzisiaj wies 
nie jest już aielskim obrazeczkieu\ 
~akacyjnym, ale kompleksem po­
gm!ltwan,ych stosunkćw, całości!!! 
i'(leterminowauą prze~ warunki eko 
I.t:trnicznc-socjalne. U Czuchnowskie 
go widzimy wieś pulsująeą włas· 
'\vrn życiern, wieś niezan.owolonlł 
'tlkonomicznia i skłócon~ politycz­
nic. Owo skłócenie polityczne po · 
zwoliło autorowi na. szereg dosko­
nałych wypad6w satyrycznych. 
Wieś woła - najpi?rw chór był nio 
zpstroj(,ny, głosy brzmiały sprzecz­
cie - ale potym zaczął się potężny 
ruch, by te głl)sy uzgodnić i by 
ó:h6r rozległ si~ donośnie. Ale uai­
lowania. ~ napotykały na. olbrzy­
mie truc1nl)ści, tneba. przełamać za­
da\vnione niechęci, trzeba wznieM 
się ponad własne wąskie. partyjne 
r<>dwórko i iść razem z ludźmi, kU .. 
rych się dotąd zwalczało. Czuch­
nr.wski ukM.'lje w "Pieniądzu" piel­
w~ze niepora.c1ne l.aezeze próby: p6j­
E('ia ruzem. 

Na tle polityc~nego tycia. wsi s(i· 
czyście odmalowa.ł aut,)!, całą cze· 
rcuę przywódców i pdit.ykii'\rów, 
Judzi, ktćrzy tuczyli się na wsi i tę 
wies zdradzili. Jest w tym tragizm, 
j','dy ruch lu!lowy pozbąwiony ze­
fltaje pnywódcćw. Wieś jest jed-
1l;lk oHlrzymim rezerwuarem sił i 
wkrótce na miejsce Krecika, Ga· 
"rona i Cielaka wkraczają Parynia.· 
Id czy TąfiL'Y. Każdy człowiek w 
vracowitym obrazie Czuchnowskii:'­
go je.,;t pogłębiony psychologicznie. 

Jan Wikto·:: "OD DUNAJU PO 
JADRAN". 

W prologu podróżniczych wsporh 
nh li Wiktora rozlega eię jęk pclak:t 
w Rumunii. Jęk czlowitka, ktćrcgo 
~i~ wYllara1J1wi:;t,. Jan Wiktor, au­
tor rewelacyjnych reportaży o po· 
łozenin polaktw w Niemczech i Cze 
cbosłowacji nie c.ofnął siQ przed slo 
",umi praway o położeniu pclhk~w 
w sojuSZ!lic~yt11 kraju. Jakże in:1-
czej wypadają obrazy z Jugosławii 
i Bułgarii. Wsyomnie!lia Wikto~·a 
(i (1bipg.a.ją. od ustalonego typu l,:sią· 
żek podrożniil .~J0~. 

Aut(tr po~rafi patrzec, n:tW>3t 
przrz okno wagonu widzi:!.ł wiele: i 
to z(lecydowało o wartoś(·i jego 
~ po~trzEze(l. RcrWJlOCZ3ŚniB pOdkre­
ślić należy walory myślowe książki 
\Yikton'.... J ~st to jedna z na.jpow:ti· 
llie J.3zych książ3k podróżniczych w 
Polsr ~ . Slcz'Jgulnie c1h volaków 
jC"E-t (,no, ważn't - dowodzi raz je­
f,7.czr, Żt~ nasi podrduicy potrafią 
q,rarn;:ć SZ0:3~y szlak. Krytyk po. 
l C'łniłby Hąr1, gdyby nia wspolllniał 
o H.e jologirzlłym i p:ltriotycznyn: 
{']larakt C'TZI.' w"[l"mni~ń \Viktora.u 
irtdeł kIl bowiem l~ży 'ullliłł)w3IJil~ 
n:uoLlll i sz('z ra t.roska. J człowio-
g- mad. 

Kare. Capek 

mieszk -= • ze 
"Lullzie w mie zkaniu" tv 

niC' są mieszkaóc~' , lecz malno.i' 
poko.iowi, inslalalorzy l mni 
ma.islrowie, pomocnic~- , ucznio­
wie j inni rzemieślnicy, klórzy 
- od czasu do czasu wdziera i~ 
się do naszych mieszkali. pOll 
pozorem, że trzeba coś popra­
wić, założyć lub namalować. -
Wówczas ' mówi się przyjacio­
łom i znajomym, że ma się "lu­
dzi w mieszkaniu". 
Uważam, że ludzie bywają 

różui; 'rówlllież ludzie w miesz­
k~niu bywają różni. Najwięk· 
ze wrażenie zrobili lIla mnie be 

toniarze, którzy kiedyś się II 

mnie ' zakwaterowali, aby w 
mym ogrodzie zbudować beto­
nową spluwaczlkę, zwaną base­
nem. O godz. 10 min. 37 nadje­
chało auto ciężarowe z sześcio­
ma blłJtczysŁymi ludźmi; b,,'ł to 
l1iezwykły widok, miałem osza­
łamiające wrażenie --źćNSS 
lamiające uczucie amerykal'i­
skiej wielkości i t. zw. nowo. 
czesne,g.o tenwa. Sześciu barczy 
sŁych ludzi kręciło się szybko; 
wyładowali belki, deski, worki 
z cementem, zwoje drutu i la­
dU!Ilek piasku, po czym nlotor 
za,czął warczeć, sześciu olbrzv­
mów wskoczyło na auto, a ńa 
miejscu powstali dwaj brodaci, 
zlłJkurzeni ludzie, niezwvkle po­
dobni do pomocników młynar­
skich. Okazało się, że są to dwaj 
betO!lliarze, Antoni i Włady­
sław; s.pędziłem z nimi dużo mi 
ły;ch godzin na pogawędce, 
gdyż pracowali bez pośpiechu, 
twierdząc, że beton musi 
schnąć. 

I Podonni ao nieli są ruurarzC, 
a specjalnie - co się tyczy -
st,rony zewlIlętrznej. 'Dopóki pra 
cowali w mym domu, nastawia 
łem - według nich - zegarek. 
Gdy murarz odkłada kiel,nię i 
mł<>t, można przysiąc, że we 
w,szechświecie - z dokładnoś­
cią do Jednej tVisiączrnei częśd 
sekundYl-.iest południe lub pią­
ta godzina. WlProst trudno so­
bie wyobrazić, na czym taki mil 
rarz może leżeć podczas przer­
wy obiadowej: na kupie cegieł, 
na dyszlu od wozu, z młotkiem 
lub cegłą pod głową; wygląda 
to raczej na wyczyn fa.kira, niż 
na siestę południową. 1\1 urarze 
po. więk zej czę.<ici pochodzą ze 
wsi; w sobotę o godzinie jede­
nastej otrzepują ' r~ką pył Zll 

spodni, aby deganciej wyglą­
dać i jadą do domu, do swej 
rodziny; w poniedziałek zran::!. 
znów w,racają do miasla; zimu­
ją na ,,",si. 

Posadzkarze, blactlarze i inni 
robotnicy budowlani są zaś, po­
dobnie, jak kosy, miejskief,'o po 
chodzenia i obyczajów. Dla te­
go śpiewają podczas pracy, cO 
si~ nigdy nie zdarza u murarzy; 
bowiem wiedzcie, że wbrew 
wszystkim regułom folkloru, w 
mieście śpiewa się i gwiżdże o 
wiele więcej, niż mi wsi. 

szą papieruwe czapki, które po­
Lrafią robić z niezwyktym ar­
lyzmem z kawałka starej gaze­
ty. 

Lakiernie\" Sf! hardziej samot 
nymi naLurami; wyjmują z za­
wias drzwi i oklna i zabierają 
je na slrych lub do piwnicy, 
prawdopodobnie dlatego, źe ln­
bią samotność; niekiedy słyszy 
się, jak f,wiżdżą tam na dwa 
głosy. Okna i drzwi muszą być 
wpierw zakitowane, po tym 
gruntowane, malowane i lakie­
rowane; na świeżvl1l lakierze 
najlepiej widać od~iski palców. 
Gdy lakiernicy kończą swe dzie 
lo, wslawiają okna i drzwi na 
dawne miejJSca; zostawiają po 
ISlOibie przenikliwy zapach ter­
pentyny, a najdziwniejsze Jest 
to, że jedna część drzwi i okien 
wogóle nie chce się zamykać, 
podczas gdy druga część drzwi 

. Malarze pokojowi . sp.ecjalnie 
lubią śpiewać, przede WISzvst­
kim gdy malują sufit, lub górne 
części ścian. W ó"'czas 's lają na 
swych dra'binach i prawdopo­
dobnie uważają się za ptaki 
śpiewające na gałązkach drzew; 
dlalego wyśpiewują i wygwiz­
dują z całych sił, że aż sir. du­
sza raduje. Ponieważ 'co chwila 
przychoclzq do ' kuchni DO wod~ 
i g1i,ll~, nawi;lzujq ożywione slo 
sunki z personelem kuchennym 
i są w każdym kącie; gdy po ty­
godniu zahicrają swe drabiny. 
garnki, farby i pendlle i wyno­
. zą ię, aby l11alowae gdziein- I 
dziej. mieszkanie rob. si~ nagle 
iak wymarłe. Na ~towach no-

i okien ,,"ogóle nic chce si~ o­
l worzyć. 

.Monterzy, ślw;arze i illslalato 
rzy różnią si<: od pozostałych 
rzemieślników przede w zy t­
kim lym, że zawsze towarzyszy 
im terminator. Tenninator nosi 
im skórzaną teczkę z narzędzia­
mi i podczas pracy przygląda 

' ię uważnie. Majster odzywa si<: 
doI'i od czasu do czasu: 

- Toni, podaj mi obcę:gi! -
i Toni poda.ie obcęgi. - Toni, 
podaj mi pakuły! - i Toni po­
da.ie pakuły. Terminatorzy by­
wają prawie wyłącznie w rze­
miosłach metalowych; nigdy 
jeszcze nie widziałem termina­
tora murarskiego, ani betonia r­
ski ego; tu bywają tyliko wyrob­
nicy i pomoonic)', ale nie ma 
terminatorów. Terminalor uczy 
się rzemiosła w ten sposób, że: 
po pierwsze: ma coś podać, po 

urugie: l\1ll coś polrzymae, po 
Lrzecic: ma po coś skocz~·ć. 

Poza tym dwa raz:v t""'odnio­
wo chodzi on <10 szkoły wi~r.: 
rowej , probuje mówić męsldm 
głosem i twierdzi . że skońclyl 
zesnaście lat. :\.fajster lub cze­

ladni}" któremu towarzyszy ter 
mina Lor, jest milczący, nie śpie 
wa i nie gwiżdże i wogóle ob· 
nosi z godnością swą fachową 
wiedzę. 

"Ludzie '" mieszkaniu" jedzą 
zwykle na miejscu pracy; zaja­
dają po częśd chleb ze słonin:.t, 
siedząc na podłodze z plecami 
opartymi <> ścianę. Następnie 
naciągają czapkę na oczy i tra­
wią w spokoju, nie wymyślając 
nan iemożliwe s.tosunki, og;ólne 
łajdactwo i i.pne u-prządzenia 
publiczne. Tym różnią się od 
tak zwanych wolnych zawo· 
dów. _______ IIP-

-;:: :." 

1. Na gmachrl parlamentu bułgar­
skiego w Sofii umieszczono oheenię 
nowy napis, który brzmi: "W jed­
n(:ści siła.". - 2. Rzeźba Marszałka 
Pilsudski~go. Na wystawie Rzym­
skiego Syndynkatu Sztuk Pięknych 
w R.lYmie, Michał Paszvn \vvstawil 
popiersie Marszałka. PUsud8kfego. -
3. uelegat papieża kardynał PaceIIi 
przybył do Budapesztu na 34 kon­
grei' euchl.rystyczny. - 4. Ciekaw~ 
eksponat. Przyrząd astronomiczny 
z XlV wi~ku na wystawie rzemk.ś!· 
dczej w Berlinie. ~ 5 świątynia 
pod wezwaniem Opatrzności Boże.i. 
Projt'kt o;ldowy świątyni pod wez­
waniml Opatrzności Bożej, stano· 
wiącej votum n!lrodowe. u(;bwa,}one 
I ~ rzcz Pie: vszy Sejm Hzec7.YPoSPI)­
!iiPj po odzysk::nńu Niepod)rglośr.i 
P3ł~~twa, wszedł w stadium realil:1.­
C'yjne. Świątynia stanie w Warsz3.­
"je w dzielnicv Marszałka J ózef:t 
Pil:ll1·Jski03g.J. Reprodul~ujell1y przy­
j~ty przeL komitet bl!dowv projekt 
':;wiątyni - (,hielo prof. Bohiluna 

- Pn;ew::;kie~o. 



TYDZIEŃ LITERACKI 

Mądra powieść o WOłyniu BOJ szanuie 
SObiESkiego 

Znakomity literat pot~pla 
fałszywe zarzuty 

Otrzymllliśmy od akademika lite· 
ratury, dr. Tadeusza. Żeleńskiego 
(Boya) następujące oś\viadezenie: 

w której chłop Jest zwykłym człowiekiem 
Ckaże się wkrótce polski prze 

kład doskonałej powieści młode 
go pisal'za ukraińskiego, UŁASA 
SAMCZUKA p. t. "Wołyń". 

Tłumaczenia dokonał TA-
I)J~USZ HOLLENDER. Przedmo 
w~ do tej powieści napisał KSA­
WEUY PRUSZYNSKI. Podaje­
Illy j<t niżej ze znacznymi skró­
lami; 

"Książka ta - pisze Pruszyń­
sI i - ukazała się kilka lat temu 
w przekładzie czeskim i słowac 
kim;· po tym przyszły przekłady 
niemiecki i duński. Następnie 
przełożono ją w Kownie i wehor 
wackim Zagrzebiu; w przygoto­
waniu są przek!ady na języki 
fiński i szwedzki. "Wołyń" Ula­
sa Samczuka był więc tłumacz o 
ny na mowę krajów słowiań­
skich i krajów bogatego, wyzwo 
lonego, dostatniego chłopa, w 
którego pamięci zatarło się już 
bytowanie, podobne do losów 
wsi z pod Krzemieńca i Luoka. 

Nim wróciła do Polski, książka 
ta odbyła więc drogę długą l da­
leką, choć :\Vołyń leży w grani­
cach Rzeczypospolitej, choć Kre 
sy - to kraj zupełnie prawie 
nieruszany przez naszą współ­
czesną Hteraturę, choć autor, 
młody pisarz ukraiński, jest sy­
nem chłopa z pod Dennania i do 
szkół ehodził w Krzemieńen ••• 

Mustało być coś w tej Ksiązee, co 
pI"ZY'kuło uwagę szerokiego świa 
ta, choć o tłumaczenie jej na 
ohee języki nie zabiegał urzęd­
ni,k żadnej ambasady •.. [Wypada 
stwierdzić, że .. Wołyniem" zain­
teresowały się kraje, które same 
posiadają bogatą, ba, najbogat­
fłZą w mede, lit~rahn'ę chłop-
ską. <Ii 

,. Sliąd o tamtereSow811ie azie­
jami przedwojennego chłopa w 

I wołyńs-kiej gubernii imperium 
rosyjskiego? Jeśli w twóraości 
TARASA SZEWCZENKI mamy 
najbatd:zi.ej wstrząsający refleks 
pańszczyroy z całej literatury eu 
ropej~iej, to patrząc na twór­
czość Samczuka i jego współ­
plemieńców, można wyrazić 
pt'zekonanie, że żadna wieś, żad­
na masa cllIopskj w Europie, nie 
będzie kiedyś pdSiadać tak wier 
Df:!gO dokumentarnie, a warto­
śerowego Iiteraeko obrazu uśpic 
nJa I odradzania się, co wieś i 
masa chłopska na zachód od Sa 
nu l Bugu. Sądzę, że w tym właś 
nie leży przyczyna europejski<! · 
go już sukcesu tej książki: pisał 
ją odradzający się człowiek o 
odradzającej się społecznośri 
chłopskiej. Rzadko wartość do­
kumentarna idzie tak bardzo, 
jak tu, w parze z wal·łościami 
natury artystycznej, z wartośeia 
mi konstrukcji książki. 

Oto mamy głuchy, odcięty, za 
padły, Wołyń chłopski na kilka 
lat przed wojną l Oto mamy 
dwóch bohaterów opowieści: 
dziecko chłopskie i matkę chłop 
ską. Zyją oboje bardziej życiem 
nutury, niż człowieczym, życiem 
spracowanych na roli wołów i 
IM, puszczających pędy na wio ­
~nę, koczeńców i ziemi, parują ­
cej w mokF'e lato. Mamy życie, 
którego martwota, przyrodnicza 
wegetatywność, powolność nur­
Lu, oddnne są po mistrzowsku. 

Wit'lkością mOl·alną książki jest 
Jf'.i człowit'cze pojmowanie ehlu­
pa. Podobnie jak to czyniła 
przedwojenna HteraturH rosyj­
.,ka, podobnie jak to czyni i pol 
ska, chłopa ukazuje nam się za­
lW:vrzaj jako nadczłowi eku , czy 
niżej-człowieka. Raz jest to i:-.to 
ta, która modli się i śpiewa , 'kft'l ­
reJ myśl jest pełna jakiejś mą-
ldrości JUUD. ',ltedościgłej i praw-

dy z natchnienia bożego. Kiedy­
indziej jest to istota, powodują­
ca się samymi niskimi instynkta 
mi: zemsty, łapczywości, obłu­
dy, nienawiści, zaci~kłości: TOŁ­
STOJ i GORKIJ, REYMONT i 
KOWALSKI. 

U Samcma, syna chłopskie­
go i pisarza, który nie reklamu­
je się swą "proletariackością" 
nie ma niczego z podobnego sto 
sunku: chłop jest człowiekiem z 
ludzkimi zaletami i wadami, z 
człowieczą wielkością l nędzą. 

Dla tego ukraińca chłop to nie­
mal całe jego społeczeństwo, nie 
tylko jedna socjalna klasa I Ale 
potrafi je karcić, potrafi mu wy 
tykać, potrafi go oceniać nega­
tywnie, acz z miłością synow­
ską. Tak nie pisał ł nie pi~ ża­
den z naszych pisarzy, liryko-de­
magogów o chłopie. Tak właśnie 
to odczuł Samczuk. 

Nalety przyiklasną~ prawdzi­
wej zasłudze, oddanej naszej li­
teraturze i naszej wiedzy o naj­
bliższych palących p'l'oblemaeh 
Rzeczypospolitej pllzez to, że 
książka ta pojawia się (nClTesz­
cieL) i w polskim przekładzie. 

Na]~ży wyrazi~ nadzieję, 'te jej 
dwa następne tomy, jeden uka­
zujący nam Wołyń i wołyńs'kie­
go chłopa w ogniu wielkiej woj­
ny, wstrząsający w patosie swej 
epi'ki, drugi, kreślący nam pierw 
sze lata powojenne, pójdą w 
ślad za pierwszą częścią ,;Woły· 
nia", ukazując, jak utajone ener 
gie statyczne przemieniły się 
w rewolucyjny dynamizm. Nie 
bójmy się prnwdy! Może wspo-m 
nimy melancholicznie, że ten 
kra.i, kl"aj KRASZEWSKIEGO l 
KORZENIOWSKIEGO, SŁO­
W ACKlEGO l ZAPOLSKIEJ, 
skończył się w naszej literaturze 
na "Pożodze" KOSSAK-SZCZUC 
KlEJ, te dzi§ walczy tu z nami 
o prawa do tej ziemi obca mowa 
i obcy pług. Poznajmy tych 
obcych: może ujrzymy, fe tak 
bardzo obcymi nie są, że wieki 
nam zeszły na pracy wspólnej 
w tym kraju, że największe tra­
dycje nasze, państwowe i kultu­
ralne, związane są z tą współ­
pracą, gdy przedziwnie niedole 
wspólne z inimicytu początek 
swój wzięły. Bo polskim jest i 
Pocza.iów j. Bi<bIia Ostrogska, bo 
polskość zwyciężała tu wolno­
ścią, równym prawem i kulturą. 

To też syn tego kraju i syn Pol­
ski, potomek pokoleń, które bro 
niły go orężnie, podnosiły pi"acą, 
oświecały myślą, cenię sobie głę 
boko skromną cząstkę tej pra­
cy, jaką miałem w staraniach o 
przyswojenie wielkiej polskiej 
kulturze, szerokiemu polskiemu 
czytelnictwu, tej pięknej, mą­
drej książki ukraińskiego pisa­
rza z :\Vołynia". 

"W cza.sie rozprawy przeciw 
r,rol. Cywińskiemu o zni('sławienic 
pa-roięc·i Ma.ramł'ka. Piłsudsklego, je· 
den . z obrońeł w w przemówieniu 
f;woim wciągnął w grę książkę mo­
ją p. t.. "Marysieńka Sobieska", da· 
jąc jej tendencyjne oświetlenie na 
llodstawie nieścisłego, o ile mog,! 
wnosić. cytatu. Nie mając tekstu 
przemówienia owego obrońcy w rę­
ku i :wając je jedynie ze streszczeń 
w pewnych dziennikach, nie znala· 
złem możności prostowania. 

Obecni a prof. .Marian Zdzierhow­
ski wysto'3ował do Marszałka Ry­
dza-Śmigłego list, którego kopie 
re.zsyła wielu osobom. Jedną z ta­
kich kopii mam przed sobą. Czytam 
tam m. in.: "I skąd t .. " krzycząca 
nierównvść w traktowaniu tych, e:l 
,;c.bratają. naród?" Dlaczego zasto­
s(.wa!l0 tlo Cywińskiego najwyższy 
wynuar kary za. jeden wyraz, złośli­
wie zapominając o jego chlubnE'j 
przeszłości, a Boy-Żeleńskiemu wol­
no pisać cale książki, znieważają.ce 
bohaterów narodowych, i wyemie­
wać bohatera króla Sohieskieg,' 
f(td Wi'1dniem, przedstawiając gil 
jako lichego kabotyna, aktora pro­
wincjonalnego, kUry nagle znalazł 
się na wielkiej s~enie". 

Pragną.o być oceniany na podsta· 
\\1e własnych słów i intencji, II. nie· 
na podstawi9 ich stałego wypacza· 
nja, pozwolę sobie przytoezyć tutaj 
w autentycLnynl brzmieniu ustęp, 
La który prof. Zdziechow8ki wska· 
zuje. USł.ęp ten w biązce mojej 
. ,Marysieńka. Sobieska." (str. 275) 
t'rzmi; 

"On ~m, Sobieski, ciągnie wis· 
tecie l1a tę wyprawę jak pan mło­
dy, z pe\VLOŚCją nawot z mniejsr.ą. 
tremą od niej~nego pana młodego. 
Pogodnie i ufnie. Troc.hę, jak pro­
wincjonalny aktor, mający poe'tu­
cie IIwego geniuszu, gdy mu na,resz· 
c.ie /lane będzie zagrać na wielkiej 
!!cenie". 

,.Aktor mający POCz\l{·Ie sweg~ 
geniusza" - piszę ja; ,Jkhy ltabo­
tyn" wkład't mi w usta. prof. Zdzie· 
chowski, nadużywają.c kredytu swe 
go szanowa~ego nazwi~ka. Aby się 
hronić pl"'.tel t'mutnymi refleksjauli, 
które mi się tu ci~ną. do głowy. 
rllcę wien:yć, że prof. Zdziechow8ki 
r.oprostu mojej książki wo~óle ni" 
czytał, a powtarza. w dobrr-j wierze 
fa.łsze, czerpane z drugiej ręki. 

"MarysienC'.l okazał Boy dużo 
przyjaznego wyrozumienia, a w 130-
hie'lkirn jest po plostu rozkochany· 
- tak strabdł wrużclIia. swojo z 
mojej książki 8tani:.;bw Wasylew­
r,ld w felietonie w ,.Gazerie Poi­
ski ej". "\le W:Jsyl~w8ki jest artystą 
i piEarzem, i nie należy do politycz­
I'ych gr~czy (nie :nówię tego oczy­
wiście (j prof. Zdziechowskim), dla. 
których książld i ich autorowie Sil: 
w potrzebie tylko kartą do gry. 
często fałszywą kurtą,·'. 

ś · ere i satrra 
.1 a jbard:dej tragiczne wypadki wraz ze s vym kochankiem J serdecz­

:-1.Jątane są zwykle ni~roz.erwalnie nym pr'!yja,!)ielem znuJl'łego: dwaj 
z nujhar,Izi'lj błahymi, codziennymi, kni prr.yjaciele - muzyr~', wyzy­
lli (·jeclJltkro~uie komic:i.llvmi. Oku- ~kują pllgrleh jako ('kaz]!) U0 po 
Ij (' znosć tę wyzyskał "CHARLES pisania się' kompo~ycjami, kbJrydl 
HEY, jecle'l z autorów lrancllskich. nie mc;Sli ~ig'lzi~ 23!!.-rać i t. p. 
de· napi5anla powieści p. t . "Ui; Wmi. róż przywraca w końcu 
drole de morŁ". "nieboszezyka.·' do życia, przerywa· 

W pawi'3ści t~j bobatl:'f, złożony jąC! letarg, ale bohater, roztzarowa­
w st:i.nj~ kataleptycznym na ,ll:uta- lIy (lo świala i otoczenia, rzuca się 
falku i uz~any przez wszvstkioh za . 7. ikl}a, nie chcąc . żyć dłnżej w 
zmarh.go, przeżywa nieby·wałe ' enl( .. - świecie kłamstwa i falgzu. 
eje ' OlJilNV:~ ~ji swojego otol'zenia. Pojawienie się tej k~iązki. ze 
• ' ikt już nie krępuje 5ię zmarlym i wzgląd u na końcowo rcfh-kr-je i ten· 
1I.'awnia wob~c tych zwłek włuJ'\rra. IlencjQ moralhatorską. jN:t nie· 
t~l. k :-tal'wni ~ ukrywllną natnrE/. Żo· zmieruie rharaktl'ryslyt'zn ;> nla. 
na kg,', k~óra. zd!adzala go za ży. w:::półczesnej literatury CranCH Hej. 
l'ia , usiłuje: go okraść 1>0 śmierci 
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Japonia cZJha na Indie 
Co nastąpi po śmierci Ghandlego? 

Głośny pisarz angielski, SO­
MERSET MAUGHAM, autor tak 
popularnej u nas "Malowanej 
Zasłony" i innych ks>iążek egzo· 
tycznych, bawił ostatnio przez 
cztery miesiące w Indiach. iw. u­
dzielonym wywiadzie w dowcip 
ny sposób podchodzi do tematu: 

- Cztery miesiące w Indiach! 
Czy można s>obie wyobrazić co 
to jest? To tak, jakby ktoś miał 
dwie godziny czasu na zwiedze­
nie Paryża! Indie to wielki kraj, 
w którym podróż w ekspresie 
pulmanowskim trwa od dwu­
dziestu czterech godzin wzwyż! 
~szy tkie klimaty, wszystkie 
fauny i flory przesuwają się 
prtled oczami - od tropików 
nadmorskich po śnieżne prze­
strZ'eIllJe Himalajów. 

- MTiele zobaczył pan w In­
diach? 

- :Wszystko. co się dało l Po­
dróżowałem dniem i nocą, z pół 
nocy na południe. Te właściwe 
Indie to jakby odrębny kraj w 
kraju. Anglicy - należy to 
przyznać - ucvwillzowaU zie­
mię hinduską; wszędzie koleje i 
gościńce, mechanizacja, urbani­
styka, nie ustępująca europej­
skiej. ~szys>t1ko wygodne, kom­
fortowe i piękne, styl nowoczes­
ny, połączony z hinduskim; a 
jednak prawdziwe Indie żyją zu 
pełnie po za tym, Tak np. wiel­
cy ministrowie i inni potentaci 
hinduscy, żyjący w europej­
skich domach i na europejską 
stopę, porzuca.ją nagle swe stano 
wiska j idą do klasztorów. I nikt 
się nie dziwi, raczoej im zazdro­
szczą. Znałem np. jednego wy­
dawcę, ktory, rozbudowawszy 
swój dzienn,ik, oddał go współ­
pracownikom, zastrzegłszy jedy­
nie malutką rentę dla swej mat­
ki, a sam poszedł bez grosza w 

świat. U nas nazywa s.i'ę to Ż~ 
bractwem i jest karalne; w In­
diach jest to objaw kontempla­
cji i każdy wspomaga taki~o bo 
żego włóczęgę. 

- Czv widział pan Gandhie· 
go? . 

- Gamlhi jest błłl'dzo chol'Y. 
Sam mówi, że wątpi, by przeżył 
ten rok. 'Vpływ jego jest na­
dal ogromny, a uczniowie otuv 
mali wszelkie dyspozycje co d~ 
kontynuowania jego dzieła. Co 
będzie jednak po jego śmierci? 
Czy nauka pokoju i wyczekiwa­
nia utrzyma się? Gandhi jest 
świętym. A świętość jest rzadka , 
nawet w Indiach. Tymczasem 
złe poŁęgi czyhają. 

- Ma pan na myśli komu, 
nizm? 

- Kiezupełnie. jakkulwiek ko 
lllunizm i tu zosŁawił swe ślady, 
np. w mniej rygorystycznym 
przestrzeganiu przepis.ów kasto­
wy~h .• ~le myślę o t'kspallsji ,ia­
pon~k~e.l ... Z chwilą. gdy owład­
~lą Chl11.ami, ten wielki. bogat~· 
l spokOjny kraj stanic się <'Iln 
!.ich zbyl wieU_ą pokusą. Co Z:l 

zdobycz~ Któryż I .iapol'!cz~'J.J)" 
zdoła się takim uczuciom J 

przeć? 

- Czv zamierza pan wr(,dć 
do Indii? 

-:- Tak jest, odpoCZJlt< tylko ?o' 

mOIm d01UU - Somersel 
~1augham mieszka na Hiwierxe 
fl·an~u~'ki~.i - a ~o 1YID po.iad~ 
daleJ. ZWIedzę Humduje l zal('­
wJska (iangesu, których .tuż ni" 
zdążyłem obejrzeć. Chcę pOlOa! 
te pr?wdziwe, utajone przed 
,,:zroklem turysty Indie, wiecz­
me te same, mimo pO'kostu cywi 
li:zacji. Chcę odkryć tQ.· !"{) 

PIERRE LOTTI nazwał .,lndill­
mi bez anglików'". 

Armenia chce żre! 
Czobanlan walczy w Pary2u 

Przed kilKu duiami kolonia ar­
meńska w Paryżu obchodziła uro· 
(zyście jubileusz 5O-lecia działa.l­
Jl( , ści literackiej swego czołowego 
pMty, pisarza i publicyr,ty, AR­
(HAGA CZOBANIANA. 

W 18:16 !". pojawił się na ulicach 
I'aryża młodzieniec kruczowłotly, () 
żywy'cb, błyszczących oczach, z ma­
łą. walhką \v ręku. Był to ucieki· 
nier z Konstantynopola - Czoba· 
nian. J ak wielu armeńczvkćw. 
schronił się za. granicą przed' prze­
Śll.ldowaniami tureckimi. PańsŁwen, 
o!:'mal18kim rządził w tym czasiG 
ARDlIL HA~IID, zacięty wr(.g Ar· 
menii, z\Va.ny "Czerwonym sułta­
nem". Za jego to rządów Armenia 
ą:łynęła obfitą krwią. 

Czohanian, po przyjeźd:de do Pa· 
l'yl.a, udał się przede wszyetkim do 
J.N2\ T0LA FRANCE'a. 

- Drcgi mistrzu! - rozpoczął -
niech pan staale w obronie 3rmeń· 
czyków! 

- Cóż mogę ja, zwykły pisarz? 

- Jedno paó,;kie słowo znaczy 
więcej, niż tysiąc artykułów! Zmo· 
hilizujt· pan całą opinię francuską 
w obrunie uciśnionego kraju. 

France z!l.wabał się: działalność 
].olityczna ni-. leżah dotychczas w 
~ferze jogo zainteresowań. 

- Proszę pamiętać - zawołał 
CZI uanian - że Armenia jest przed 
Irl11rZem Zaehodu! Poza murami na­
~z:l'h klas~todw kryją się bezcer~· 
r.e skar1JY tltarych mauuskryptćW'. 
bwiadk';'w minionej cywiliza.;ji! Ma­
nu~kl'Y1Jty powinny ocaleć narówni 
z :lTnw{.c~ykami! Czy pan wie, że 
lud nasz jeszcze w IX w. układał 

wspaniałe poematy, opiewają.cl. jłl 
{;o dolę! Wszystko to je!:lt tera.z za 
g·rożone. 

Anato~ Fell,nce: miłośnik ~taJ'ych 
szpargałow: uczuł przedziwny lwisk 
St'rca. Dotychczas kontaktował sil' 
z l)Ub1icznoś·~ią jedynie przez swoJ\~ 
k~iążki. 

~ Dobrw - powiedział - przy. 
łozę ręk~ do propagandy armal') 
skiej! 

CzObftnian uszczęśliwiony pobiegł 
do C::U:Mi<;NCEAU. Wielki polityk 
został ojrazu skaptowany dla idei 
armeńskiej Za uimi po~zli ..ufons 
Daudet, Pau1 Adam, Mauryey Bal 
r?s, Morcas, Millerand, Rochefcrt, 
Jaures i inni. . . 

Wiolka aKademia :umeDt'ka. zosta 
ła przygotowaaai prezydował jfJj 
Anatol France, występując po raz 
rierws7.y pu,blicznie. 

- Jla..o.owie! - zabrał dos.·­
Krew męczenników nie będzie nas 
wolać napróźaJ ... 

Entuljazm nie miał gr.:;'wc .• 
Archag Czob:lnian, autor licznych 
poezji, opowiadań i rozpl'a,v przy­
gotował obecnie wielką antologię 
c.rmiańską, sięgając do KIT wiek" 
m;teez. Antologia ta ma być praw. 
dziwym pomnikiem literaekim. Ca 
ła działalność Arrhag Cwhanjan,l . 
tak żywo przypomina5ąca. działal ­
noŚĆ na8zej literatury emigracyjnc: j 
sto lat temu "na. parysldm hruku··, 
świadczy wymownie, że Armenia 
jest krajem, kt6r~ chce żyć i ni .:> 
da. się wtloCi.yć w pył hihiloteki 
tych ras i kultur. kUre nale1ą d1.i~ 
.ipdynie "lo historii. 
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TVDZIEN UBIEGLV lAI ILUSTR .AC"'I 

1. Patriarcha Miron, prcmicr Rumunii, w rozmowie z witającym go na dworcu kolejowym premierem gen. Składkowskim. - 2. Min. Beck w Szto.kholmie podczas wJzyty u premiera szwedz· 
kiego Albina Haussona. - 3. 'V 'Varszawie w sali rady miejskiej odbyło się zakończenie konkur·su p.ielęgnowani:t niemowląt. Na zdjęciu prezydent miasta Starzyński wręcza jednej z nagro­
dzonych matek dyplom wraz z nagrodą. - 4. Prezydent Brazylii Vargas wraz ze swym adiuta,ntem przechodzi wśród owacji ludności ulicami stolicy Bio de Janeiro, nazajutrz po próbie prze­
wrotu rewolucyjnego. - 5. Gen. Cedillo, który stał na czele powstania faszystowskiego w Meksyku, został przez wojska rządowe otoczony w swojej kwaterze głównej i wzięty do niewoli. -
6. Król jugosłowiański Piotr na uroczystości .utworzenia gwardii królewskiej w . Białogrodzie . . - 7. Lord Robert Crichton • Stuart sprzedał z polecenia swojego ojca cały jego majątek, do 
którego należy również miasto Cardiff a sarn wyjeżdża z żoną do Stanów Zjednoczonych. - 8. Bezwładna kobieta na czele demonstracji, protestującej w Chicago przeci'Wlko zawieszeniu wy­
płaty .zapomóg dla biednych i kalek. - 9. Harold L. lekes, liczący 65 lat minister spraw wewnętrznych Stanów Zjednoczonych, ożenił się w Dublinie w zupełnej tajemnicy z 25-letnią Jane 
Dahlmann z Milwaukee. - 10. Bombowiec angielski "Sunderland", będący. pierwszym brytyjskim "latającym okrętem bojowym", posiada przy pełnymobciąże.niu zasięg 4.800 kilometrów. -

11. Rzut oka z awionetki na krążowniki podczas manewrów floty francuskiejna Atlantyku. 



•• Dziwactwa ielkich lu ns n Czego niema w biografiach 
(Uukur"lczenic ze ~lrony t-ej) 

życ:- i maJątek 1"prawie nal'odu-
wl',i"· 

Ih I i 11 im i: BOLESLA W 
mR~.'lF'ELn. BRONISf,AW NA 
T!L~S():\ i ~tAKSYMJLlA, . 
HEILPEHN. 

HIRSZFELD, z la\\ uLlIl t'h:'­
mik i ,,/ .. "ciciel in~l~ tufu \\ /),1 
mili rnlllych w Ogrudzil' Sa­
Sl-illl. był osto.ją finansową i ni,'­
n~w)'dGwa"ym dzhlłaeze!11 .. Li 
gi nar'JdowPj" (z klf'lrpj pragniL' 
swój ród fahz} yiL' w~'wieść eł)­
dpcju)- był \\-s}JólzałużycielcHl 
.. Sklrhu XurodowpgC''' wraz 7 

T. T •. BESE:\I •.. Ligi :\arclliowl'j", 
"Zwi,IZku :\1łudzi('iy", iwórcą 
.. '('o",arzy.,l wa pomocy WIE: Z 

niulIl pulil~'c zn,Ylll". Śmiało 7.uli 
l'I~.{: IJlOŻIlU 11 irszfl'1da do nn ,'­
puważl1irjs/ych dzioał<l(~zy pul, 
.,kich doby popllw'iianiowL'j, \" 
łE'"slalllf'llcie zapisul cal: NW(I_i 

ma,iąłek. w ~'nosząc~' 32 t~' silł('C 
I'ubli, na ct"e oświat~· polsldej. 

Z fUl1uacji Hir:-zfelda puwsla 
l) pierw!'.zc z internatami ~zk()­

ly gospodm·:.lwa wiejskiego dLt 
synów chlop~kjch w Pszczeli nic, 
Sol,oló".-Ku, Kruszynku. z kU)­
l'ych wyszli zasłużeni obywate­
le i działacze ludowi; z fundacji 
I-HrslZfelda założył Brzeziński PI­
smo ludowe, zapoczątkowano 
Ri'bliotekę Publiczną. założono 
bihlioteki poL kic dla semina­
riów nauczycielskich w łA:czy­
~y, Jędrzejowie i Sienniey, Znacz 
llą umq wspart fUlld.ację Bin!­
fe1da przemysłowiec żydowski 
J. BLOCH. Po śJVierci Hir. del­
da poeta ANTONl PILECKf w 
.,Kurierze ,\Ya'l'sl:awskim" wieI' 
'>lem "l"ad grobem marzyciela" 
pożegnał w!>półideowca: 

, .... Ż)·wił('~ ploml .. ń, '('0 "il'i'Znie "j~ 

pnli. 

I'II/era ~erca. ssie Izy pod pO\łieką. 
Mi"le;; w"rok duchu, co ogląda wdali 

Sll~ Dł~drcó" ~wia{a ... dałel.o ... 
dal~ko ... 

'liałl'~ " s\H'.i dlls:;:) h,: ",)-~I, kłór:! 

h',!ca 

Zagadka bJtu - holesJI:I. di·t;"ZąCII .. 

1Il'.i. ~zlłtOl\ ale':; w('h!';. ,illk bo;(.II'"( 
wit'lki 

RIWNlSł,AW NA'! ANSON, 
pru wlIi k. rówllil'Ż Iwiązally h,'l 
z l'uchl'lll Ilarodow~ III w pnl\Y 

dziwym lego słowa ZlHl('Zl'llin. 
Był w:-półzałożycielem "Ligi :\a 
roduwej". Marzeniem .iego ży('in 
było słwol'zeni" wie!ki<.'go w~-­
dawnit'łwa. :\~l zamówit'nit' '\<1-
lan!\OllH llapi:-a] JCEYMONT 
"Chło()ów.", ORZl<:SZKO\" A po­
wit';ci, a ŻEROMSKI za .,Ludzi 
brzd(tIlJIl~'ch" ołJ'zyJlluł od ~a­
tallsona lIa ()Wl'ze.~n{-' czas,' wici 
kir' hOllOl'łłJ'ium - dwa iysi~('(' 
rubli. J :\atansOll puważni:> ·,i.; 
jJrzyczynij do puw~l cl1liH Biblio 
11'ld pulJ!iczl1Pj oraz sll'reg ll ('z~'­
Iplni' i w.'·pożyczalni l..~i:.;żl'''. Pl) 
śmierci _ :\'atau!'.OIl<I założon\' in­
~Iytucjc wspicr::.lj mt.dl.'rialni\· 
STANISŁAW POZNER i ST. 
STEl\lPOWSKI. 

M. HEILI~ER~. pnYl'odnil-. 
.był llajbliższym współpracown i 
kielll PROMYKA i RRZEZT:\­
SKIEGO. Rył nieznllernie ('(>ni,' 
ny przez ~łuchaczy tajnych wy­
kładów, jako wspalliał~' pOPIl!:t 
l',\'7.,alol' wiedzy, "" sierpniu 187!1 
roku areszlowany z STANrSL..­
WEM ŁANDYM 'j W ACŁA WElH 
SIEROSZEWSKIM,- odsielIział 
Heill>l.'ł'n dwa lata w na,icięższym 
więzieniu - .' Pawilonie, ~ nll­
stępuie zesłany zo tal na ił lala 
nll Syberię. Po powrocie do kra­
ju H flperll w dahz~'m ciągu bie 
rw lldział \' tajnym nauc/aniu, 
.kdnucześllie udziela IW pen ­
sjach, współorganizuje Stowar zy 
zenie ~auczycielstwa Polskiego. 

Polskie TO\\<.lrzyslwu h.rajuZ'll8W 
('fe, Tuwarz~'stwo Og-rodnic~{', 
:,lito~llików Przyrody, 

Za łajnI' na llcz'clnie uuel)l'>:wu 
Heilpt'ł'nowi P"MWH Jlaul'Zyei .. ł~ 
.. kit' i pozba ,-jOl-lO pl'aw za w~'­
!dmianit' na pt'ilsja('h w .i~zykłl 
puJf'ikilłl. 

1 · ~1l111t;1.' II' :-.zkół Heilperl1 
'mkłatlu p"Z)' 1,(millic' i)·dowskie.i 
slkHh: l'zł'mit'ślnit'zą fuoda(',ii 
"'n HnsuulłW. do której w tajE'm ­
lIie.'· przed wladzami ru~yjskillti 
uCzt;;,zczała i młodzież chl'ześci­

-jallsku. Stosunki były idealne. 

\\' Pol~('L niepodkgłej :\oL Heil­
pel'n oll'zvllaal w\,;,ok i.( ' :-lal1owi 

- ~ko \\' Jlljl1isler~iwi ,' o~wiH-ty i 
pO~I'z('b ,i~o \\' 1'. 1924 pr'ze­
ksYi::łcił sit: w tłumną manifestu 
e,it: zbl';lrlHlia młaózit·ży chrz('­
~('ii:,ńsł!.il:'.i i ~~~·dowsh.ie,i, Opł3-
klljllcej llkoehalll'go nauczycie­
la. \\- i I\l i"lli II Hzeczypospo1itej 
nud gt:obl'lll (>l'zPlUawiał lnini­
~il'l' oświaly, żegmljcł<' wic/cI' za 
~łużOllCgO Llla kraju obywatela, 
/: ~I.('rpgu liczuych :-,zt'rmi~rz,Y 

:dl·i poiskil'j w lalaeh niewoli 
wyrw"lli '111Y jedynie z pukaźnej 
li(,l.h~· ,i,'dów - trzech. by jesz­
C/l' raz stwierdzić. że miłość oj­
cl.y'll1)' nic zna granie, ezy prze­
;'l.k6:! ra"owvch. wyznaniowvch_ 
i p;11~;,lJh'Jsza1est' siła atrakcy,i 
na Imliury polskiej. niż .iaki"ś 
;'uzd:-. n.!dwo dyp'omihv. palen­
lbw iłU ',l)olską wsp{)lnotę )JaN'­
(/o"'ą" przel ludzi. wśród któ­
rych Hic każd." mógłby się pie­
częiow~ć klejnotem takich za· 
słng, ja), I firszfeld, Xatanso/l. 
IleilpeJ'n I wielu innych. 

, it.. ludzil" lllierte1ni wyst.a-
wiac" 11loga p:-lll'nl~' na rzeczy, 
kI Ól'l' są \\ ta (' i" oś('ią ser~a i d l1-

v~. i Hit.' ma.ią lJlil·l'llik<l. łokcia. 
('/~' lu1a' do Il'l'lly. 

.J. 1\:. UJ-CBACH. 

LUDWIK XIV, l!ujpotę7.l1iej8zy 
władca sWuieh ezas:'w, był tnl, 
1 rzyklac1nio gr~,eeznr) ~ e l :J,wt 
klauiaJ Bię piNWf'ZY 11 oJ.: ojl'm kOl , 
~woh:h dam d\\·oru. 

* RANT lllbl lIi,:'zł (l11l11<l Z~. ;;::lLll: ort 
dy(')J:luia tylko 11l"l1'Z lIO:; i Jla te 
gc toył w najwyższyrll "tojJniu 01/11-

nl,H:-, gdy kl"l:> o~llIielił '-'ir. pn." 
Iil<' wić do mego pod(;za~ jl'go V" 
n,r.nej !)rzE'l'hadzki. 

* Jedn~ z lIaj\\it-;kti7.ytlI przyjemno 
~d FRANCISZKA ~ZUBERT A by, 
lo odlwarz&uie llwlollii pie~l1i GOl" 
thc>go "Król Olch" na g-rzpIJicniu, 

* Dl:. OUINCEY, ,WLor klaf'.,\'CZlH·j 

"Spowjetl~i zjadacza opium" kłuul 
dt'nóty swoje pl1piery JI[! podlodzl·. 
łUku. stołkach] krZl'i-iładl, aż jl'l!o 
-,j",iei'zkimie stawało sit~ lIie: do 11Ży 
cia , W-ówczas i'l'zepro\HHlzal sil: rio 
illueg(1 mil' zkauia., bez y;_,'powir'd'l\' 
nia st:trego, w którym J',llajclowaly 
dę j0/:;'O bezcpnw' papiery. 1V (I"t:1.1 
Dkh lat'lch :Łyei:-t pla<'ił nie mnh'j, 
j,,1- za 8zeA(' ;-,',żllydl mi, ·"zhall. z 
któl'veh ka~hl e bvto fO]'I!)<ll lJ i,' ~;'\ 

-W:tl;l,e jeg0 l'C(k';pi:;;'l,I ni i :flohltl~'l' 
Jui. 

* ;-;ł.VlIlly <'lllll·it'bki lIl<!:i ~t:l[l'l, 
GEORGES CANNING f!O h'f!.'o ~t(;l' 
nill nie zn·)"it !itery . .1", że l)i~\1\' 
I)it~ używaJ. '~a~t~l)t\j:!(' ją za IY,"Z" 

przez "pll", 

* ,'1-- ])CWllrlll ob..-.:"i ,- H·l'UU z~' 1:1 

eierpiał REMBRANDT ua lHam~, 
j;{)legają'2:l, na tym, iż zllaKuło lI :U 

8i~. ze jego ko~ci się 1'0'l,tapia,ią, Pa· 
lucznie lla-ł siQ dnia. " którym JILI 

ulicy zamieni sil< w urylę plję,.;a, 
"dvż J'elto s~ki'210t~1Jpełnh ZlIilllir, n.. 7' 

* VOLTAIRE uy! lIUJ::;\\ it-;('iej prz' 
\.;\'lIany, iż sam wyleczył się z Ot-il', 
pijąc cl'dziennie szdt",hil'!'-i:],t, li­
trów lemoniady • 

l'iezwyklym f\vortl'lll lurua BY· 
RONA było F\LWaTZ~nie ~'obif' ~aJlIi 

li!ll z1<-.i opinii. Lubiał on lIjlowiad,l" 
u :;ubie zto~li,\ c historie, " n:lfl;:i' i 
:i.e jeg') ,'łuchacze UWil'fZą D\1I 
r()z~łl1"q j(' \\ mir~cie, ~adzif'j,l ' . 
pra II iL' lli!.;dy 2:0 pil' ~,aw ;,)dzi 1.1, 

* }."OIlJ[Jt'I.} tor MEl\DFLS-;OW'j 
"~I ,ledllyul z Il:lj"i~t"z\'\:h lIIi 

iO:<llik:. \\ Vi::;<tlli,' li"tó" w ('zasal'I, 
l,()w:;'l'y~h. POllf'za::; gLl,\' inni lIwab I' 
,,'laf\\iL'/lie ::;wrj kore~pOnaf'llr ji 7:' 

IIajwit:k Z'l ·Hlręk~. ~.renrlelf'tioh' 
lra"ie ~aly ',\olny_",wOJ czas PO~\\' 
c:ll tc.'l1IU z~jf.:ciu. 

* r~I,Vl1n~' angiubki hnlJloJy::;t: 
LA WREŃCE 3TERNE) hył prze 
kf'l1auy, Ź;3 śnuech przedhlż:l żyr i 
i 'korzY5tał 'L ) -ażdej okazji, aby f;i,. 
f'f,inć aż do lo~. Ośm:;,dcz:lł przy 
~yJll, ż,~ jO'3t to n:Jjll?r~zy spo~:' 
lIa 7.nb1 rto\\-'ll1ip płuc, 

* nd \' kOili pozy tor CZAJKOWSI\ I 
\lila \\'al si(,: Ha w ut, -w lnĆltk:! ]JodrM, 
(I~';lrni tło l!O l;1k f'ilr.e nrzucie ';~: 
I 1-\ '!JI "':;ci t llO~t:llgii żr tracH 7_1' 

.l ·lni,· " l'l!tyt i Iłil' mól!'j :~a"Jl:l(-, 

* l\ ied l' SHELLEY jalbl kolu",!, 
I',' ,:if ,< pu 1dl', zalJ"wiał f,if: rw(';!­

llil-Iłl 1.1ały"h kil I pl;:, Ul.re IIL(lliat:d 
7. r.hll'hn, ~'l jnnycil gll~\'i. ",lia! l1<lj 

\I ipk-/.:l przyj 'lIlllO:~ 1\ l I'cly. g-d-: 
'-ill ~il: 11dato tmfić ~W'l ,)ri;\1-

'" liC· 

* FrORELLO ,LA GUARD1A, 11,_1 

j:< pulal':!!l'j»Z,I' burmistrz Nowego 
; forku l J1IiE'~zl,::. w trzypokojowym 
ILie:-::',k:lniu z żoną i dw;\j~j~1l1 a 
J,)\)tU\\ anvch flziL'I,j llf l 1.pOcz:)l SW,1 

kari. 1'(: jaJ-o ] rojur l alJeltls7.y, :I 

po hOI hył tłul1Iaczem w urz~fhi 
,·,"i!!'1';I,'y.invI11 IIll, F.lli~ l~luT1rl. 

~ 

1\ re'" HI"qzki GU TAW w .. ;\ 
,'Il}I' :Il'i~ ,I~ ,'ZI!" haft.,· ręt'zne, ],1 ' , 
I't' lIi,~d;t\·. no tPlnU wysta.wil "-
~złnKhlllllli\, n:1 II id ok Jltll,lif'7:ny. 

•••••••••••••••••••••• _.V"'~I 

l\ TąPUJI\CB fiK 
__ o ---łEi 

A. IYLBERBER6 ~!!!~~O~!~! Ql '" u 
lU MDDfLOWETOREBKI i PARASOLKI 

Eg., od 1910 ]. oraz wszelkę GALANTERIĘ SKóRZANĄ r 1.1."oolmml~I"IU"."".IU""'"".lIIml~.,. 

r nfKIR~DIM<, 
PIOTRKOWSKA tUi. Tel. Nr. 134-42 

RADIOODBIORNIKI, 
ŻYRANDOLE, LAMPY, 

GRZEJNIKI, 
CHŁODNIE ELEKTR. 

ZEGARY ELEKTR. 

\.. = SPRZEDAŻ NA RATY I 

ł,ÓDŹ. GDAl--SKA 45. 

ZAPNI HERMAN 
I,ÓDŹ, Uf .. PIOTRKOWSKA Hl. TELEFON 16:\-77 

WY'I'W()IINE KRAWIECTWO 

Wspaniały wybór matl'ria!ów 3ngil'lskich 
na sezon wiosenno - letni. - OSTAT~IE 'fODELE 

NOWOŚĆ! I 
::;;:~in;,;~ 
UL. ŚRÓDMIEJSKA 611 

TEL. 18-469 

~~a •• ~ ~~ •••••••• __ .&~ 

= E, S li' I{ I f Ił i 
= ŚRÓDMIEJSKA 3. Tel. 107·84 -
• (da" n. Północna 1) = 
~ -- WE\ ,\ LECZ~JCZE - ! 

•• _.g8D~5.m •• _. __ ._I~ 

r 
CUKIERni" i PIEKARniA 

pokra nu sezon wiosenno - letni najnowsze modele picrwszorzt;duych 
domów paryskicb 

B. BRUSKA 
Lónż. lI,. PIOTRKOWSKA 7U 

l'ELEFO"< Nr. 179-H 

~-.. C;FLMET•• 
PIOTRKOWSKA 95. TEL. 158-51 
SlIrledai p r e p Ił a t 6 III 1I0smetvcn,ch 

EUZABETH ARDEN l 
New-York Londyn 

NAJNOWSZE DESENIE. 
NAJLEPSZE GA'fUNKJ 

WYROBÓW BIELSKICH 
,iuź od zl. 14.- za ml'lr 

" firmie 
S. PAVNTZ 
PIOTRKOWSKA 42 Tel, 232-32 

MECHANICZNA FABRYKA 

l
r.rz~,jmUjl' w.!izelkie zamówienia 
l'ukil'rnic1.I' Da tort~, t.'zekoIady, 

hl'rbatnlkl I ł, p. 

Skład aparatów fotograficznych 
WynOBÓW Z GRANITU, MAHMURU I PIASKOWCA 

M!;' FR~:'KA~A lO. S M A ~F~N~21 ~ PRZEJAZD 2 l·rz~'jJl1u.lc roboły budowluue z marmuru białego i kolorowego Ofaz J __ KOOAK - 16FA - WELlA 

... {PORT. JlAT 

_ :;: granitu i z białego kam,il'nia, jakotl'l; wyko,lIuje pomni.k.i' ___ 
J 

Okazie - Zamian, -lanlo. 

BUWIE 
IhltllSkll' 

męsldc. 

~~ 
,iak rÓWllil'Ż dziecilllW 

na sezon wiosenny 

poleca FirmN 

J. WInOMAn S-cu --ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA :15. 
Tfł. 112-23. Rok zal, 18S;; 

~ 

r 
Pl4NDfKI 
NIEPRZEMAKALNE - poleclJ 

.. .JUTALEN" 
t6dt. PIotrkowsllll 50. Tel. 218-46 • .,1 

" -
Sprzedał Towar6w BlelifnlaDJch 
firm krajowych i zagranicznych 

Wielki wyb6r popelin 
deseniowych NA KOSZULE 

B. Bb"CHSZ'''Jn, bÓDŹ 
Piotrkowska 30{32, tel. 264-90 
Specjalno~ć wyprawy ślubne. 

~·········~·····"'··r ~ WEtNY - WlOCZKI ~ 
~ Mon-Tricot ~ 
~ TRAUGUTTA 2 • 
~ NAJNOWSZE MODELEI ~ 
~ _ pokazy wzorów bezpłatnie -= • 
~TTTTTT.~~T~~ 

I 
~-=-_ ..... ' ł 

AAa 

NA SEZON LETNI 
'obni:iyliśmy ,eny, które są ubecnie 

Wp,Ollt rewelaqljnc; 
Śniadanie luli ktl!;tjat 4-th dań zł. 1.10 
ObIad jarski li 6 dań zł. 1.40 

.. z 6 dań % rJba zł. 1.70 
(Ceny wraz z u~l ugą) 

Cal' "Wlnsor" 
Sp, z o. o, 

Łódź. Al. Koś[IUSl~i 1. Tel. 137-1) 
\. 
..I 

NOWOŚĆ! 

PłłASZCZB 
NIEPRZE~IAKALNE 

z jalJońskiego jedwabiu, w J'ÓŻ­
lIych kolorach. 

H. BoY'ri:ka ................... 
Piotrkowska 154. Tel. 180-22 
'-------, 
!u"~ifi!~N;; 
ł • IIłjlrJlsIJdI glłtUlllcach poleca ... 

ł •• MARIA •• l' 
• - - ŚRÓDMIEJSKA 1'l • ............. 
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angster , aw • 
CI 

Dzi~ie przJlwódców niebezpiecznych band amerykańskich 
EUf( pa ilIewiele wie (J tJndnoś­

ri:,eh. jakie przed czi~2ięciu laty 
l rZ0c1stawiala 
walka :l zorganizowanym bandyty~-

mem w Ameryce. 
.\meryka. jest młodym kraj(·m. ktr.: ­
ry dovicro orl trzech lub cztrrech 
p'Jkokri zoatał w zupełnośc:i opa.n\)­
wallY przez curopaje~yków. }~poka 
kolo"lliza!'ji stworzyła typ człowi,~­
ka. który, że tak powiemy, jedną 
),(;ką bronił się przed indianami, a 
drugą ohacał leż!!ce odłogiem ot­
szary w uprawne pola. 
Typ człowiekl twardego, Ilieustra-

szonego i niezależnego. 
Z tvp(;:n tym zmięszali SIę później 
lU(l~ir, których niespokojny duch 
Ilic mógł dłużej znosić ucisku woj­
czystym kraju. 

W ojna domowa przed 80 laty 
wpoiła nowym mieszk::tńcOlll Ame­
ryki ideały i dyI3~yplinę. Powstała 
g"(.nerarj::t, która. użyzniła ziemię, o­
~ia(1ła na niej i 
stworzyła rodzaj obywatelskiej 

tradycji. 
Powstał przemysł La l)ćłnocy i 
w~chodzie, na. zachodzie zaś i po­
łudniu zakwitło rolnictwo. 
Pierwotni koczownicy stali się li 

sadnikami, 
::otworzyli życie rodzinne, zdobyl~ 
7U1l10ŻnOŚĆ i stali się członkam1 
:LOro·;,tni ~Gwana!TO społecz9Ilst.Wa.. 

6'dy w roku "'1918, po ukończeniu 
światmv(>j wojny, . 
l,rawie milion amerykańskich oby .. ' 

wateli wrócił do ojczyzny, 
lli('którz'7 oz ~rudnością oswajali się 
v.e 8pt)kojnym, zorganizowa.nym 
trybem życia. Przywykli już do wi­
,1r~lm krwi, wykoleiła. ich romauty­
ka bohaterskich 7JlI.agań, naut'zy1i 
się obchodzeD.i9. z bronią. Ci ludzie, 
wróciwsz.y do domu, pnekonaH się. 
jak w innych krajach, że podczas 
gdy oni prz.alewali krew i znosili 
trudy życia. W okopach, 
pozostali w kraju opływali w do­
statki, zabrali ich stanowiska i ser-

~\ umiłlJwanych. 
Do ciężkich warunków nowego ży­
cia lm:yłą.czyły się kryzys i prohi. 
hicja. 
Młodzi uczestnicy wojl'ly połącz~li 

się .., związki "gang s". 
Związki te, będące przeważnie klu· 
tami towarzydkimi i sportowymi, u­
tworzyły rodzaj tĄjnej organiza,cji 
11!dzi asocjalnych, poszukiwaczy 
przyp:c ,l , którzy 
IItworz.yli w koJicu własny wyst*M1' 

ny świat, 
(party na zhrodniczych ,lążeniach. 

~·a początku ci młodzi związkow­
cy uważali siebie za "mścicieli ną­
l1zv··. Powoli jednak znaleźli się 
l l \'~ywćdcy, zdolni i prze::iębiorczy, 
którzy 

zorganizowali przemyt alkoholu_ 
Ohliczono, że w okresie rozkwitu 
prohibicji obroty kontr!1bancy al­
kohol<lw'3j przewyższały każdą. in­
ną galęź przemysłu amerykańskie­
[;o.. Sprytni kier,)wniey przemytll 
l' olrafili uczynić swoich fnnlwjona· 
riuszów rueuchwytaymi. 
źle pLatni urzędnicy policyjni wo­
leli pomagać. "gangs'om" za hojne 
wynagr(Jdzeni~, niż ulegać ich prze-

wadz~. 

W Chk'lgO np w roku 1\)29 liczLa 
l .(\liejantów wynosiła 12.000, pod­
(WS gdy . . 
dobrze l1~brojonycb gangsterow h· 

cz!)no 45.000. 

Pc. opanowaniu przemytu alkoholu. 
r.rostytucji, handlu narl' otykami ~ 
IJ:tser$~w~l, gangsterzy wprowadzJh 
~.~'tnll~zanie oprat od przed~ię· 

biorstw, 

r)'zyrlr:kając im wz,lJnial~ ochronę 
]'rz(>d kwd.ytyzmem. Świat przemy­
~lowy i handlowy hył bezbronr.y 
"obcc t'~go wyzysku, nic mogąc li· 
czyc na 1100\0(: l)olicji, lliezdolnf') 

::.bsolutuie ~]o walki ze zdecvdowa­
llymi na w:;~yiltko zbrodnia~z:lJni. 

Oficjalna st:1tystyka świadczy, iż 
w Itryzysowych htach 1929-1931 
w kieszeniach gangsterów znalazła 
się prawb )Jołowa ogólnego docho-

du. 
Groźne niebezpieczcllstwo skłoniło 
rząd U,) utworzenia ~,;olieji ogćlno 
pailstw f .'1'/.3j. Do tego howiem czaslI 
każdy z 48 stanów po"mdał własną 
policj~, ktom nie mogla śC'igać prz\: 
f.tępców, zbi')glych na terytorium 
ir:nego stanu. Nowe organa bezpie­
tr.eństwa miały 00 speluipni:t nie­
słvchanie trnolne z:.tdanie. dotvch­
cz~s btJwiem udawalc się ' chwytaó 
(lrobnYI:h jl'djnie przestęp,~ów, pod 
(:zas gdy 
główni kierownicy pozostawali nie-

uchwytni. 
~('hwytanem'l zbrodn~arzowi ukry­
ci opiekunowi9 zapewniali pomo':l 
l . ajwybitni'3js~ych adwokatów i do­
starczali rorI'dnie śrooki na utrzy­
manie. 
O ile jednak oskarżony bandyta 
zdradził swoich mocodawców, znaj­
dowano w!irótce po uwolnieniu go 

jego zwłoki w nurtach Hudsonu, 
cl'karże-ai zaś przez niego przywód· 
cy potrafili za;.vS7/~ udowl . dnić, iż 
nie brali udziału w morderstwilł. 

Polieja. wieiziab do:>konale, jak 
się nazywali i gdzie mieszkali ł)rzy­
wódcy amerykańskiego bandytyz-

11'\1, ni0 mogla jellnak :-.grom!ld:liG 
l.rzeciwko nim ważkieh ,lowodów. 
Ci ,,:szl;fo\'.'ic" wyrośli w najokrop­
lJiejszcj nędzy, lecz 
zdołali wybić się dzi~ld inteligencji, 
energii i brakom wszelkich zasatf 

moralnych. 
Mordow<!li, nie mrug-c!!wszy okiem. 
~tali się później milionerami, włas­
C'icielami stajen wyścigowych, m~­
iami kobiet. Mówiono jednak, że 
nie byli szczęśliW}. 

W owym czasie EDGAR HOO­
VER. "zet państwowej policji. 
wpndł m~ myśli, za k~(.rą ameryka­
nie wiuni mu wdzięczność po wsze 
<"zasy. ~aradz'l,ł się VI ciągu kilku 
tygodni z prawnikami i ekonomi­
~tami, a po tym 
kongre .. wprowadził niektóre zmia-
1l~' w prawodawstwie podatkowym, 
l;t,:re pl':w.5z1y bez dy~lUlsji. W re 
f<H'mi'3 '.ldcrzało jedynie ~l.astąpienie 
l(:ny pieniQżn'3j więzieniem za nad­
uzycia podatkowe. 
W wypa1kach szczególnie niemo­
ralnego obejścia prawa sąd mógł 
orzec kar~ więzienia do lat dzie-

sięciu. 
Gang3~erzy czuli się bC'zpiC'czni 

O cóż bowiem mógł ich oskarżyć 
Hoover? Nie mćgł zarzucić im mor 
dl~W, dlOciaż pozbawili życia setki 
lUllzi własnoręcznie i 7. pomocą swe 
ich pnpleczników. Nie m('gl de. 
wieść i;';! kratlżieży, wymm;;:ania. 

krzy","przysięstwa, poni;)waż nie 
wiał na to ś \vi<lJlków. Hoo ,'er 
oskarżył ich ~ uch~lanje się od pła-

cenia podatków dochodowych 
w wys(,kości zgodnej ze stanem 
rr.ajątkuwym. 

Potl:żni ban1yci śmieli ;;ię do rOl 
puku z tego oskarzenia. Opuścili 
rankiem slVoj~ wytworne :11ieszka­
I~;~ i zajechali pi~k1Lymi :.tutami 
przed gmach są.du, gdzie mieli od­
l~/)wiadać za ukrywacie doehodG w. 
Uprzedzili swoich szofErtw, że wró· 
C'ą wkrćJtce. Nie wrócili jednak. Są.d 
dopatrzył się w ich postępowaniu 
ciężkiego przestępstwa i 
skazał ich na długoletn2e więzienie. 
Zdumienie skazanych nie mialo 
granic. Nie podali "dokła.dnej cyfry 
dochodl·'w po prostu yrzez niedopa­
trzenil'. Gotowi byli pokryć natych­
miast rL:lnicę, wynoszącą, zalcdwi~ 
kilkaset dol3.rć ,w, donłacić nawet 
kjJka tysięcy, 
Wyciągnęli już książlii czekowe. 
Lecz silny oddział policji otoczył 

ich. 
Bandveka karim'a była ekollczona. 

Tepinnic bantlyty;mu trwało la­
t a. Gely gangsterzy przekon:lli się, 
iż podwładni Hoovera nie dadzą się 
przekupić i sprzą.tają jednego rabl!­
i'ia za druditn, 

ogarnęło ich przerażenie. 
S7.ajki rozpadały się. Członkowi·} 
ich zdradzali przywód(;ćw, aby u-

I 

1. Rozkosze kąpieli. - 2. Saksofo­
nista na koniu z angielskiego pułku 
gwar,lii szkockiej. - 3. Księżna 
Keniu przed frontem pułku, które­
go jest szefem honorowym. - 4. 
Pięć młodych dziewcząt, które prze 
szły odpowiedni kurs i mają obec­
nie zająć stanowiska stew3.rdecs lla 

:;>amolotaoh dalekobieżnych linii 

I 

"Lufthansa.". 

zyskać łaskę sądu. W ten spos6b 
policja zdołała w roku 1934 ustali~ 
.winę mnóstwa gangsterskich "kró· 

lików" 
i 8ciga6 ich jako public-znyc.h wro 
gC:w. Wielu z nich padło od kllli 
byłych w.spćlnik.ów, lub zdradzo· 
nych ko~banek. 

Wielcy jednak bandyci, o~karże. 
lIi \V rukll 1930 i 1931 o ukrywanie 
dr.chodów, osadzeni zostali w Atca· 
traz. 

Jest to 
wyspa w 7l'ltoce San Francisco. 

Zbudowano na. niej więzienie dla 
ciężkich przestępców. których prze. 
nCl:1zonU tu z domów karnych pc­
~zczegćlnych stanów za. niesforne 
spra wowanie. Alcatraz. nie jest wię. 
z:eniem poprawczym, jak wiekszosć 
zakładć w karn.ych w Stanach Zje­
dnoczonych. Osadza. się w nim 
przestępców niepoprawnycb, któ. 
rzy muszą być wyłączeni ze spo-

łeczności Iudzltiej. 
Elektryczność sprawuje tan 

gltiwny uadzór. Autom:tt"c-zne zam­
ki otwi~rll.ją. i zamykają 'drzwi. 

Cele i ubranie więzniów ulegaj~ 
w ciągu. doby kilkakrotnemu prz()­
~wietll'niu w celu rewizji 
Ucieczka z Alt:atraz jest niemO'i:Ii-

W~. 

Moźna wpl'aw,lzie dostać lOię wpław 
ilo San Francisco. Lecz lllliemożli­
wia taki wyczyn ogrodzenie meta. 
lowe, szerokości siedmiu metrów, 
l'!?ładow~n~ prądem o bardzo wyso­
kIm napIęcIU, oraz 
niezliczona ilość rekinów, klązą­

cych dokoła wyspy_ 
.Alcatraz jest piekłem. Panuje tam 

WIeczne milczenie. Nikomu nie wol­
no ro~mawiać z wyją,tkiem niewielu 
g~dzin. .w tygodniu, kiedy więźnio­
~nE', ktorzy od~naczyli się lDilnościll 
l dobr~nl sprawowaniem, mog!/. ko. 
rzystac z rzadko udzielonpj łask) 
rozmowy. 
Odwiedzać skazańców we.'lno raa 

na miesiąc 
przy stosowaniu przez zarząd szcze 
g(lnych środków ostrożności. Ns 
tej wyspie ciszy, milczącej clak­
tl'ylJlmej kontroli i niezliczonych 
rEkinów 

załamuje się najsilniejsza wola. 

Tu żyją dziś znużeni, llIilezą.cy 
loostanali gangsterzy, nicgdy~ 
w~zechwhvini panOWle Ameryki. 
Wobec tego, iż wszyscy prawie ze­
stali zasądz'3ni na dziesięcioletnie 
więzienie, karę zaś zmniejS:!'OllO iw 
o czwartą. C~i~ŚĆ z powodu niena. 
gannego sprawowa,nia, przywódc~ 
amerykańskiego gangstarstwa 
opuszczają w bieżącym roku mur~ 

kaźni w Alcatraz_ 
"San Francisco Esca.~i.!ler" zamie­
szcza od czasu do czasu wzmiankę 
o uwolnieniu t6go, lub owego z ,.,pu­
blicznych wrogGIV", któr~y cngi 
vławili się we krwi l gromadzili 
,.rabom~.ne miliony. Opuszczają. Al­
catraz pc> latacb milclema, elek­
trycznej dyscypliny i przymusowej 
[oracy. Ło>,iź wię~i ,mna od wozi ich 
do kipiącego życiem portu San 
Flancisco. Stoją tu 
zgarbien~ osiwali, z tobołkami pod 

pachą, 
rzucając dokoła. trwożne f.pojrze, 
nia. Nikt na nich nie czeka. Prze· 
chodzą przez gwarne ulice, przy. 
wierając do murów na widok polio 
cJanta. 

J eden z reporterów spędził kilk:; 
tygodni w porcie San Francisc/'. 
(.hserwując dobrze życie byłych 
gangFt.~rów. Wir.kszoŚć opuszcza 
~pieszr.i~ miasto, zmierz!lj!1c gOScill 
caUli na południe. 
Szukaii! na fel-mach pracy i f.pędza, 
ją tam C·'.:lS w milczeniu i <;al11ot-

ftlśri, 
unikając lud:d, którym tuk wi"ic 
wyrzadzili krzywd. 

H. LIEPMANN, 



-
Na jutro dwa 

, . 
sWlerszcz 

Tresura "i~.I~o""ych z""ierząt 
Bill Biile, dyrektor reklamy Pa­

n1mount Picturas Comp:l1Jy, siedział 
przed ,1 worna laty w swoim biurze, 
/!;ł,)wi,p się nad sposobem zaintere­
~{lwania publiczności filmem "To 
uie j.;st grzech" z Mae West w 
~lównej roli Nagle wpadł na Świ('t· 
EV pomysł. Postanowił nabyć dużą 
li('zbę papug, wymawiającyc.h tytuŁ 
(;[111U, i rozmieścić je w pięćdziesię· 
ciu kinach wytwórni. :Miały witać i 
ż('gnać widzów DU,ZWą filmu. 

7.arLądy zakh .. 1ów hodowli pta. 
M.w i zwierząt odpowiedziały na 
:ZRpytani.~ Pine'a, że kaMą prawiz 
]lapugę można nauczyć w dą.gu kil· 
;m tygodni wymawiania nazwy fil­
UiU. Za 50 papug żądano 900 dola· 
rl.W. Pine zamówił 200 ptaków. 
Przysłano jv natychmiast i rozpc· 
częto naukę. Wypowiedzianą prz.~z 
1Ifae West nazwę filmu utrwaloM 
na plydc gra.mofonowej i grano ją 
bE:z przerwy. Papugi nauczyły się 
f:'zybko l~kcji, z wyj,~tld('m 20 nie­
'1;dolnych. 

Uciililiwa tresura 
Pine z:\rzą.dzlł już rczesłanie pta­

kćw dr. Jrin, gdy cenzura fill1JOWa 

za.wiadomiła. go, iż na?;wa filmu zoo 
stała zmieo.i!>ruL na "Piękność z 
dziewiątego dziesiątka lat". Papugi 
"odmówiły" ;ednak nauczenia &ię 
smiE.'nic'r.ej na.z~, powtarzajac 
\njąt. d~,wną. Pine sprzedał je z du.· 
tą stratą.. 

Z reguły jebalt sltr..;ydla.ei i ezwo 
rCJnożni artyści filmowi uczą się 
rrltwi(~ wszyst1rieh potrzebnych S6:l.­

iOucjL Nawet lwy, tygrysy i pantery 
dają się wytre'lowa6 na najposłus?. 
niejsze stworzenia.. Trenerzy są w 
7.:lkresie tresury filmowej prawd~i­
wvroi mistrzami. NI. leh rozkaz ko· 
ty garbi~ się, wiewiórki skaczą na 
kiju, gołębie lec~ we wakazanym 
kh'runku, mrówki i karaluch:'t': ma.­
szerują w. ka.rny;ch Sze.refruh. 

.') 

",steD 
dwuch SwlenlCII 

J ednym ~ na.jzdoltrlEjszyeh "ani­
lnalme!l'ów" Hollywoodu je~~ 
George Ston". Gdy odwiĘdtiłem g.) 
r:-.z w j.!go ~:l.kła.d~e, pełzał na 
nworakach p.o podłodze, woła.jąc 
l('z prterW1:_ 

- Cooky! Coolty! Ch(ldz do 
Il.nie, ('coky! 

Czekałem chrpliwie, Ża. się ta 
scena f:'końezy. Gdy siQ podniósł, 
na jeg') lewym ramieniu 6iedtiala 
szara wiewitrka. 

- Te:' jest OOOKy - rzeKł d \j 

mnie. Puybyla dopiere przed dwa­
lr,a tygoiuhm.i. z północy. Nie o­
swoiła się Jeszcze i nie przygotowa. 
ła do w/stępów na ekranie. 

Stone oświadczył mi, że przed 
chwilą. Warner Brothers Company 
zamówiła u :liego dwa świerszcze, 
którE.' ma pr~y:;łać nazajutrz o go· 
dziui~ dziewilłtej rano. 

- lIówią0 między lUlmi - rzekł 
- niewielt> się przy takim interesie 
zambia Najwięcej pięc dolarów. Tn 
ldonowałem jut na postenusek pc.­
Iicji w p'J1:Jliskiej wsi, proszą o zło­
wj('nie .iwuch świerszczów. Je!ili i,1t 
się to JJi~ uda, oędę musiał udać si<; 
o~l)hiśtie na J)oszuki~'tUlia_ Staram 
:;:jf' za wsze· z~dowolić wvl w6rnię 
J ('~<;tem niezmie't'nie rad, że' nie pelc­
('.lno rui nau~tyć te owady jakiajś 
sztuCtki d,) jutra.. 

Zamówienie 
na 5.000 golebi 

rfZ(~d.~iębiorstwo Sh,ne'a przed­
~lawia i"tną menażerię: tresowane 
l"~'szy. t"h,')J'l':l, żółwie, psa, wy ją­
C"3g0 jak wilk, wypożycz:mego CZ(l­

fo'lo~ j'ifzez wytwórnie, nakręcająco 
filmy z pÓłnocy. Widziałem tam 
kaczki. uzi .. l;i:,!ce 11ldzi na dany znak 
w głowę. Są to artystki, występt:ją­

,.(·e w farsach. Bardzo cieka wy je:;t 

I:(,nnik na "towar" StOl1':·;l. Stu 
pszezl.ł np. kosztuje 2 i pi:ł u.olara. 
tysiąc tych owadów sprzedaje p'l 
pięć dolarów. Za 25 dolarów' można 
ich "trzymać 60.000. Nietoperzl', 
grające w filmach. gdzie występuJą 
zjawy, kosztują, po piQć dobró\\'. 
Koguty bojowe do Ulek ykallskich 
filmów sprz~daje się po 10 dolar~ w 

Za wypożyczenie krokodyla pła0i 
się 2-25 dolarów stosc.wme do 
wielkllsci. Największe zamówienie 
wynosiło 5000 gołębi do filmu "Za­
giniony horyzont". Najfantastycz. 
niejsze z otczymanych przez St('· 
ne 'a zamówień opiewało na 8 żółwi, 
z których każdy miał na tarczy wy­
ln:llowaną literę. Trzeba je było na­
l1(,zyć kłaść się obok siehie w tell 
F-posćh. że wymalowane litelv two­
nyły słowo .,secuI"ity". Ż6ł~ie pl'­
trzebM były do filmu, kt(lrego Lo­
haterem był prezes Securitv Iu&u· 
ra·n('e Company. -

Angażowanie kakadu 
i teriera 

~tonr. nie dosta,rcz:J. nigdy kord, 
krów "raz innych zwierząt domo­
"ych. Zam:Jwi'mia na. nic przyjmu­
ią specja.lne l1nedsiębior&twa, z któ 
Tyrh llaj większe należy do Curly 
Twvforda. Pntld dwoma latv zban­
iuntował jalo właRciciel g;rażll w 
Los Angeles. Cudy od dziEcilistw:\ 
zajmował się t,resurą. ptaków i ZWIC­

rząt. Vczył np. goł~bie, al,y f:\iadały 
mu na włosach, ~dy zagwiżdże. Pr. 
i'indał niezwykłą cierpliwość w ob 
chodzeniu się ze zwierzętami. Gdy 
!'traeił g:uaż, pozostała mu papuga 
kakadu i teń~:-. Ptak na r:lzkaz 
w~kakiwtlł na grzbiet psu i pędził 
Ha nin. (kk:,ła, gwiżdżąc głośno. 
Curly zaprezent.,wał swoic-h WYCIl') 

wankćw w jl;1,kimś studio. 7.aanga­
ż(",'ano p,lpUgę i psa na trzy dni za 
7ii dolarów. Od tego czaf'U Curly 
został jednym z "animalmen'ów'·. 

Kruk art,sta , 
Curly zajął się wyłą,cznie tresurą 

ptaków. Posiadu, niezwykle uczone­
go kruka, kUrego mi r,rzedstawH 
p(,dczas moj>3go pobytu w jego za­
kładzie. 

Yruk Jimmy siedział na fotelu ,. 
saloniku. C1Jrly położył na stole 
Ir:onetę, obok której postawił mał~ 
~karbonke. 

- Chodź, Jimmy i weź Ją - za· 
-,'I olał. 

Kruk zbliżył w pod8kckacJJ, po­
('hwyeit pieniądz dziobem i wrzucił 
1.irf)('zvście <lo skarbonki. :Następnie 
wziął 'fajkę i ud!.1.wał, że p3li 

- Teraz jesteś arystą, Jimmy -' 
r7t'1;.ł Twyfod. 

Słysząc to iuuk, oparł jedn!ł no, 
gę o skarbonkę, wydą.ł ricrś i stał 
ni<>rur.h'lmo z podniesionym łeb­
kiem, t_h'poki !lan nie przywołał go 
dr. siel,je. Jimmy wyst~J1ował już 
lrilka razy IV filmie. Obecnie uczy 

1. Polski plwUon na przyszłej wy­
st:nVł(' w Nowym Jorku. - 2. Sze­
reg maszyn, biorących udział w 
międzyu'1rodowych zawodach f:'am{'­
chodowych, jakie odbyły się ostat­
nio w Trypolif:ie. - 3. Młoda an­
gielka chroni twarz przed promi,!-
11i:l.mi słońca w Hydi!-P:l!ku w um· 

dynie. 

a. ........................................... .. 
, 

Wlad(g " kini~ 
czuj_ Się prze""ażnie doskonale 
W budowanej obecnie pT7.ez ja· 

pończykó.w nowej i niesłycbani~ 
hrudnej stolicy Mandżukuo, Hsin­
kingu, byłem obecny wraz z cesa­
rzem PU-YI na filmie uOść intere. 
~uiącym. Nie podobał się jednak 
"\\ idztlID, którzy tak głośno wyraż:;o,­
li sW1Jje niezadowolenie, iż cesarz 
'lIliecierpliwił się w kOllcn i osten­
tacyjnie opuś~ił kino_ 

* W si8rpnill 1936 roku znalazłam 
l'ię w nędznym kinie w Burgos. 
g'dzie mieści się główna kwatera. 
l,owstaliców. Z 'zewnątrz dochodzi­
ły odgl,:,sy silnej kanonady. Obok 
romie sitldzif'li jednak ZPOkOjllic ge-
1t(,r:tłowie F RANCO i MOLA, pr,­
aziwiając film, obrazujący życit: 
gangsterów. 

* 
Przed laty byłem pewnego rnn 

na przellstalyieniu wc wspaniałym 
kinie, mies'T.czącym ~ię w królew­
skim pałacu w :Madrycie. Było k 
j,>szcze przed c1etronizacją, ALFON­
SA. P~ u~ływie roku f:'iec12.i:tl'ćlll w 

tej !'arllej sali zZAMORĄ, IJierw­
:;zym prezydl'lIt(>m hiszpańskim, 
który zaledwie przed kilku godzi­
Iłami pozbaw!.!: korony panująceg . .! 
monarchę, obecLie za.ś śledził z wieI 
kim zajęciem akcję na ekranie, 
rrzec1stawiają.cą. jeden z momentów 
t(Iwartyskiego życia Ameryk!. 

* Od czasu zrzeczenia się godności 
nll,narszej WILHELM II bywa dwa 
razy na tyuzieil obecny na widowi­
&ku filmowym. W każdą środę i SI)­

botę zasiada cesarz w pięknym sa­
lonie zamku Doom przed ekranem 
i z wielkim zainteresowaniem śledzi 
r.rzebiag akcji najlępszych ~mery­
blIskich i angielskich film (. w. 

* Król du{\~ki, CHRYSTIAN. bar-
dzo przez naród luhbny, wywoła: 
wielkie zdumiene wśród swoich pod 
danych, spędzeniem w kinie wieczn­
fi!. gdy w c:1lym kraju obc.hodzom· 
uroczyticio d wudziestopięr.io1ecie je 
go rządów. 

* <:esarska para JAPOŃSKA by. 

W:1, często w ·kinie, oglądając na~ 
wybitni.:Jjsze za.gra!!.iczne filmy. Sp~ 
cjalni tlumac?:e zaznajamiają dwo· 
r:'3n z akcją.. graną. w obcym j~zy-
kil. 

* We Francji, gdzie przebywalem 
przez wiele lat stwierdziłem, że 
prezydl}nt LEBRUN z powodu bra­
ku czasu nia Ctęsto odwiedza teatry 
świetlne, lecz co piątek ogląda (to 

braz w kinie Elizejskiego pałacu. 
Ryły miniater spraw zagrani('z· 

Tlyl!h DELBOS bardzo lubi oglądać 
f:lmy z Shirley Temple. 

HERRlOT jest gorącym "i'łiclhi· 
cidem Charlie Chaplil'a, ktr.reg,), 
jak ws;t,yscy francuzi, nazywa 
"Charlot" . 

* Król GUSTAW szwedzki ogląda 
przeciętnie ('ztery filmy na tvdzi€'ń. 

* HAAKON, kr~l Norwegii, lu1,i 
kino Jlodcz..'ts długich zimowych 
wieczorów i :>glą.da w ciągu tygod 
I1ia przrszł0 osiem filmów. 

TWR.NEL VANDER.B&T. 

&ię otwiclrać i zamykać drz\\ i ~11I 
czem. Gdy posiądzie tę sztukq, o 
trzyma rolę w gaTIgsterskim bImie 
gdzie otworzy zbrodniarzom drz\V 
i zamknie je później za nimi 

UDrowadzenie 
W DOW.etrzu 

NajwięKszym skarbem TwyfolLf:l 
jel:t llrzeł, który unosi w powietrze 
małe Illi'3eko, nie c"lyniąc mu naJ" 
wniejszBj krzywdy. SZErokość jcgl 
rozpostartych skrhydeł wynosi dwa 
metry. W mojej ob::cnoś'3i u~iadł na 
ręce Twyforda., ~))d0za3 g''ly Jilll111y 
schował się za zega.rem, spogląda­
jąc podi'jrzliwie na . .1ra.pie~llik:1. 

Uprowadzenie d"li'~cka jest do 
pewnego stopni:;o, prawdziwe. nziec­
ko leży VI pancerzu, który orzeł 
chwyta w środku szponami. Pod­
czas 'liijecia zastosowane są wszel. 
I,ie śndki ostrożności. Dziób ptakl 
j('f:'t zamknięty specjalnym pia. 
s!.rem Kilkuna:3tu ludzi nie i:'pllszcza 
go z ~Jka, gotowi są. do interwencji 
w razi,~ lwjm'liejszE'go niebezpie­
cZE'ństwa. Zdjęcie odbywa ~ię w 
bardzo wysok~1ll pomie~zczEDiu. ()­
rzeł wzbIja się w gćrę z dzieckiem 
do wy~ok(,ści 10 metrów. Wtedy 
zamykają aparat filmujący i orzeł 

SJ.:ll"zcza się na rozkaz Twyforda. 
W następnych zdjędach pod gIl. 

łym ni('hem d7.iecko :i.ast~puj,~ la I­
ku. Orz,'ł powstaje pc~lusznvnJ. Kie 
ueieka nigdy i wraca z Ir,lką, usIy­
f:'L.lnVS'ly gwil:d Twyforda. Zdj~cia 
z orłen, przynoszą temu ostatniennt 
c1a~aflJi do 200 dolarów dziennie. 

Utzone kur, 
tadue zwi'3;'zę ani ptak nie moa 

l!"rać w filmie n:rwet roli statysty 
liez uprzedni'3j tresury. Przed kilku 
laty w Fose Film Company kura 
SI,,;w(·do<vała wielkie zamieszanie. 
I..'dy pośrodku wiejskir.:j zagrody 
hohate,rka filmu zaczęła swą. rolę. 
jakaś niewytresowana kura prze­
straszyła się czegr.ś i frunęlI\. 
wprost na gbwę "g"wiazdy", pozo­
&t:lWiaJąc na. niej ślady swego po­
tytu. Artystl{a zemdlała z prz(·stra· 
chu i nia chciała więcej grać scen: 
w których uczestniczyły kury. Re­
ż'y~er, nie chcąc wyrzec ~ię repro­
dukcji wiejskiej sceny, z wróci! się 
o pOllll.l~ do Lionela Comporta. Com 
.port p05i':du. w swym zakladzit! 
kury zupełni'3 wytresowane do gry 
IV filmie. Nie lękają siQ ani rdlek· 
torów, ani ludzi. WytreFowane 
l;rzez Comportu, kozy z wielką niby 
wściek.h,ścią, w istocj.} jednak bar­
dzo łag0dnie bodly małą. Shirlev 
TempIe poni~ej krzyb. Chlubę jeJ­
nak Comporta. stanowi koń o śmie­
F-znie wklęslym grzbiecie, który 
przysparza swemu pa!lu po 25 dola­
n:'w dziennie. Comp ,)rt z:uobił już 
ra nim kilka. tysięcy dolarów. 

Tresowane r,b, 
Specja1ist!ł w tresurze koni jest 

Walter Cameron, były cowhoy, bę­
dący jedn(lczesnie głównym do­
shnvcq. wSLelkiego rcaz:::ju !:'prze.i­
żajń dla hollywoodzkich wytwtrni. 
Źaden film, ob:a.zują~y pionierskie 
cr.asy Ameryki lub życie w Syb&rii 
rle ohywa się bez facŁowej pO"110(\­
Camer. na. 

Paul Weber tresuje ly1:iy. Do ni~­
go naldy ins~enizacj[1, rzek. stru­
mieni i stawów z ieh florą i f:l11TIq. 
W Swy~11 basenach hoduje 167 ga­
tunków ryb. Goldwyn Companv 
zapłacih1- mu pewnego rllZU 2oor. 
dolarów za dw:l. potężne rr.kinv. 
Tresura z.wierząt na putrzc11y filmn 
5c~t bar,lw llcią.żliwa. Nikomu z wi­
dz<.w nie przejdzie przez myśl. il'1 
l'racy i zamiłowania P'" ehlo ll(; l CI 

rrzyę:otO\\'anie ::krzydlatych i rzwr. 
1'( nożnych artystów do "'ystępÓ\\' 
IlU. ekranie, jak niezlycJlauie (lhl~') 
trwa C.>:as,~m szkolenie ptaka CZY 

zwierzę~ia. dopOd nie 23gra dohrz· 
swej kl'\)~ldej roli. 

HENRY PRINGL& 



Z teki Cz'fl.elników "Rewir 

EgoiŚCi Czas ale rozma· ci KtÓL to jest, ci talc zwalli egois­
d') Są to ludzie, myślący jedynie 
() sobie i o swoich najosobi'ltszych 
potrzelJJ.ch. W tak ciężkich cza· 
~ach, jak dziś, powinno kh być co­
nlz mniej, ale niestety, tak nil'! jest; 
egoizm całym swym ogromem przy 
rlacza świat CÓŻ można na to po­
radzic'! Nie wiele, chyba, żeby się 
f im1~nll! nie dać zarazić przez gru. 
pę ludzi, która hołduje egoizmowi 
; l,lóra go szerzy i rozplenia w nie­
I:w~l łdc szybkim. tempie, 

Zegar - wewnetrzn, 
, 

człowieka zwalnia bieg na starość 

Zastanówmy się nad tym, jakie 
n; oż., być zadowolenie człowieka, 
Id óry wciąz tylko myśli o sobie; 
1"ki człowiek będzie z czasem pu­
SI)' i sZlalellie powierzchowny, bę­
dzie nudził samego siebie tą pust­
l.q, która w nim tkwi. A poza tym 
Ilędzie mógł z zadnwoIeniem spo· 
glądać na swoje biurko, gdzie po­
przednio ustawi kieIicb j pełen łez ł 
:;,,,111 swych bliźnich! 

Dlaczego je3tcśmy prawie wszy~­
t y tak krótkowzroczni, że nie wi­
dzimy zła, które nas otacza. a któ­
re jest tal~ blisko nas, że wYstarczy 
sięgnąć ręką, aby to zło usunąć. 
Ale właśnie to wyciągnięcie dłoni 
,es t zby~ uciążliwe dla takiegc ego­
isty; aby usunąć zło i l'rzykrości 
naszych bliźnich, trzeba czasem 
~~jać z wygodnego i miękkiego 
j'( lela klubowego, a potym jezcze 
idll, a liTOk1w dzieli nas od tego 
hiilrlw, l)l'zy którym zw~'kIe załat­
wiamy nasze sprawy. Następnie 
trzeba podnieść słuchawkę, a to 
przecież nie jest fakie proste' 

b • ' trze a SIę przy tym wszystkim tro. 
(hę wysilić, trochę pomyśleć. A 
przecież o whle prościej rozciągnąć 
"ię w mięl~kim fotelu i nie myśleć 
wcale. 

Czyż nic zdołamy nigdy otrzą­
snąć się z tej ociężałości. która .za. 
Qija w 111118 naj3z1achetnitlsze pory­
wy i tłumi, niszczy tę odrobinę 
l'antazji i romantyzmu, którą .zdo­
Jaliśmy zachować w tych trzei .. 
wycb i realityeznycb czasach. 
Było by niemożliwym dążeniem 

chcieć zrówllać wlizystko w życiu. 
Ale moina by, ezyniąe pewne wy_ 
~iłki w tym kierunku, polepszyć 
wiele rzeczy, łagodząc te szalone 
I{(lntra~ty, które mamy cOtł:deń 
iirzed oczamI. Możnaby sit: :dożyć 
na budowanie szpitali, sierocińców 

" przytułków. 

A poza tym trzeba przl"de wszyst 
ldm pomyśleć o poparciu naszej 
młodzieży, która często bezowoc­
nie boryka się z 10sel11~ nie dlatego. 
że jej brak talentu, inteligencji, czy 
zdolności do pracy, tylko dlatego. 
że brak tej młodziciy protekcji i 
poparcia osób bogatych i wpływo· 
"~o ~'ch; ci ludzie wpływowi mogli by 
jednym drobnym gestem uszczęśli­
wić wielu młodych, zrozpaczonych 
i zrezygnowanycl1 ciągłymi niepo­
wodzeniami i przeciwnościami lo­
su. Ale niestety, dz{ś rządzą świa­
tem egoiści, bezmyślni ludzie, pa­
t.'zący ouojęb.1ie i bezwzględn~e na 
wf,zystkiJ, co się dokoła nich 
(lzieje. 

Zastanówmy się nad typowym 
('goistą PI'Z<!che! taki człowiek ma 
t~,re roboty: cały 1zień przemysIi­
wa nad· swo,ią włJasną "świętą oso­
hą" i nall :taspokvje.Iiem wilzyst­
Jdcb swoich "sple~nów", które czę. 
~to są tylko mrzonkami Jakiejś 
przewrotne,i rantaz.ii 

Ale uie . ~raćl11y aauzi~j, która po­
'"inna być prze.:; cuIe życie naszą 
.~wial:crą IJne.vodnią. Sp6jrzmy 
,.rzy.';7.lości otwarcie w oblicze, my~ 
~"!C "obie w duchu: "Oby icb było 
('('raz mnir:!.i na świe~ie, tych .bez)HI-
1ziejnych cgoi8~ów~). 

C. G. 

U&P.fIi4W = 

Czas i przestrzeń były nip­
gdyś pnedmiotem rO:łważań fi­
lozofów. Obecnie studiowanie i 
iP'ogłęibianie wyobrażenia ,pr7.e­
strzeni i pojęcia czasu stały si~ 
udziałem pracowników nauki 
śdsłej: matematyków, fizyków, 
astronomów i biologów. W tej 
dziedz1nie filozofowie oboonie. 
po większej części, pokorni l : 

dążą śladami uczony.ch_ 
Porównując dwie książki, po­

święcone przez dwuch uczo­
nych problematom p'l"Zestrze­
ni i cZaJsu. Jedna, której aulo­
rem. jest słynny rosy,iski male­
matyk, dziś już nieżyjqey, p,rof. 
A. W ASILIEW, ukazała się w 
druku pod tytuł.: ,.,Pr7.estl'Zeń. 
czas, l'Ilch" sz·esnaście lat temu. 
Niemal polowa tego interesują­
cego dzieła ooświęcona jest teo­
riom filozoficznym, starożyt­
nym i nO'wYIlll, zajmującym siC; 
problemem. przestrzeni i czasu. 
Druga ksią,żka, która ukazała 
się niedawno pod tytułem "Idea 
czasu, ezaIS fizyczny, a względ­
ność", narpisana została przez 
znakomitego francuskiegQ a­
stronoma, dyrektoraobserwato 
rium pa:rv,gkiego, ERNESTA 
ESCLANGONA. \Y tym god­
nym na.iwyż'Sze.go uznania dzie­
le teorie filozoficzne nic sa pra­
wie zupełnie wspomnialllc. 

Fizycy i matematycy uwaia­
ją dziś zagadnienia C7,aSU i przc 
strzeni za wyłącznie Im-O ją dO­
menę. 

Matema-lycy i fizycy zagarnp'­
li dla s\,"oich teorii ikr)"ty,kQ i 
dogmatJlkl;; naszych wyO'braieii 
()I czasie i przestrzeni, gdyi w 
pewnym momencie rozwo.iu 
tych kwestii Istało się niezmier­
nie ważnym zagadniellie ah· 
soIUitn-ego, czy teź wZ$i:1 f' dll1ego 
charakteru czasu i przestrzeni. 

Wszystko. co istnieie- i dzieje 
się, istnieje i dzieje się w <.:lasit' 
i "V T).rzes-trzeni. . 

Nie lila niczego, co mOżna by 
~obrazić sobie ~a czasenl I 
pr7.estrzooią. 

Lecz czym są. w isto'cje ClaS i 
przelstrzell? 

C1.V istniej.ą one Tealnie i ob­
jektywnie poza nami, j'ako ogól 
nr i niezmieuny substrat całej 
rzeczywistości, ktory nie jest za 
leżi1y ·od n_asze~(j intelektualne­
go organizmu i - obdar-:ollY sa­
mo<1zielnvm j ab~ollltl1ym' iiil­
nieniem. czy też są OllC fUL1kej'o 
nalnie związane z naszą p~yclJi 
ką i aparatem poznaw,czym? 
Czy ccZas i pI'zesłl'z('li trwaJą, Ja 
ko l'zeczywistość niczm ie lm a, 
jedna i. ta sama zawsze. czy też 
posiadaia tylko cechy wzgiędne: 
ink przyroda, ' zmielliaJące 'sip' w 
zależnośd ·od ty,eh. czy innych 
wal'lH1ków? 

NEWTON w swo1Cl1 "Pocżąt- ' 
kach" dał nasł "',nią:ce, słynne 
okl'eślenia, które w dziele jego 
ponl'zedza ;'1. aksjomaty, czy teź 
pra wa ruchu.: 

"AbsoluhlY, .prawdziwy, ma­
tematyczny czas, sam nrz.ez si~ 
j bez żadnej zalerlności od CZł'­
gokołwiek z.ewnęh'zue,'o, płynie 
")W1lOmit'l'nie i zwie się in3cze.i 
kw~utielll. Przestrzeli absolut­
ua, niezależnie Od jakichkol­
wipk wal'lUlków zewnętrznych. 
.)ozosla.if' zaWS7,e je,dnakowa j' 
uieJ'uchoma". 

New'lQilOwskic poJmowanie 
c;r,aSLl i ()r~e~trzelli utrzvnlalo' 
si'c w nauce \przez ' dość dhlgi 
czas_ 

ILecz :w :zronie filozofów) roz­
- ::ikąl1 IlIa .. z ton piękny kost.ium trzaJ~a.illJc)"ch istotę CZ3'SU i prze 

ił lni'~ strzeni trwały cil:'''łe SpOTy. -

ZAPRACOW ANE. 

- Zaprncowahm nań! Jedni, podobnie jak Newton, u-
- ? I ważali czas za reaLnie i objek-
- Tak oduczyłam mego llJę7.:l tVWIJ1ie istniejącą suhstancję. -

)d P:llt:~ia Jlapi{'ro~ów! Drudzy, jak "idealista" BER-

KELEY, zaprzeczali absolutne- IlC. "Transcedentalna e&tetyka" z teraźniejszości w przcsl'lloś(; 
lilU charakterowi czasu i prze- Kanta otrzymała mocny cios. w daleką przeszłość. 
strzeni i ich objektywnej natu- HELMHOLTZ śmial się ze Przestrzeń może być zamknłę 
rzei Berkeley naogół zwoleuiikór;":' Kanta, usił'2ją,cych ta, Lecz nie moŻe_ być zamlmię 
tbJmaczył zJ'awiska nl'ZestJ"Len- tv w $Obic czas, ktOl"v pOjmuje. .... uratować doktrynę tym rozu· 
ue asocjacją dotykowych, l'U- d my, jako nieskOńczoność. mowaniem, że lo~icznie są o 
(,~owych i wZl'okowych wra· pomyślenia inne geom.etrie, Prawdą jest, ' że od czasu, ju l. 

żeń. lecz że fizycy i matematycy Z3!częJi 00 -

LEmNITZ uważał urzeslrzeń p,racowywać teorie s]col..ezonc-
.i czas, trwanie i ruch nie za rze jedyną intuicyjnie · aprlOryezną go, zamkniętego ~w:tata, ' p,owslll 
czy, lecz za sposoby Dojmowa- =!cometl'ią jest geo~uetria eukli· lo również zagadnienie moźli-
nia rzeczywis,tości. desowa. ' .. ego, skO'ltcz'onego i zaJJThknil> 

Zjawił L'lię KANT, którego Zwolennicy Kanta mogli by tego czasu. Tak naprzvkład de 
"Transcedentalna estetyka" sta przytoczyć ill!lle ' rozumowanie, CITTERE rO'lpatrywaJ: oodob­
ła się kom\pletną rewolucją w polegające na tym, że doświad- nv p1."oblem; lecz ,,.na szczęścic" 
nauce Q czasie i przestrzeni. - czenie może duwieść (jeżeli tyl- okazało się, że obliczony model 
'Wielki filozof wzniósł się i po- ko może), że jedyną prawidło- czasu nie ma charakteru tanl­
nad ,,idealizm" i ponad "rea- wą geom.etrią _ .ie&t geometria Imiętego i że czas nie w.racn 
lizm" i ponad "sceptycyzm". f--. EUKLIDE§A. Lecz to macz)"ło- ZOOWil"otem do swych popne<ł­
Połączył tezy absolutnyeh i by dopuścić mÓiliwość faktu, nich punktów ... 
względnych cech przestrzeni i iż doświadczenie dominuje nad Takie są różnice pomiędzy 
czasu. Dla nieg·o nasz:vm wyobrażeniem {) natu- naturą czasu, a przestrzeni. -
przestrzeń i czas są apl'ioryez- rze prz€ls'łrzeni, czyli że to ostat Lecz z nich, jak się okazuje. 
u~lUi, p6pl'zedza;.wvllli wszeJ- nie nic jest w takim razie aprio w'VIl1ika, że wzgleuny charakter 
kic doświadczenie, formami na- ryczne. A to oznaczało by wodę czasu jest możliwy jeszcze 'W 

szych wyobrażeń; na młyn IPrzeeiWlIlików "kry- większym stopniu, Illiżostatecz-
czas - to wewnęt1'Zna, zaś prze t~-eznego idealizmu" Kanta... nv charakter przestrzeni. Jeśli 
strzeń - zewnętrzna forma na- Względność przestrzeni? __ dla nas, jak się okazuJe, jest ma 
szego wyobrażenia. Lecz czemu w takim razie nie żliwym określenie stałych odle~ 
Są to niezbędne formy nasze- względność czasu? Przecież prze łości w .,,uieruchomej pTlesłrzc­

go aparatu umy.słowe~'o. które strzelI i czas _ to dwie jak ni". to jak określić idenlłycz­
pIZy swej suhjektywności lsta- ~dyby .jednorodne i poikTewlle ność trwania wiec1!nie płytnące-
llowią niezbędne Ol'zesłanki mo istoty naszego świata zjawisk go czasu? . 
żliwego d.oświadczenia, na któ- Jak dowieść, że czas pły.nł(! 
rylI11 kładą określone piętno. _ Jeszcze w XVIII wieku rÓW1lomiernie'? 
S,tąd też wypływa niezbędna, d'ALAMBERT mówił o m-oŻli- Jak porównać okies ezaisu :l 

konieczna dla nas nalł:lu'a na- wośei rozpatrywania czasu, ja- przypuszczalnym _5denłylCz-
przykład reguł geometrycz- ko czwartego wymiaru świata, nym" okresem czasu, który .i!U7. 
nyeh. dopelniająlCego soba trzy wy- u/płynął? Metr długości mołna 

KaIllt nie zaJmuje się zagad'- miary przestrzeni. Z tego punk- twierdzić metrem dmgo§cl, _ 
nieniem. czy mogą CZy też nie, tu widzenia przestrzeń i czas L~z jak określić metr czasu' 
podlega~ ewolucji "formy na- ma;gą. zlać się w jedną, eztero- Przecież niemożliwością jest 
szc',,!'!o w'yobrażenia" wraz 'z ~pa wymiarową ciągłość. Id~a ta w 'wrócić do rp·rzeszłoślCi. 
l'atem m.yŚ10Wyml świadQlmej i czasach późniejszych malazła 'Powstał pogląKł, że 
myślącej istot), któr}l i'jama jest z~stoso1Vani(' z jednej strony w czas nie płynie jedU.8lkowo li' 
wv[wmoeUJ rwolucji w DJ'Zj'1.·{)- całym szeregu ,.powie~ci fi1ozo- rÓŻllyeh okresa~h czasu i w 1'(,7; 

dzit: . 'V każdym ra"ie nauka ficznych" i "romansów nauko- nych syslemaeh, 
Kanta o przest.rzeui i cz~ie za- _ . _, wyeh"'~ _, POTuszajllJcy;ch się względem ~;. 
.ka mocną pozyde w filozofii z drugIej zaś w: naJnowsl'ydi fI: bie. PO,jawił się ,po~'ląd, te bier 
i w,r\vierała wielki wpływ na zykalnych teoT1a~h ~zgl~nośel czaISu jest względnv, fe 
koncepcjt.. uczonych. Zdawało po 1'0zpowszechntel11u SIę kon- każdy system ma swój miejseo-
.,ic, że na tym skończy się hi- cepcJi ~i,głośd R~ANA i zna ' "WY, czyll "lOkalny" czas, 
storia !problemu Czasu i prze- konnte] mterpreta~Jl, którą dal Psychologia i biologia daj" 
slrzeni. ~K~WS~~ fonnułom spe- zdawałl1by się, pewne pUllkly 0-

. ILecz hbt:oria jest bezlitosna cJalne.l teoTll wz~ęd,ność EIN- paTcia dla p.rzyjęcia teorii 
w obalaniu w5zelkich słupów SlIEINA. względności czasu. 
grani,cznYlCh, zamykających cią Zl[esztą pomiędzy ll1a.turą cza· Nie wydaje się nam, że CZ'3ł 
;:tłv ruch " ostatecznie ustalo- s~, a ?atul'ą przestr~et;tl, ,P.!zY o- płynie jednakowo w różnych fa 
llych prawd". ~ol~e.! zagadk0W:0ścl Ich }~t-<?ty, zach naszego życia. To fakt ba'-

Najpierw P'l'zv1szedt lstme.lą bardzo 1stotne rOZ'I1l~e. nalny o :którym mówił naorzy-
kl-yzys wyobl'ażejl o prawacb Główna z tych różnic polega na kład" HERBERT' SPENCER w 

geomeu'ii. t:rm , że. • • • swych "POdstawach psycholO-
Absolutnemu charakeerowi posuwallle Sl~ w przesU'ZCllI jest ~ii". - Francuski biolog LE-

praw geollwl,rU zw\'Hej, abso- zwrotne • . zaś posuwanie si~ '" CONTE de NOUlLLY dziś roz-
lulllemll charakterowi przes1rze .. zasic .lesł bezzwrotne. wija ideę "bi9logiczneg·o czaS"llt'. 
ni zadano cios. Kryzvs wvobra- 'Możemy do woli przesu'wać I ESCLANGOU r6wnieź mówi 
żenja przestrzell,i J)rowadził do się w przestrzeni od punktu A o braku odpowiednika miedzy 
h~-zy.sll idei cznSLl. do punktu B; lecz nie możemv subjekfywnYllll uświad'amia.niem 

Odkrycie geometrii llieeukli- wrócić od. czasu z momentu B sobie czasu weW1Ilątrz lllalS, mię­
desowej wykazało , że do czasu: momentu, ponTzedza- dzy naszymi SlUb.iektywn)l11i go 
J:ioźliwe są pl'awa pI'zesłrzeni, jącego A, już nie istniejącego. dzinami, a W'lSkaz 6wka.mi me­
że możliwe' są przesirzenie, nie Czas płynie tylko w jednym kie chanicznych, fizycznyeh i astro 
1l1n..iącce nic w~pólnego 7, aprio- runku z przeszłOści, przez łeraź nomicznych z~ar6w. Oba te 
J" -CZl1ą l,oniecznościa wy,oł'VWlJ niejszość w przyszłoŚĆ. czasy nie płyną rÓWIIlolegle. 
.iąc:.t 7. koncepcji Kaula,' Nasze Tylko w ,,1l'omansach nauko- Czas dla nas ci~ie si~ dłuhł 
)J'oglą,dy na pn:estrzell są względ wyeh" można odbywać podrÓŻe w dzieciństwie, niż w st~. 
=;::=========================== Rany goją się tV'm powolniej, 

im starszy jest cz~owidk. Na~ze 
Film historyczny 

- Więcej ruchu, mister Napoleon, i proszę się z wdzi~kiem uśmiechać: 

psychologiczne zegary jak gdy­
by L'olŁale zwalniaj,ą w DoróWIIla> 
niu z zegarami fizvcznymi. 

Absolutny czas Newtona z(). 
słał zdetrolllizowany. Aprior~'" 
eznv w swej subiektrvmo~d 
czas Kanta ~potkat POdOULlV los. 
Okazało się rzeczą możli'\~ą, że 
ezas płynie l'óźnie, ,,; różJlv('h 
:,vstemach. obdail.·wlI\ {'I! 'rn ­
chem. W dalszym ('i i-ll! (J "'.-alki 
przeciwko teorii al'c ll utllec'o 
czasu użvlo, jal\O bwni śml~r­
cionosnej, niektórvch faJdów fi 
ZYCZ!llyd1. które . .laik siG okazn-
110, lllogłv być wytłumaczonc 
tylko uświadomien. nieiden!"-

, . b' J cznosel tegu cza~u w rozmai-
tyc'b systemach fi"{ycznveh. _ 
Tak pOWlStała teoria wz.gleda]Q~ 
.. .,Ą Einsteina. ' 



-
Gwardia królewska w Londynie 

(:trzyu',ala po'lczas specjalnej uro.~zysto.ści nowe sztandary z rąk króla 
.Jcrlogo VI, któr:v na naszej ilu stracji przechodzi urzed frontem 

kompallli honorowej przed Pajacem Buckingham. 

JÓZEF HEVESI , 

SE O SZCZESCIU 
Już zapadał zmierzch, gdy, 

Lena t KlaTa wracały do do­
mu. Za'niosly właśnie do mia­
sla zrobione preez siebie koron 
ki, któryuni miano przyhrać 
ślubną suknię córki wielkiego 
bogacza. 

Droga prowadziła przez dziel 
nicę will, gdzie wznosiły się 
piękne nowoczesne pałacyiki. 
\V jednym z nich rozlegał się 
~miechy i śpiewy, którym to­
wa,rzyszyły dźwię.ki cudnej mu 
zyki. 

Obie młode wieśniaczki za­
trzYl1llały się się przed żelaz­
llym ogrodzeniem willi i przy­
słuchiwały się odgłos·om wy­
twornej zabawy. 

- J~ież to bajecznie pię­
kne! _ zawołała zachwycona 
Liza. - Marzeniem moim było 
za wsze posiadanie takiego pa­
lacu. Gdybym też kiedyś mog'ła 
lalką piękną. siedzibę nazwać 
:swoJą! 

- Co ty pleciesz, Lizol L­
śmiała się Klara ze swej naiw­
nej przy,iació&i. - W .lalki spo­
sób mogłabyś posiąść taki pięk 
ny pałac? 

Liza milczała. idąc dalej 0-

hok KIary. Jej młode serce pe1 
ne było nieJasnych magnień i 
hanv,ny~h nadziei. Przez dłulgi 
czas żadna z dziewcząt nie wy­
mówiła słowa \VkOllCU odezwa 
la się ILiza: 

- Jak szczęśliwi muszą by'ć 
ludzie w tamteJ pięknej willi! 
My zaś wracamy znowu do na­
sze.i cichej i ubogieJ chaty, 
gdzic musimy po całych dniach 
schylać ię nad robo1ą, przezna 
_ZOilą dla ludzi w pięknych pa­
łacach, aby za kilka groszy u­
C:;YUlC jeszc7e doskOOlalszym 
ich szcz~ście i piękność. Mój Bo 
że! ... 

- Co się z labą dzi-ejc, Lizo? 
- mówiła zdumiona Klara. 

Liza milcżała przez chwilę i 
zaczęła znowu: 

- Klaro, coś mi mówi, że nie 
za wsze h~dę siedziała w uho­
!..(ie'j chacie 'przy oknie i robiła 
koronki. Jakieś taiemlne prze­
czucie' szepcze mi, że hędę jesz­
c-:e mieszkała w takiej pi~knej 
v; i IIi. 

* Cl~(l. WYŚ:niOll\' przez Lizę 
oodczas owej ksieżycowej nOCy 
stał~ię rzeczywistością. Zdarza 
,je to czasami. Pewnego razu, 
gdy- pięikna dziewczyma z Pro­
wancji odno, iła koronki i haf­
ty do Nicei. wpadła w oIko sta­
l'l'mu bogatemu anglikowI. Po­
rozumieli się prędko. - Nowy 
wielbiciel nowiedział, że nie 
,OC'łkał pięlkniejlSzej dziewczy­
n,\' i o;wiadczyl gotowośc spel-

nienia wszystl;:; -:11 jej życzell.­
Tak się stało, iż pięk-na willa, 
UO której Liza wzdychała owej 
l:si eżvcowej noc\', gd v w,raca la 
z Klarą z miasta, została jej 
własnością. 
Piękna koronczarka mogla te 

raz sama urzadzać wesołe. za­
hawy w swojej "'-spaniałej sie­
dzibie. Bez wahania porzuciła 
rodzinną wieś, narzeczonego 
Micka, młodeg'o tkacza, przyja­
ciółkę Klarę i ubogą chatkę ro­
dziciels-ką. 

W ciągu kilku lat korzystała 
z wszystkich ucie,ch, jakie mo­
że dać hogactw{). Pewneg'o jed­
naik dnia, gdy spogl~da1'a z bal­
konu na pięilme gmachy i ogro­
dy, otaczające jeJ pałacyk, wy­
dało jej się nagle, iż istnieje in­
ny, piękniejszy jeszcze świat, 
niż ten w tej wsoaniałej willi 
obok starze~cego się astma ty­
cme,go anglika. 

N agle dobiegły Ją z gościńca 
oźwiędd znanej piosenki. Śpie­
wała ją oweJ kl>iężycowej nocy, 
gdy wracały z Kla~ą z miasta 
i przechodziły obok balkonu, 
na którym teraz siedziała. ogar 
nęło ją pragnienie zobaczenia 
rodzinnej wioski, narzeczonego, 
przyjacióJ!ki Klary i niskiego 
domku rodziców. 

Już nazajutrz poszła za gło­
sem tęSlk.rnoŁy, udając się do ro­
dzilllnnych stron. Priybyła tam 
o zmierzchu. - Przywitały ją 
dźwięki lk'ościelnych dzwonów, 
wzywające na wieczorną modli 
twę. Z,nała te dźwięki, jak zna­
ła tu każdy pagÓ'rek, każde drze 
wo, dom, uliczkę. 

Zbliżyła się uJkradkiem do 
domku, w którym wy.rosla, 
gdzie żyli do kOllca dni swoich 
jej rodzice. Siadywała pod tym 
małym okienkiem ... snując zlo­
te sny o bogactwie i świetności. 

Sny ziściły się: w bogactwie 
i świetności płynęło jej życie l 
A jednak ... jak chętnie słucha­
łaby teraz miłe!!o głosu Micku, 
s-zepczącego słowa, pe.llle gorą­
cego uczucia ... A wesoły śmiech 
Klary... wszystkie słodkie 
wspom,nienia, które ciągnęły ją 
do rodzinnych stron z nieprze­
partą moca! 

Ściellllniló si ę Już zupełnie, 
księiyc schował się za cl!mura­
mi. Serce Lizy ścisnął głęboki 
smutek. Nagle z domku. w któ­
rvm niegdyś mieszkala, za­
brzmiał wesoły śmiech. - Liza 
~tan~la przyoknie i zajrzała 
przez szybę. \V' izdebce Mick.u i 
Klara pieścili male dziecko ... 
swoje dziecko! 

ILiza oparła się o śdaiTIQ i DO 
chwili g'orzko zapłakała. 

., 
-

HASSE ZETTERSTROEM 

KAP L 
Przedwczoraj b~-ł wielki 

wiatr. Przedwczoraj kapelusz 
frunął mi z głowy, choć nale­

żał do niej, bo za niego zupIa­
e iłem. Stałem miE:dzy godziną 
12 a 6, na ulicy Karo,la i czeka­
łem na tramwaj, gdy się ta hi­
storia rozpoczę!J:a. Kapelu'iz 
sfruną'ł i po,toczył się w kierun 
ku placu Karola. Nie l'uszyłem 
się z miejsca, uśmiechał€m się 
i myślałem: Teraz cała okolica 
będzie miała zajęcie! Rozpocz­
nie się to, co powinno się rOL­
począć. 'Vszyscy ludzie na uh­
cy będą gonili kapelUJsz, będ<t 
biegli na wyścigi, i w końcu ja 
kiś zaczerwieniony młodzieniec 
poda mi go z ukłonem, oczy­
ściwszy go przed tym należy­
cie. Tacy są mieszkaócy Sztok­
holmu. Tylko ciernliwośei! Tyl 
ko stać pokojniel Kanelusz 
sam przyjdzie. Nie mieszać si(~ 
do polityki! 

Ale żaden człowiek nit! za­
troszczył się o mój l,apelusz. 
\Vszyscy widzieli go, ale uie po 
biegli za nim. l\Ioże kapelusz 
nie był .elegancki? Borsalino! A 
może już nie je~t uważane za 
dobry tOll, bie !anie za taIl<:l<l­
cym kapeluszem 'l 

A więc zacząłem sam gOllić 
kapelusz. Posiadam kilka kape .. 
luszy, ale przecież ])yłaby to 
lekkomyśLność, pozwolić kape­
luszowi {)dfruną.ć. A paza tym 
nie można chodzić z ,gołą gło­
wą, jeżeli Isię nie jest ekscen­
trycznym. Ja nie jestem eikscen 
trycwy. ,Pobiegłem wif'c za ka­
peluszem. U.jrzałem f.:o zdaleka 
i przyspieszyłem kroku. Bie­
gnąc, pomyślałem, że właściwie 
wygląda to śmiesznie, qd, star­
"7y pan goni kapelU!Sz. Właści· 
wie chciałJbym wiedzieć, jak to 
wygląda. Czy biegnę wedlug 
systemu Wide'a, Zandera łub 
En.gda,hla? DIa tych panów ~o­
nitwa za lkapelulSLcm byłaby 
przyjell1lI1ością. Uważaliby ,jll o­
ni za okazję do tra.iningu. 

Kapelusz toezvł się dalej, al 

ja biegłem za nim. Pomyśla­
łem, że właściwie zrobiłem 
głu,p~s-two, kuJpując ten kape­
IllJ5l. Był on całkiem zbyteczny. 
Posiadałem j;.LŻ przecież jedne­
go Stetsona i jednego lLincoln 
Bennetta. Te kapelusze nigdy 
się tak nie zachowują. Ten zaś 
wcale nie jest kapelwszem; jesŁ 
kołem. Hozpiąłem mary,narkę i 
orzeklinałem mój sztyw<ny koł 
nierzyk. I podwiązki, które się 
odpię'ły i guziki od szelek, któ~ 
Te odleciały. Biegłem przez tra 
wnik na skwerze. Tum było 
chociaż mi~kko. Jakiś poli­
r,iant soojrzał na mnie ale nie 
ruszył się z mieJsca. Pra wdOipo­
dobnie zauważvł, że nie jestem 
małym pieskiem. Kapelusl zaś 
toczył lSię dalej z coraz wię­
kJszym p{)śpiechem. Pomyśla­
łem: jeżeli przegonię g'o, będę 
mó.gł stanąć na środku uli.cy i 
schwy,tać go, gdy nadleci. To 
jest świełmy pomysł! Przyspie­
szyłem bieg. W tej samej chwili 
nadjechał traIIllWa,l linii nr. fi. 
Kapelusz potoczył się w jego 
kierunku. 

Szczęśliwy zbieg okoliczno­
SCl: kapelusz zostanie przeje­
chany. Zaskarżę towarzystwo 
tramwaJowe, które będzie mu­
siało zapłacić odszkodowanie. 

Dostanę nowy ka-peIUlSz. Na to 
istnieją przepisy. Nagle kape­
I\.DSZ ,zmienił kurs i opuścił szy­
ny. Towarzystwo tramwajowe 
wyszło bez szwanku, a ja pobie 
głem dalej. 

Szczęśliwy pomysł: poproszę 
pierwszego napot1kaneg{) chłop­
ca, aby pobiegł za kapeluszem. 

Chłopcy hiegają tak szybko. 

Jt!sz<,ze szczęśliwszy romysł: 0-

biecF1Ill mu 25 oerów za fatygc:. 
Właśnie wyszedł jakiś chłop­
czyk ze 'Szkoły. 

- Jeżeli mi przyniesiesz l,a­
pelusz - krz)'lknąłem bez tchu 
- dostaniesz 25 oerów! 

- Chcę 50 oerówl 

Taka jest młodzież! Nasza 
dzisiejsza młodzież. Egoistycz-
1,a, materialistyczna i nieuprzej 
ma! Nie mogę być zależny od 
takich łobuziaków. Sam złap;ę 
swój kapelusz. Nabrałem świe­
żej odwagi! Kapelusz skręcił na 
ulicG Artyleryjską. Haha! Tam 
niema wiatru, więc będzie mu­
siał się zatrzymać. Pos~awię na 
nim nogę, nie, obie Ilo!,;i, i 
przez pięć minut będc: lak stał, 
dopóki kapelusz sic nie u>spa­
koi. 

KapcIu, z okrążyl latarnię. 

Nie-po.i~te! Czy ma on w sobie 
motor? "'łaściwie w chwili, 
gdy chciał zrobić urugie okrążc 
nie, przeciąłem mu drogę. Prze 
bi0gł między mymi nogami i 
położył się spokojnie na trotu­
arze. Qparłem s,ię o latarnię. 
sOl',i·rzałem na l{ap~lll'sz i pomy 
ślałem, gdy rozpocząłeś tę wa­
riacką podróż. byleś szary. Te­
raz jesteś czarny. Bardzo źle 
sprzątają w tej stolicy. Poskar­
żę lSię w towarzystwie sprząta-

nia ulic. Napiszę uo wy<lzidc 
unitarnego i do ' mag;<;tratu. 

Podniosłem kapelusz. To 
wcale nie hył mój kapelust. 13ył 
nieznany kapelusz, całkiem oh· 
('y, którego nie widziałem y,' 
g<1~- w życiu. Czarny kapelusz. 

Prze~ 15 minut biegłem za 1.. 
:rym kapeltlSZt'm. 13óg wie, jak 
dłll~o toczył się on jui: po u1j. 
cuel), teraz - gdy tnieszkailc~' 
SltokllOlmu pl lLstali Już gonić 
cud,c k",ne:l~!ze, Może jui 
przez (ałą Zióll~ J)lqkał siQ Lc;~ 

głowy. Bicdny, ~tary kapt-iusl 
bel glow:\", bel haka na wic:;'~:l­
(l~e ... ,. P! .~.·dpo}t oju. Rzuciłecl' 

~(l 'l pvwrotC'Tll na ziemię i pa· 
trzałem, jak z przyzwyczaJenia 
potoczył siG dalej i skręcił na 
rogu. 

Wziąłem taksówkę i pojecna 
łem do domu. Ale, jeżeli jakiś 
uprzejmy mieszkaniec SzłokhoJ 
mu, który już nie podnosi ka· 
peluszy, spotka mój tapeh15z, 
może na przedmieściu Waza 
lub za Kastelholmem, niech go 
pozdrowi ode mnie i powie mu, 
że wróciłem do mego starego 
Stetsona, k,tóry też niekiedy 
sfruwa z głowy, jak to jest wo­
góle w zwyczaju U' kapeluszy, 
!lle kładzie się cicho na ulicy i 
<'zeka. aż przyjdę i go podnio­
sę. Nawet, jeżeli trwa to par~ 
chwil. Kapelusze Borsalino po­
chodzą z Włoch. Dla mnie .... 
ją one za duży temperament.. ; 

1. Nauka "ślepego" lotu. W ta'K SKonstrllow~mym !lparaeic lotnicy 
angielscy zdają egzamin ze swych umiejętności prowadzenia aparatu 
w nocy i we mgle. - 2. Katastrofa w kolei podziemnej miała miej:;ce 
w !'otldynie w pobliżu stacji Chn ring Cro3S. 
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ła roż,fn ego s • • , 
był rezultatem naiazdu arabów na osłabiony Rz"m' 

Bodaj że nle pll'zypadkowo \V 

ppoce p<owoj,elllnej obudzHo się 

szczególne zttlnteresowanie dla 
wielkiego kryzysu kulturalnego, 
który jest poc1zątkiem "nas'zej" 
Eul'oPY· 

Zagarullien'it!, w jaki spo'8,ób zgl 
Il<tł starożytny Hzym, stanowi 
jedllą z naj,'tal','zych z.agadelk hi 
storii. Na polu rozwiązywania 
lego zagadnienia, historyczne, 
llO'cjologicznc i wszellki.ego inne­
go rodzaju "światopoglądowe" 
s?koły próbowały swych sił. 

dałoby się naprawić i wSlZystko 
zostałoby uratowane, gdyby nie 
inny, muzułmański najazd, od 
którego, według zdania Pi.ren­
ne'a, datuje się właśnie kres an­
tycznego świata i początek śl,ed­
niowiecza", 

Barbaryzacja, która zaczęła 
się od wojen domOowych w III 
wie'ku po Chrystusie, trwała w 
dalszym ciągu, przy czym jed­
nym z czynnitków była coraz 
większa Dość barbarzyńeów w 
rzymskich wojskach. R.oz'rnchy, 
wywołane buntami tych wojsk, 
doprowadziły do tego, co zwie 
się powstaniem "państw barba­
rzyńskich" za zgodą, lub bez, 
władzy cesarskiej. Jednakże 
prawnie władza ta w dalszym 
ciągu istniała. Obalenie ROMU­
LUSA AUGUSTA pll'izez jednego 
z wodzów band najemni'ków. 
barbarzyńców ODO AKRA nie 
znaczyło bynajmniej upadku im 
periJum rzyms'kiego. Przed tym 
niejednokrotnie władzę cesarza 
zachodniego i wschodniego za­
stęp'Qwala przywracana jedność 
władzy cesarskiej. Tak było i w 
tym wypadku. Odoaker, nie 
c'hcąc wyznaczać następcy c;eS3< 

rza w Ravennie, odesłał regalia 
cesarskie do Konstantynopola. 

Ani Qn, ani ni'kt inny nie myślał 
nawet zaprzeczać temu, że ce­
sarstWQ w dalSlZym ciągu istnie­
je. TEODORYK, który rozpra­
wił si~ z Odoa'krem, formalnie 
działał jako pełnomocnik cesa­
rza kOllstantynopolskiego, które 
g.o uznawali i fTan'końscy i wi-

zygo~y królowie. Wszyscy ci 
królowie byli z punktu widz-enia 
miejscowej ludności rzytnskiej 
tylko wodzami woj8'k, prawnie, 
czy nieprawnie, rozkwaterQwa­
nych w danej prowincji. :W.ojska 
te otrzymywały zaopatr-zenie 
drogą wywłaszczenia części grun 
tów, czy też dochodów z grun­
tów - co było w danym mQmen 
cie k.onieozną l'1€lformą w celu 
~mniejsz,el1ia ogromnego cięża­
ru podatków. Lecz P.odstawy ży 
cia ekonQmicznego cesarstwa po 
zostały niellarusZ'one; w dalszym 
dągu trzymało się ono głównie 
ua handlu morskim, łączącym 
rzymski świat, r.oz,rzucony wko­
ło morza Śródziemnego. Dopóki 
trwał ten ha'ndel, mogła trzymać 
się i gospodarka pieniężna, mo­
gła istnieć i rzymska administra 
cja,której wcale nie myśleli 
znosić barbarzyńscykrólowi,e ~ 
mogła i'striieć i literatura, dzięki 
papyrusowi, który w ogromnych 
Hoociach dostarczano Europie. 

Nie tylko Italia, lecz i Francją. w 
epoce MEROWINGÓW była je­
szcze w gru:ncie _rzeczy ogrom­
nym krajem. 

Rzymski świat istniał ,w dal­
szym ciągu, gdyż istniała dale.i 
ludność rzymska, pośród której 
barbarzyńscy żołn~erze nie sta­
nowili więooj, jak 5 procent. 
Ba'l'banyńcy ci, począwszy od 
królewskich dynastii, ulegali nie 
zwykle szybko romanizacji. A:i 
do VII wieku łacina w nieco pro 
stackiej postaci pozostawała ję­
zykiem żywym, a prz) tym jedy 

nym językiem na,rodowym więk 
!!Izości ludności. 

Świa.t rzymski zmuszony był 
ustąpić miejsca nowym wpły­
w.om tylk.o na krańcach: w An­
glii, na Renie i na Dunaju nastą 
pUo rzeczywiście w większym 
lub mnIejszym stopniu wyparcie 
starej ludności i języka prZel 
kolonizację barbarzyńców. I to 
częściowe cofnięcie się i rozkład 
administracji ccsw'stwa nie mia­
ły w sobie nic groźnego. vVszyst 
ko to zdarzało się nie poraz 
pierwszy. Cesarstwo i kułtura 
mogły odrodzić się, ponieważ za­
chQwał si,ę rZlecznik tej kultury, 
wyższa, wykształcona warstwa, 
wsz-ędzie, w dalszym ciągu rzą­
dząca krajem. 

Podboje JUSTYNIANA stano­
wiły już początek nOWlego po­
dźwignię.cia ~ię imperium, które 
znów faktyczni-e opanowało pra 
wie cale wyb.rzeźe morza śród­
ziemnego. Dzi·eło to, z powod'ze­
niem rozpoczęte, napotkało na 
nowe trudności, nowe bunty i 
powstania barba-r,lyńców, lecz 
był.oby wcześniej czy później do 
prowadzone do końca, gdyby 
nie właściwa katastrofa, która 
nastąpiła w wyniku najazdu ara 
bów. 

Rozróżni'enie tego najazd,u od 
"wi-elkiej wędrów.ki narodów" 
polega, według zdania Pir,enne'a 
11a tym, ź-e arabowie, zjednocze­
ni przez nową religię, asymilo. 
wali z sobą podbitą ludność,- kM 
ra, pragnąc zdobyć przy~':iI'ejt' 

Wśród wielkiej ilośd dokona­
nych rozwiązań mo-żna rozróż­
llić dwie grupy: teorie, pI'zypisu­
,iące rolę decydującą napadowi 
bm'bm'zyńców, i teol'ie, uwa~ają 
cc ten najazd za fakt o drugo­
l'zędnym znaczeniu w porówna­
niu z czynnikami wewnętrznymi 
które przyczyniły się do rozkła­
du imperium r,lymskiego i rzym 
ski-ej kultury: barbarzyńcy tyl­
J,o dlatego mogH slię stać par.ra­
mi, że cesarstwo już ulegało ,."ar 
LGryzacji" .od wewnątTZ. Ten 
drugi punkt widzenia jest inler­
pretowany na różne sposoby: 
od antychrześcij,ańskich myśli­
ci-eli, którzy widzieli przyczynę 
zguby antycznej kultury w 
chrześcijańskich "zabohonach", 
do socjalistyez.nych, albo po'krew 
nych im historyków, kt6rzy poj 
Jllowali upadek cesru'stwa rzym­
skiego jako pewnego rodzaJu re­
\Volucj~ socjalną, która zniszczy 
In ~!arą wyższą klas p. wraz z jej 
,_~zychelll" kulttrry, ugruntowa­
lIej na ucisku mas; pr-zy c-zym 
I'ltrz-eśdjaństwo czasami j€s1: poj 
IIlOWane,' jako ideQlogkzny W'j­

raI, tej właśnie rewolucji. 

Ni/€iżyjący juz dziś nelgijski hi 
!'olory'k PIRENNE PQświ~cił swą 
pl'ac~ naukową w epoce powo­
jt'lluej stWQrZen1U nowego sta­
llowb'ka w dziedZiinie tego za­
gadnienia. Wyraz temu nowe-

rmie W pudelku zabawek 
Tanki na stole. - Napoleon ołowianych armii. 

zbrojne pretendentów do korony 
Ołowiane siły 

11111 poglądOowi dał zmarły ucz{)- WOJSKA GENERAŁA LAR-
11.Y w całym szeregu artykułów BAUD 
i referatów, looz książ,ka, która Budżety wojskowe rosną z 
miała całkowicie wyczerpać tę dnia na dzień. Coraz więcej tan 
kwestiE:, nie została wydana za ków, annat i żołnuelfzy. Armie 
jego żyda; ukazała się po śmier- rosną ,jak na drożdżach. MiLi.ony 
ei aut'01'a i ma już piąty nakład. ludzi stoją pod bronią. Jedno­
Z przedmowy, napisanej przez cześnie jednak mnożą się w da.­
syna autora, dowiadujemy się leko szybszvm tempie armie, o 
ciekawego szczegółu, dotyc',lące- których opinia publiczna nie nie 
:-(0 pochodzenia tej pracy. Oka- wie. W środku Paryża np. w du 
wje się, że bodźęem do napisa- żym P.okoju zgromadzono 50 t y­
llia jej była właśnie wojna świa sięcy zbrQjnych żołnierzy z 0-
łowa, widok niemieckiego naj- łowiu! ZdawaJ.o się, że już w:.-­
ścia na Belgi". Sam Pirelluc był szli z mody, ż,e propaganda plTze 
aresztowany pl'zez władze nie- ciwko zabawom wOJen.nym za­
mieckie i osadzony w obozie dla czyna przynosić owooe. Było to 
jellców w Holzmiinden. W obo- jednak chwiłowe Złudzęnie. Zja 
zie tym było wielu "rosyjskich wili się ponowni-e. W pomieszcze 
studentów", t. zu. prawdopodob niach paryskiej wystawy ucznio 
ni,e oficerów - jeńców z grona wie w krót'kich spodenkach, a 
zmobilizowanych studentów. Pi- rybok nich ofioel'owie w mundu­
rel1'ue wygłaszał dla nich odczy- rach pochylają się nad długim,i 
Iy i na tych odczytach po raz szeregami żołnierzy z różnych 
pil'l'ws:zy nakreślił plan tego po epok Z dziecięcym zapałem lub 
glądu, który następnie rozwinął ' krytycznym oki,em fachowca 0-

laik szczegółowo w ogromnym glądają rekonstrukcj'e bitew pod 
dziele: "Mahomet i Kat'ol WieI- Valmy i LipskiJetm. Istotnym ge­
\i". 

Oryginalność stull!owii>h.n Pi­
renne'a polega na tym, że obala 
on ob::! p-odstawowe poglądy, o 
j-tórych była mowa wyŻ6"j. "Na­
Jaz(l barbal'Zyńców", "Wielka 
wędrówka narodów", wedhlg .te 
go zdania, tylko pl'zed'łużyły 
mie.iscowe tendencje "bal'bary­
zac.ii", będące wynikiem we­
wnętrznych niepokojów, Hurtu­
jących Rzym. Lecz sama ta .,bar 
haryzacja" nie była zbyt głębo­
lm: "Ekonomiczne i duchowe 
podstawy rzymskiej cywiHzacji. 
pozostaly nienaruszone_ Byt kry­
zys, lecz kryzys, który się da­
wał zwalczyć, i wyjście z niego 
,już sie zarysowywało. "'szystko 

nerałem tych IHipucich armii 
jest pisarz francuski, Valery 
Lal'baud, który mo'że słus'znie 

, twierdzlić, ż,e dowodzJ. najbar­
dziej międzynarodowym woj­
skiem na świecie. Pod jego ko­
mendą stoją lliemi-eccy żołnierze 
obok czerwonych oddziałów, 
francu~kie pułki ()Ibok włos'kich 
bersagHerów, belgij8'ka piechota 
obok pols'kIch ułanów. "Genera­
ła" nie zatrzymują jednak ani 
~ranice narodów ani czasów. 
Sredniowieczni landsknechto­
wie, najemne s.zwajcarskie puł­
ki, gwa-l'dziści "wi-elkiej rew.olu­
cji", centurionowie Cezara, żua­
wi Kapoleoml nI. angielsko-in­
dyjskie wojska. indianie z cza-

sów kolonizacji Północnej kOle- cieszą się u miłośnikÓw tego 
ryki maszerują pod pl'ywatn.ym S'pOl·tU · nie Ińniejszą sławą, niż 
s-ztaudarem dziwaka, który po- wielcy wodzowi~. Amerykańs'ki 
święcił swoje życie zbieraniu król miedzi Guggenbeim uchQ-
łych osobliwych wojsk. <Izi 'za Napoleona w dziedzinie 
SENSAC.JE W MINIATURZE .,ołowianych" wojen, których 
Larhalld nie jest jedynym tereny zajmują całe piętro w je­

zbieraczem ołowianych armii. go willi. MI'. Guggenheim wydal 
We wszystkich krajach znajdu- wielkie sumy, aby ,ldobyć his Lo 
ją się "koszary" d,ła ołowianych . rycznyclt ołowianych bojowni­
żołnierzy. "Koncentracja wojsk ków, których formy uległy za­
w jednym z darmszłackich ogro gładzie. Jego "werbownicy" 
dów". "Wiełkie i8Jtaki lotnicze przetrząsnęli wszystkie składy 
w willi w Miami". "Podwojenie stal'ożytnośd, muzea, dostali się 
Ji.cwbności annij mI'. Gubhinsa llawet do prywatnych mieszkal'!, 
w Manchester". "Odnalezienie w gdzie spodzi·ewali się znaleźć u­
szafie rzymskiego antykwariu- nik aty wśród starych rup~eiCi. 
sza pul'ku, ktM-y uważano za za- Gdy jednak okazało się wkońcu, 
glniO'ny''. .są to wiadomości, któ że nie można ich więcej wykryć, 
r-e nie spowodują' zallłepokoje- milioner wpadł 11a myśl stworze 
uia w żadnym generalnym szła- nia armii z "Marsa". Najlepsi 
bie, lecz będą sens'acją dla cza- r,zelpieślnicy' pracowali nad mo­
sopism, poświęconych sprawom derunkiem "marsowych" wojsk 
ołowianych wojsk. ,vedług wzorów, wskazanych 

przez mr. Guggenheima. Dru-
Miłośnicy ołowianych armii gim wyboi,tnym zd:li,eraczem oło­

zakładają kluby. Członkami ich \viany.ch żołnierzyków jest po­
są głÓwnie dorośli. SpraworoR'- tomek wodzów, którzy stali na 
ni-a, oglaszlane przez te kluby, czele rzeczywistych armi.i. Jest 
stwierdzają, że od czasu zapo- nim książę Jan de Guise, p.reten 
cząŁkowania powszechnej akcji dentf: burboński do tronu Fran­
zlbroJeni<owej, liczba tych insty· cJi, mieszkający w mieście La­
tucji rośnie z dnia na dzień. Oło rache w Marokku. ,W salach je­
wiane arm1e staczają bitwy, róż- go pałacu wilS,zą portrety królew 
niące się od prawdziwych jedy- skich przodków, okolone strzę­
nie brakiem krwawych ofia:r. 'Pami szłanda,rów, podziurawio­
Fabryki zabawek produk1łją t y- nych prZletz kule. IWspanIały, wy 
siąc " miniatUJ1'owych tanków, ar ło:żony kobiercamJ saloo mieści 
mat, -miotaczy ognia. Nie bTa'k -ołowiane annie, bardziej po­
_równi'eż masek gazowych. Minę- słilfjZne księciu, niż jeg.o (ron-
ly bezlp o wrot n ie czasy 'lalek z nicy , z -?,Ąction francaise" . 
szkanymi oczami. Za niewielki~~ Statysty'ka nic nie mówi Q roz 
pieniądz-e mOŹlna nabyć "pr.aw- mj'arach prOdukcji QłQwianych 
dziwy" bombowielC. "roJsk. Liczebność ich ni,epodle 

ARMIE MIUONEP.A ' ga kontroli międzynarodowej, 
Nazwiska najwybitliiejszych pomimo,. że jest impQnująca i 

zhieraczy ołowianych 711l!lierzy wci'ąż rośnie-

prawowi.ernych, musiala przy' 
swajać sobie i ich religi, ę i ich 
język, w którym jest napisany 
koran. Tym sp050bE'J1l podbite 
przez arabów kl'aJe rzeuywiścit' 
na zawsze OW'vwaly sit: ocl "ŚWhl 
ta rzymskiego". Punaul () a [" .. Lo­
wie dt'oglł woJny JIIol'skil',j zrl' 
wali więź, łączlłclł Hizam'julIl z 
Zachodem. ". zachodniej częŚt·j 
morza Śródzienuwgo us!ał JHlll­

deI morski, poniewuż zachodni 
chl'ześci.ianic nic posiadllH floły_ 

"re wschodniej czt:scil1a ndel ten 
jaku tako btitial. Lpcz Bizan­
cjum zostało odci~h\ od "impe­
l'ium gl'cekicgo" i nie mogło wy 
wierać istot'ncgo wpływu na za­
chodnią Europę. A ta ostatnia 
ulegała gruntownej ,.Laruaryza­
eji", będąc po'Zbnwioną. 07.ywcze 
go źródła Iwnclln mur'ikiego,-

Złoto niknie, pot:atkj przynoszą 
coraz mniej pjeni~dzy, władza 
królewska zmuszona jest do opła 
cania swych sług darowiznami 
gruntów - rozpoczyna się mo­
narchia feudalna. PorLv umiera­
ją, miasta pustoszeją. Jedni tyl­
ko żydzi. jedyni, ktÓl'Zy mieli do 
stęp do obu stron clwześcijań­
sko - muzułmańskiego fl'onłu! 
prowadzą jaki taki handel wy­
mieuny. Przyprawy i korzenie 
nikną ze stołu, jedwab staje się 
pmedmiotem wyjątkowego Z'byt 
ku. ł co najważniejs'le niknie 
OŚWIata, gdyż nie nUł pa))yrusa. 
który musi być zas!cwiony prze/' 
drogi pergamin. 

-"VLed tu ,,...·1aśnie zuika war­
stwa oświecona, zaczyna się pry 
mat duchowieństwa. pośr6d któ 
rego tylku zachowała się OŚ'Vvia· 
ta. Znika mi~dzynarodowy ję­
zyk łaciński, który zastępują dia 
lekty i gwary, me posiadające li­
teratury, podczas gdy prawdzi­
wa ładna staje się językiem, kt6 
rego lud już nie rozumie. I lite­
ratura kościelna przes'taje dążyć 
do tego, aby być Zf.oz·umiałą dla 
ludu. 

Tc()ria ta niewątpliwie zasht­
guje na najwyŻ!>zą uwag~ nietyl 
ko specjalistów, Jec? i wszyst­
kich tych, którz)" in ten', · ... ią się 
przyczynami bistoJ'yl'zny4'h "za­
ników" kultury. 

Jest rzeczą koniecZl1'! jednak 
Iladmienić, że Pil'enne, przenu­
sząc katastrofę z jednl'~o najaz­
du barbarzyń'Ców na drugi, nie 
lLsuwa tyeh wątpliwości. któl'i~ 
wywołuje wszelka teoria "na ­
tychmiasLowej kalaslrofy". J eze­
li ambowi.e tak łatwu ,_zlikwido­
wali" świat rZVUJ:slki \\' zdoby­
tych krajach, a- właściwi\' p'I'Ze­
ilumaczyli resztki rzym'iko-grec 
kiej kultury, którą bardlO na­
wet pragnęli subie prz~' swoić, 
na swój język - to czyż nic dla 
tego tak się stało, że Knltm'a tn 
była już b~ll'dzo osłabioną po­
pl'zednimi wstl'Ząsn mi '? .J cżeli 
Europa za'chQdnia pOlJhawio.l1:\ 
została więzi z Bizancjum. ·WQ­
bec braku- floty na 7uel1odzie -
to czyż sam fakt lego hra k II nie 
świadczy Q tym, jak i1ah>ku po­
sunięty już był 1)l'Zl'tl tym upa­
tlek handlu i żeglugi? Jeże!i "la 
dza cesarska mogła !yll -o jako 
tako odeprzeć najazd 1Ia Cel'~'ł;Ii!, 
lecz musiała pogodzić się z utru< 
tą cesarstwa., to czyż nie dla Lego, 
że siły cesarstwa były już mocno 
nadwątlone? Fatalny proces za­
ws'ze jednak poz,oi>laje proce­
sem, bez różnicy, w jaki SPOSÓ,) 
określi się jego ('hrunologiczne 
trwanie. I fatum ]d-yjP się nie w 
poszczególnych zdarzeniach 
lecz tylko w samy lU procesie. 

Tunius. 



Czerwcowe 
improwizaqe 

o letnich .Dliesiącach wiado· 
mo, że są natchnieniem twór­
ców mody i ich wyznawczyń. 

1\: wialy kwitną, wieją pachnące 
wietrzyki, łatwiej jest się zako­
chcć i tak chętnie słucha się roz 
lTI3Jtych "naukowych" horosko· 
pów, wyciągniętych przez prw· 
różne myszki, papugi, a dotyczą 
cych małżeństwa, bogactwa, 
szczęścia i długiego życia. 

Nawet wtedy, gdy się ma JUz 
męża, nawet jeśU się jest babką, 
można przecież jeszcze wycią· 
gać szczęśliwe bi'lety na loterii. 

Trochę fan tarzj i pot:rZleiba z-a­
wsze przy wyborze naszej gar­
deroby. Nie exi'rawagancje nęcą 
nas, ale właśnie owe małe, miłe 
drobiazgi, któr'e przecież decy­
dują o naszym mniej lub wiecej 
modnym i szykownym wyglą­
d7ie. 

[;0 powiedz,ialany pani, miła 
czytelniczko, nap-rzykład o wy­
twornej małej tOO"eOOe z mato­
wego grubego materiału, za· 
miast stale używanej skóry. z 
grubo odszytymi szwami, z hia· 
łym pikowym monogi"'amen:. do 
białych rękawiczek i białego 
kwiatka. 

Jalko pr,zypinka nie musi by~ 
również tradycyjna kamelia, któ 
ra nam się już trochę znudziła. 

Dwa cieliste g.oździki pr.zy nie­
bieskim kostiumie wyglądają 
bardzo wytwornie. Pęk lilio­
wych grosz'ków do różowej su­
kienki nadaje swej właścicieke 
wygląd poetyczny i młody. 

Biały garn.~t,U!l' do ciemnej su 
ldenki, jasny plastron z batystu 
do kostiumu - to r,z.eczy same 
przez się zrozumiałe. Prześlicz· 
ne i nQ\ve są przybrarnia z organ 
dyny z pikowymi aplikacjami i 
~zyfonowe nas'zywane kol.oTową 
IVstążeczką· 

Na plażę mamy prześliczne 
marynarskie stroje. Niebieska 
spódniczka z fałdami po bo· 
kach, biało - czarny dziany swe· 
terek, do tego żakiecirk z białego 
płótna ze złotymi guzikami i du 
żymi kieszeniami. Lub spódnicz 
ka z czarnej cienlkiej krepy, czer 
wona bluzecz'ka z olbrzymim mo 
II o-gramem i biały ża'kiecik z weł 
ny za'Pi1nany na rząd dużych zło 
tych guzików. 

Anita 

(ZI wiesz. ie ... 
... czerwone ręce staną się delikat· 

niejsze, jeżeli kilka razy dziennie 
natrzesz je kawałkiem 7.ielonago 
ogćrka. Wieczorem dobrze jes~. 
wymasować je kamforowym spi­
rytnsem, przemyć letnią wodą z 
boraksem i natneć łagodnym tłu· 
~ZCZ(lm ..• 

• . przetłuszcllODy Kołnierz od mary­
llArki i skórkQ od kapelusza mo­
żesz łatwo oczyścić mieszanillą z 
dziesięciu części wody i jednoj 
części amoniaku ... 

... plamy od wisien usuwa się łatwo, 
jeśli natychmia.st przepierze się 
wodą ~ mydłem. Następnie nale· 
ży je zamoczyć w mleku i pozo­
stawić tak przez noc. Następnego 
dnia po przepłuka.niu zimną wo­
dą plamy znikają. bezpowrotnie ... 

.. plalllY od pleśni na bieliźnie. któ­
re są nieuniknione w wilgotny-;.l.a 
pOllli,~szczeniach letnich, naleźy 
usuwać przy pomocy radykalne­
~o ś"odka, jakim jest następują· 
cy ruzczyn: z wody, drożdży i 
mąki zamiesić ciasto, położyć je 
na uS.~kodzone miejsca i pozo~ta­
wić tak przez 24 godziny w tern· 
peraturze pokojowej, Następnitł 

przemyć zimną. wodą suszyć 
n~jl()piej na słońcu ... 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• , 
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PLECY. 
Na drutach 3 i pół rozpoczynamy 

H,2 oezkami niebie~ki9j wełny ~t:ie­
giem lwrlowym. W piątym rzędzie 
ujmujemy z każdej strOIły po 1 ocr.· 
ku. Od siódmego rzędu rohimy tyl­
ko 24 środkowe 'oczka' ścicgier,l 
PE'rłowym, wszystkie Inne ' poń· 
czoszką.. Co 6 rząd robimy z k!lt· 
dej stf'Jny po 2 oczka ra~em, póki 
niemamy Mdrocie o 20 oczr1k 
mniej. 

Kiedy rIJl.;( ta mierzy 18 cm. do­
dajemy, . w ktżdym szóstym rzędzif> 
z każdej strony po loczku, . póki 
rcbota ma znowu 102 oczka. 
Pachę rozpoczynamy po 37 cm., 

r..ajpierw zamykamy 1. każdej stro­
ny po 6 oilzek, następnie w każdym 

Q2 

Plamy na meblacb 

Plamy na mebl:\('h usuwa się łat. 
wo, nadarając je mieszanil1ą· oliwy 
i ~oli. Najlepi'9j użyć do tego ko:· 
kit. Mięk.kim gałganki(,m nnlrży 

p(,żniej politurę przetrzE·ć. 

Skrzypiące drzwi 

Zawiasy, któro skrzypią, szufIn 
dy. kb,re nie daj~ się wyciągną\" 
łatwo dają. się noprowadzić do po­
rządku pniJZ ua.smal'()w~riie mięk· 
ldm ołbwkiem. 

rZQdzic po jodnym, aż na drucie 
ll~amv 82 oczka. Ter.tz wracam v d·) 
l nlo'węg'o ś.~jegll i ujlllUj,':ny ; k:lż 
dej str' ny 90 5ednym oczku aż do 
72. Następnie prosto, póki paclut 
ma wy:; ,kość 18 cm. Środkowe 2-1 
ce ~.ka z-bieramy na agrafkę, ara-
1':!:ona zarT'ykamy w trzech częś­
dach. 

LEWY PRZÓD. 
ZnOWIl rozpoczynamy ni~bieską 

wl'łną na drutach :.l i pć.ł ocztk 72 
ściegiem perłowym. W piątym rzę­
ii::ie uj(!-.uj~ntv z każdej atrony P;) 
loczku. OJ siódmego rzędu tylko 
12 oezck od .<5rolIm :obimy ście­
giem p~rłowym, pozostałe pończosl. 
ką. Na początku kaźdego 6·go rzę· 
du robimy 2 oCLka razem. Kiedy 
fCibot .. t ma 12 cm. robimy brzeg kio­
szonki illciegiem perłowym w spo· 
f'ćb następujący: W rz~dzie na pra· 
wo ro'himy aż do 44 oczek, po t.ym 
24 nczka ściegiem perłowym, 8 (I. 

czrk g'ładIco i 12 śiliegiem perle­
wyro. W · ten sposób 6 rzędów. po 
czym zamykamy 24 oczka, klfir0 
tanowią brzeg kieszonki. N~t nd­

Clzielny dnlt nabieramy 24 (lezka 
i robimy gładko 10 cm., po czym 
wrabiamy je w miejscu, gdzie zam­
lmc::liśnlY poprzednio 24 oczka. Na­
&tępnie postępujemy naprzólI, J1( ki 
robot.a. ma 18 cm" wtedy clotlajelllY 
w każdym szóstym rzędzb po 1 
(,:'Zku, aż mamy znoWu 71 oczek. 
Po 37 Lm. zaczyna.my pachę, z3111Y­
J;:ają.c 6 oczek, a. p'J tym po jzdllym. 
Ramię zamyk:.l się w 3 czę5ciach. 

PRAWY PRZÓD 
robi się tak samo, jak lewy, ale od­
wrotni~. Oprócz tego rohi się je. 
szcze dwie dziurki. Pierwsz~. za· 
czynamy na wysokości 20 cm. W 
szlaczkI} perłowym zamykamy 8 
śrNlkowych oczek i w na8tępnym 
rzędzie je dorabiamy. Na~tępna 
dziurkę rolli się po 8 cm. 

RĘKAW • 
Cały rękaw jest robiony ściegiem 

]1t:rłowym. Zarzyllawy drutem 3 i 
pćł 24 niebieskie oczka i robimy 2 
cm. Następru'3 robimy 2 oczka, 4 
zamykamy i resztę perłowym licip· 
.giem. W na tępnym rzędzie doda· 
jemy 4 oczka. Robimy 3 cm.; dziur­
kę i TllLP,)Czyuamy zwiększanie. N:t 
rr,czątku każdego szó!'tego rzędu 
jedno oczko, po 3 cm. znowu dzim· 
Kę l ZU') WIt 2 cm. Druga połowa rę· 
j;:awa robi się z 24 oczek i 8 na 
pcdszycie d') guzików Roz[.oczyua 

. ~ię dodawanie, kiedy robota mierzy 
5 cm. Po 11 cm. zamyka. się 8 l'­

lzel- i obi'3 CzęŚCI rękawa zMjmuje 
się na jci!en drut. 

W każdym 3t(stym rzędzie do· 
ćiajemy 'L każdej strony aż do q,Q 0-

.czek. nedyrękaw ma 41 cm, za-

l!\ylUUl1'y z obu stron po 6 OCZek i 
w co oJ rzędzie po jednym aż do 40 
oczek. Po tym zamykamy z k:lżd'ij 
&trony po 8 oczek i lJoz(l~tal(' D4 
re'bimy jeszcze 3 cm. 

KOŁNIERZYK 
rozpoc:.zyn!.my przy jednej klapcil, 
r 11 bierając drutem 2 i pół 12 oczek 
,~ółtą. wcłną. 8 oczek robi śię gład· 
ko, 4 od brzegu sciegiem perło· 
wym. Tak robimy aż do 8 cm., po 
czym w prawym oczku przy kand· 
ku dodajemy w każdym 4 rzędzir. 
aż powiększymy robotę o 9 oczek. 
Tak pO:ltępujmy, aż robota mierzy 
21 cm. Wtedy robimy drugą klap· 
kę. Pf..midę~y nimi dorabiamy 37 
(czek, tak, że mamy na drucie 79 
(.czek· Robimy 2 cm., przy czym 
za,czynamy i kończymy 4 oczkami 
IJffłowego ściegu. Po tym następu­
je pięć rzędów całych perłowym 
ściegil>m i zamknięcie. 

Przej zeszyciem należy oddziE'l· 
Ile części lekko wyprasować pod 
wilgotnym płótnem. Po tym zeszy­
wtlmy przói l plecy, nahierawy 
(I('zk:J. niezamkuięte pleców i robimy 
jo niehi~ską wełną, nabierając w 
każdym nędzie 1 oczko, pOd nIe 
dOE'ięgniemy ramienia i wtedy za 
lil):kallly. Drutem 2 i pół nal,iera­
lny o<!zkć1, (leI Ł-rzegu klapy, poprzc'~ 
klapę, wycięde i dr~gą klapę· Stąd 
rcHmy stojący kołnierzyk drutami 
3 i pół ściegiem ,perłowym. Kiedy 
k0lnienyk ma 4 cm. zamykamy g('. 
Hękawy zaszywamy, trzymaj~i'~ 

~ię ściśle rysll1lku, punkt a dl) 
l unktu c. W ramionach podkłada 
rr,y kawałki sztywnej wstl!żki, przy 
szywamy guziki i żakiecik jeilt go· 
towy . 

(Ziszczenie lutra 

Biale futr.) czyści &ię naJ1epir~j 
gip!.'em, który należy wcierać mię· 
dzy włosy. Po 2-3 godzinach wy. 
trzepać i str:~ąsną.ć zby~czuy pył. 
Futro wygląd:t jak nowe. 

Paryż sygnalizuje, żre plask) 
ka'notier zwyci~żył na całej li· 
nii. Dawniej kanotier był kape, 
luszem klasycznym o małej głów 
ce i bardzo płaskim rondzie 7.e 
sztywnej słomy. Jedynym przy· 
braniem dawnego kanotiera mo 
gła być wąska rypsowa wstąik:\ 
opasująca głowę i zakonczona 
małą kokardką. Dziś kanotier 
może być wyrabiany z każdego 
materiału: ze słomy, z rypsu, fiL 
cu, a nawet z jedwabiu i pik!. 
Im intensywmej'Szy i barwniej­
szy kolor, tym kanotier jest ład 
niejszy. 

Obok kanotiera widzimy w 

Paryżu kapelusze zwane "Cabal 
lero". Są to szerokie płaskie me 
dele, płytko osadzone na głowi-: 
i narpłask podgięte do góry. Fa· 
son taki podwyższa sylwetkę i 
udmładza twarz, dodając jej za· 
lotności i lekkości. Wobee tego. 
że modne są teraz fryzury pełne 
loków i loczków, modny "Ca· 
ballero" nie może się utrzyma~ 

na głowie. ;\Vymyśliły wit:c pa­
ryskie modystki sposób, amia 
nowicie dodają do kapelusza 7. 

obu stron opaski ze wsŁlVlek lub 
dwa rzędy drobnych kwiatów. 
Bardzo mile widziane są kombi 
nacje kapeluszy z tego samcgIl 
materiału co szal lub połączenie 
żółtego z lila. Kombinacje różo· 
wo - niebieskie i czarno oraz f,ra 

vatowo - białe spotykamy ju;i. 

na każdym kroku. Obok duży"h 
powyginanych rond widzimy 
małe toczki z piór, kwiatów i 
wstążek. Toczki talkiJe, spotyka 
się tylko przy bardzo strojnych 
kompletach. Ale eleganckiego 
sportowego kapelusza filcowego 
nie zdoła wyprzeć żadna przej 
ściowa moda. 

Zakiet w żółtą kartk~ do żół· 
tej spódnicy i takiż kapelusl 
sportowy - to mundur na przcfl 
południowy spacer. 

Tylokrotnie podkreślana ko· 
biecość w modzie daje pole do 
pomysłów pracowniom hafciar· 
skim. Ręcznie haftowane koloro 
we kamizelki do najsurowszych 
nawet angielskich tailleurów Sil 
mile widziane. Ładne są również 
gładkie bluzeczki letnie, oo:do· 
bione haft.owanymi rękawami. 

Niekiledy haftuje się kołmierzyki, 
paski i kieszonki, czasem karcl' 
ki i mankieciki, a czasem daje 
się całe wstawienia z haftu ręcz 
nego. Haftowana kami.zeleczka 
do letniego kompletu jest rzeczą 
miłą i elegarncką. 

Płaszcze są dwóch typów: jed· 
ne rozszerzają się kloszowo ku 
dołowi, inne zaś w przeciwień­
stwie do tych - wąskie i opięle 
z płaskimi kołnievzami. Su'knie 
najczęściej pod kolor płaszcza. 

spódniczki uzupełnione błyszczą 
cymi jedwahnymi żakiecikami. 

przeważnie luźne trzyćwiercio­

"''Ie. uo wszystkich sukien i pla· 
ZC'zy modne są szerokie, mar· 

szczone, luźno wiązane pasy '/ 
kolorowego jedwabiu luL z szy 
fonu. 

C .. łil1~. 
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VI k o.nlra i I ek 
I) C) ·yhl-anego koła owy-ch 0-

sohliwo'ci , które mogą o sobie 
IllÓ "ić w pierwszej osobie licz­
h' mllugiC'j - koła, do którego 
mi!:dz) illll\'mi należą. siamscy 
bracia. ll\~to i - pautoflarz~ 
i kauglll'z,(!e - trzeba zali­
n,'ć ('z}(lwieka z wrażliw)'ll11 ŻO 
lqdkil'm . Gdv kioś od dłuższe­
;::;0 (,za "U jesl na stopi.e wojen­
nej ze Sw\ m i.ohldkiem, w 1.0(' 

<:\1 dochodzi do tego, że zaczy­
. a go traktować , jako sam.o­
dzi('ll1Y hvór, na którego humo 
n ' nic ma wpł:vwu i którego 
w\bryków 'nic może opaJ'lować . 
.\aj('h~lnit'j umieściłby O'll w 
~aze('il' ogłoszenie, w którym 
zrzuciłby z .sit'bic odpowiedział 
IWŚĆ za swój 7.oąo(ik. Ale nie. te 
1\. jest On zal'i odpowiedzialny, 
('/X trgo chce, czy nie. I to po­
I zurie odpowied:r.ialnof.d może 
\Y kOl'lcn doprowadzić do pe­
"nego rod za.lu s p;'ntymentalnej 
III iłości. . 

Istnie.ią. ludzie z wra.żliwym 
·'ołądkiem, źe całkiem się tra­
('q, f;dy na·gle wraca stan nOT­
l1~alnY trawienia. Pozbawieni 
,w 'go drugiego ja, które utrzy 
mujc ich w pewnej odległośei 
od ogólnej trzod~' jedzą,cych, 
,tajq się zwykłymi 'Olicrtelnika 
mi , którzy mogą rozmawiać t)'II 
ko o miło 'ci, po1it~e, finau­
"ach i siedmiu sztukad\ pię­
l~l1ycll. 

Ciołka Emma np. należy do 
tych wraźliwych, którzy na wi­
dok pomidora zielenieją, a Ila 
widok ogórka - czerwienieją, 
dokładnie nie pamiętam, jakie 
barwy ooa woli. Pogodziła się 
Zl! swym tOlSem i gdy jakaś po­
trawa nie zgadza się z pogląda­
mi jej żołądka, wyłącza ją ona 
cal1kowieie ze swego jadł'Ospisu, 
gdyż nie ('hee dopuścić do we­
wnętrznych nieporozumień. 

Ale istnieją iJllJli, wyrzeźbieni 
~. twardszego drzewa. Do nich 
należą wojowniczo usposobieni 
posiadacze wrażliwych żołąd­
ków. Taki wojowniczy czło­
wiek nie chce podporzą.dkować 
się hUlDlorowi swego wrailiwe­
go żołądka i ~"lChodzi do jadal­
ni, jak żołnierz na plac boju. 
Pigułki są jego kUllami, opłatki 
-- gilzami, a poddaje się {In 
dopiero wtedy. gdy ostatni 
proch ;posiłkowy zo'Stał zużyty. 

WyposaźOI1lY w broń, w posta 
ci lckarstw, jest on teoretycz­
uie uzbrojony. aby zwyciężyć 
wszy,sHto, eo może nastąpić. Na 
każdą ~rotbę stołu obiadowl\­
go ma 011\ trucizny przeciwdzia­
ła.iące. Jest tam np. proszek. 
który zażyty w odpowiednim 
momencie psychol-ogiczl1\ym, 
'działa niszcząco na szkodliwe 
skutki pieczO'nej gęsiny i tu 
znów pigułka, która bez trudu 
oswaja najlbibz~o k.arpia. 

Czy warte to jest Lrndu? I- I 
~tosując się do rady swego do­
mowego lekarza, postanowił 
wreszcie strategiczny odwrót. 
Wykluczył mi~so i ~artof1e i 
b~z oporu usunął on linię sała­
ty. \Y kol.cu wolno mu był.o 
jeść tylko jajka i mleko, 

Lecz gdy ostatnio spotkałem 
go na ulicy, wydawał !lię bar­
dzo zadowolony. 

'- Jak tam 'z żołądkiem? -
zapytałem. 

- Żołądek ma się doskonale 
- odparł Boll_ - Nie odczu-
wam żadnych cierpień od cza­
su, gdy doktór Szw'1.lJllpf zapisał 
mi nowe lekarstwo. 

- Można więc panu powin­
szować - rzekłem. - A co o.n 
panu zapisał? Coś nowego'! 

- Tak - odrzekł Boli, wyj­
mu.iąe z kie ·zeni pudełko z pi­
gułkami i pdkazując mi recej)­
łt~. 

Brzmiała ona: 
I- Brai; dwie pigułki - pół 

godziny przed- niejedzeniem. 
- A .laI" pan to robi? - . py­

lałem zdumiony. 

- Je zcze nie wiem - od­
parł BolI i podrapał. się w gło­
wę. - Ale najważniejsze .lest 
to, - dorwcił, --- li sprawa ta 
tak mnie absorbuje, te nie 
mam cza.su· myśleć G moim żo­
łądku. Dzięki temu czuję się 
bardzo dO'brze. 

MYRA GRUHENBERG 

To nie w,pada, Riauette! 
- Al:lż Riquet.te !- rzekł Mar­

cd - to nie wypada! - Był on 
]wchankien .. :nadame i miał surowe 
pc,glądy. P\Jquatte zaś nie chciała 
~ię wyrz"c nlalej wY"jeczki, którą 
wl Ha sobie do głowy . 

- .Mój mąż się 2go(!:tił - 0-

świadclyłu. 

- To jeg'o sprawa. \le ja zaura· 
ui:.m - rzekł Marcel. 

- C~:y sądzisz - spytała Ri 
qllette, ż.? może dlatego mam przy­
ja (·jela, aby zaW!lze dwuch mę:":· 
('zyzu pytać o pozwolc·nib? 

- Sądzę, ŻE' to nh j( ~t jedyny 
l (,wćd - odpa.rł sucho Marc~l. 

W tej ~amej ch'vili 2a.d7wonił te­
ldon. luiza pytała, ro po,tanowi· 
ła. Ri(JlIette w sprawie wycieczki 
weekendowej we czwórke .. Marcel 
Tlad~tawił uszu. Jego' autorytet 
m\~gł Z(lsta,Ć Illtrażonv. 

~ KiC' wil3m, co mam zrołić -o 

żaliła .sii) Riquette przy telefonie 
- M(i j' mąż po 'zwala, ale przyjaciei 
z:! .. brania. 

('o na to odpowied7.iała Luiza. 
te!!o ~fareel nie słyszał. I to było 
jC!!O SlCZf'Śl'i3, gd:i 1; był zarozllmia. 
ły. Ale usłyszał o!'tatnie ~łowa "RI 
qUE'tte: 

- Mast !'a·~ję - rzekła przy ja 
cićłku -- pojadę. 

MarcE'1 pa.trzył na. nią !l przera · 
żeniem. Eył t,.) otwarty bunt! Ot:. 
zaś zda.wa.ł aobie !lpra\vę z tego, że 
jeżeli tym raZ3m podda. się, !ltraci 

u~pokdł i zaczął rok, waI.ia ,~ i~ 
gc,4niej!5zym tonie. ?lłiłymi i pi' 
s1(·2.otliwymi słówk:uui prćłJol\ al 
Gdwieść ją. od tego pCf:lanO\ iellil 
Cbyb"a nie wątpi w to, że ma t, l!, ) 
jeJ doLro na widoku; jeżeli Z:lf; t:I k. 
frWałtownie odradza, to !lltt ('!1yl' ,l 
po temu poważne powody. llasio" 
uważany jest za uwcdziciC'la b.' :~ 
Ekrupułc.w, w któreg o towarzystwie 
nic powinna się pokazywać r.adua 
t:cz<'iwa kohieta. K (.Iejllo J)nyta 
c7ał argumenty. które dyktG~'aht 
a,u zazdroŚĆ. mq\latte słu~llała 
cierpliwie, lecz z t\varzy j!;j wI. 
dział, że jeg') ~lowa. (·hybia ją. c.eln . 
'rym -azem pożegnał ;q, llprzejmyn: 
ukł01lC'ID, i wyszedł zd:l~ąc sobie 
,,[rawę ze swej porażki. Uczueie t o 
hvło nie do znie_ienia. Zrozpaezo · 
r.y w1c kł się ulicą. Nagle rozjaśr.l­

ła się jego twarz . . C1t:1ł przC'd wysta· 
wą. przed którą tak cz~~to za.trzy­
mywala'l$ię Riquette, i w której le 
ż:1.1 piprścień Z':l szmaragd('m; ma· 
n.~(·nie I~iq\l3tte .. Nigdy uie m(;gł się 
7.dobyĆ na kupno tego klejnotu. Ale 
w tej chwili wszystkie skrupuły 
zr.iknc;ly, i widział tylko szansę· 
mi gąl·ą. pomtc mu de zwydę8twa. 
~ ·a\;ył wię~ pierścicil i pE'l!'n nn· 
dziei wrócił do Hiqu€ft!'. "-sze,1 
w chwili, gdy madame odkłndal 

&uchawkę· 

- Z kim l'ozmawhlłctś - óJlJła 
nieufnie. 

Dla człowieka z wxailiwym 
i.olądłdcm każdy posiłek jest 
-Icnerwu • .iącą. przygodą, Nigdy 
/1 i c wie 011 , co na..'ltlloi. Dwa ra-
7\' dziennic flirtuje on z losem, 
J:!l'a Z jedzeniem, .laik zdetermi­
l1owan" gracz z ruletką. Jeżeli 
W~~L' ' \\"a, wówczas nagrodą, je~ 
gil je ' t kUka: pogodny·ch go­
dL.ill po jedzeniu, jeżeli prze­
(rywa. wówczas płaci j płaei 
do n6źI1cj nocy. 

. A.le maneWTy trawienne wo 
J()wnic~ego pma wymagają 
strate~i i rozwagi. Tneba o­
pucować dokładny plan bitwy, 
(.'() nie każdy potrafi. Po tak­
tycznym błędzie, kt6ry z,aw.sze 
może si~ zdarzyć. naslfl.!Puje ko­
uiecme za.wiesze.nie broni. 

==============_ lk'\ zawsze a.!.1t-~rytE't. Dał wif!C uj­

niqM~..e wMle się nie zdziwila, 
\vidz;1C go po raz trzeci. 'wobodtri€ 
'ldpa.rła.: 

J z czasem zaczyna on pa-
1(7.\"{o na Łych. co wszy,stko zno 
!4Zfj, co l~'l~ają swe potrawy bez 
"alki duchowej - patrzy on 
n" nicll. jak lotni,k, demonstru­
jąc,' swe ka.rkO'loDliue sztucz­
b. dla przywjązan~h do ziemi 
\vidzów. Co wiedzą oni o nicbez 
picczcl'isŁwach. czair.cych si~ w 
wicdc'-lskim sznyclu lub w kar­
tuflanej sałatce? Nie przeczu­
.\:tją lHlv"et, że marynowany 
;I"di może być jedną. z tysięcy 
')n"Laci bdr.ehuba. 

,Podoimy los był 'l!działem 
paba. Bon.. 'któremu - przed 
dwoma laty - lekarze powie­
'dzieli. te albo musi ulec swe­
mu żołą.dk<YWi. albo prowadzić 
't nim wo.fnę. Będąc nahlTą wo­
jowniczą, Boli zdecydowal się 
na drUjj.'ą możliwość i do jego 
przewodu po!kannowego nie 
wchodził ani jeden kąsek, !któ­
remu by z góry nie wysyłał M 
spollkanie uzbrojoo6go od-dzia­
łu, w p05łaci pigułek. 

Alłe dwuletnia W'O,lna wyczer­
puJe i często, gdy brał swe le­
karstwa (łyż ec Zlk a od kawy 
między dwoma westchnienia­
mi) mówił 011. do siebie: -

Po odkryciu dzikiego plemienia 

\VÓDZ (lo Ilioniera): Czy Ulożemy pozostać nie cywilizowani? 

J\PIE( 
Na przedmieściu mie zkał apte­

kan, o którym opowiadano, że pół 
fMta wędliny wystarcza. mu da ca­
łą zimę. Pożywia ~ię on bowiem, 
trzymając pod nosem mały kawa­
łek wędliny, i Jedząc - z zamknlę­
t~·mi oczyma - gruby kawał chle­
ba. ~zez całe życie zajmował się 
skonstruowaniem maszyny, za po­
mocą której możnaby przechowy­
wać letnie upały - na sezon zimo­
wy. Najcięższy krzyż mial z nim 
jego sąsiad, ogrodnik, hodujący 
warzywa. Gdy przyn<jsił mu w 
kwietniu pierwsze ogórki, aptekarz. 
mówił: . 

'- Nie zwariowałem, abym miał 
za jeden ogórek płacić 2łotówkę; 
poczekam, aź dostanę .pięć . szt!1k za 
złotego. . 

Gdy ogórki rzeczywiście kószlo. 
wały po 20 groszy, aptekarz mówił: 

. - Jeżeli przez tak długi C7t.l!l 

obszedłem !tię bez ogórków, to i te­
raz ich nie potrzebuję· 

Niekiedy przychodził am do o· 
grodnil\a: 

- Pan ma ślil!zne kalarepy, są­
jedzie. Proszę· mi odłożyć wiązkę, 
przyjdę po nic za trzy, eztery dnt. 

_ Przecież w m!ęclzyczasie te 
kalarepy zwiędną! 

_ Właśnie o to chodzi. Przecież 
wówczas sprzeda mi jej pan taniej. 

Naturalnie aptekarz b~ł szalenie 
Ilc.gaty, i naturalnie nadeszła Ide 
dy~ dla niego chwila śmierci. 

Ogrodnik, który jui dawno .ue· 
zygnował z robienia interesów z 
iCmtekarzem, pozo'3tał dobrym sąsla. 
uem, i przys7:edł do skąpca, leżą' 
cego na śmiertelnym łożu: 

-_ Leżysz tu, hracie - rzekł -­
i z zalem zegnasz "ię Ze swym peł­
nym workiem, a co miałeś z twego 
iycia, nic, całkiem , nic. 
WÓWCZ'łS umierają('y kiwnął gło­

wą i rzekł pustym głosem: 
_ Nic nie miałem z życia, cal­

I jem nic, tylko wydawałem pienią­
.be! 

~ie $Wd\TlU gniewu, krzycząc i zło-
,'-cząe eię. 

- Dlaetl'go si~ dt!nerwujem? -­
~ytał!t Riquette ~nokojDie . 

- Nie można. chyli .. Die zarzucić 
wyeieczte we esworkę. 

- Nit.! pozwolę robić ~a. siebie 
głupca. - kr.~ezał. - Luiu. i jej 
narzeetODy ma.jl!! ehyba bardziej in. 
tt'resująee zajęcia., niż opiekowa.nj.~ 
f:ię tobą i GastoJ'lem, który juź od­
da\vna. cię adoruje. Zatrzymaeie 
się gdzieś po drodze i wlwczas o· 
bil' pa.ry szybko znikną. sobie ~ 0-

!'zu! 

Ri4Uo~tte nie odpowiedziała, a 
11nreeL jeszcLe bardziej podniecony. 
krzyczał: 

- Wybieraj między tą wyciecz­
kIL a. muą.. Jeżeli natychmiast nie 
r.owiesz, iż nie ?Qjatłziesz, WÓWC7.A 

c.dejdę i już nigdy mnie nie zoba· 
czysz! 

Riquctte milczała. Marc·el eze · 
kał parę chwil, po czym podszedł 
do drzwi; . otwonył je szeroko,. po 
czym zatrz.as:lęły się cne za nirr.. 
z wielkim hal:t.~m. 

Uiqu('tte zapaliła papierosa. Nie 
Fodnios18. nawet oczu, gdy Marcel 
wróeił. W miętlzyczar-ie trorhę się 

- Dzwonił Ga.eton 

r- l .. , -:- krzyknął Mazcel. 

l:śn,je ~hnęła. e~ poprdlhrie. 

,....., Powiedziałam rou, że lIil 

chcefZ.z, abym pGj(.( h, ła Ila t~ w y 
cieezkQ, więc nie pojadę· 

Marcel promieniał.' Zwyci~żyl 
Riquette ~ż promieniała. Pier6ci"I'~ 
ze szmaragdem ~prawił jej wiel1u! 
r!l.dl)ść. 

Us.częśliwiony )lu1'ce1 l!OŻt~lI~ 
:-ię; tym razem namiętnym pocałun­
kiem. Gdy wyszedł znów zadz.wu · 
nil telefon. 

- Dz.wonilun uo Lliizy - mo· 
\'; ił Gaston - jes~ str:l ~zllie zmar­
twi(\na. że nie jeJzien1Y. 

- Jest mi bardzo przykro - od. 
parła F.iquette - gdyż przed tym 
rrzyrzekłam jr:j. Ale MarrC'l był te 
mu przeciwny. 

- Na to nie ma. rady - Zcl,UWlt 

żył Gasion - kOlJił;lt.a. ~tlu::;i nil'ki:· 
dy uetęrować. A więc llie pojtllltie 
my. 

_ Pie - POtWit'Hhi1ct, Riqtl,~tt~. 
_ Marcel ma rację; to nie wypat'i:\ 
Przyjd<; do ciebie. jak zwyld", 

'-lodowca kur inscenizuje na Ilwoim podwórku "Paradę miłoścF', 
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-FIRMA EGZYSTUJE OD 28 LAT­
UWAGA: WSZELK E REPERACJE 
uskutecLnia osobiście dypl. kuśnieu 

p. A. Fiszle ,vicz 
d 5 

DO ~łaści~iel.i n~eruchomości AiTENynZBiZOROWE I3L13KTROS-R IIDIO" fró~miei!~8 5 
I Przedsleblorcow budowlanych PI!. przepis6w. - CENY PRZYSTĘPNE I "II II n Telefon 156-59-

~.~w •• ~.~~.~ !~~~'~'ka,~~!~~;~~~ Ob!;~~amsk'!.~~~~i~!~~n~~o!~~y 1~~ge(~!~k~~: ,(olowe, ko"u!e 'po".w~ 
·Z.@" •• płaszcze Itąpielowe, leżaki oraz wieI ki wybót· towarów s~lmnda, nraki i resztki WYROBóW WIDZEW SKlEJ MANUFAKTURY. 

-- Z prawami Szkół Paflstwowych --
Liceum, Gimnazjum 

i Szkoła Powszechna %eńska 

Eugeoil JaSlufts lei-lellomanowei 
w lodzi. Południowa 18. tel. 168·82 I Zapisy przyjmuje sekretariat codziennie w godz. szkolnych. 

Egzaminy wstępne I'ozpocrynlliil sl~ dn. 22-go crerwca o gad,. 9 rano. 

~ 

Szkoła Powszechna. Gimnazjum Zeńskie 
Liceum Humanilt,ezne i Prz,rodnicze 

z pełn,ml prawami .zk6ł pańetwowrcH 

UR. MED. 

Józef FRAnK 
Chor. nos'a, uszu i gardła 

NarUłOwicza~6. tel. 237·14 
przyjm. w godz. 10-1 i 8-9. 

Or. med. 

J. Kamiński 
choroby wewnętrzne 
i przemiany małeril 

Zawadzka 14. tel. 279-69 
puyJmuje od 4 -7. 

Adeli SkrzypkowskiBi --~;.::; 
W Lodzi, ul. Piotrkowska 187, łoi. 177-35. tOŻKAMETALOwe 

I 
MATERACE 

Egzaminy wst~pOł do kI. I dn. 22 czerwca do pozosta' MAJTANI EJ .. fA8R.fKtADlIEI 

łych Idas dn. 23 b.m. Początek egzamin6w o godz. 9 rano. J. O t K OW YS KI ':===================: NARUTOWICZA 11 fEL.1~7·70 Przetarg. DOKTOR !i! REPERACJE I LAKIEROWANIE 

--- - --- cy \\~je~oóddZ~ki~gł~~~~O ~~Do~~!~~c;:na; p KLin R 
OLV 

TowarZUSIUa SzMół lUdOWSMiCh W łodzi 
I Meslca Szko I Powszechna 
I Gimnaz' m skie 
Liceum Ma e clno-Fiz,czne 

MAGI T A 21, tel. 134-11. 

owszechna 
kie 

Dr. med. przetarg na zakup: • 

P a U II-n a L e w I- 175.000~. nr:!,";c:y~!~t:::. - 65% SpECJ. CHOR. WENEUYCZNYCH, SE-
Oferty na piśmie .1ą~z.nie ~ pró~k~mi KSUALNYCH I S~{óR~YCH (wlos6wl 

na dostaw~ całkowItej IloścI mąkI zyt· przeprowadził Się na 
niej należy składać w Wojewódzkim I ~ - d '17 

specJaUeta Biurze Funduszu Pracy w Lodzi, Al. U • .-rze,az 
ahordb koblBCJah IlkullBrll Kośch~szki 1, pokój n~. 17, do ,:zwart. GODZINY l'UZYJĘĆ: od 9-11 I .. 

S ód ł I k 28 ku dnia 9 cz~rwca r. b: do godzmy l?, 6-8. - Tel. 132-28. r m e s a po tym czasie nastąpI rozpatrywame 
felef. 2(().10 ofert. ----'-- ~ 

przyJmuje od 12-2 i od 4-8 wiecE Woje~'ódzkie Biuro Funduszu Pra-
cy w Łodzi zastrzega sobie prawo wy- Dr. med. 

ł - ,--. boru ofcrenta, jak również żąd:l.nic f W łk k-
DR. MEI>. wpłaty:wadium w wysokości 5 proc. O OWYS I 

W C 
wartoścI ofcrowanego artykułu oraz • 

LUBRANIE KI w razie .nieo~i~gn.ięcia odpowicdniej . Spec. chor6b we e h 
• ceJly, UllleWaZDlenlC przetargu. . n ryc.nyc , 

Na transporty dostarczone koleją, seksualnych I sk6rnrc:h 
chor. wewftfłtrzfte Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy P O W R O C I Ł 

II Meska Szkola 
II Glmna um M 
Liceum Humanist 

MAGISTRAe 
Ine 
22. tel. 134·12. 

prz.prowa~zl' ;Si!, ~Ol~~c;,z~j. udziela 50% zniżki taryfy Cegielniana 11, tel. 218-02 

I na I. SrOdmlBJską Z9 Ceny :~z.umie si~ po .uwz~lędnieniu Przyjmuje od 8-12. 4-9 w_ 
50% znlzkl taryfy kolejowej loco sta- I d -., t d 9 dl' 

tel. 108·65 cja Łódź. Fabryczna, bocznica firmy w n e z. l Sw\ę a o o po po .. 

leńska SzkO!a P Ilechna 
Gimnazjum Zeńl ie 
Liceum Humanist,czne i Prz,rodniae 

PIIIMOWleZ 6, tel. 127-95. 

Przedszkole dla dzieci w wieku od lat 4-6 
W6LCZAflSKA 35. tel. 245·36. 

Podania kandydatów i kan dydatek przyimuią i in­
formacii udzielają kancelarie powy~sz:vch szkól w 

godzinach urzędowych przed południem. 

Asfaltowanie DodwórzJI 
wykonywule tanio i szyblro na podlożu z kamienia polnego, betoniei z grazu 

Polskie Towarz,stwo Asfaltowe Sp6łka Akcyjna 

LÓdz. Koperni a 24. tel. 142-12 

• -- K. Scheibler i L. Grohman. 
Zamówienia na zakupioną mąkę 

zostaną dostarczone ofercntom w cią· 
gu 3 dni od daty przeprowadzenia 
przetargu. 

Bliższych informacji moi na zasięg­
nąć w Referacie Pomocy 'Vojewódz­
kiego Biura Funduszu Pracy w Łodzi, 
ul. Al. Kościuszki nr. l, pokój 20, 
w godzinach od .lO·ej do 12-ej, leJ. 
250-20, ,,"cwn. 8. 

wenerycznych i seksualnych 

Dr. B ADn 
ul.. Cegieln~ana 4 

Telefon 100-57. 
apec. chor. skOrnyc:h, 

wenerycznych i seksualnych 
pnyjm. od 8-11 i od 4-9 wiec,. 

w niedziele i 'więta od 9-1 

leuenie promieniami Roentgena • 
AKUSZER-GINEKOLOG 

PołudniowI Z8, feł. ~OI·93 Pomftrska 7 tel 127-84 
pr2'yłm. od 8-11 rano l 5-3pp. .,., ,. 
w niedziele i święta oj 9-12 w przyjm. od 8-10 i 4-8 wiecz. 

Sprzedaż PaDieru i Art,kułów 
dla Przem,słu Graficznego II ~lkoł8 POWne[hOB - fiimnalinm M~!~ie - li[enm Hnmani!lynoe _____________ .. _...... .± e I' 

.SZAtAD JE KI,lódź 
Piotrkowska 33. telefony: 114-66, m. 1(ffi·OO. 

PHZEDSTAWJCIELSTWA FIlłM KUPNO I liIPRZEDAZ 
KBAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH MASZYN UZYWANYCH 

Całkowite u ządzenie drukarl1. 

PIERWSZA 

l~€l it:. SiolDa.oloeit:znft 
ZE STALYMI LOtKAMI 

r. ed. ł dokierskiego 
Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 

PlO RKOWSKA 56 - TEL. 129-77. 
Przyehodnia c.ynna od Qodz, 9 do 1~ 

(z prawami szkół patistwowych) 

Tow. Szerzenia Oświaty i Wjedzy Techn. wśród ŻydÓW 
w lodzi, POMORSKA 46 I 48, tel. 106-64. 

Zapisy przyjmuje i informacii udziela kancelaria codziennie w godz. od 8-14. 

Liceum, Gimnazjum, Szkola Powszechna i Przedszkole 
I. K A C E N E I.:. S O N A 

w lodzi. ul. Zawadzka 43, tel. 151·79 
Zgłoszenia kandydatów na nowy rok szkolny przyjmuje Sekretariat w godz. urzfldówych 
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KOST"'UMV Wytwórnia n M -lE" SrÓdmiejSka 19 aLU KI -lED"". __ K __ P_I_E_L_O_1AI_E ___ sw_e_t_ro_'w .... ,_, _ ".. Telefon 202-37 S 1M' E T A 
Z prawami szkół państwowych 

Liceum i Gimnazjum Żeńskie 

•• W I D Z A·· 
oraz Szkola Powszechna L. MAGALlFOWEJ 

ul. Narutowicza 17, tel. 175-38 . 
Zapisy nowowstępujących przyjmuje sekretariai co­

dziennie w godz. 9-14 i 17-19. 
Do I·ej klasy slkoły powssechnej przyjmowane Sil dzieci, kt6re 

ukońCllyly lat 6. We wszystkich klasach szkoły powslechnej I gim­
mnazjum uuy sie jęlyka hebrajskiego. 

--------~---------------------------~--~=-~-------OBWI~~~~N~' 411/
38

1 ~ ••••••••••••••• •••••••••••••• •••••••••••••••••• 1. 
KOll~ornik <l~U Grodzkiego w. Łodzi Szkola pO"'A:.z~"hn.:ll 

rew. l;;-go, zamIeszkały w ŁodzI, przy ... ..~., .. 
uJ. ;.\ndrzeja nr. 11. na. zasadzi~ art. I fi-mn.:llzłuDł Z-"ń&:.~I-" 
602 K. P. C. ogłasza, ze w dnIU 17 1 .. ., .... ., 
czerwca 1938 mku o godz. 12·ej w Ło· liteu m humanistyczne 

l
, t:}~a ~:~~br;::~~f~l~~; ~~~~~~~ I Janl-nu Cza DCZ In:zsyrOkdnicl:ee • 
ze sztucznego JedwabIu. oszacowanych 
na łącw:ną sumę zł. 600, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu . 

~~~~daży. w czasie wyżej oznacza· W lodzi, ul. Narutowicza 58. 
l Łódź, dnia 23 maja 1938 r. U W A G A • Wsz,stki k ł - d . 

,...----------------------; Komornik (-) Marian Lipiński • e SI o J DOSla alil • 
. SP.rn'a W. Chwal~owej przeciwko Delne DraWa szk61 Daństwowreh 1 

LICEUM GOSPODARCZE 
Stow. Służba ObJwatelska w lodzi 

Wodna 40, tel. 177.73 

przyjmuje zapisy od 1-17 czerwca 
Egzaminy wstąpne 23 czerwca b. 1'. 

Liceum posiada pełne prawa szkół państwowych. 

fIrmie ,Krawat Polski". • 

Sekretariat przyjmuje codziennie w godzinach rannyc) J. 
Do akt. Nr. Km. 736/ 38 Telefon 115-29. 

OBWIESZCZENIE ................................................ ~ I Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 

rew. la-go, zamieszkały w Łodzi, przy r----'--------------------. ul. Andrzeja nr. 11, na zasadzie art. 
1602 KPC. ogłasza, że w dniu 21 czerw-
ca 1938 roku o godz. 12-ej w Łodzi, 
przy ul. Andrzeja nr. 12 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, amia 
no-wicie: fotelików, kanapek z opar­
ciem, lamp, kontuaru, szafy sklepowe.i. 
radioaparatu, zasłon na okna, firanek, 
kuchenki gazowej, rondli, lustra ścien 

XXX .. U II XXX 
nego i fotelików orzechowych, GSzaco­.--------.-----------------= ;wanych na łączną sumę zł. 1.567, któ­
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o. 

ODLEWNIA 2ELlWA f WARSZTATY MECHANICZNE ' 
ŁODZ, UL. KII.,IŃSKIEGO 121. TEL. 218-20 

Odlewy żeliwne wysokiei jakości: maszynowe, budo-

Pruwatne Neskie SzkolJ Zawodowe 
Tow. Szerzenia Oświaty I Wiedzy Technicznej wśród ŻJdów 

w todzl. ul. Pomorska 46/48. tel. 163-80 

GilWlnazjul'l'l 

mechaniCzne 
Gil'l'lnazlul'l'l 

tBactwa m eChanlczneoo 
Egzaminy wstępne do klas pierwszych rozpoozną si~ w CI war­

tek, dnia 25 czerwca r. b. o god •. 9 rano. 

ZgłosJ;enia kandydatów pr.vjmuje Sekretariat oodziennie 
do dnia 17 czerwca r. b. od godziny 10 do H-ej, 

Dyrek or 

znaczonym. 
Łódź, dnia 25 maja 1938 roku. 

Komornik (-) Marian Lipiński 
Sprawa St. Endera i in. przeciwko 

.Janowi l\lajczakow.i wł. f. "Bar Tyrol­
ski". 

Do 'akt Nr. Km. 873/38 
745. 741>. 794 i 2013/37 

OBWmSZCZENIE 

wlane, ognlo- i kwasoodporne . 

Obróbka kół zamachow.Ych, pasowych i Iinowve-h do 
3 m. średnicy, oraz wszelkich części maszyn 

SkrzY!lki ~grzebne na łotyskacb rolkowych wg. patenl u 
Nr. 24370, mmlOśrody na łożyskach kulkowvoh dla grempli. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ]'~odzi l.l." ,,_. tI I. I f. III 

rew. l.'J-go, zamieszkały w Łodzi, przy llli 11.111 IIlIIlli ~ -\'llll
ill ul. Andrzeja nr. 11, na zasadzie art. 

602 KPC. ogłasza, że w dniu 13, 17 i 21 
czerwca 1938 roku o godz. l3-ej w Lo. II 
dzi, przy nI. 2eromskiego ~ odbęd2!ie :ił:lu ........ -.... d O 
się publicrna licytacja ruchomości , a ~~ t bar z 
mianowicie: mebli. zegarka dalllSkie-; 6flawe /il l· dOm II 
sO, maszyny do szycia, dywaników itp. .,. ({~~ n "" 
oszacowanych na łączną sumę zł. 552, ~ itld ,"'a :J "'" .. 
które można. oglĄdać w dniu licytacji: d ' . 1/,1"0" 
w miejscu sprzedaży. czasie wyżej:: OSW """" 
oznaczonym. !!! sta, '=-------------------------= Łódź. dnia ł maja 1938 r . I lj r - - - · - Komornik (-) Marian Llpl6sk1 • hO"'1, 

Sprawa H. Garelika i in. przeciwko ~ S",.. Od_'
led

1.S\a.c • 

I Lice:.;; .. ~~i::a;~:Owl:lłskie I p- W'b".W":'_ akt N,_ K .. 11431 .. i ~. g'erstlaJ7'4 
• im . .J6ze'fa Aba. ,.!:":,~\r:.r:..~~,,,:::; ~ Sbkalif ptama _ ",e<"-

oraz Pr,walna Sikala Powszechna ul. Piotrkowskiej 132 na zasadzie art. ....dA't"bf~ę ViI'" 
I I 602 KPC. ogłasza, te w dniu 10 ezerw- t\r~ ~ J 

W łlodsi , ul. Legionów lO, tel. 122-12 ca 1938 r. o godz. 12-ej w Łodzi, przy urz~d'Z."n,ę "., . \8. ,'l. \\)38·o .. klatWO 
Zapisy przyjmuje sekretariat w go dł:. 10- 14. ._------ - ul. Żwirki 5 odbędzie się publiczna li· ..t: '1 VI. - _ 'o~ate,1" + n '.l 

.I cytacjaruchomości a mian-owicie: frez- Sle ou. ~ f\kf"!;One1 t> r. c.e\lks\J ~ 
maszyny mech. f. "G. Hilscher", 08za- .I.,,'''O~Of\J t'~ , '1 pr"'SOWS\i yn',eS\·one cowanych na łączną sumę zł. 2.000, "::Iti1\. C o 
które można oglądać w dniu licytacji Ć sUSz~ prz. rSC 

Szkoła Powszechna 
Gimnazjum 2eńskie 
Liceum humanistyczne 

z pełnymi 
prawami 
szk6ł 
pafistwowych 

w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej prs . kO\Ol"O"'~' h~tn,e t> 
O2!llaczo.nym. bie\l'l.n~ \. -, bie\lzny C 
Lódź, dnia 16 maja 1938 r. 'o e S'l.tU 1\. I b 
Komornik: (-J W. Trzeblatowskl dro n 'Pro ~. -

b~d'L\etn)' na "'II'j \\ła\\\a 
Gabinet kosme"ki 
leo .. lu_' I toaletowe! łU' \l01\ .,\e\l"'''' i przyrodnicze 

rii Hoc sieinowej 
W61czańska 23, tel. 214-27 

Z.SZWALBE 
d,plom Uniwersptec:lti 

Moniu8zki 1, łel. 121·95t 
Usuwanie wszelkich • 

",,,\1\ s\' .. s~,.dl\e .. ~"N 
06\),11'\' ft ~ (,,, t r- ,\3 ~ 
tł· ~,po,"d_,,_\O...,.~,..8Ff!f=dlmąl1il 

a.,6dł, II' _ - ~ I defekt6w cer,. 
Usuwanie be~pow,o'nle I bez 

~ekretariat przyjmuje zapisy codziennie w godz. rannych i łlad6w S8peottc,oh włos"W. islll:l. ___ IIiiI.II. ________________ - PrevłmuJc 10-2 j 4-8 wiecz 

. ....... .. -_ .. I .. 

• v-p.~!El!II'2! .. ImII_IIII.:'I __ I!!!lRr:.-----~~---_ ..... !III.-.,.-~IIIIIiIlllll~~~~~~~='~~~~~---___ EIi!I} ,~'i!tJ!'ł!$i;\·t:? . . ;. ~_taP 
.;; Ostatnie dni! . Film p. t. 'Cif Ostałnie dni! . 

i! ,,0 S fi 4 Ił lON ilU : sziiIO'WYWiADU 
O Drnmat niewinnie skazanej tancerki, posą.dlonej o za· W CONRAD V E I D T I czarUJllca 

• b6jstwo rywalk!... gl~' VIVIAN LEIGH 

:::: W r. gł.: DOLORES DEL RIO Nadprogram: Atrakcja Broadwayu z urlziałem 
: DOUGLAS F BA M Y PICON Ce od 54 l. ~ !::!::! 

~ ~ ~ ~ Dziś i dni następnych :: == O'"s ~ f-l t 

FUm ten ilustruje dzieje walk o nie­
podległość Polski. W roI. gł6wnych: 

JADWIGA SMOSARSKA 
c~ .",,,, lm p .. " 
--- ?; §';;;l 

~fE3 ~::.:: a Ceny miejeo: I m. 1,09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. - Kupony ul~owe po 70 gr. z prawe~ z~jmo~~ni.a dowolnych miejsc. 

i WITOLD CONTI 

~ ~ -: :" ~ W niedaieJe i święta nieważne. - Pocz. puoost. W dm powsz. o godz. 4, w medzlele l SW1~ta o godz. 12 

~ Ż~el'olllskiego 74/7:6''''".t:el~. ~1.:29:.8~e~~.:o~~~~ ______ N_a .. BtiiiiQ~Piiin.y..:ip.ro.g~r.a,.m_: .-_P ... A~~A!I!IT-.E-A-.. -~z~.M~.alllliig-d~ą~~S-c:~h_n~eliillll.illlidllac:lii:; .... ___ ::1 •• 

KINO· TEA Tl{ - J. - Poraz pierwszy w Łodzi! Dzlj Doraz ostatni! Wielki podwójny program! - II. 

Cegielniana2 
Te! 107-34. 

Wśród ludzi wyjętych I pod prawa, gdlle decyd.je pię~ i rewolwer, adzie Wojna ... Niebylkała emocja i napięcIe od pierwszej do ostatniej sceny 
istnieje prawo siły i zemsty, rozgrywa się akCja filmu p. t. PO 1AIIELKIE ... ""0... IE 

•• W P U L A P C E·· ~s;O~k~!n~~' SPflUR TRtn, 6LADYS 6fOR6f, fRAn[HOT TOnf 
W roli gł. mistrz maski JOHN BA.RYMORE Początek o g. 4-ej. w soboty, niedziele i świ'iita o godz. 11 ej 

~t. wi~Jkj t>~w. prog.: L Ha strat111rawa, w r. gł. John Wayle. aL Swlecznlk krtlewskL w r. lIł. Luiza Rainel' i \Villiam PowalI 


